












V/ s t  ̂ p

iiiateriałj tiaj?3i t e  ii sViorpcle c?3Ją, jak to wjnika c ty­
tułu, caaiakter pcnocniccy i  starsowią laccej ogólny «stęp 
do psychologii, poświęcony głównie ce^odoc stososanyn « psj-  
chologii* Ooasiane zagadnienia są potraktowane ogólnie -  
bet wnikania w scccegóły, które lacneí Interesowałyby specja­
l i s t ę ,  a obciążały niepotioebnie słuchacsa Ákadeaii. Ogólny 
charakter tej pracy wynika nie tylko t tego, korsu ta praca 
na służyć i  w jakia celu, lecz  także ł nieswykle cłożonego 
i  obszernego oateriału, dotyczącego oetoó w psycbologii. 
Baróso syntetyczny i  niepełny przegląd konkretnych aetod sto­
sowanych w psychologii ery nasjet proste wyliczenie chociażby 
saisych testdw- uwzględniając to, że l ic zy  się je już dzis ia j 
na tysiące -  zajęłyby duże Miejsca.

2 tego też względu pracy tej został świadonie nadany 
charakter o g ó l n e g o  w s t ę p u  a e t o d o i o -  
g i  c 5 n e g o do psychologii ze szccególnyia uwzględnieniem 
tych aetod, które są stosowane na ćwiczeniach z psychologii 
ogólnej 1 wojskowej i  w ewentualnych badaniach do pracy ca- 
g is te isk le j .

Staialiśffly się podawać jak najwięcej pozycji o l i t e r s -  
•tury przedEsictu, wybierając przede wszystklr prace łatwo óc-. 
stępńe /prawie wszystkie pozycje znajdują się w .Bibliotece 
Naukowej aby zainteresowany czytelnik cógł w każdej
chwili pogłębić swoje'wiadomości z wybranego tematu.

W niniejszym skrypcie zajnujemy się kolejeoí obseiea- 
CJĄ psychologiczną, ekspeiynente®w psychologii, loznową i  »y- 
wiadec, ankietą 1 kwestlcnarruszett, badaniem wytworów dzia­
łalności człowieka, zćżnoroćnyiai testsśi ,  źródłaai Bateíta— 
łów dodatkowych, wykorzys tynanych w psychologii wojskoiti.: : 
dużo raiejsca poświęcamy dość szeroko rozpowszechnionym rt- 
todor; nienaukowym /tak zwanym pseudcuetodom/ i  wreszcie ¿ość 
obszernie zostały naświetlone netody statystyczne, Te ostat­
nie zostały potraktowane nieco szexzej z tej przyczyny, że 
z doświadczenia wieray, i ż  często śPiawiają one dużo kłopotu 
1 nieraz poprawnie przeprowadzone dające dużo is -
to tnie ciekasego inateriału, są sta tyj-tycznie niedopracc. ir.e 
i  tracą z tego względu- na izeczovtoécí'it czytelności, a cú'aet
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s i le  pisekooyiiania.
Skrjpt ten jest więc pitesnac&ony dla słucbacsj W;?- ’ 

dsiału Pedagogicsno-Polit^csnego Wojskowej Akadeall Pol i  -  
tjcanej 1 sia służjć la pooocą ęaiówno w aajęciacti dydak — . 
tycan^ch. z psychologii,  jak 1 w piacy badanccej, seriinaiyj- 
nej i  aagisteiskie j . K i e  s t a n o w i  o n w i ę c .  
n a u k o w e j  a n a l l s y  a e t o d  p s y c h o -  
1 o g i c t n y o h, do czego autorzy wcale nie loaaceą 
sobie pretensji,  lecz j e s t z b l o r e a  p e w n y c c  
p r a k t y c z n y c h  w s k a z ó w e k ,  które powinny 
przyczynić się do lepszego przyswojenia 1 stosowania wiedzy 
psychologicznej, zdobywanej w toku studiów przez słuchaczy 
Wojskowej Akademii Pol itycznej.

X z X ■ •

Ogromne znaczenie dla pokojowego życia 1 pracy wojska, 
dla całokształtu funkcjonowania s i ł  zbrojnych -  aa n a u ­
c z a n i e  m e t o d  p. o z n a w a n i a  o z ł o  -  
w i  s k a. "ciejętność aośliwle najlepszego poznawania żoł­
nierzy stanowi o lolstrzostwle wychowawczyń dowódcy i  decydu­
je c jego sjkcesacn lub niepowodzeniach.

Zażdy przełożony w wojsku spełnia najczęściej trzy 
podstawowe funkcje: d o w ó d c y , i n s t r u k t o r a
i  w y c h o »■ 3 w 3 y wojskowego. Spełniając każdą z tych 
funkcji, przełożony wojskowy powinien umieć poznawać psychi­
kę żołnierza w oparciu o pewne k o n k r e t n e  m e t o ­
dy  n a u k o w e j  p s y c h o 1 o g i  i .  Wydaje się, 
że nie trzeba nikogo przekonywać, iż  umiejętność poznawania 
psychiki żołnierza* leży u podstawy działania wojskowego- 
1 stanowi warunek uzyskiwania dobrych wyników w procesie naucza 
/̂ '‘wychowania, a więc szkolenia wojskowego 1 dowodzenia.

V/aitc jednak na wstępie podkieślió, że badanie psychi­
ki człowieka j e s t  a a d a n i e m  t r u d n y ®  i  
s k o a p 1 i  k fi w a n y B. '.Viąśe się to z jednej strony 
z trudnościami natury raetodologicznej, a z drugiej - z nie­
zwykle złożonym, przędliotec badań tej nauki, le ogólne przy­
czyny nie występują niezależnie od siebie, lecz nawzajem 
się warunkują, a przede wszystkim druga ma wpływ na pierw- 
•rzą. Jeżel i aćwim.j o trudnościach ae t od ologic zn j ch współ -





najmniej dać cK;y teirii^owi scćliROsć o g ó l n e j  o c e ~  
n j  c e t c O j ,  dc '¿tóiej cacialcj’ sięgnąć « swej pracjr 
aktualnej lab teś p ic jsa łe j ,  Pisydaje się to nie tj^lko « cna* 
Sie sam̂ cia studió«, iecc także s konkietnej piacy « jedno - 
s tce . rtojskoaej,

Uniejętneść rakiej ccenj stanowi podsta^sowj «aiunek 
k i j t j ć s n e j  p o  s t a w  j-, j a k a  p o w i n ­
na  c j Ć  E a c h  c w a n a  w stosunku do niektóiycli 
netod psjciioicgicsnjca. Umożliwi to -  z jednej stycnj -  od- 
rcuceicie metod, które c posoiu wjglądają na baidcc prsekcnj- 
nające i nauko ĵe, a które z nauką laają baidec mało wspólne­
go, a z drugiej strony -  w pewnym caoócy stopniu -  sagsaian- . 
tuje castosowatiie metod naj«łaściwscych dla »badania okreś­
lonego problemu, interesującego ogól żołnierzy konkret­
nych piseiożonych.

ZastzBeżenie powyżste jest bardoo ważne, gdyż obok nie­
wątpliwie cennych metod są także cnane i  -  niestety -  dość 
steioWc lOEpcnsBechnicne metody becwartcściowe. Uależy jednak 
dodać, że nawet w przypadku raetco wartościowych tiBeba mieć 
BawsBe na »aględsie cały sŁsreg ogranicseń, które wynikają 
c tego faktu, że metody te sussą być dostosowane do konkret­
nej osoby lub ‘grupy osób, eta su, miejsca, okoliccnośol i  wa­
runków badania i td. Ta  s a m a  s e t o d a  m o ż e  
b y ć  d o b r a  l u b  c ł a  w B a l e ż n o ś c l  
od  t e g o ,  fł j a k i  s p o s ó b  i  p i o e B  
k o g o  j e s t  s t o s o w a n a .

Jest to «psycho log i i  nieBmieinie ważne i  Bdanie sobie 
sprawy b tego faktu poBwoli niejednokrotnie na uniknięcie 
«ie iu błędów, Bawcdćw i  rDBcsarowań, jakie mogą / 1 aussą/ 
się Bdaisyć, j e że l i  metody psychologicsne sostaną usnane aa 
ponscechne, łatwe i  nadające się do sastosowania piBee każdą 
osobę - bes wBgiędu na warunki. Poprawnej obserwacji psycho- 
loglcBsej nie piteprowadBi osoba do tego nieprcygotonanaj 
nie «scystkle BamieiBenia poddają się ekspeiycentoni psycho- 
logicraemuj roEmosj 1 wywiadu naurtowego nie można piowadŁić 
wbrew pewnym podstawowym nasadcG ich poprawnej lea l iBac j i ,  
byle jaka ankieta może prBynieść więcej sekody niż pożytku; 
wadliwie dobrany test może dać błędny obrao sytuacji - i  tak 
dalej i ■ tak dalej. Prrestrogi te można mnożyć...
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HcBpatiTuJąc więc »etcd? stosowane ooecnle « pajcholo- 
g i l ,  cQ«lellt>7ŚB7 taiże c«x«5cid iiacnną. uaagę ccyteltstfcó» t»a. 
pepne pxdby 1 pessublwań nlenauko«7ch, Ictćie okieś- ,
lane jabo pseudonetodj . iteżna capytaó: Jeżeli eą te »etody 
nienaukoee, tc po ce nafflj się nlsi » ogóle w^BOead? 51e są 
one piceoleż picedalete» obssernledscych »yVladde, a piogza- 
rBj naucsanla nie ebsponują IcH f jaVleiVoleiek postaci. 
Spióbujeny ten pioblea eyjaónid bazdso ogólnie.

SajBuie»y się tylVc tatlsl oetodasl nlenaukoeyol,Vtó- 
ze aaią óo ania dnlsleistege seolcb wytnaecóe, z ttóryml 
spotykamy się obecnie /»piawdtie coiac inadcled n poważnych 
publikacjach/, głównie.» wieicenlach 1 prtekonanlach espół- 
cBosnych ludBl -  pisyna jamiej nlektóiych. Z wiarą w skotecs- 
nośó 1 piawdBlwcóó tego icäLaju sretcd spotykany się nie tyl­
ko -  jakby te sożna było prtypuSBcsaó -  u ludsi niewyksctał- 

- conych, aało Inteligentnych, piysłtywnych, u. których netody 
fee Bawste Bnajdostały baidBlej podatny grunt. Możeitty się b 
niffil spotkaó także u ludni wykśBtałconych, lepreBentujących 
niekiedy nawet wBględnls wysoką kulturę uaysłową.

W teku prowadŁenla Baj ę̂ó dydaktyccnych ckatuje się 
niekiedy, że nlektOrty ludtle te średnie"wyksBtałcenleo 
/sdcbytya prBeważnie jeż * dwudtlesteleclu powojennyc/ kieru­
ją się H życiu^irracjonalnymi postawami, wynikający«! z wia­
ry w skutecBDOŚć pewnych «etod nienaukowych. Chceay Łatę» -  
peproes syntetycBny pzoegląd tych aetod -  daó nastyo cryte l-  
nikoB racjonalne aigusenty do poleclkl, choć nie będsleay 
nawet próbowali prseprcwadBenla anallBy prtycByn tego cja- 
wlska, aoBkolwiek nasuwa się /być »oże -  uprosBCBony/ wnio­
sek, że wynika t e o  n i e d o s t a t e c t n e g e  w y -  
k s c t a ł c e n l a  p s y c h o l o g ł c B n e g
absolwentów prawie wscystkich sokół średnich.

ny ch
Spotyka się wśród nasoyca iołnlercy ełodych, dEiel— 

ludoi, ŁdiadsajCcych duże salnteresowania politech - 
nlcane, łatwo prtystesowujących się do trudnycŁ „ynagań 
służby wojskowej 1 dająoyca sobie w tej służbie ¿oskonale 
radę, ale -  proecieś nie tak readke -  wleiŁących w nleftccęś* 
cle prsynesBOne prter cŁainego kota, w sprawdtanie snów, 
w aożliwośó prŁencssenla syśll  oa odległość, w



ofeieślanla stopnia ła te l lg eoc i l  ledług >»7Soic©ścl ceoła /"*o. 
en jest Inteligentny, bo m& wysokie ccołe"/ lub cciaiafeteiu • 
»edług eccu i l e  z ocbu p a t ic y "/ . !  tak da le j .

Dla.nas jest  tc d^śó sażne, pcnleeaż poenanie cclowle- 
ka w opaiciu e pê sne nauko«« podstawy -  to nie tylke usiejęt- 
ne stosowanie wartoiclonyca oetod, ale takie  ̂ p o t r b e -  
b a  1 U B ł e j ę t n e ś ó  p r B e c i w s t a w i e -  
n i a  s i ę  t y s  a e t o d o s ,  k t ó r e  b o  ** 
s t a ł y  j u ż  p r B S B  n a u k ę  Ł d y s k r e -  
d y t e « a n e 1 o d r b u n o n e, a które jednak 
jesECBe ’‘pokutują" » śsiadcffieści niektórych, ludsl 1 -  oo aaj- 
ważnlejste -  nogą w pewnych sytuacjach wpływać na ich sacho- 
wanie się 1 dBlałanie. Dobre eiientowanie się w ty®, cbj 
aa»y dc csynlenia z setcdą naukową, cbj też j e j  piEeciwień- 
stweii -  sa pasa tys olbiBymie znactenie światopoglądowe,cc 
w dBiałaniu wychowa wetyo nie jest bes znaesenia, ponlewać 
prcjCBynis się do ksetał towania sylwetki cBłowieka, wtiinego 
od wsBelkia- uprEedesó 1 sabobonów.

Psychologia jest bes wątpienia jedną e wielu nauk.
A co to jest nauka? W ślad sa prefesorea ToaasBewskie chcie­
l i  byś ay wskacać, że:

"Nauka jest to społecznie wypracowany systes twier­
dzeń uzasadni cnych i, sprawdzonych, dotyczących waż­
nych dla człowieka dziedzin rzeczywistości"

Bez wiarygodnych aetod badawcEjoh nieaożllwe jest satec 
uprawianie n a  u k 1. Skrypt niniejsay jest poświęcony 
zapocn-anlu csytelnika b takisi »etodaffii.

1/ T, Tcsiaszesskl: Wstęp do psychologii.  PWN. Warssawa 1963, 
s. 10,
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03SS5í';;¿ cj a psxchologi c2t:a

Obseinab^a : « s t  je jcą  c p o á r t a i i o i i ^ r c h  n e -  
p s j c h . c l o g ' i c L t j y c h ,  acctoln iek nle ^est 

specyflcBTjle pryciioioglctrą, r janle w Icaódeí ot leosa- 
%ieñzy aarie^ętce o6ser»osí3r*i€ penrj^cti faktón 1 c jawls í 

^arunfcieir pomcátecia » p jac j  naJkonej. W psychologii  
była \:ledy§ ó^óyną eetodą, na pcdstawie Vtdre^ 

cale systes; psycholcglccne.
Cbsemacja jako setoda naukcsta ea tnactenie nie tylko 

* badawctej. Eabdy t nas cna ją dobite te swojej prak-
dt la ła lnoścl. Każdy cEłowiek jest 02 Jicdtenia cbsei- 

wattjgg, cle BÓHiąc już 0 wlelkiB cnacteniu cbser^iacjl w wie- 
PiaktyCETiycb fciaach dtlalar.la ludskiegc. «ystaiccy dla 

P-®^kiadu »spcamieć c ro l i  obseiiiacjl » dtiałanlu wcjsko^ys,
2  ̂ sscsegćlności pcicta? dcisłań ecjc-^ych i to ił każdych 
*^*''3nk3cn:na eI criI .  ne sercu 1 w rewietreu. Is tn ie je  prc= -  
c i - t   ̂ dciałaniu ncjrkopys: specjalna fu-^kcja obsematera, 
ktc>cigr cadaniec jest piow^adcenle otsei^iacji.

Tego rodtaju dtiałainośclą, cico że analicą -jej z pank- 
łtl.jsenia psychclcrlcEnero ra js j je  się psycholcrla wojcko- 

* nie r-ożecy się tutaj Eajaoftal dlatego, że orseiwacja w 
2Eia>¿,nl'J piaktyctnyo, potccEna, różni sle traetnie od ntsei- 

na J'^̂ ose j , ktćia stanofli piEedslct nastych lOÊ îanań.
!ile j?£t to neteda wbrew pcEoicc łatwa, na co tniacają uwa­
gę autorty tajaujacy się oetodologlą nauk. .Vćwl o tyar a.in.

3everldge'^'', t ?-3cy ktćiegc jeden prty'-^lad waitc 
na wstępie pitytroEyć: "',<a kongresie r'-yenelegow w Gottingen 
w CEasle jednego ł tebrań, na salę wbiegł nagle jakiś ce2o-  
wiek, goniony prcec drugiego, uebrejonegc w p is to le t .  V.' cią­
gu IC se-rund na sa l i  rocegrała się krótka walka, padł streał 
i obaj ludrie wybiegli e s a l i .  Natychmiast potem prrewodni- 
ctący poprosił  obecnych o opisanie tego, cc widEiel i.  Gbser- 
watorty nie wiedziel i ,  że całe tajéele Bostało upiBednio 
prtygo towane, wystudiowane 1 sf  otograf owane. Tła 40 prted-

1/ W.I.B.Beverldge: Sztuka badaft naukowych. PZWL, V/arsaana 
1960.
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stsawlonycb. sprajiSBdań t j l^o  jedno zaelerało nnlej nl4 20^ 
błędów, dotycEącTfca taktón sasadnlcsych., e 14 spiawocdaniach. 
I lość błędów waoała się od 20 do 40%, a 25 sprawoBdań Sawie-* 
lało ponad 40% błędów. Zjawlslcle» specjalnie gadaj» uwagi 
bjło to, że « pisesało połowie spiawosdań 10% sscsegółów 
albo 1 więcej bjło ocsjwlstja wjajsłes. s ł j  wynlV otray--
aano poalao ■rozsystnyca waruntów, gdyś cały incydent był 
\crćtlcotrwały 1 mocno swiacający na siebie uwagę, a sscse- 
gdły BOstałj na tyctzwiast sapisana pisss ludsi nawykłych do 
obserwacji naukowych 1 ple salnteiesowanych osobiście sdarse- 
a le » .  Doświadczenia tego typu csesto są piseprowadcane prses 
psychologów 1 niemal sawsse dają podobny wynik".

Pcwyassy przykład wskazuje na trudności, jakie powsta­
ją nawet prEj obserwacji krótkotrwałej, wynossącej niecałe 
pół minuty. Idyby obserwowane sdarsenie trwało dłużej, to 
ocsynlście I lość błędów oogłaby wsrosnąó do tego stopnia, ze 
wyniki^akl9j obserwacji nie byłby »larygodny, miso dobrych 
Intencji obserwatorów. Można by tutaj powledcleó, że na ujem­
ny wynik tej obserwacji s ia ło  wpływ zaskoczenie, ale prze*, 
cięż często przy obserwacji naukowej samy oo czynienia z nle- 
spcdzlewanyal zmianami w obserwowanym zjawisku lub pojawi«^ 
nlem się jakiegoś nowego faktu. Nieraz celem obserwacji jest 
właśnie zaobserwowanie czegoś nowego, co się niespodziewanie 
pojawia.

Pewnych błędów w obserwacji naukowej, stosowanej w psy­
chologi i,  można uniknąć, zdając sobie sprawę z podstawowych 
warunków, jakim powinna odpowiadaó poprawna obserwacja.
Można więc mówić o c e c h a c h  d o b r e j  o b s e r ­
w a c j i ,  jednocześnie wskazując na najczęściej powtarzają» 
ce się błędy.

1. C e c h y  d o b r e j  o b s e r w a c j i  /

A/ Obserwacja powinna być’ o b i e k t y w s a .  Jest to jedna 
z najważniejszych cech dobrej obserwacji, decydująca o 
j e j  wartości, a jednocześnie najtrudniejsza do utrzys;;^^

1/ iaiBża, s. 134 1 135 .
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nia itględo sa cfcaia^tei tsascjch spostrzeżeń, Irtóre skła­
dają się ta ocseisację. Cńodzl ta o sabłektjelzs » spcstice- 
ganla, o podstaej którego leżą tazćanc tludzeala caysłowe, 
jak 1 « p i j »  piocesć» IcteaektoalDjci lub eacc jorłalnjch. 
OblektjBT;Ośó ©csei«acjl będzie polegała na re jes trac j i  pe«-  
ojch. faktó*, które zacŁOdzą tslezależcle od obsenatora i  po­
za efcseriiiatoie* /pcaljając t z « ,  sasoobsereację, c której bę­
dzie ao»a później/ oraz na ujraźnje rozgraniczeniu tjrch fak- 
tće od «niosko», które róanocześnle z zaobseiBonanjal fak- 
taal nasaaają się ofesernatorc»l. Okazuje się, że -  ubiełi 
pozcTO* -  nie jest tc takie iatiie. gdjż- na ogol każdj z nas 
obser«ując cć razo if.Tciąga petne «nioski 1 posługuje się ni- 
e1. Odgrj»ają tu więc pe«ną rolę prrjziłjczajenla i  nawjkl, 
którjcn trudno się pozrjć.

Dla zllustioeanla poujśscsgo « js tarcz j  przjtocz jć na- 
I j  orjwek obsemacji,  dokonanej »^grupie osób na ĆRiczeniach 
i psjcnologi l.  Zadanie bj łc następujące: obserwować « ciągu 
15 «In, zacaojtanie się człowieka przy pracy, pizy csje rodzaj 
piac.T nie był ograniczony /aogła to bjć carćr^c praca f lzycs-  
na, jak i  uBjsłosa/ 1 oczynlścle obsez.iacrr pcsinns bjć za­
pisana. Cytujeffy z protokołu obserwacji: '’Osooa obserwowana 
siedzi przy stole i  coś pisze. » i9mr,z2 obwili poprawia wło­
sy, odkłada pióro 1 zastanawia s ię ,  cc dalej napisać, lo 
podjęciu decyzji widać, że ocnoczc zabiera się dc pracy, 
skupiając się już teraz pi ln ie  na prreśriccie pracy.
Bęka pracuje szybko i widać, że osoba obserwowana caią swą 
uwagę skUi.«iła na pracy. Widać skupienie na twarzy. Po zapi­
saniu całej strony osoba przerywa pracę i  zadowolona wstaje 
od s t o łu . . . ”

1/ Chodzi tutaj za równe o wszelkie znane ziodzecla z*ys ło-  
we, jak 1 o nieadekwatność spostrzeżeń na skutek prze jś ­
ciowej lub s ta łe j  niesprawności c*ysłów względnie całego 
ar.aliza tera . Hówlac natowiast o procesach intelektualnych, 
chclel iśa^j&wróció uwagę na wpływ ayślenia, pacięci ,  wyo- 
fexaáal, zainteresowań i tp -  na spostrzeżenia. saao do­
tyczy procesów enocjonalnych. Z zagadnienie« ty «  eożna 
zapcznać się « każdy* prawie podręcznika psycho log i i , nie 
■ówląc już o l icznych pracach na ten te »a t .
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Baxdso łatwo, na podstawie powjżsoego axyolca, atwlex» 
dolé to, co Jest w tej obseiwaojl oblelct^wce, a co sublelr- 
tjwne.OcBywláclé to, że osoba badana sastanawla się, ocbocse 
sablexa się do pxacjr, skupia się pilnie, Jest sadowolona Itp«, 
są to wss;fstko pewne wnioski obsexwatoxa, któxe spx3wlają, 
że powyéssa obserwacja na chaxaktex soblektjwny. Zewnętrme 
pxsejawj, baxdso podobne do siebie, wogą śwladcBjó o krańco­
wo odwiennych stanach psjchlcBcjrch. csłowleka. Wlewj, te meioa- ' 
płakad s rospaosj 1 se sBCEęścia. Jeżeli ktoś uświeoha się» 
nie snącej Jeszcee, że ciesej się, nie wdwląc Już o tjw, źe 
nawet san "gxjwas" śnlechu /odpowiedni układ nlęśni ust 1 
ocBu/ noże nie oenacsać nawet śnlechu. Pxej pewnjch eabaree- 
niach nlęśni twarej, np. podceas drażnienia prąden alektrjce— 
njn, noże powstać charakterjstjcenj dla uśnlechu "grjnas” 
bwarzj.

^le enaczj to ocejwiścle /chociaż w pewnjch wjpadkach 
tak się robi/, abj obserwator, obserwując celowleica pooceas 
wjkonjwania bardeo ełożonjoh cejnności, nlał opisjwać -  w 
prejpadku powstania charakterjstjcenego dla śnlechu wjraeo 
■Inicenego -  wsejstkie ruchj naJnnieJsejch nlęśni twaxsj.
Pxeede wsejstkln nie b jłb j w stanie tego dokonać, nie aówiąc 
Już o tjn, że wtedj usełjbj Jego uwadee ejawlska daleko waż- 
nlejsee e punktu wideenla postawionego eadanla. Z eaobserwo— 
wanjch faktów nie nożna wjclągać ebjt pospiesenle wniosków, 
a sBceegćlnle wtedj, kledj cała sjtuacja, wywołująca okreś­
lone eachonanle się osotaj obserwowanej. Jest nleenana lob nie­
jasna >
B/ Obserwacja powinna nieć J a s n o  p o s t a w i o n e  
B a d a n i e .  Bardeo istotny Jest cel obserwacji: co nale­
ży obserwować 1 w Jakin celu. Obserwacja naukowa Jest eawsee 
obserwacją celową. Zadanie, cel obserwacji, organieuje i ukie­
runkowuje prooesy uwagi. To, na co ewracanj sEcsególną uwagę 
podceas obserwacji, eależj.właśnie od eadanla. O Badaniu obser- 
naojl obserwator winien panlętać eawsee, gdyż w prBeclwnjn i^- 
padku uwaga Jego ulegnie "roeprosBeniu” na reecsy 1 ejawlska 
preypadkowe, nieistotne i  wtedy taka obserwacja nie będele się 
nlcejM różniła od ewykłego patreenla, od sisowolnego spostree— 
gania. ^

Na ćwlcBenlaeh e psychologii eadanle obserwacji wyenacea 
prowadsąoy, ukierunkowując w ten sposób uwagę słuchscey.
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w pTacj SMBlnaryJoei esy ■aglsteisfclej oajogólniejsse nada­
nie piBj stosoeanlo »etody obseieacjl, eycnaccirae 3«st i l W  

t pxacy• Można Jednak poeledeleć, śe saesne dok eneje ai^ 
■lelo obsexeacjl, któie nie »ynlteją beepośiednlo z teaato.
W taki* pioypadko o*leJętność ataolanla sobie konkxetnyoh 
sadań obserwacyjnych, jest nleciykle flażna.
C/ Obsci»acja powinna być d o k ł a o n a  1 s e c o e  — 
g ć 1 o ■ a. Ta ceeba dobrej obserwacji wiąże sic b poproed- 
nią i od alej caleśy. Trudno jest obserwować dokładnie 
1 sBcsegćłowo wsBystko, co pokaże się • polo wldoenla obser­
watora. Nie jest to BOżliwc, a nawet byłoby stkodliwe.
"Hosprassanie* owagl na rBeesy 1 nieistotne Ejawlska ooże 
spowodować nledostrBeżenle tego y co jest ważne dla danego 
Bagadnlenla- Wynika b tego,że postulat dokładności nie osna- 
coa koniecsnoścl obserwowania wsBystkiegOj lees tylko tegOj 
co jest istotne b punktu widBenla postawionego Badania. 
Zadanie sysnaoBa każdoraBOwo granice dokładności oras to, 
jakie sBcBCgćły są Istotne, a jakie nie.

D/ Obserwacja powinna być p r B  y g o t o w a n a  i BwląBa-

na B poproednlHl wladoBOŚclasl o obserwcianyw Bjawlsku. Wie- 
dsa O faktach 1 badanych Bjawlskach ułatwia Ich obserwację. 
Mośeay ty* łatwiej 1 sBybciej spostioec, iw więcej wlecy o 
dany* prsedaiocie lub Bjawlaku. Dobry® określenleo tej cechy 
obserwacji jest znane powiedoenie: więcej wleny ty* wię­
cej spostroegasy■. Sie sawsse jednak posiadamy dostateesną 
■ledsę o prBedalocle obserwowany*. Można więc 1 należy prsed 
proystąplenlew do obserwacji prsygotować się, ton. opoiBąd— 
kować swoją wledBę na ten tenat, Bapornać się b odpowiednią 
l iteraturą, prsedyskatować -  o i le  to jest oośllwe -  w soer- 
sBy* gronie /Ćwlcscnla, sealnarlu*/ Bagadnlenla EwląEane 
B cele* obserwacji i  b saaą techniką obserwowania.
Swiadoae, BasiexEone prsygotowanle się do obserwowania, Edo- 

bycle jak najwlęksBej wledBy o prEednlocle ebsexwacjl,ołatwla 
realisację następnego postulatu dobrej obserwacji.
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S/ Obsei«acja powinna bjć s j s  t e a a  t j c s n  
1 p l a n o w a .  Obseiaacja chaotyczna, żywiołowa nie asoże 
daó poBjrtynnyca lesultatów, jest aiainotrawstwe» energii cbser* 
watoia, 3 cc najważniejsze -  przestaje bjó »etodą naiiirowŁ. 
Chodzi tu więc o technlicf obserwowania -  e to, ja i  należy 
obserwować, uwzględniając czas obserwacji. Plan obserwacji 
zależy od konkretnego zadania 1 od ciaaraktero ofcserwowanegc 
pizedclotu lub zjawiska. Podkreślając konieczność opracowa­
nia planu przed przystąpienle* dc obserwacja, trudno jednak 
z posyższegc względu podać szczegółowe wskazówki. Można więc 
tylko ogólnie posiedzieć, że w planie powinny syć uwzględnio­
ne takie czynniki, jak: czas obserwacji, kolejność obserwa­
c j i ,  na co i kiedy należy zwracać szczególną uwagę, w jaki 
sposób obserwosać, jak będą wpływały na o&serwację warunki, 
w których odbywa się obserwacja w jaki sposób rejestrować 
wyniki obserwacji, jakie i  kleay zostaną użyte posoce itp .  
Tialsży jednak zaznactyć, że nie wszystko uozna zawsze usta­
l i ć  1 przewidzieć. W obserwacji psychologicznej. jak to jaż 
zasnaczyalśnpy oaawiając przykład Be^erldge^a -  często eożesy 
spotirać się z sytuacją, kiedy trzeba obserwować jakieś zja­
wisko pojawiające się nagle i  nlespodBlewanle. la? bardziej 
wyrobioną pesiadasay usiejętność C8serwc»snia, tys łatwiej 
będziemy sogrl je spostrzec i  zapaniętać iufe zarejestrować.

?/ Ocsersacja posiinna oyć związana z aktywuą p r a c ą  
a y ś 1 o w ą. Jeśli saay nawet dowrze postawione zadacie 
obserwacji 1 jesteśmy ic nie j przygotowani, ale oeserwuje- 
By bezsyślnie -  to obserwacja taka będzie bardzo niedokłaa- 
na, : owierzchowna albo wręcz nie da fedcycn wynlzow. Udział 
■yślenia w procesie speserzeganaa wynika z sawej Istoty te­
go procesu. .V spostrzeganio zawsze nadajeBj pewien sens teau,

1/ Można spotkać się c podziałeś obserwacji na systewatycz- 
cą i  ntesyste»3tyczną. Uo drugiego rodzaju zalicza się 
■•in. ocserwacjf przy poaocy tzw. próbek czasowycn, sto~ 
sosaaą najczęściej » psychologii rozwojowej. Metoda ta 
polega na ty*, że obserwuje się dany fakt czy zjawisko 
00 jakiś 1 góry założony czas. Jest to jednak także pe­
wien syste* obserwacji.
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co spostrsegacy. To asensownlenle nascyoli spostieeźeń Jest 
■ ożllne dtięfcl piocesom »yślenla- Myślenie bleTse » lęc  wyda fe­
ny udział f  obaeioacjl,  bez względu na to, czy sobie to uśwla-» 
da«l3H»y czy nie. Konieczne jest tu całkowicie świadome 
"w-łączenle" pioessdw myślenia do obserwacji.

Ccasaml na ówiczenlacb s psychologii, na których, uczest­
nicy sają ca zadanie obseiwonaó jakieś zjawisko, można stwier­
dzić bardzo słabe rezultaty obserwacji o tych obaerwatorów, 
którzy patrzą» ale w związku z tya, że myślą o czymś Innym 
-  nie widzą. Postulat całkowitego włączenia procesów myśle­
nia do obserwacji jest najtrudniejszy dc sprawdzenia, gdyż 
trudno jest stwlerdzló, w jakim stopniu osoba obserwująca 
przestrzega go. Można łatwo sprawdzić: czy osoba obserwująca 
zna zadanie, ozy jest przygotowana, na co ma zwracać uwagę 
podczas obserwacji 1 jak ma obserwować -  natomiast trudniej 
jest sprawdzić, a często jest to wręcz niemożliwe, czy myś­
l i  o ty* wszystkim w trakcie obserwacji. Jedyny® sprawdzia— 
nea mogą być wyniki obserwacji. Wynika z tego ostatnia ce­
cha dobrej obserwacji.

5/ Obserwacja powinna kończyć się s ł o w n y ®  s f ‘ f l r -

m u ł o w a n l e m  j e j  w y n i k ó w .  2. Pletrasiń -  
sk l , oaawlając zasady kształcenia spostrzegawczości w pracy 
poświęconej sprawnemu ayślenlu, pisze: "W piaię możności na­
leży ujmować zaobserwowane zjawiska w słowa. Sprzyja to za -  
paaiętywaniu, pobudza do analizy 1 klasyf ikacj i  treści spo­
strzeżeń, ułatwia porównywanie obserwacji poczynionych w róż­
nym czasie. Starajmy się obserwować z myślą o tym, że będzie­
my musieli zdać sprawę z poczynionych spostrzeżeń komuś kom­
petentnemu. Człowiek, który się spodziewa, że oczekują od 
niego relacji* z poczynionych spostrzeżeń, obserwuje znacz­
nie dokładniej niż ten, kto nie posiada takiego nastawie —

Konieczność zdania re lacj i  z obserwacji »ob i l lzu je  
obserwatora do większego wysiłku 1 do szerszego stosowania 
wszystkich wyżej omówionych postulatów dobrej obserwacji,

1/ Z. Pletraslńskl: Psychologia sprawnego myślenia.
Wiedza Powszechna, Warszawa 1960, s. 241.
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S f oxfiuiOüaTsle wycikóii obseíaac^l oácysa się najczęściej

pxzj  poaocjr arkusza obseinacyjn^St lut protokołu obserwacji, 
i&kie protokoły stanowią, Jeżeli posługujesy się raetodą 
obseraacjl w badaniach naukowych, dokuirent naukowy i  dlatego 
fiiuszą one nieć odpowiednią for»?* Zardnnc arkuss obseroacyJ.- 
ny, Jak 1 protokoł powinny bjó pizygctosane pised obserwacją i 
II zależności od charakteru, celu obsersacjl i  nożliwości 
protokołowania » trakcie obserwacji forsa ich Jest niecD od­
mienna. Zawsze Jednak powinny canierać następujące d a n e  B s t ę p n e:
3/ dane o osobie obseruosanej lub grupie osćb; 
b/ nlejscs obserwacji;
c/ cnas obserwacji /data, gcdsina rcEroonecla i gojcina 

sakońceenia/;
d/ dokładny opis sytuacji, w której onaJdują 5ię cccby lub 

osoba n trakcie obserwacji; 
e/ cel i  plan obserwacji.

Cechy dobrej obserwacji ®oźna ty UEupeir.lć r e n n jr . i do­
da tkosyni warunkas;!, które Jednak wykiaccaja Jur pesa sama 
obserwację «e właściwym tego słowa cnacoenlu. !"Tp, íToniecs- 
noáó Bweryfikowania. sprawdzenia dckladncścl cbsezsacJ1 , Je=t 
baldeo ważna « pracy naukosej, ale wcacfcą tu w grę Już Inne 
metody, którymi nie eożery się Bajcować.

Obserwacja obiektywna, celowa, dokładna i soczegółona, 
sys tena tycena 1 planowa, sniącaJ^a z aktywną pracą cyślową. 
a więc obserwacja chaiakteiysująca się wscystkicl wyżej ocó- 
nlonyml cecnami, J e s t  p e « - ą  U E i e j * t n o ¿ -  
c i ą  ^ y u c o o n ą  a n i ®  o a r u r a l n ą .  
i;ożna sdęc tak, Jak każdą inną u is io jęość ,  wyrobić o sobie 
EwyeraJ aktywnego, dokładnego obsedí»owania ludci 1 sjanisk. 
Uaiejftność ta Jest sscoegćlnle wa-^3 n pracy psychologicz­
nej,
1 ogl¿
W niektórych przypadkach Jest to wiec Jedyna metoda naukowa. 
Warto tu Jeszcze podkreślić, że obserwacja Jest też nieod - 
łączną częścią eksperysen tu psyOacl^o'Cznegc, o który-K bę -  
dzle raowa pósnlej, a także innych metod stcso.'anyco n psyciip'

icys c pewnymi zjawiskami, ktííryni zajmuje się psyche- 
rożes.T capozn-rć się «yłęoznio na drodze obserwacji.
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log ii. Można nawet spotkać się t lóźnymi foina«l sp5o«adBa- 
nla Innych setod de obseiwacjl.^^

2. R o d c a j e  o t s e i i i a c j l

Obseraac^ę w psychologii Boźeey podolellć na b 1 e r -  
n ą. 1 c B y n n ą. Jedna i  diugs foima obserwacji oa swo­
je wady 1 Balety. Podstawowa różnica polega na tys, że w 
plerwsBys preypadku obserwator obserwuje b sewnątrc dane 
Bjawisko, nie biorąc w nlrc udElału, nie angażując się w ni® 
w jakikolwiek sposób. W drugie pieypadku -  obserwator bler-pe 
udBlal -  i  to nleraE aktywny -  w ODserwowanyir ejawlsku, 
ucBestnioBj w nla osobiście. Stąd cBęsto używana jest  Inna 
naBwa tego rodoaDU obserwacji, a » lanowicleobserwacja 
ucsestnie Baca. RoEpatrzBy to na prEykładcle jakiejś obserwa­
c j i ,  dotyczącej wojska. Możeoy,np. obserwować zachowanie się 
grupy żołnierzy podczas wykonywania p^zez nich jakiegoś za­
dania. Obserwator aoże więc obserwować daną grupę żołnierzy 
B BewnątrB, w dosłownyic tego słowa znacBeniu -  stoi z boaru 
1 nie wykonuje sam tego Badania, przyglądając się tyiko ćwi­
czący®. W arugiB przypadku Boae, jako jeden z żołnierzy, brać 
Udział w wykonywany® zadaniu, w równy® stopniu co pozostali 
luD B3j*ując jakąś specjalną funtcję.

Jakie wady i  zalety ma obserwacja bierna? W tego rodza­
ju obserwacji obserwator widzi tylko jedną stronę zjawisk 
i  to tę zewnętrzną, łatwo rzucającą się « bezy. !Tie widzi

1/ Is tn ie je  np. podział obserwacji na obserwację bezpośred­
nią 1 pośrednią. Pośrednia ma polegać na tym, że obser -  
watoi nie styka się wcale z osobą, która jest pizedcio- 
tem obserwacji, lecz tylko z pewnymi materiałami, doty­
czącymi tej osoby. Przez materiały rozumie się wszelkie 
dokumenty, ankiety, kwestionariusze, wywiady i td .  2 takim 
ujęciem obseitsacjl można spotkać się zarówno w niektórych 
podręcznikach z psychologii, jak i  soc jo log i i .
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natomiast Istotn^cli stitsn danego 3.1a?!ipi<3, dostępnycn o îśco 
piz^ o’oser5«ac*i ’'od ¡iefinętiz-’ . '/.ońna poniedcleó. je cbsai!sa~ 
toi "aewnę tianj" i* 1 -3 s i m n i  e .j niś oaseinatoi «łą-" 
cacnj- n ¿any proces. Obserwacja tego pieisseego lodsaju 
jest ubożsaa. Podstawkową oaletą takiej obserwacji jest na- 
toiriast s l ę k s z a  b e c s t i o n n o ś ć ,  więkscy 
oblekcy »isni obserwatora niecaangażo-.anegc nleacsestnicoą- 
cego B danym procesiee

Aktywny udział pray obserwacji csynnej grozi s u b i  e k* 
f e y w i  s me m,  ponieważ obserwator zaangażowany 1 sainte~ 
resowany przebiegiem zjawiska, » którym uczestniczy, widzi 
rzeczywistość z punktu widzenia swojego interesu, uwarunko­
wanego wtedy przez to zjawisko. ?Iie można jednak tej drugiej 
iormy obserwacji zbyt upraszczać, gdyż stopień zaangażowania 
obserwatora może być różny, ae względu na role,  jaką może on 
spełniać w grupie lub zjawiska obserwowanym, począwszy od 
ro l i  kierowniczej poprzez różne inne funkcja, a skończywszy 
na ro l i  zwykłego uczestnika, liajwiększą zaletą tego rodzaju 
obserwacji jest obok głębszego, pełniejszego zapoznania się 
ze zjawiskiem - m o ż l i w o ś ć  w p ł y w a n i a ,  doko­
nywania zmian w tym obserwowanym zjawisku, co jest bardzo 
ograniczone lub zupełnie niemożliwe przy obserwacji biernej.

Powstaje wobec tego pytanie, która z tych obserwacji 
j'?st lepsza', laric;-..  ̂  ̂ 'r pytania jest trudno jedno-,
znacznie odpowiedzieć, gdyż zależy to od wielu czynników.
Można jednak ogólnie powiedzieć, że w psycnclogli z punktu 
widzenia metodologicznego b a r d z i e j  w a i t o ś  -  
c i o w a  j e s t  o b s e r w a c j a  c z y n n a  
a n i ż e l i  b i e r n a .  Obok zalet wyżej wymieniony ca, 
«ffiożliwla ona jeszcze sprawdzenie od razu pewnych nlpotez 
1 założeń, które nasuwają się w toku obserwacji. Można tak­
że wpływać na jedne zjawiska, a inne wywoływać w taki sposób, 
Ś8 nie dostrzegają tego osoby obserwowane, co jest niezwykle 
ważne w obserwacjach psychologicznych, a niekiedy nawet by­
wa podstawowym warunkiem obserwacji. Sie zawsze jednak można 
stosować obserwację czynną,« zasadzle-cyiko wtedy, j e ż e l i  
nie jest to możliwe, należy ograniczać się do obserwacji 
biernej,
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I» S a s o o b £ e z « a c 3 a

Dotychcfcas sasjjćialiśnjy się metodą obsemacjl ItJtijrcb. 
luáBi iufc E^aiłisk fócbodcącycfct.poM osobą obsematora.
W psychologii enana Jest ;)esBCBe saicoobseniac^a albo Ina *• 
CBeJrlntjospekcda, która polega na "obserwonanlu" pewnych 
B^awlsk psychłcenyck, piBesywanych piBCB sacego obseiwato- 
l a , n a  ”0 b s e i w o w a n l  u'’ s a m e g o  s i e b i e *  
Iieeba poákreślić na wstępie, że ^est tc obserwacja specy- 
flccna, gdyś niewiele ma wspćlnegc b obsemacją omawianą 
wyże: 1 Ehatuiy iBecŁy jest to pOBnanle subiektywne, opar­
te na wnikaniu we własne stany psychicsne 1 na sacioanaliBle 

tych Bjawisk./,^;  ̂ • ' " ■ ',
!ia tiu3ność omówienia w BwlęBłej icrmie tej  metody 

składa ją .s ię  nie tylko'same, nieBcyt jasne Bałożenia tej me­
tody, ale také’é fakt, że metoda ta jest śc iś le  zwląBana 
B określoną koncepcją P'XBedmlotu psychologii, sposobem uję- - 
cia istoty psychiki ludEkiej, że jest  podstawą BSanego kie­
runku psycholcgicEnego, nasywanegc i n trospekcjoninmea. Eieiu- 
nek ten obecnie ma ccraE mniej zwolennlkiw i loopadł cię na: 
bardsiej radykalny, utożsamiający zjawiska psycnicBne c doś- 
wiadcBenlem KewnętrEnym oraz na tzw. IntrospekcjonlBii umiar­
kowany, traktujący intiospekcję tylko jako metodę pcEnawa- 
nia Ejawlsk psychicznych. Określone ramy tego opracowania 
nie pozwalają na analizę in ticspekcjonizmu jako kierunku 
naukowegc. Podstawowe założenia Introspekcjonizmu znajdBle 
czytelnik » obszejnym studium prof, aicii. Éreutza^', a z

obroną 1 krytyką tej metody w dwu łatwo dostępnych rozpra­
wach V., Ilieutza i  J. H e y k o w s k l e g c '

Czy sama obserwacja jes t  metodą naukową? ’»Vydaje s i ? » 
że na tc pytanie należy odpowiedzieć pozytywnie, b pewnymi 
zastrzeżeniami. Otóż trudno Egodzlć się , że jest to metoda 
jedvna i  najlepsza, jak tego chcą zwolennicy nawet najbar-

3/dziej umlarH:cwanego introspekcjonizmu, Łl. Ereutz pisBe:^

1/ IĆ.Eieutz; Podstawy psychologii.  Csytelnik, Warszawa 1949. 
2/ -J.Heykowski: Introspekcja a teoria odbicia. 2e_

2 prctl^rnatyki psychologii 1 teor i i  posnanla. P'.'.!!“ ” l^pS, 
£, 2C9 '  dalsze.
M.Ereutz: Rola Intrcspekcjl w psychologii. Studia f i l o ­
zoficzne 1960, nr 3/20/.
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3ESPsriX2îT W PSXC30I0GÎI

A. Poastaale 1 ek^spcijmeotu » psjcii®logil

"îéoèra po«ledtle<5, ie naüta «  áslsleí^LjiB rctwaieolu^^ 
datuje się tjd csasa tpis-sadaesila æetsôy ek^speijsentaliseJ.*
To stï ierâseTîiç sl?;osl się »  e a le i rosclągłoścl 3c psjfc*M>łogll. 
1̂ 3 cg^i ü îs ts î j c j  psjcàelcgl î  Kg«5*îis pisjSTiaJą, że sk îes 
poastaaia osj-sŁslcgii 53»lroasi, »y«¿r® àslCTîei ñ f i l c s a í l l ,  
íes t  p5l »ce lę ies  csasesjç sbisén? ł plexwsLjiîi pracaroi ełspe- 

8 pcistanîe» psjcírolftsii ?îc;perjseTît3lne;J ,Jeśe- 
l i  talexdsl slą, te psjcaclegia naaJcosa l isE j  0V0Î.0 s t j  lafe , 
te *3 x1 ® potscxeáli-é^ te vZassie stc i a t  tesa atraraîa się pra“ - 
ca -J!i3 :ss3- 53 plexessq lab Jedną 8 pleisssycfc efespexyîaentai- 
nycü pzac » psjc'aelcgîi.  Jest tc słjnne ieatc-mose Ic łe ło  G.T* 
?ecb.nex3 p . t .  ’’ Sleseste 1er rsycàophysîŸ", wylane » 1860 x.

W t js f  ctasle x o Ł » i^  się psjcaoîisyîfa, opaxta na bada- 
niacii e^sperysresSalnycij pccsąt^eac a ssSnesie «xaàllseàcî 
zn js łs ie j .  lapec^rątlrsaai te tadania ;ss2cne « rrlca ±c34- f i z j o ­
log- nlsDlecï-l 2«H.îebei, fanraiojąc pcJsta*ose praso éaceesaej 
p s y c lS ' l l ^ ^ t  â cíasesinlej âe pisj-xist psádety  ̂ s celu sy«o— 
l ía la  szrlac» «e »raàenia, Easl piopoTcJomlnj áo- Jos dcla- 
2ając.eJ peáalet j.  G.Î.Pecfeer -  te aspossslaaej sytej pxaej -  
nadal teas prasa śc is łe  a jęc ls  1 opracował efesperyseotalnle. 
0.trsjaalc coo postad xôaraDla Biaîeaatyesaege: »  - «• l3g P 
/ą -  sra tenia, p = peánleta, bodslec, c * stały sspdłcsjTłnlic, 
róÉLy ála xéèaycè «ra¿8¿/. To praao Łostało Jet daftBO podeato— 
ne 1 lE Îs îa j  należy Jaé do Ł is ta r l l .  ’ïspecîlsaiB.y Jednak o ni®, 
gdyt s f î 2~/3il£».aai« Jegt popiîedzilly dsieslątkl tysięcy ekspe— 
zjzentéw* 3yls ®n© śmiałą pidbą iproitaánaara pcffilara do psy- 
ciioiogíi* ce t sayE csasle mlal» ogrofflae taacaeiale, Lcb 
« sgieá» Jat na »spélcí-esma ©ceną tych badań, aaleśy Jesacas 
Jedaé, te iaettáy psychailtyctse , po odpoaleAnla tiBOdyiik»-

zy âe^erl ige;  SŁtafca basa£ naakaaych- ?ï*iS,,^isBaa3
1S6<U), s.JS* >

2/ yo&*J,Pieter: a łs te i ia  psycaologli » aaiysie.lPjd.Sląst, 
ZatOîlce 2S5S, s .SÇî.

1/ S sjntetycîEnyEj opisem ssetoá psycíL#íi*ycxsiycfc cLytelnllc 
rete oaposnad się î  saląc-salka ác '"Podręcznika ś*ic».-eó,
1 rs jcca logi l  ekspaiycentainej® F^Jraissc^a.i^jiSraissa-
•a' 1260,
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naniU) óc dtslslaj nie s t ia c ł ł j  sne^ aktualności.

«a lto to jednak, a)d«ląc juś ni& o psychofisyce, lecc o 
psjFchologłi eksperymentalnej, podkześlió xclę pleiwscych 
pracowni psy o hol og i cfcny« t̂. '.7 1£7S i. powstaje pierwsze na 
śniecie ląbcratorius psycdologicane, Ealosone piseŁ W.Wtmd- 
ta^^. We Francji powstaje s 1889 i. praconnla prsy Sorbonie

' p/Z Inicjatywj Bine ta  ̂ a n USl sałożjoieiein piexws&ej. pzacD»-» 
ni psychologicznej prcy Cornell ünlversíty n Pensylnanll byl 
William James « 1S92 w Polsce natofaiast pisrnsca pracow­
nia psychologjcBna poisstaje n 1901 roku te Lnenie.

/^SBcoegdlnie pie^nsaa data /IS79/ jest ważna, gdyż czę­
sto uważana jest aa da tę p o t  s t a n i a  p s y  c h e l  o -  
g i i  e k s p e r y m e n t  a I n  e

Od tego caa.su metoda eksperycen.talna « psychologii 
ssybko się iCEifi ja, cna jd u ją.c cora E sęersae castosowanle w 
rdśnych daiedainach psycaolcgii -  z psychologią .społeccną' 
iłiącBnie, obejmuje swoim zasięgiem aseystkie procesy psychięz- 
ns, nawet takie, ktćre najdłużej '’ opierały się" eksperymec - 
talnemu badaniu, jak:myślenie, motywy itp.

nie brakuje jednak 1 tutaj głosów krytycznych, ograni-ł ■
c&ająoycb. rnoállso^ó zastosowania eksperymentu w psychologii. 
Krytyka ta s.ynika sardwno z pewnych założeń ogólnych ,̂ jak i  
B samego charakteru sksperymentu laboratoryjnego. O tym n
jakim kierunku idsle ta krytyka można zaposnać się we sste-

5 /ple sspcmnianegf już podręcznika ?. F ia isse ’ a .

1/ Wilhelm '.Yundt / l832-1921/ jest naBy.-.any czasami twórcą 
psychologii naukowej.Był z wykształcenia f iz jo logiem,co 
nie pozostawało tez wpływu na jego koncepcję psychologii, 
Wundtyzm odegrał wielką rolę w psychologii,  a jego zwolen­
nicy zaccęli upraalać psychologię w coraz l iczniejsęych 
lab oratcriach psycaologicznych.

2/ Alfred Binet /1857-1911/ był profesorem psychologii n So.r- 
bonie.Prowadził eksperymentalne badania rad pamięcią,ale 
szczególnie jest znany jako twórca testów do badania 
poziomu umysłowego dzieci szkolnych.2nane są one dzis ia j 
w formie ulepszonej przez H.Simona, a póónle^j I.lermana.

3/ William James / l842-1910/ znany f i l o z o f  -  pragmstysta, 
autor wielu prac psyohclogicznych,przetłumączonych na ję­
zyk polski /szczególnie znane są jego "Zasady psychclcgli"/. 
Zajmował się m.in.uczuciami.

4/ por.Bartley S.Howard: Beginning Experimental Psychclogy.
He. Ora w 3111 Company Inc..ríeii lork I95C.

5/ Wstęp ten nosi tytuł: W obronie metodj ekspeiyffiectalD6j»
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Chcąc piceiconac sie o niellrln postępie psjcho-los^^ 
aksperjffis-n talTje;) j o sceiokirc ^achiaizu pioblsŁÓ«» 
ona zaminuje się» nystaiCŁj sięgnąć co diłćch cnanych podięcB- 
nikóa z tego zakresu. PraetluiDacEony na jęcyk polski pod -  
ręcznik psychologii eksperymentalnej H.S.Woorinoitba i 
Scblcsbeiga^'^zawiera spis l iteratury l iczący potiad 2S00 
prac, 71 większości typowo eksperymentalnych. Occywi-oie 
spis ten nie jest kompletny. Psychologia europejska repre­
zentowana jest bardzo ubogo, a radziecka -  prawie wcale,co 
nie odpowiada rzeczywistości, a poza tym bibliografia  dopro­
wadzona jest  tylko do roku 1953, a wlec nie obejmuje coraz 
l ic zn ie j  ukazujących się nowszych prac z tego zakresu.
W innym obszernym podręczniku pod redakcją S.S. Stevensa 
indCKs autorów zawiera ponad 30CC :-.'?-.?lsk. Dane wskazują 
na wgroiDne zainteresowanie tą metodą w psy.ruologii, szczegól­
nie we wszelkich odmianach psychologii obiektywnej. Jedno­
cześnie można na ich podstawie wyobrazió sobie trudność syn­
tetycznego chociażby przedstawienia problematyki badań.

5. 3kspexyment naturalny 1 laboratoryjny

Z tego wszystkiego, co wyżej zostało powiedziane wy­
nika, że metoda eksperymentalna jest  dz is ia j podstawową me­
todą psychologiczną szeroko stosowaną we wszystkich dziedzi­
nach psychologii.  Istota je j  polega na w y w o ł a n i  u 
p r z e z  b a d a c z a ,  w w a r u n k a c h  p r z e z  
n i e g o  u s t a l o n y c h ,  o k r e ś l o n e g o  
B j a w i e k a  p s y c h i c z n e g o  l u b  w p r o ­
w a d z e n i a  p e w n y c h  z m i a n  w t y m  
z j a w i s k u ,  z m o ż l i w o ś c i ą  z a r e j e ­
s t r o w a n i a  r e a k c j i  /szeroko rozumianej: nie 
chodzi tu wyłą.cznie o reakcję motoryczną lub inną, dostępną 
dla bezpośredniej obserwacji, lecz także o pewne zjawiska 
fiz jo log iczne występujące w samym organizmie/,

l/  Robert S, ’i/ood«oith i  Harold Schlosberg.Psychologia ekspe­
rymentalna. P’iVTT, 'i^arszatia 1963.

2/ Handbook of Experin)eD tal Psychology. New York -  London 
1958. •
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SVspexjiDent stnarea ale le looźlliioćc^, ct atacoffl sale- 
tą te j jsetodj 1 decyduje o je j  eartoścl. Są cme następujące: 
1 / U e ź I l n o ś ć  e j n o ł y K a n i a  e j a e l s ' -  

IcS) e I r t ó z e  c h o d s l  « d a n e j . p  ż a ­
c y  b a d a n c s e j .  Jest to etap estępny Icażdego 
eksperymentu. Is tn ie ją  do tego celu specjalne aparaty 
1 uzŁądcenia, które aapobiegają doeolnoścl « tym cakre- 
sie. Możliwości wywoływania pewnych tjawlsk psychlcsnych 
w eksperymencie psychologlconym nie są cccywiście nieogia- 
nicsone. 2e wsględu na prsedmiot badań są sjawlska, któ­
rych eksperymentalnie wywołać nie można t następujących 
prcycsyn:
a/ Wielka ich słożność. Jak eksperymentalnie wywołać na 

prsykład* uccucie patriotycmu, nleBaradność| naiwność 
Itp?

b/ Skutki, jakie wywołują. Jak eksperymentalnie wywołać 
panikę? Wprawdzie łatwo można to zjawisko wywołać,ale 
trudno sapobiec ewentualnym ujemnym skutkom.

c/ Prcyczyny, które muszą zaistnieć, aby dane zjawisko 
powstało, na przykład: chcemy badać myślenie zabójcy 
albo uczucia człowieka po utracie najbliższymi osób.

¿ / M o ż l i w o ś ć  k o n t r o l i  c z y n n i k ó w ,  
od których zależy dane zjawisko i  które mają wpływ na oso­
bę badaną w trakcie eksperymentu.
Przez czynniki rozumiemy warunki, w jakich zjawisko powsta­
je i  przebiega. Kontrola tych warunków decyduje o wartości 
wyników* W eksperymencie, szczególnie lab oratoryjnym,dąży 
się zawsze jo wyeliminowania wszelkich bodźców dodatkc -  
tych, które wpływałyby zakłócające na przebieg eksperysen-

1 1 * 0 o b i e k t y w n e g o  r e j e s t r o
i a  r e a k c j i  osoby badanej, H obserwacji ta 

była ograniczona, chyba że stosujemy technikę 
eksperymencie pewne reakcje, szczególnie f i  -  

Ejologic’Ż̂ |k da ją się łatwo rejestrować. Is tn ie ją  a tym ce- 
lu, podobni^ jak to było z wywoływaniem zjawisk, specjal­
ne urządzenia, umeźlłsiające trwałe zapisanie reakcji.

4 / M o ż l i w o ś ć  p o w t a r z a n i a  e k s p e r y -





Otztfimny. n ten spusdb, na 3xod«e ekspeiyiaensu naturalnego, 
osas rsa'ící i bęasle baideiej odpowiadał tsecs.ywlsteiQU csaso-*
; i ,  wjstępująoerou n noriaalnycb, dla tej badanej osobjr warunkach.. 
2jirdęlll|iaj uwagę, że osoba badana ale sjual wledsled c pras» 
proiiadsonyoi-badaniu. Jest tc poważna saleta eksperja:entu na­
turalnego. Us;¡rs kując soźllwośd prseprDwadaenla badania b e  b 
w i  s d B 7 o 3 o b > b a  d a  a e j ,  eliminujexy npljn 
spec.^flćBaago nastawienia, txenjy i  lanjca csynnlkd« naturj 
psychicBnej, ktdra mogą 1 najceęic le j występują t eksperymen­
cie labora tory jnyiE. wiosna więc powledsled, określając to na- 
siawienie, pewne emocje I tp . ,  ktdre powstają prsed 1 podcsas 
badania iabóiatoryjnego jako warunki aewnętrsns, śe w ekspe­
rymencie laboratOTyjnyn} '’ lepsse'^ są warunki sewnętrona na- 
toolast ”gor32e" warunki wewnętrsae.  ̂ eksperymencie natural- 
aya natomiast na odwrát: ’’ gorase'* są warunki oewnętrsne, a 
"lepsae" wewnętrcne.

71d2iay więc, że podobnie jak obserwacja bierna 1 cByn- 
na, -tak t te dwa rodzaje eksperymentu mają swoje wady 1 sale- 
ty. iiośna i  tutaj także powledsleó, że w a r  t o ś c l o w -  
s a y  - b ę d z i e  e k s p e r y m e n t  n a t u r a l n y ,  
sscaegdlnle j e ż e l i  chodsi o badanie jednostkowe. Jeś l i  na to- 
miast robiiby badania' porśwnawcae i  chcemy onaleić 1 określić 
pewne r iżctce międsy ludźmi, to wtedy ujednolicenie warunkćw 
odgrywa pierwsBcrsędną rolę.

. Podobnie jak 1 prsy obserwacji, eksperyment bes względu 
na stosowane aparaty rejestracyjne p o w i n i e n  b y ć  
z a p r o t o k o ł o w a n y .  ? tym cela należy z gćry przy- 
got-ować takie protokoły oraz instrukcję. Instrukcja przed 
xDspocseclam badania nie musi być dosłownie orzecoytana,gdyż 
wprowadź to pewną sztuczność /przy nauczaniu się je j  na pa­
mięć/. Stąd wypływa konieczność wytypowania-pewnych pojsca - 
■iowycn elementów Instrukcji. Protokół jest baidoo często je­
dynym końce wyra reBuitatem pracy i  dlatego należy na jego 
prsygotcwanle B w i ó c l ' d  s a c s e g ć i n ą  j w . r e .  
Powinien on sawieiać, przynajmniej w większości eksperymentów 
psycaoiogicznych, następujące elementy:

1. !ía2wlsko osoby badanej, data, godzina 1 mie.jsc9 eksperymec“

. -sczególne okoliczności swląnane osoba badaną /dalsze
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a&ce o osobie baáatiea, óe;j sarcopocsucie i tp ,/;
3. SBcsegdlre oiicllccDOŚci EsiąBane e «axuiiiíaiEi, « któij-cb 

pxEeproBaáBa się ebspex^aent ./opis sytuacji, bpdáce Ifep./;
4. Charakterystyka instiukcj l j
5. Prsebleg eksperynseotu; 

a/ boaźoe,
b/ reakcje osoby badanes,
c/ enenfcoairse oidsiały »łanie eksperyiBenta tera na osobę ba­

daną,
a/ odstępy cEasone iclędEy pcaECEeg\5lnycii bodioacl /lut 

międBy brcáceffi a leakcSą/.
6* Ssosególne forcy eaob.b«anis rię osoby badanej;
7« ZsEnanie Instrospekbyjne,/ewentualne iinagi 1 pytania osoby 

badanej na teroat eksperymentu, eksperymeo ba tor może cled 
picygotowane uprsednlo pytania, kt ire  nadaje osobie bada­
nej/; ■ '■

8. Ogólne wnioski ekspeiymentatoia na temat eksperymentc 
1 omówienie ewentualnych., cakłóceń lob ciepiawifilowoácl 
jego piBebiegu.

Jak wspomnieliśniy prsy omawianiu-eksperymentu labora to­
ry jcego, obecnie w psychologii stosuje się róśnegc rodsajo 
aparaty 1 urBądEenia. Aparaty te coEna-podBielić na: 
a/ wywołujące cjawiska psychiccne, 
b/ rejestrujące reakcje osoby badanej,
c/ wywołujące pewne Bjawiską i  jednockeśnie rejestrujące 

reakcje,
5/ pomocnlcBe.

W Era cenni Psychologicznej WAE Bnajdują się prByiBądy> 
które oośna sallczyć do wszystkich «ySej wymienlonycn grup, 
Por-iefiat p:scownla nasea stanowi bazę do ćwicBeń c psycho­
l o g i i  1 flięksECŚó aparatów crac urządseń demonstrowana jest 
na ówicceniach, podajemy niżej opis preyrBądów 1 ich tgólr.y . 
opis. Poniższy wykaŁ nie jest nycc-erpujący. ^Vymienianjy 1 opi­
sujemy jedynie 44 picyrządy 1 .urcądcenla nywcłujące-i re je­
strujące reakcje cełonieka. Całkowicie pomijamy grupę prsy- 
rządów pomocnlcEych, jak 1 te, które nie są jesacce pykońcar.- 
ne,

Tlależy jescoze dcdaó, śe zdecydowana więksccic 

cych niżej przyiBEjdó« jest «yk&r4aría we włosnyc cakic-ic* r--- - :







Vi-v'::'''
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oalküiíite^ cisatioáci, porus&a się, co a.łt:. saleérje jest t?¡2 
sugestii osób & otocaenla. ■ ' ,

4» A u d i  o ® e t I

IfelweisalTio', PisenoŚBj, półautcsjat^ycenj auálometi A.Ü,
G, 60 prsesnaoEcmj' jest áo diagnostyki nazsądu słuchosego,. 
Uffioślinla on pzEepiowadBenie m.ln. następujących baSąh ao- 
dioffietiycEnych:
-  badanie pzogu wzażliaości na diodce piBoiiodniętłia po^ietzs- 

nego,
-  badanie piogu »zaż l i «oóc i  tka drndee pzzewoóolctsa kostnegc,
- badanie pzcgu czułości,
-  badanie-pzcy użyciu ssuniu laaskująoegc, .
-  badanie moisą piaec. izłkzofcn,
-  badanie specjalnyrai testacł /np. b njagnetcionu/»

Wskaźniki syclkó» poaiarcsych, pzey poisccy-półau-tona- 
tycanegc uisądsenla, oa’plsuje się na specjainyrc audlogzaiale, 
na któzyiD następnie »ykreślą się odposlednle krsyse. Skale. 
audiograiEÓ» wycechosiane są t decybelach utraty słuchu, » sto­
sunku do śzednlegc piogo słyssalności.

Obok «łaścmego aparatu w jego »yposażenlu cnajdują się 
słuęaaeki dla osoby badaneUTŁądsenle dc praesodnictRa kostne­
go, piseeód sygnallsacji osoby badanej oiac sapas a-Jdlogra- . 
iDÓR, Zastosowana n apaiacie sygnallEacja śnietltoa uEcśliwia 
kontrolę «Icualną podasanego sygnału, kontrolę reagowania . 
•Osoby badanej, a «oudosany slkiofoc anjożliela pcrozunlenie 
się z osobą badaną « ccasie badań 1 eeent, dokonynanie badań 
specjalnych picy pcraccy nowy. Audi 0i?J3tr nie »yciaga. kalibra­
c j i  przed badaniem, jest fabrycsnle zestrojony z osprzętem, 
co przyczynia się do ZaUości obsługi 1 Łuniejseehla PrawdO’- 
podobieństwa błędó«,

5 * D e k s t e T y m e t r  •

rzByrząd służący do badania spiainoścl luchosej /moto- 
lyCzr/ej/ paleó« rąk. '¿"pracowni .UP znajdują się daa Proste 
5®''steiymetry o następ'**’ j ^ ® j  budo«ie: stalowe druty o długoś-
C.1 tkclo 1 metra, osadzone na ciężkie j  podstawie/ drut taki 
iv-;niv.*.; pesiadać kilkanaście zagięć pod różnym kątem i  » rćś- 

V"i-7r.nku/ oiac 5C sztywnyca /«ykonanycŁ t I33sv plastyc:-
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nej/ 8 otuoiaajl o áiedolcy nieco eląk-ssej od ázednl-
cj dłutu. Kząźkl te taoiyccaj są • ccteiech rdżnycn kolo- 
zaca, t&n. jest ich po '? « Icażd̂ n: kolozee.

Obsada badana na ss nadanie preesunad jale najszybciej v 
la:ąś'fi /pojedjnceo/ 8 jednego Icoáca drutu na drugi. Po prse- 
sunlęclu »sBysttich «ylconuje to sarao « drugą stronę. STcspe ’» 
rymentator mleiey czasy cząstkORe /przesunięcie kiążlcdn r 
jednyra ’roiorze/ 1 czasy przesunięcia zszystklcc 'lcrąźVdR ■ 
jedną 1 drogą stronę, Czasy te ptSźniej pordfinuje się. iáoána 
epioiiadzl(5 i'badad epłys zalridceń oraz łnnyc.b czynnlkdii sa- 

• równo «eirnętisnycb, jak 1 sewnętrenyob.

S . S k s p o s y t o r  - b o d ś c ó w

H pracowni WaP znajduje się kilka ekspożytorów bodźców 
o lóżnya ebarakterze. Są ekspozytory bodźców dotyczące jedne-, 
go zmysłu, np. ekspozytory bodźców wzrokowyob. Jednym z nieb

jest urządzenie z ekranec, na który® palą się światła o różnym 
natężaniu, kształcie, wielkości 1 barwie oraz o różnej ko le j ­
ności nas cępowanla.

Najbardziej typowy i  wszechstronny ekspozytor bodźców 
jmcżllwla eksponowanie wielu dźwięków oraz wielu bodźców 
wzickowyca. Skspozytoi ten posiada także dodatkOi^e wejścia 
dla lóżnyca źródeł dźwięku /radio, magnetofon itp/. Inny 
ekspozytor może eksponować bodźce samoczynnie, wg z góry usta­
lonej 1 nastawionej przez eksperymentatora kolejności. Do 
niektórych ekspozytorów można podłączyć chronometr 1 mlerzyd 
czas reakcji osoby badanej na różne bodźce. Skspozytoiy bodź­
ców mają szerokie i  wszechstronne zastosowanie w badaniach 
psychologicznych.

7. 2 r g o g r a f

Przyrząd służący do badania pracy mięśni. Jest to ra­
czej przyrząd mający większe zastosowanie w pracowniach f i z j o ­
logicznych, ale można spotkać się z nim i  w pracowniach psy­
chologicznych. Srgogiaf palcowy Mosso’ a, który znajduje się 
a naszej pracowni składa się z uchwytu na rękę, w którym rę­

ka osoby badanej zostaje unieruchomiona, z pierścienia na pa-
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l e e ,  od ictóiegB cdchoasi l inka z Ła«i9sson^m na n ie j  c i ę M r -  
kleffi oiaa pisaka 1 taśnij papieroRej osadsonej na obiotORyii; 
italcu.

Badanie polega na tym, że osoba badana -  z unleruoho- 
nioną sęką -  pciussa do piBCdu 1 tylu paioec; osad&cnyD » 
p le idc ieniu ,  Rykonu^ąc w ten sposób pewną pxacę, a inianoisl“  
c is :  podnOvScenie i  opusEceanie ciężaxka satiiesŁOnegc na lin*» 
ce. Kuch ten pisy pomocy pibstegc mechanlśmu pisenossony jest 
na pisak, któiy zapisuje go na taśmie papierowej.  2apis taki 
nasywa się ezgogiawew -  zmienia się i i a s  se wzrostem, np, 
smęcaenia lub pod splyneiD innych ccynnikó«.

Bigograf słuśy do badania wpływu czynników psychieo­
ny ch. na. pracę mięśni oras do badania nmęcsenia mięśni. Ua 
także sastososanie pisy r e j e s t r a c j i  syoptcmóff f i o j o l c g i c o  -  
nych uesud.

S a S s t e s j o f f i e t r

iss tezjornetry są to prsyioądy dc badania niektóry ch z ja­
wisk z zakresu «rażeń skórnych, i-iożna pcds le l ió  je na j«a  
podstawOv?e typy: estesjometry jednckolcDwe ''włosowe/ i  este- 
ajometry dwukolccse,

Sstezjometi kclcor.y lub włosowy jest  to osadcony na 
trzonku kolec lub włos ciac sekaśnik s i ły  nacisku. Bstes jo- 
n)etr ce nskaźniklem s i ł y  nacisku służy do badania progu
wra ■■■ jl; wośc

,< t-
czułeś ci na dotyk różnych miejsc skóry. Ueże  

służyć takż-s do badania l o k a l i z a c j i  wrażeń dotykowych, Bsts- 
sjoraetiy jednoV:clccRe bez wskainika s i ły  nacisku słusą dc sz: 
kania 1 l iczen ia  punktów zimna i cieple /do badania punktów 
ciepła i s tn ie ją  specjalne termoestsojometry, których na iss i i  
K nasEej pracowni nie posiadamy/. Dr bad.3ni.a punktóa simna 
można także uż.y,\3 Ć swykłych ołówków, cc często st.usujc się 
na ćwicseniich,

Bstezjo^'etry 3«ukolcoso posiadają mechanizm .do sruiany 
odległości  lamlon, na których, osadzone są kolce. Specjalna 
pedoiałka aracżligia nastawienie racilan na oipowiecnią od­
leg łość .  Bstez j oiretry dsukolco'«!;? służą do b.adania progu 
przes traen.negD skó.ry przy j?óv:;c„ze,S!:ym i  nie je d coc senny .m 

oddalaniu dwóch bodiećs dotykrwycn. samiast estesiometru 

ÓRukolcosegD można stesesać suwmiarki uży^isse s technice
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lub odpo«lednlo pitystosotane cyilcle.

9. G e n e r a t o J

Kie jest to apaiat^psychologiesny, ale ma duże oasto- 
soianie picy badaniu ixaże6 słuchOBych, następując CBężciOBO 
audiometi. Służy 30 elcspononania bodźcóii słuchowych, o lóźnej 
s i le  i  różnej wysolcoóci /cBęstotllwoóci/: se wnględu na s i łę  
można eksponować bodóce progowe, ne wsględu na ccęstot l i  — 
woóć można eksponowa<5 cały sakres słysnalnych pises esłowie- 
ka dźwięków. Przy regulatorze częstotliwości is tn ie je  skala, 
określająca wysokość dźwięków w hercacn.

Generator dźwiękowy służyć może do badania progów 
wrażliwości i  czułości oraz do demonstrowania różnych dźwię­
ków ze względu na s i łę  i  wysokość. Do generatora można rów­
nież podłączyć każdy głośnik, tak że ma on wszechstronne za­
stosowanie w różnych badaniach, podczas których stosuje się 
bodźce słuchowe.

10. G r a w i m e t r  P i e r o n a

Przyrząd do badania progu różnicy /czułości/ wrażeń 
kinestetycznych. Zbudowany jest z dwóch równoległych dźwigni, 
podpartych w tym samym miejscu, ale w ten sposób, że jedne 
ramiona są dłuższe, a drugie krótsze. Eamiona krótsze kończą 
się specjalnymi, dostosowanymi, do palców rąk, krążkami, które 
osoba badana naciska palcami. Dłuższe ramiona znajdują się 
za zasłoną i  są niewidoczne dla osooy Dadanej. Są one wyska- 
lowane. Można na nie nakładać i przesuwać po nich różne c ię ­
żarki, Podczas badania palce osoby badanej będą więc napoty-. 
kały większy lub mniejszy opór w zależności od odległości 
ciężarków od podpórki na dłuższych ramionach.

Badanie polega na tym, że osoba badana nie widząc, w 
którym miejscu założony jest ciężarek na jednym dłuższym ra­
mieniu, a czując to tylko podczas naciskania na krótsze ra­
miona dźwigni -  ma zrównoważyć dźwignię drugą, tzn. powie­
dzieć podczas sraniejszanla przez eksperymentatora różnicy: 
kiedy opór dźwigni jest taki sam. Następnie robimy to samo, 
zwiększając różnice; zaczynamy od Idealnej równowagi, pytając 
.̂badanego w toku badania, o zauważoną zmianę w oporze.
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Ołilicsa się xésalc« • ciężazee oa podstasie « le la  pzóli.

11. S 1 o fi g z a f

7 pzacowsl ^aP caajduje się anlaezsalaj Usragiaf Zla*- 
mezoaoa. Slażj on do zejestzac^i peanego tjpo zealc ji. Posła** 
da bęben aetaloajf osadsonj na osi, ozaz z łctdzą aoAe się 
obzacać. Oi z bętnea fibzacana Jest za poiaocą isechaalfiioii spzę- 
Ajnoaego z aoźlisośclą zegulacji sEjbkoácl obzota bębna. Sa 
bęben nakłada się taśjsę papieża upzzednlo poirzjrtego sadzą 
/okopćoaegs/.

jdOżna zakładać d«a bęfanj na specjalną szjnę, pzzez cO 
ujdloźa s ię  znacznie dlogo46 taáojjr, a «ięc i  czas zejestza** 
c j l .  Istnieje także sożlisość pzzekzęceola bębnć« ped xésojís 
kątea m stosonka do pisakć« ozae aożlifiodć zapisu spisalnegfi 
od dołu do gCzj taśzij. klnogzafie, po prz^stazienlu pi** 
sakó« «jcłiodEącj'Ciii z tz*. bębenkd« Mazej’a , aośna zejestzo* 
«ad każdy ruch. « postaci kzzyaej, któza zostaje pó^ le j 
utzfialona na paplezze.

12. E i n e s t e z J  o a e t z

Ozządzenie do badania «zaáliaoáci Unes te tycznej, opai>* 
te na pzostej zasadzie pontazranla tego samego zocbu lub sy— 
konysania zucbu na nakazaną odlegloáé. Jest to tzarlesficsony 
na podstaale pręt iDei^losy o długości 90 cb>. 5a pzęcle tyc 
zaznaczona Jest skala « centymet^cli — *0'* rasajduje się na 
środku, a ilość centy^etzć« «szasta ■ le«o 1 praao.
7a pręcie znajdują się daa zaciski, ktćze nożna pzsesarać 
fi dofiolnya kierunku 1 « razie potrzeby zdejnozać.

Można przy Jego poaiocy pzoiiadfiić zćżnorodse badania 
z zakzesu zzażllaości klnestetycznej. :Np. osoba badana, nie 
patrząc, przesuwa z punktu zezooego Jeden racisk /o&oacziiiny 
syaboleiD ”0B**/ «  okześloną stronę *> do dzugiego saclsko 
/oznaczonego symbolem "S”/, uprzednio umieszcEOiDego «  odpo- 
alednim miejscu przez ekspez^entatoi». Następnie ekspezy-> 
oentatoz zdejmuje zacisk "S", a osoba badana ma za zadanie 
przesunąć zacisk ”03** 10 razy od punktu zezoaego a to samo 
miejsce, gdzie piezaotnle snajdoiał się zacisk *S% Ikspe- 
zyaentatez notuje za Irażdym razem odległość, a nas^pnle 

oblicza przeciętną, błędy itd .
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Można ćmieniaó kierunek picesuwa, odległość, ccas njkonania 
i tp .
13. E l u c c  g ł o s o o 7

ELucc głosowy jest *uiEądBenlem elek tron owy n». Składa 
się z dwóch, mikrofonów: mikrofonu eksperymentatora i  mikro­
fonu osoby badanej, chronometru elektrycsnego oras urcądce- 
nia uruchamiającego i  catrcynującego zegar prey delałanlu 
głosu na mikrofony. Zasada pracy jest następująca: głos dzia­
łający na mikrofon eksperymentatora uruchamia zegar, a głos 
działający na mikrofon osoby badanej zatrzymuje zegar. 
Intensywność tych. głosów może być niewielka, gdyż wystarczy 
s i ln ie jszy  szept, aby uruchomić urządzenie.

Elucz głosowy na zastosowanie we wszystkich badaniach 
psychologicznych, w których trzeba mierzyć czas reakcji słow­
nej osoby badanej przy zastosowaniu bodźców dźwiękowych /tak­
że słownych/. Mogą to być np. badania z zakresu skojarzeń 
słownych, które występują w procesie myślenia człowieka.

1 4 .  K o n f l i k  t o g r a f

Jest co proste urządzenie do badania bardzo skompliko­
wanych zjawisk psychicznych, jakimi są konf likty. Oczywiście, 
chodzi tu o pewnego rodzaju najprostsze konflikty, powstają­
ce na skutek sprzecznych informacji, które /informacje/ mają 
wywołać odpowiednie ruchy osoby' badanej. Przyrząd ten składa 
się z poziomej tablicy, na której w ramkach można przesuwać 
szeroką rolkę papieru, 1 z czterech lampek sygnalizacyjnych 
/po dwie z każdej strony/ o zóźnokolorowytó świetle. Za małą 
zasłonką umieszczone są wyłączniki tych żaróweczek, którymi 
może manipulować eksperymentator w sposób niewidoczny dla 
osoby badanej. Badanie polega na tym, że osoba badana na ' 
pewien sygnał /zapalenie się żazóweczkl/ ma narysować l in ię  
• określonym kierunku, na inny sygnał -  w innym kierunku. 
I s tn ie je  w takiej sytuacji możliwość dawania jednocześnie 
sygnałów sprzecznych 1 obserwowania reakcji osoby badanej. 
Można tu stosować różne warianty sytuacji,  np. badać trzy 
podstawowe formy konfliktów wewnętrznych, a mianowicie: tzw. 
"przyciąganie z przyciąganiem", "unikanie z unikaniem" 1 
"przyciąganie z unikaniem".
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13* M e t x o n O B i  e l e k t r o n  0 R 7

Jest to precyzyjny aparat, służący przede iszystklm do 
eksponowania bodźców dźwiękowych, z odpowiednią -  z góry usta­
loną -  częstotliwością. Is tn ie je  możliwość zmiany nie tylko 
rytmu, ale 1 intensywności dźwięków, które pocliodsą z własne­
go źródła dźwięków. Można także włączyć do metronomu obwód 
z jakimkolwiek źródłem światła 1 wprowadzić rytm /odpowied­
nią częstotliwość/ zapalania się 1 gaszenia światła.

Przyrząd ten ma zastosowanie przy eksponowaniu rytmicz­
nych bodźców, badaniu poczucia rytmu Itp. W naszej pracowni 
oprócz metronomu elektronowego znajdują się także zwykłe 
metronomy muzyczne o mechanizmie sprężynowym.

l ó . M o n o c h o r d

Jest to przyrząd używany w muzyce, ale służy on także 
■ pracowniach psychologicznych do demonstrowania pewnych 
zjawisk z zakresu zależności wysokości dźwięku od ośrodka, 
który ten dźwięk wywołuje /w tym przypadku chodzi o zależność 
dźwięku od długości struny/. Zbudowany jest  ze skrzynki re -  
zonansowej długości około 80 cm , na której naciągnięte są 
dwie struny, pod którymi umieszczone są przesuwalno podstawki. 
Poruszając podstawkami, można skracać lub wydłużać strunę, 
demonstrując określone zjawiska z zakresu słyszenia.

17. P e i y m e t r  s ł u c h o w y

Zbudowany jest z rur metalowych kilkumetrowej długości, 
wygiętych półkoliście 1 zamocowanych na podstawie. Ha rurach 
umieszczone są głośniki w różnych odstępach w i lo śc i  17 sztuk. 
Osoba badana siada na krześle w środku tego urządzenia, przy 
czym głośniki znajdują się w tej samej odległości od je j  
głowy, /około jednego metra, ale w różnych kierunkach/.
Do tego dochodzi jeszcze urządzenie sterownicze umieszczone 
w peonej odległości za zasłoną oraz odpowiednie źródła dźwię­
ku. Urządzenie sterownicze posiada między innymi wejście od 
źródła dźwięku, wyjście kabli do wszystkich głośników i  przy­
c iski umożliwiające włączanie każdego głośnika z osobna.
/
Źródłem dźwięku może byó generator dźwiękowy, magnetofon, mi­
krofon' ze BBmacniaczem, metronom elektronowy i tp .  W peiyme-
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tiEe t^m Is tn ie je  możlinośd podłącŁania głośnUrdn dodatlfo- 
•ych. na idżnych kierunkach. 1 w lóżnej odlegiodcl.

?XBy pomocy perymetru słuchonego można badać loka l l -  
eację źródła dźiłięku se neględu na: kierunek dochodBenia 
dźwięku, cechy dźwięków, i lość dźwięków, csas trwania oraz 
przy występowaniu Innych czynników zewnętrznych lub wewnętrz­
nych.
18. P e r y n e t r  w z r o k o w y

Jest to przyrząd służący do badania pola widzenia.Posia­
da ruchomą, półkolistą obręcz, umieszczoną na podstawie oraz 
dość skomplikowane urządzenia optyczne, umożliwiające projek- 
.0 ję na obręcz plamki świetlnej o różnej barnie, wielkoś­
ci i  s i le  światła.

Osoba badana, siedząc z umieszczoną głową na specjal­
nej podstawie,wpatruje się jednym okiem /drugie zasłonięte/
B środek obręczy, a eksperymentator przy pomocy odpowiednie­
go mechanizmu przesuwa wolno plamkę świetlną od najbardziej 
zewnętrznej strony do momentu, kiedy osoba badana powie ’’wi­

dzę” . To samo robi z drugiej strony i  pizy różnych położe­
niach obręczy. Punkty, w których osoba badana zauważa plam­
kę świetlną, przenoszone są automatycznie na odpowiednie wy­
kresy, tB których przez połączenie tych punktów nakreślone 
zostaje pole widzenia. Bada się osobno pole widzenia oka 
prawego i  lewego oraz pole widzenia barw.

Ha perymetrze można także demonstiowaó pośrednio tzw. 
ślepą plamkę. Odnajdywanie ślepej plamki polega na tym, że 
ta sama świetlna plamka przy dalszym zbliżaniu się do środ­
ka pola widzenia, w pewnym miejscu znika; dzieje się to 
właśnie wtedy, kiedy obraz z tego miejsca padnie na ślepą 
plamkę /na siatkówce oka/.

1 9 . P n e u m o g r a f

Przyrząd do rejestrowania zmian w krzywej oddechowej 
pod wpływem bodźców emocjonalnych. Najczęściej używany jest 
razem ze sflgmografera i  pietyzmografem; stanowią one naj­
prostszy zespół do badania symptomów fizjologicznych uczuć.

Pneumograf jest to szeroka /może być okrągła/ puszka,



-  36 -

, cienką
któzej otnaxta stxona pokryta ;}est goiską.Puszka ta jes t  tak
umocoRana na klatce p lexs lo »e j  osoby badanej, że każdy j e j  
zucb, SRłasscea pisy ndectiu 1 «ydechu, pOROdoje słabssy lub 
s i ln i e j s z y  nacisk na gumę, pzzes co zmienia się c iśn iec ie  
poRietrza nennątrz te j  puszki. Zmiana ciśnienia poRletzza 
przenosi się przez rurkę gumoRą do tzR. bębenka Maiey’ a, 
gdzie występuje zjawisko odRiotne, a mianoRiciej podobne od­
kszta łcenie  s ię  gumowego pokrycia bębenka, na którym umiesz­
czony jest  pisak. Pisak eykonuje Rtedy ruch, który dzięki 
długiemu ramieniu pisaka przeniesiony zostaje  na walec kimo- 
grafu. '¡f ten sposób każdy Rdech i  wydech, a co najważniej­
sze każda zmiana w oddechu -  zostają zarejestrowane i  następ­
nie po utrwaleniu mogą zostaó poddane a n a l i z i e .

Moment zadziałania bodźca powodującegft zmianę w krzy­
wej oddechowej może być także zarejestrowany przy pomocy 
innego pisaka.
20. P c I  i g r 3 f

Jest to specjalny aparat do re jes trac j i  jednoczesnej 
kilku leakc;}!.. 2aopatrzony je s t  w pięć pisaków atramento -  
svych, które na szerokiej,  przesuwającej się z odpowiednią 
szybkością taśmie, dokonują zapisu. Pisaki te mogą pracować 
zarówno systemem elektromagnetycznym, jak i  pneumatycznym 
/•3 elektromagnetyczne oraz 2 pneumatyczne/ przy pomocy zmian 
ciśnienia powietrza w małych bębenkach, znajdujących się 
u nasady pisaków.

Pcl ig ia fy  mają w badaniach psychologicznych duże za­
stosowanie, a zwłaszcza przy re jes t rac j i  zmian f i z j o l o g i c z ­
nych, towar Dyszących procesom emocjonalnym. 2 powodzeniem 
zastępują w wielu badaniach kimografy, są łatwiejsze w użyciu, 
umożliwiają dokonanie bardzo długiego zapisu pięciu reakcji 
jednocześnie, a sam zapis nie musi być dodatkowo utrwalony.

2 1 , P r o j e k t o r  
c i a d l a n e j

p r z e s t r z e n i  z w i e r -

Jest to urządzenie do badania pewnych zjawisk z zakre­
su spostrzeżeń człowieka. Umożliwia wykonywanie rysunków,pi­
sanie 1 obserwowanie f igur w "przestrzeni zwierciadlanej", 
przez którą rozumie się przestrzeń odbitą w lustrze.Należy

do tego, abj
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Racsy, abj pzsestzxaú salezctaálanQ txalctoaala Jako 
V naaeej pzacoani scajduj^ si^ dva zddae pzojektoxj 

pzeestzseni aalezoladlanej. Jedes, « ktdzja sastosoaase Jest 
lastro seykle -  a «i^c pzsestrseé prsed lustréis aldsiana • 
lustz&e nie jes t  Esieksstalctma, lees tyllco pzsedalotj,  tak 
Jak « ka¿djB lostree,  odazöcose 1 drugl -  m ktdx^is sasta- 
sooane Jest lustro «k l§s le ,  eniekse^lcaJ^ce ■ imacsnja 
stopnlu prsestxBeá 1 defonsuj^e ksota lt j  osEjstklch prsed— 
aifitd«, anajdaj^ych sl$ «  tej prsestrcesl. 3azdso Intereso- 
J ^ e  deiaosstracje praj ptsmoej tjch pisyrcEtdfw pewnjch 
sjawlsk s eakresu kos trasto nast^pesego cej tao« spostxae- 
^ s i a  ejdetjcsnego,

22. S t e r e o n e t r

Slużj do deaosstrooasla peanach aJaoisV e Eakresu spo- 
stiaeśeń głębi 1 oceny odległości pray ogianlcaonyiD iplyole  
csynnlkća taklch^Jak: apły« perspektywy, rdżnego oświetlenia 
1 c leni,  waaJeisn€go_-stosonka wielkości, InterpoEycJl Itp .

Stereoraetr anajdujący się n pracowni WAP ma wygląd na­
stępujący: Jest to długa skrzynia, a której uolesacEone są 
pionowo trzy cienkie pręty w ten sposób, że Jeden środkowy 
Jest nlezucbisay, natoiclast dwa boczne można przesuwać równo­
leg le  do siebie, do przodu 1 tyłu, praes pociąganie aa 
ssncrkl, zwisające w Jednym końcu skraynkl. Pręty te przesu­
wają się w specjalnych wyżłobieniach, znajdujących s ię  na 
dnie skrzynki, krawędzie bocenych wyżłobień są wyskalowane, 
a punkt "O* znajduje się na wysokoścl^aleiuchoBjego pręta 
środkowego.
Badanie polega na tym, że osoba badana, patrząc przez wąską, 
poziomą szparę w Jednym końcu skrzynki, naprowadza sznurka­
mi dwa ruchome pręty boczne na wysokość nieruchomego środko­
wego. Oblicza się błąd ustawienia obu ruchomych prętów w sto- 
sanku do środko*wego.

23. S t y m u l a t o r  e l e k t r y c z n y

Jest to*przyrząd, przy pomocy którego można działać 
na osobę badaną bodźcem prądowym /elektrycznym/ o określonej 
s i l e .  Posiada wlec urządzenie, przy pomocy którego można 
zmieniać napięcie prądu, zmieniając przez to sJłę bodica.
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Stymulatoi, ktdrj' enajduje się w nassej praconnl, jest całko- 
• i c le  beeplecscj^, gdjrż iiódlem piądu jest  suj^kła bateria o 
napięciu 4,5 V, a nięc nie ma mony o Ładsiałaniu /na skutek 
jakiegoś piBjrpadku lub usekodBenia/ niebeeplecBną "daiiką" 
prądu.

Badanie może polegać na tym, że osoba badana treyma 
parce na elektrodach, obserwując jednocześnie ekspozytor bodź­
ców, na którym pojawia się jakiś bodziec. Po zastosowaniu do­
statecznie silnego bodźca prądowego osoba badana odrywa pal­
ce od elektrod, powodując jednoczesne zatrzymauie chronome­
tru, 00 umożliwia w ten sposób mierzenie czasu reakcji .  
Elektrody te mogą być także przymocowane do ręki osoby bada­
nej. Stymulatorów używa się głównie przy badaniach warunko­
wania /bodźce bezwarunkowe/ a także w innych, wymagających 
np. zastosowania "kary” .

2 4 . S t r o b o s k o p

Zbudowany jest z metalowej otwartej puszki, w ściankach 
której znajdują się wąskie pionowe otwory. Do puszki wkłada 
się taśmę papieru z rozmieszczonymi na niej kolejno rysunka­
mi, przedstawiającymi fragmenty ruchów składających się na 
jakąś prostą czynność np. bieg, ruch wiatraka i tp .  Po nada­
niu całemu uisąjzeniu ruchu wirowego na wlrownicy ręcznej 
lub elektrycznej, obserwując obrazki poprzez szpary z boku 
puszki, zauważyć można płynny ruch podobnie jak w klnie na 
f i lmie, I

Przy pomocy stroboskopu demonstrować można zasadę po­
wstawania tzw. ruchu pozornego, który spostrzegamy podczas 
wyświetlania filmu, Zasada, dzięki której powstaje spostrze­
żenie ruchu na ekranie filmowym i  w stroboskopie, jest  taka 
sama.
2 5 . S t e r e o s k o p

Przyrząd optyczny służący do ©trsymywanla obrazów tró j ­
wymiarowych. Stereoskopy służą do demonstracji s zakresu 
spostrzeżeń głębi /trzeciego wyralaiu/, W pracowni znajdu­
ją się stereoskopy na zdjęcia, klisze i  filmy oraz stereoskop 
specjalny z zastosowaniem różnobarwnego oś ssie tlenia« Zasada 
ich działania jes t  jednakowa, oparta oa binokularnym Bidzeniu.^
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Do stereoskopu używa się sp e cja ln y c h  Bdjęó wykonanych p ic y  porno*
cy stereoskopowego aparatu fo togra f icenego , który także enaj- 
duje się w pracowni. /Jest to aparat o dwóch obiektywach,od­
dalonych od s iebie  na odl*egłośó roEstawienia ludckich ocbu 
prB6B co uByskuje się jedno Bdjęcie odpowiadające obrasowl 
widBianenju proeB lewe oko, a drugie Bdjęcie -  odpowiadające 
obraBOwi widBianeiDU piBes prawe oko/

W stereoskopie, którego BasadnicBą cBęścią są okulary 
lornetkowe b odpowiednimi sBkłasi, obraBy z tych dwóch Bdjęó 
nakładają się CBęóciowo na s ieb ie ,  dBięki cBemu można wi -  
dBleó g łęb ię ,  tak jak prcy normalnym widneniu.

Podobny efekt /widsenia trójwymiarowego/ usyskuje się 
prsy oglądaniu piBeB cBerwono-Bielone.okułary map lub obra- 
BÓw anaglifowych, na których pisedmioty są w pewien sposób 
podkolorowane /cserwone i  Bielone kontury/.
26. S u p o r t

W pracowni nassej nnajdują się dwa suporty, klasycBne 
już prByraądy do badania psychorootorycBnej sprawności CBło*  ̂
wieka, a ściśle mówiąc -  koordynacji obu rąk prsy roBwiąsy- 
waniu pewnego Badania "technicsnego” .Budowa suportu je s t  dostosowana do pracy ob uręcB nej.W su p o rcie  s n a jd u ją  s i ę ’ dwa p o k rę tła  dla je d n e j i  d r u g ie j r ę k i badanej osoby. P o k rę tła  te w prawiają w ruch s p e c ja ln e , umiesBCBone pionowo w odsidło , końcem swym p o ru ssa ją ce  s ię  w w yżłobieniu s ta lo w e j p ły ty  o wymiarach 10 cm na 20 cm.
Rowek ten Bałamuje się wielokrotnie pod różnymi kątami.
Osoba badana może pokrętłami wprawiać wodBidło w ruch,w 
ten sposób, że lewe pokrętło porusBa nodsidło w płasBCByź- 
nie pionowej, a prawe w poBiomej. Z chwilą kiedy wodBidło 
porusBające-się w rowku, na skutek ruchu pokręteł, dotknie 
ścianki tego rowka, roBlega się dBwonek, sygnallBUjący błąd.

Wynika b powyżsaego, że ssybkle wykonanie Badania 
/«prBejechanie" wodBidłero całego rowka/ uBależnlone jest od 
koordynacji ruchów obu rąk.

Is tn ie je  w tych suportach możliwość wymiany wodsidła 
na ołówek, którego droga rysowana jest na kartce papieru.
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27. T a b l i c a  d o  b a d a n i a  k o n t x a s t n

W pxacoani WA? znajdują się tablice do badania kontxa- 
stu fispólcsesnego 1 następczego. Fiezusze są baxime /o bax- 
sacb. zasadniczych/ z uciesze zonym na áxodku prostokątec lub 
inną figurą, wykonaną z szarego papieru. Cała tablica przy­
krywana jest przezroczystya papierec catowym, który enmiej- - 
sza nasycenie barw i  zaciera kontury f igur.

Ćwiczenie polega na tym, że należy zaobserwować, jaki 
odcień barwny uzyska figura achroma tyczna, znajdująca się na 
środku tablicy. Uzyska ona na zasadzie kontrastu współczesne­
go odcień barwy dopełniającej.

Ihblice do kontras tu następczego są to szare i  barwne 
prostokątne tablice, ną które osoba badana kładzie, zgodnie 
z instrukcją eksperymentatora, barwne krążki. Po wpatrywa­
niu się przez pewien czas w taki krążek i  następnie zdjęciu 
krążka widać figurę tego samego kształtu, tej samej wielkoś­
c i ,  a le o innej dopełniającej barwie.

28. a c h ł s  t o s k o p

Jest to przyrząd, przy pomocy którego można w dowolnie 
krótkim czasie eksponować materiał wzrokowy w rodzaju słów, 
l i t e r ,  l iczb,  f igur, obrazków Itp .  Czas ekspozycji może być 
reguloi?any -1 n sas3dr,le ':owini'='n być bardzo ^rćtki /dziesięt­
ne sek./, aby esebj. La--.-a iylkc spojrzeniem" mogła
zauważyć ukazujący się materiał.

W naszej pracowni znajdują się dwa typy tachistoskopów 
z różnymi mechanizmami ./tachistoskop z pionowym zakrywaczem 
oraz obrotowy-Nleczajewa/. Zasada działania tych tachistosko­
pów jest jednakowa. Służą one do badania uwagi, spostrzeżeń, 
a także można je wykorzystywać przy badaniu Innych zjawisk 
psychicznych.
2 9 . T a p p l n g - t e s t

Urządzenie do badania pewnych zjawisk z zakiesu psycho- 
motorykl człowieka. Głównie chodzi tu o tempo /szybkość/ 
uderzeń obu ząk, co ma duże znaczenie w pewnych specjalnoś­
ciach, np. u radiotelegrafistów. Celem badania jest re jestra­
cja i lo śc i  uderzeń i  mierzenie czasu uderzeń. Uożna pośrednio 
badać, przy pomocy tych urządzeń, bardziej skomplikowane zja-
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wiska, ktć i jB l  cajBuje się nawet psychologia społecraa, np. 
■plyi pewnych cŁynnlków psychictnych na współea«odnlctiiO, 
slezEenle tEw. poElocu asp irac j i , i tp .

PxEyxBądy te, a jest ich ■ pracowni irilka, Bbudcwane 
są B małych pudełeczek zaopatrzonych w Przyciski, w które 
uderza badana osoba. W pudełeczku znajduje się l icznik reje­
strujący i lość uderzeń. Na pudełku znajduje się wejście na 
wtyczki jakiegokolwiek obwodu nisko-naplęciowego. lażdorazo- 
we Bamknlęcie 1 przerwanie obwodu może być rejestrowane przez 
l icznik 1 wtedy urządzenie to cb szersze zastosowanie w in­
nych badaniach.
3 0 .  T r e m  o m e t r

Jest to przyrząd służący do badania precyzji ruchów.
W pracowni znajdują się dwa trenometry c podobnej budowie.
W metalowej wierzchniej płycie znajdują się nacięcia różnej 
szerokości, długości i  różnego kształtu oraz otwory o różnej 
średnicy.

Badanie polega na tym, że badana osoba wkłada w otwory 
lub przesuwa w rowkach z odpowiednią szybkością specjalny 
ołówek, który zamiast graf itu ma me talony pręcik. Płyta oraz 
ołówek połączone są przewodem z llczniklen: /może to byó np. 
wyżej omówiony licznik od tapplng-testu/. Eażdorazone dot­
knięcie płyty powoduje zamknięcie obwodu, co jest rejestro­
wane przez l iczn ik .  Zadanie rozpoczyna się od otworów naj -  
większych i  rowków najszerszych, a całość powtarza się od -  
powiednlą i lość razy.

W pracowni WA? znajduje się także tremometr w kształ­
cie l i t e ry  "V” .
3 1 .  U r z ą d z e n i e  d c  b a d a n i a  c z a s u  

r e a k c j i

Składa się z ekspozytora bodiców Aodśce wzrokowe 
i  słuchowe/, zegara elektrycznego, mierzącego czas z dokład­
nością do lAOO sek., klucza eksperymentatoia^ klucza osoby 
badanej 1 źródła prądu. Zamiast klucza osoba badana może uży­
wać ręcznego przycisku, który jest łatwiejszy w użyciu.
Zasada działania tego zestawu, bez względu na to jak zostaje 
zmontowany, jest następująca: eksperymentator, naolsw:ając na 
swój klucz, włącza jednocześnie zegar 1 określony bodziec
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/sapała się pized osobą badaną śnlatło lub loclega się jakiś 
dinlęk/. Osoba badana naciskając na swój klucz /ng instrukcji 
-  ma to odbj^wad się jak najszybciej/ zatrzymuje zegar i  nyłą- 
cza bodziec.

Mogą być stosowane inne bodźce, np* dotykowe -  przy
0

pomocy tzw. "dotykałki". Z chwilą dotknięcia jakiegokolwiek 
miejsca skóry osoby badanej, włącza się zegar, a osoba badana 
postępuje jak wyżej.

Przy pomocy tego zestawu mierzy się czas reakcji pro­
stej /jeden bodziec, jedna reakcja/ i  czas reakcji złożonej 
z wyborem /np. reakcja na jedne bodźce na inne -  nie lub dwie 
rćżne reakcje na dwa różne-bodźc^. Zestaw ten służy także do 
mierzenia czasu reakcji w Innych eksperymentach psychologicz­
nych, które tego wymagają, a także ‘do badania i  demonstrowa­
nia wpływu na czas reakcji takich czynników, jak: nastawienie, 
oczekiwanie, ćwiczenie, zakłócenia, alkohol i tp .

3 2 , U r z ą d z e n i e  d o  b a d a n i a  " g i ę t  -  
k o ś c i  m y ś l e n i a "

Składa się z 64 kart 1 podstawek, na które układa się 
te karty. Karty wykonane są z cienkich płyt plastikowych w 
czterech kolorach: niebieskim, czarnym, czerwonym 1 szarym 
/po 16 sztuk w każdym kolorze/. Na kartach tych wyrysowane 
są koła, trójkąty 1 krzyże w i lo śc i  od 1 do 4 sztuk.

Badanie polega na tym, że badana osoba ma za zadanie 
poklasyflkowaó karty, układając je odpowiednio na podstaw­
kach, według jednego z następujących trzech kryteriów; kolor 
karty, l iczba znaków lub ich kształt . Eksperymentator po 
udzieleniu instrukcji mówi tylko "dobrze" lub " ź l e " .  Zmienia­
jąc odpowiednio zasadę w trakcie eksperymentu bada się zdol­
ność osoby badanej do zmiany nastawienia. Oblicza się i lość 
błędów a wynik odpowiednio interpjcetuje,

3 3 . U r z ą d z e n l e d o  b a d a n i a  s ą d ó w  
a b s o l u t y z u j ą c y c h

Są to prostokątne pudełeczka tej samej wielkości 1 bar­
wy, różniące się tylko ciężarem, Mają one wagę następującą:
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34,8 g, 41,8 g, 50 g, 60 g, 72 g, 86,4 g, 103,7 g, 124,3 g, 
14S,2 g • Rdżnią się «lęc  tyn, że każde następne jest o 1,2 
rasa ciężsee od popisednlego, co ogodnle z pianem Fechnera 
stanosl Bbyt małą lóźnlcę, aby była ona subiektywnie wycBU- 
walna.

Osoba badana /z samknlętymi ocBarai/ ma ca cadanie kla­
syfikować pudełka na pewne kategorie, np, ciężkie, dosyć cięż­
kie, średnio ciężkie,  dosyć lekkie i  lekkie, posługując się 
wyłąccnie cmysłaml: kinestetycsnyro i  dotykowym. Zarejestrona- 
ne wyniki poddaje się odpowiedniej anallc le.

b a d a n i a  s t a ł o  ś-3 4 . U r z ą d  B e n i e  
c i  k s z t a ł t u

d o

Urządcenie to składa się z trzech części: białego krąż­
ka o średnicy 15 cm, umieszczonego na statywie, ktćry umożliwia 
obrćt krążka o dowolnie wybrany kąt, tablicy, na ktć ie j  nale­
pione są figury odpowiadające obrazowi koła widzianego pod 
rćźnym kątem,a mianowicie: 0^, 10°, 20°, 30°, 40°, 50°, 60°, 
70°, 80° oraz migawki od aparatu fotograficznego, umieszczo­
nej w pionowej ściance, osadzonej na podstawie.

Osoba badana, patrząc przez migawkę i  spostrzegając 
przez bardzo krótki okres czasu /około l/25 sek/ figury na 
statywie /jmieszczonyro przez eksperymentatora w różnym poło­
żeniu kątowym względem osoby badanej/ - ma za zadanie wybrać 
spośród wszystkich figur na tablicy tę,ktćra jes t  najbardziej 
podobna do eksponowanej.

3 5 . U r z ą d z e n i e  d o  b a d a n i a  w p ł y w u  
s i e c i  k o m u n i k a c y j n e j  n a  p r a c ę  
z e s p o ł o w ą

Urządzenie to umieszczone jest na okrągłym stole 1 ma 
wygląd następujący: 5 pionowych przegród rozchodzi się pro­
mieniście ze środka stołu, tworząc 5 oddzielnych miejsc przy 
stole, tak że osoby badane nie widzą się nawzajem, a przede 
wszystKim nie widzą tego, co robią osoby zajmujące sąsiednie 
miejsca. Miejsca te wraz z przegrodami pomalowane są na 5 róż­
nych kolorów. U dołu w przegrodach znajdują się płaskie okien­
ka, przez które można podawać kartki 1 nad którymi znajdują 

się żaróweczkl. Przewody od tych żarówek dochodzą do tablicy
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X0EdBlelcE;ej^pie^ pomocy któ iej  można opalać 1 gasić dOHOl- 
ne żaióiiecElcl. Wsponraiane kaitkl są także bax»ne_ 1 mają nama- 
lomane rćżne enaki /figury geometijrcBne/.

^xzy pomocj' tego uzBądcenla można badać dea rodzaje 
s iec i  komunikacjijn^ch, a mianONicie: sieć koloeą oraz sieć 
liniową. Nie podajemji na czym polegają te badania, a le  od- 
sj?łaiDji zaiantereso!ianj'cli do Praisse ’ a, ktćry podaje zarćino 
opis urządzenia, na podstawie ktćrego wykonane ono zostało 
dla naszej pracowni, jak i  omawia przebieg samych ekspery -  
menton.Urządzenie to zostało tylko zmodyfikowane. Dodano 
wspomniane wyżej żardweczki, przy pomocy ktćrych eksperymen­
tator może wysyłać pewne sygnały osobom badanym.

3 6 . U r z ą d z e n i e  d o  b a d a n i a  z j a w i -  
. s k a  K o h l e r a

Przez zjawisko Kohlera rozumie się w psychologii dzia­
łania następcze spostrzeganych figur.  Można bardzo ogólnie 
powiedzieć, że na nasze spostrzeżenia w pewnych warunkach 
mają wpływ poprzednie spostrzeżenia, có" ma znaczenie nie 
tylko teoretyczne, lecz i  praktyczne. Pomoce do demonstrowa­
nia tego zjawiska, znajdujące się w pracowni, można wykorzy­
stać do trzech ćwiczeń, a mianowicie: do demonstrowania z ja-  
wisk-a Kohlera w k inestez j i ,  w płaszczyźnie i  w trzecim 
wymiarze /w przestrzeni/. Do przeprowadzenia pierwszego ćwi­
czenia służy specjalny zestaw l in i jek  rożnej szerokości 1 dłu­
gości, w tym jest jedna, mająca kształt  wydłużonego trapezu.

Osoba badana /z zasłoniętymi oczami/ ocenia szerokość 
l in i j ek ,  kierując się wrażeniami /kines te tycznymi/ po 
uprzedniej ocenie szerokości l in i jek  węższych 1 szerszych. 
Ocena szerokości, poprzez porównanie do szerokości wzorcowej 
/linia trapezoidalna trzymana w drugiej ręce/, będzie zależa­
ła od poprzedniego doświadczenia.

Do demonstrowania drugiego ćwiczenia służą specjalne 
plansze z narysowanymi figurami. I  tak -  na jednej stronie 
tej planszy jest  punkt f lksac j i  a obok koło, a na drugiej 
stronie -  punkt f lksac j i  i  obok dwa, mniejsze od koła,kwadra­
ty. Jeże l i  osoba badana wpatruje się przez pewien czas jed­
nym okiem w punkt f lk sac j i  na pierwszej stronie planszy, a 
następnie patrzy na drugą je j  stronę, wtedy kwadrat, ktćry
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raajduje się na miejscu koła, ulega Enieksotałceniu /Emniej'' 
soenle, lykrc^i ienle, zataic ie kontuiói I tp./.

Do pisep10»adcenla tizeciego ćwiczenia njkonane są 
plastikowe płyty z naiysowanymi na nich pionowymi kreskami 
i  z punktem f iksac j l  w śiodku. Płyty te można wygiąć 1 uroi® -̂ 
c ić  na sztywnych płytach o Identycznych liniach i  punkcie 
f ik sac j l .  Osoba badana wpatruje się w punkt f iksac j l  płyty 
wypukłej, a następnie po zdjęciu je j  przez eksperymentatora, 
wpatrując się w punkt f iksac j l  takiej samej płyty tylko prO'» 
s te j ,  "widzi" ją wklęsłą. Ćwiczenie to można wykonać, zmienia­
jąc kolejność działania: osoba badana najpierw patrzy na p3iy- 
tę wklęsłą a potem na prostą, ktćra wyda je j  się wtedy wypuk­
ła .
37. U r z ą d z e n i e  d o  b a d a n i a  z w i ą z k i «  

p r z y c z y n o w y c h

Urządzenie to składa się z wirownlcy z płynną regula­
c ją  obrotów, dokonywanych przy pomocy specjalnego regulato­
ra, zestawu okrągłych tarcz i  z zasłony sztywnej /stojącej 
przed wirownicą/ z małym poziomym okienkiem, przez które 
można obserwować tylko bardzo wąski kawałek tarczy. Same 
tarcze posiadają krzywe wg wzoru z Fraisse’ a /niestety z 
przyczyn technicznych nie można Ich tu podać/, gdzie też 
znajduje się opis całego :kspexyraentu, opartego na pracy
A.Mlchot te*a.

Dla bliższego zapoznania się z opisem samego ekspery­
mentu odsyłamy zainteresowanych do wspomnianych wyżej prac.

38, U r z ą d z e n i e  d o  m i e r z e n i a  o d  -  
r u c h u  s k ć r n o - g a l w a n i c z n e g o

Aparat ten mierzy 1 zapisuje zmiany opord skóry na 
bardzo słaby prąd elektryczny. Składa się z elektrod przys­
sawkowych, bardzo czułego galnanometiu oraz urządzenia re­
jestrującego przepływ prądu /w postaci krzywej/. Metoda dzia­
łania tego urządzenia polega na tym, Iż  odpowiednio do pize- 
pływu prądu wprawione zostaje w ruch drgający małe lusterecz- 
ko, od którego odbija się wiązka światła, naświetlając prze­
suwającą się taśmę papieru światłoczułego.

Aparat ten ma wszechstronne zastosowanie w psychologii. 
Odpowiednio silne bodące, których czas zadziałania może być
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także eaiejes tronany na taśmie śnią tłocBułej , iryiłołują Bmia- 
nj n opoiBe skóij nanet wtedy^ kiedy trudno Jest Baobsex»io«iać 
jakąś inną reakcję. SscBególnie Babamione emocjonalnie bodź­
ce nywołują cmiany n kiBywej, csęsto piBy braku reakcji se- 
iinętrBnej,
3 9 .  U r B ą d B e n i a  d o  r y s o w a ń  î a a l u -  

s t I B e

Zasada daiałania tego ursądsenia polega na tym, że oso­
ba badana pisBe lub rysuje /obrysonuje np. gwiasdę/ na papie- 
IB6, nie kontrolując tego «Brokiem, tak jak to się normalnie 
robi, lecz  aa pośrednictwem lustra. Urządzenie posiada zasło­
nę, umiesBCBoną « odpowiedniej wysokości nad papierem, na 
którym pisze się lub rysuje. Do papieru tegę przystawione 
jest lustro pod takim kątem, że osoba badana -  patrząc na nie 
-  widzi w sposób odwrócony to, co pisze lub rysuje, gdyż nor­
malna kontrola wzrokowa jest uniemożliwiona przez zasłonę.

Przy pomocy tego urządzenia można badać wpływ kontroli 
wzrokowej na wykonywane czynności, tzw. transfer bilateralny 
przy uczeniu się metodą prób i  błędów oraz pewne procesy zwią­
zane z czynnościami nawykowymi.

40. W i d e ł k i  r / e z o n a n s o w e

Są to przyrządy muzyczne służące do demonstrowania na 
ćwiczeniach z psychologii Istoty bodźców dźwiękowych i  prze­
noszenia się dźwięków od źródła dźwięku do receptora słuchu. 
Widełki osadzone są w pudełkach rezonansowych. Jest ' ich  zawsze 
para, o tej samej wysokości /częstotliwości drgań/. Demonstra­
cja polega na tyra, że specjalnym młoteczkiem uderza się w jed­
ne widełki, a następnie "gasi się"  je palcami. Drugie widełki 
z tej pary, stojące obok, na zasadzie przewodnictwa powietrz­
nego dźwięków zaczynają drgać, wydając ten sam, tylko znacz­
nie słabszy dźwięk.

Widełki rezonansowe, w związku z tym, że wydają identycz­
ne tony 1 można nimi łatwo manipulować, są także wykorzysty­
wane na ćwiczeniach, pośsięconych bilateralnemu słyszeniu.

41. W i b r a  t o r
I

Jest to urządzenie, przy pomocyyktóieg© wprowadzić
w stan /niewielkiej wprawdzie, a le  o w ie lk ie j c e ę s t o t l ls o ś c i/
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■ ibrac^i ^ażdy piBedrolot, a także 1 CBłoiłieka. iioblem 
określenia stopnia « i b i a c j l  1 wpłjiiu nlbiacji  na c&ionle- 
ka ma duże Enacoenle « psychologii HOjskonej, a n sBcce- 
gólności n psychologii lo tn lcce j .
UiBądsenle to ma nygląć niewielkiej płaskiej skrBynecekl 
o wymiarach 40 cc na 40 cm -  1 wysokości 10 cm, od której 
odchodol kabel do regulatora CBęstotliności wibracji*

42, W i r o w n l c a

Wirownice, znajdujące się w nassej pracowni, są różne­
go typu.Jest wirownlca o napędzie ręcznym, są wirownice o 
napędzie elektrycznym jednoosiowe 1 dwuosiowe oraz wlrownl- 
ca bateryjna. Wszystkie wirownice posiadają możliwość zmia­
ny szybkości obrotów.

Na wiiownicach wprawia się w ruch wirowy różne tab­
l i c e ,  najczęściej kolistego kształtu. Mogą to być tablice 
barwne / jeże l i  zakłada się je w ten sposób, że jedna zacho­
dzi częściowo na drugą; można wtedy demonstrować mieszanie 
barw/ lub jakiekolwiek inne. Na ćwiczeniach z psychologii 
wirownice służą także do demonstracji z zakresu kontrastu 
współczesnego, pozornego ruchu do tyłu, zjawiska Benhama 
itd.
43. Z e g a r  k c m p ' l i k a c y j n y

Urządzenie to służy do badania pewnych zjawisk z za­
kresu spostrzeżeń i  uwagi. Składa się z tarczy z odi^owied- 
nią podziałką, na której w środku osadzona Jest wskazówka 
poruszająca się z dowolną, z góry ustaloną przez ekspery­
mentatora, szybkością.

Eksperymentator może w pewnym miejscu w czasie rucha 
wskazówki po tarczy eksponować jakiś bodziec, np. dświęk. 
Zadaniem osoby badanej jest  podanie, w kt<5̂ ym miejscu znaj­
dowała się wskazówka, gdy rozlegał się ten dźwięk. Można 
wprowadzać do badania różne bodźce /nie ty^ko akustyczne/ 
i  inne czynniki dodatkowe, np, zakłócenia*

4 4 . Z e g a r  d o  
r e a k c j i

m i e r z e n i a  c z a s u

W pracowniach Katedry Psychologii V/b3skowej Akademii 
Politycznej znajdują się następujące typy Eegaxón:
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Á, íí OBoccesny , slelftíonoB.y ciiroQoretr francuslci typu 
Hoc'aai Á-925. Zijajduje on Bszecas tronne Bastosomanle -  mlę- 
jjsy innymi áo mieisenla czasu leakcj i z dokładnością do 0,01 
sek. Patiz: zestaB do badania czasu reakcji -  s. 41.
W chionornetíaca tego icdsaju nie ma taiczy Bskazd«koaej, a 
czas ”pckasywany" jest przy pomocy trzecii specjalnych, neono- 
Bych ¿aidffek, B ktdiych oblega punkcik śaietlny. Jedna żard«- 
ka pokasuje setne części sekundy, diuga dziesiętne części, 
a trzecia całe sekundy. Precyzja Bynosi 1^. Możliiiośd zasila­
nia prądem o napięciach 220, 127, 110 1 24 volt .

3. Chronometry szaajcaiskle marki Favag -  oparte na , 
działaniu silnika elektrycznego o dokładnej i l o ś c i  obrotÓB 
łt jednostce czasu oraz złączonych z nim przy pomocy sprzęgła 
elektromagnetycznego sskazÓBek, dających odczyty czasu z dok­
ładnością do 0,01 sek. Chronometr ten nadaje się do prowadze­
nia badań « warunkach terenowych. Możliwość zasilania prądem 
z s iec i  o napięciach 220 i  110 volt .

C. Sekundomierz polskiej produkcji /dokładność 0,01 
sek/, służący do pomiaiów funkcjonowania przekaźnlkdw w e le-  
ktro-energetyce, ale znajdujący zastosowanie w zestawach do 
badania czasu reakcji.  Jest mały, lekki /l,2 kg/ 1 najłatwiej 
osiągalny na rynku krajowym. W badaniach psychologicznych 
ujawnia się pewna jego wada, polegająca na tym, że wydaje on 
charakterystyczny stuk przy uruchamianiu się mechanizmu zega­
rowego, co utrudnia badanie czasu reakcji na bodźce wzroko -  
se.^^

l.'' Uwaga: ’.Yyllczenle powyższe jes t  Jedynie przykładowe,ponie­
waż w praktyce można spotkać także Inne typy chro­
nometrów /do zwykłych stoperów włącznie/, które są 
wykorzystywane w zestawach do badania czasu reakcji«



BoEósiał I I I  

ROZMOWA I m U D

W histor i i  p®Etja«ania ps^^ohilcl cełoHlelca metoda rosso- 
wy 1 Bjiłladu enana ' jest oo dawna'. Była ona stosowana już wtedy, 
kiedy inne metody nie byhy jessose cnane, a nawet nie istnia­
ła naukowa psychologia, l âmy tu na myśli pisede nscystkim 
zosmowę, która catssse służyła iudsioin do wsajeamego posnasa— 
nia się i mimo że główna je j  rola -  jak wiadomo -  polega na 
pciosumiewanio się ludsl międsy sobą, funkcję tę spełnia na— 

.dal.
W nascych locwaźaniach nie będniemy sajmonali się ros- 

mową jako środkiem «najemnego komunikowania się ludni mlędsy 
sobą, a więc nie podstawową je j funkcją jaką spełnia ona « 
społecneństwle. Inteiesowaó nas będsie jedynie, jako jedna 
B metod naukowych, stosowanych w psychologii. Rozmowa /«ywiad/ 
dostarcBa psychologowi cennych danych o życiu psychicnnym 
1 właściwościach psychicenych innych ludni, a co najważniej- 
sBe -  może w nasadnie byó stosowana nsnędnie i cansne, gdyż 
nie wymaga specjalnych uiBądneń, pomlesncneń, materiałów itp- 
Mimo wielu trudności z nią nwiąnanych, o których fcędnle aoaa 
dalej i  groźby subiektywizmu, jaki nad nią ciąży -  winna ona 
stale służyć pomocą psychologowi /i nie tylko jemu/ w proce­
sie poznawania ludsi, i.Ia to duże nnaczenle ne względu na potrze­
bę utrzymywania żywego, osobistego kontaktu n ludźmi w proce­
sie ich poBnawania. Koniecsność' utrzymywania "żywego kontak­
tu" B piBedmiotem badań psychologicznych -  cBłoniekiem -  god­
na jest uwagi, gdyji dążność do zraatematyzcsania metod psycho- 
loglcBnych i  rospowszechnienie się metody ankiet oraz testów 
z reguły "odsuwają" badacza td badanych. Stosując wymienione 
metody, można /takie sytuacje mają miejsce/ nie kontaktować 
się osobiście z badanymi osobami. Przykładem tego będzie zbie­
ranie pewnych danych wyłącznie drogą korespondencyjną, a da­
nych testowych za pośrednictwem przeszkolonych w tym zakresie 
osób trzecich.

Zajmując się zastosowaniem metody rozmowy 1 wywiadu w 
psychologii, będziemy starali  się wykazaó r ó ż n i c ę ,  m i ę ­
d z y  r o z m o w ą  w z n a c z e n i u  p o w s z e c h ­
n i e  p r z y j ę t y m  I s t o s o w a n y m ,  a r o z ­
m o w ą  j a k o  m e t o d ą  b a d a w c z ą .  Różnice te
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są niejednokrottjle mało nyiaine, a cBasarai n ogdle niedostise- 
galne dla nl en tajemnic a onycli /z osobą badaną nłącanle ./• Bóżni­
ce te mogą n ogóle nawet nie nystąpló.wtedy kiedy badaca 
ablera dane 1 caynl pewne obserwacje piay okaajl awykłej, co- 
dalennej roamowy. ’.V takim wypadku tiudno jednak jest mówić o 
metodaie naukowej.

Dalej omówimy g ł ó w n e  a a s a d y  s t o s o ­
w a n i a  t e j  m e t o d y  1 prawidłową kolejność skła­
dających się na nią caynności. Wskażemy także na podstawowe 
trudności w je j  stosowaniu, praede wsaystklm aaś awląaane a 
osobą badającą, której rola w tego typu badaniu jest bardao 
duża.

Jaka jest  różnica ralęday roamową a wywiadem?

niro jednak praejdalemy do ogólnej charakterystyki me­
tody, spróbujmy odpowledeleó na pytanie, jaka jest różnica 
mlęday roamową a wywiadem? ITajcaęśclej obu naaw używa się 
samiennie, prayplsując im to samo anacaenie. Np. S.L. Rubin-, 
satejn, w swoim podięcaniku psychologii ogólnej, tak na ten 
temat pisae: ’’ Istotnym ogniwem w metodyce badania psychologice- 
nego jest wywiad, roaraowa aorganiaowana planowo piaea ekspery­
mentatora i  odpowiednio do celu badania. Wywiad jest  środkiem 
pomocnicaym dla dodatkowego oświetlenia od wewnątra praebiegu 
tych procesów, które aa pomocą innych obiektywnych metod, 
opartych na daiałanlu aewnętranym, bada się w ich obiektywnych 
piaejawach aewnętranych. Roamowa nie powinna się pray tym 
praeksatałcać w próbę praeraucenla roawiąaania aagadnienia 
badania a badacaa na osobę badaną. Roamowa nie może pod żadnym 
warunkiem sprowadaió się do awykłego rejestrowania beapośred- 
nlch danych samoobserwacji,"^

Proytacaając powyżsay cytat, świadcaący o amlennym uży­
waniu obu naaw, awracamy jednocaeśnie uwagę na określenie 
Rublnsatejna dotycaące stopnia ważności tej metody, w porówna­
niu do Innych metod psychologlcanych. Autor wyraźnie traktuje 
loamowę 1 wywiad jako metodę pomocnlcaą, uaupełniającą,któia 
winna byó stosowana łącanie a innymi bardalej obiektywnymi

1/ S.L. Eubinsatejn: Podstawy psychologii ogólnej. Książka 
i  Wiedaa, Warsaawa 1962, s. 58.
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metoflaml. Ze stanoflskiem tym należy się zgodBić, co nie OBna- 
CBa że tak powinno być zawsce. Są takie dciedziny psycnolog il j  
w któiycb. metoda ta spełnia zasadniczą l o l ę .  Do nieb należy 
np. psychologia kliniczna j^'^dla któie;j locmowa /wywiad/ jest 
nie tylko metodą, a le  lónnleś is totną fcimą oddziaływania 
na cBłonieka, któiy zgłasza się do psychologa klinicznego.

Wracając do pytania postawionego na wstępie, można 
jednak wpiowadzić loz ićżn len ie  obydwu pojęć, a le  będzie ono 
odnosić się nie tyle do Is to ty  te j  metody, i l e  do je j  formy. 
Istotne dla te j  metody jes t  bowiem to, że w obu przypadkach 
uzyskuje się na drodze rozmowy pewne dane psychologiczne od 
osod nadanych. To znaczy, że w jednym i  drugim przypadku 
stosujemy rozmowę w celu poznania drugiego człowieka, nato­
miast forma takie j rozmowy może być różna, podobnie zróżnico­
wane mogą być też inne czynniki,  które wchodzą tutaj w grę.

Je'dna z prób odróżnienia rozmowy od wywiadu w psycho­
l o g i i  polega na tym, że rozmowę prowadzi się bezpośrednio z 
osobą badaną, nato’riast wywiad -  jest  to rozmowa na temat 
osoby badanej prowadzona z innymi ludźmi, a miancwicie: ro­

dziną, sąsiadami, znajomymi, przełożonymi lub podwładnymi 
i tp .  Ta ostatnia rozmowa nie będzie więc badaniem w ścisłym 
tego słowa- znaczeniu, lecz  tylko zbieraniem pewnych informacji 
o badanym lub ó wydarzeniach 1 innych zjawiskach dotyczących 
go. Takie rozróżnienie między rozmo-wą a wywiadem nic nam wpraw­
dzie nie mówi o formie badania, a le  może być pożyteczne,gdyż 
niewątpliwie z tego typu rozmowami spotykamy się i  takie roz­
mowy prowadzimy.

Częściej natomiast można się  spotkać z innym ujęciem 
różnicy między rozmową a wywiadem. Będzie ono polegało na 
przeciwstawieniu rozmowy -  prowadzonej w celach badawczych 
-  rozmowie codziennej, służb owej, towarzyskiej i t p .  Zgodnie 
z tym ujęciem^ wywiad będzie metodą naukową, natomiast roz-

1/ "Wywiad jes t  chyba najważniejszą metodą badania ludzi"
-  pisze Hichard Y/allen w "Psychologii  k l in ic zn e j " .  , 
Warszawa 1964, s. 115.
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iDORa nią nie będeie. i^ożna spotkać się «e sdanlem, że "wytflad 
jest beE-pośrednlą rocmcBą z badanym" lub: "Zamiast do bez­
pośredniej wszechstronnej obserwacji, uciekamy się do re lac j i
0 codziennym życiu badanego oraz o warunkach jego rozwoju
1 nauki. Informacje te otrzymujemy od samego badanego w cza-

O f
sle wy wiadu",*''0?Bnże sam autor dodaje, że można przeprowadzać 
wywiad na temat badanego również z jego rodzicami, instytu­
cjami społecznymi i tp .  W podobny sposób definiuje się wywiad 
w słownikach psychologicznych'^', a także w innych opracowa­
niach, poświęconych temu zagadnieniu.

W tym znaczeniu w y w i a d  będzie więc r o z m o w ą  
prowadzoną w c e l a c h  b a d a w c z y c h ,  bez względu
na tc, z kim rozmawiamy, idoże to być rozmowa z osobą badaną,%
a także tzn. wywiad środowiskowy, c zy l i  rozmowa przeprowadzo­
na z ludśmi z otoczenia osoby badanej.

Ostatnie rozróżnienie, którym chcemy się sająó, spoty­
ka się rzadziej.  Bozroowa - według tego poglądu -  j e s t  t o  
s w o b o d n a  w y m i a n a  z d a ń ,  m i ę d z y  b a *  
d a c z e  m a o s o b ą  b a d a n ą ,  p r z y  c z y m  
t a  o s t a t n i a  w y p o w i a d a  s i ę  b e z  
ż a d n y c h  o g r a n i c z e ń  z e w n ę t r z n y c h ,  
których sprawcą mógłby być badacz. Osoba badająca w niczym nie 
ogranicza swobody wypowiedzi badanego, a tylko umiejętnie pod­
trzymuje tę wypowiedź. Pozostawienie całkowitej swobody wyboru 
tematu, treści , fermy oraz czasu wypowiedzi osobie badanej 
jest bardzo specyficzną formą stosowania tej metody w psycho­
l o g i i .  V»' zasadzie z takim typem rozmowy możemy spotkać się 
jedynie w psychoanalizie, gdzie wyraźnie mówi się o rozmowie, 
a nie o wywiadzie, gdyż trudno całkowicie swobodną wypowiedź 
nazwać wywiadem.

1/ Vaclav Pilchoda. Wstęp dc psychologii pedagogicznej.
PZ'WS Warszawa 1961, s. 91.

2/ Rlcbaid V/allen: Psychologia kliniczna, rWN, Warszawa 
1964, s. 133.

3/ Np. "Wywiad psychologiczny -  planowa rozmowa mająca na ce­
lu uzyskanie z góry określonych wiadomości /w odróżnieniu 
od zwykłej rozmowy towarzyskiej/, potrzebnych do postawie­
nia diagnozy lub udzielenia porady..." Zob. Jerzy Skel,
Jan Jaroszyński, Jadwiga Ostaszewska. Mały Słownik Psycho­
logiczny. Wyd. Wiedza Powszechna, Warszawa 1956, s. 171.



-  53 -

Ten tjp ii,ypo«iedsi, a wiaśclwie monolog «ygłoseony piRee 
pacjenta » obecności psyc hoanall tylca, cle  tyllco dostaicea 
wielu informacji temu ostatniemu, ale jest talcże bardso Is to t ­
nym składnikiem "kuracji" psyctioanalitycnnej. Dlatego metoda 
ta jest w psyckioanaliele baidco lOEbudowana i można sądsid, 
że więksBe Eainteresowanie w psychologii tą metodą i  je j  
wBbogacenie ŁawdalęcBa się właśnie praktyce psychoanalitycc-
nej,'Mamy tu na myśli prcede wszystkim zapewnienie specjal- 

, le-
nycti -  sprzyjających tego typu aypowidzloro -  warunków zewnętrz­
nych, n jakich odbyna się badanie oraz rolę i  stosunek bada­
cza do pacjenta.^'^

Na przeciwległym biegunie całkowicie swobodnej rozmowy 
należy postaw-ić ś c i ś l e  k i e r o w a n y  w y w i a d .  
Jest to rozmowa, która nie rcsnl się wiele od omówionego w 
innym miejscu tej pracy kwestionariusza czy ankiety.*^ Pod­
stawowa różnica polega na tym, że w wywiadzie zadaje się 
osobie badanej pytania ustnie i  uzyskuje się również ustne 
odpowiedzi; w kwestionariuszu pytania i  odpowiedzi są pisem­
ne. Natomiast same pytania mogą w obu wypadkach być identycz­
ne. Duże podobieństwo obu metod zilustrować można spotykanym 
czasem faktem używania tego samego zestawu pytań, z polece­
niem odpowiadania na nie na piśmie /tak jak w kwestionariu­
szu/ lub w wypadku trwałej -  względnie czasowej niemożności 
pisania -  odpowiadania ustnie /tak jak w wywiadzie/. Ta sama 
sytuacja może ulec także odwróceniu.

• Nie należy jednak rozumieć tego w taki sposób, że j e -  
ż e l i  c h o d z i  o i B O ż l l w o ś c l  i r e z u l ­
t a t y  b a d a ń  -  j e s t  r z e c z ą  o b o j ę  
ną ,  j a k ą  m e t o d ę  s t o s u j e m y .  Nie trzeba 
chyba uzasadniać, na czym polega różnica, dotycząca możli­
wości badań. Kwestionariusz umożliwia badanie wielu ludzi 
jednocześnie, natomiast rozmowę można w zasadzie prowadzić

1/ Bliższe dane na ten temat znajdzie czytelnik w licznych 
opracowaniach,poświęconych psychoanalizie* Istn ie je  na ten 
temat olbrzymia l i te ra tura . «  rolsce ukazało się kilka prac, 
poświęconyco. psychoanalizie, do tccórych należą między In— 
nymiiWitold Jedlicki:  Co sadzić o freudysMie i  psychoana­
l i z i e ?  Wiedza Powszechna»Warszawa 19 6 1 ;piBekład z języka 
angielskiego pracy Clary Thcmpson: Psychoanaliza.Narodzi­
ny 1 roBwćj. rW Warszawa 1965.

2/ Patrz rozdział IV tej pracy. Ankieta 1 kwestionariusz, 
s. .7^. i  dalsze.

t -
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tylko Ł jedną osobą. I«ieto5a kaestlonaiiusca jest także meto­
dą tech-nicenle łatniejsŁą n stosowaniu, an iże l i  metoda iob -  

mony 1 nynladu. Są to glónne, a bynajmniej nie jedyne pisy- 
cEyny nięksŁycli możliwości badań prey pomocy pytań i. odponie- 
dsl pisemnych.

WskaBaliśmy na lóżnice n m o ż l l n o ś c l a c h  
badania, ale istotnle jssą spiawą wydaje się być porównanie 
npłynu pytań pisemnych i ustnych na r e E u l t a t y  b a ­
d a ń .  Ccy obie foircy sadawania pytań dają identycsne resul- 
taty? InacŁej mówiąc -  esy obojętne jes t  z punktu nidoenia 
końcowego lecultatu badań, którą formę stosujemy?
Odpcrtiadając preecsąco na te 1 podobne pytania należy dodać, 
że w prBypadku badań indywidualnych o wyborcę jednej z dwu 
form Badawania pytań powinny decydować cele i  spodsiewane 
reaultaty badań a nie możliwości cay łatwość badania. C a ł ­
k i e m  i n n a  j e s t  p o d  w B g l ę d e c  p s y -  
c h o l o g i c B n y r a  s y t u a c j a ,  g d y  o s o b a  
b a d a n a  w y p o w i a d a  s i ę  n a  p i ś m i e ,  
a I n n  a -  g d y  n a  t e  % a m e  p y t a n i a  o d -  
p o w - l a d a  u s t n i e .

Można w ty; celu powołać się chociażby na doświadese- 
nla dydaktycBne, B których wiadomo, że egsamin pisemny nie 
jest tym samym co ustny. Jedna i druga forma egeaminosania 
ma swoich Bsolenników i prceciwników sarówno w grupie pyta­
jących, jak i odpowiadających. rowyżsBy fakt świadcEy o tym, 
że nie j es t  tc Eagadnienie do tej pory w pełni roEStrcygnię- 
te prseB pedagogów rarówno w praktyce, jak i  w teor i i  dydak- 
tyesnej. SEeisce eajmowanie się tym aagadnieniem wykracca 
niestety posa ramy pracy. Odwołując się do dośwladcBeń dydak- 
tycBnych, chcieliśmy swrócló jedynie uwagę na fakt, śe nawet 
je że l i  chód Bi o problem odpowiedsi na pytania dotycsące wia­
domości szkolnych jest on baidŁO Błożony. Sytuacja kompliku­
je się jesBcee bardElej w interesującym nas 5agadnleniu,gdy 
pytania dotyccą własnych nieraz intymny.ch., głęboko ukrywa -  
nych prBeżyó psychicsnych badanej osoby.

Ustne wypowiadanie się o sobie wobec osoby lub osób 
nleDnanych /jak to bywa najczęściej w bsdanlas-h psychclogics- 
nych/ stwarca bardco specyficzną sytuację, z którą powinien 
llcEyó się każdy badaćB. Sytuacja ta m o ż e  ą 5 a a c e “
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n e i  m i e i Ł e  B r o o f l y f i l r o i i a i  x » b u 1 -  t a t  b a d a n i a ,  p icy  cejid cióżnic otłanie możliwości, ja k ie  mogą u ja « n li5 się « takim wypadku, je s t  bardzo duże.
Dla piBykładu prcytoctymy niepełną l i s t ę  cuynnlkó« raodyfl- 
kującycli, które CBęściowo ujawniają się także w badaniach 
ankietowych. Pleiwsce b nich symptomatycane są racsej dla 
omawianej metody, ten. roBinowy 1 wywiadu.
Osoba badana, wypowiadając się ustnie: 
a/ może byó małomówna lub roBmowna, 
b/ może być nieśmiała, wstydliwa,
c/ może obawiać s ię  skutków wypowiadania się na dany temat, 
d/ może mieć trudności  w wysławianiu s ię  /typu trwałego lub 

CBasowego/,
e/ chce srobió dobre, a niekiedy Błe, wrażenie, 
f/ umie lub nie umie ssybko i  poprawnie myśleć Itd,

Wymieniliśmy prBykładowo tylko 6 ccynnlków, które spra­
wiają, że wypowiedzi ustne stwarzają specyficzną atmosferę 
psychologiczną. Ma to miejsce zwłaszcza wtedy, kiedy osoby 
badane nie są przyzwyczajone do tego typu sytuacji, Rieco 
Inaczej sprawa ta kształtuje się w odniesieniu do osób, które 
często 1 chętnie wypowiadają się na swój temat. Tworzą one 
także grupę charakterystyczną pod pewnym względem, co trzeba 
uwzględniać w toku słuchania Ich wypowiedzi,

Z powyższych rozważań wyłaniają się t r z y  r ó ż n e  
m o ż l i w o ś c i  o d r ó ż n i a n i a  r o z m o w y  
o d  w y w i a d u .  Ra zakończenie tej części naszych roz­
ważań zbierzmy je jeszcBe raz;

BOZMOiVA 7/YWlAD

Rozmowa z osobą badaną

Rozmowa stosowana w życiu 
"na codzleń"; nie jest 
więc metodą naukową

Rozmowa z osobami trzecimi 
na temat osoby badanej

Rozmowa jako metoda naukowa, 
prowadzona w celach badan -  
czy oh

Rozmowa swobodna, nie- 
skategoryBonana, nie -  
znormalizowana

Rozmowa kierowana,skategoiy- 
zowana, planowa, znormalizo­
wana
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Żadna b tych  t is e c h  k o n c e p c ji  ja k  to eosŁaZo jo ż  e a -  BnacBOne •> n ie  Bdcbjrła s o b ie  ponssechnego u e n a n ia . N a jła tw ie j je s t  o d ićźn ić  iroBisoiię od n^wiadu p o słu g u ją c  s ię  p ie z o se ą  k o n ce p cją . Według d r u g ie j i  tz B e c le j k o n c e p c ji g ra n ic a  n l ę -  dB^ roB30«ą a ityniadeia j e s t  nlenym ierna} p ły n n a , a o sB e lk le  SBtucEne G d gian icB en la  n ie  ty lk o  n ie  pom agają b a d a cB O iil,a le  s tw a r z a ją  n aset dodatkowe tr u d n o ś c i. ULatego te ż  -  n ie  zob-  s t r s y g a j ^  tego z a g a d n ie n ia , a p r z e d s ta n ia ją c  powyższe roB - oażan ia ~ c h c ie liś m y  je d y n ie  ziizó ció  c z y te ln ik o w i uwagę na zćżne u j ę c i a ,  z ja k im i może s ię  spotkać w l i t e r a t u r z e .  Aby n ie  było jednak w toku d a lsz y c h  rozważań nieporozum ień bę­dziemy d a le j p o s łu g iw a li s i ę  p ojęciem  rozmowy, m ając na m y śli zarćwno rozmowę, ja k  i  wywiad.
Kolejność czynności osoby badającej ,

W przebiegu badania przy pomocy metody rozmowy należy 
wyrćżnić kolejne etapy, śc iś le  ze sobą związane i  nawzajem 
się warunkujące. Każdy następny etap zależy od poprzedniego 
i  dlatego niedopracowanie chociażby jednego z nich ma wpływ 
ujemny na rezultaty końcowe. Btapy te są następujące:
1. Odpowiednie przygotowanie się badacza do przeprowadzenia 

rozroowy,
2. Stworzenie'odpowiedniej atmosfery,
3. Pr sep r :■ -la i : ‘¡ri i ć s :■ '  o ■■ y ,
4. Zaprotokołowanie.

ad. 1. O d p o w i e d n i e  p r z y g o t o w a n i e
s i ę  b a d a c z a  d o  p r z e p r o w a d z e ­
n i a  r o z m o w y  jes t  bardzo ważnym wstępnym 

warunkiem uzyskania wartościowych rezultatów badania. Z re­
guły przygotowanie takie trwa nawet dłużej an iże l i  sama roz­
mowa 1 często wymaga oprćcz czasu -  dużego wysiłku ze stro­
ny badacza. Jakie należy wy różnić^najważnlejsze elementy te­
go etapu?

a/ Zdobycie przy pomocy innych śrćdeł j a k  n a j w i ę k -  
s z e j / w l e d z y  o o s o b i e  b a d a n e j .  
Przede wszystkim -  należy zapoznać się z danymi perso­
nalnymi i  biograficznymi oraz wynikami innych badań, 
nBjącyml związek z celem badania, ktćre się prowadzi.
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b/ Dokładne pzseiDjrśleńle o g ó l n e g o  c e l a  b a ­
d a n i a  1 e a l o i e ń  ozae cela. Jaki-Eanlezsa 
się osiągnąć pzsjr posoc; zobbdo; ,  do któzej pzsygotoaaje 
się badace. .

c/ OpzacDoanle s s c s e g ó l o o e  p i a n o  z o e b o -  
9 j  f 9 któzyiD nalećj oosględnić csas JeJ tiaanla, B le js -  
ce 1 pozę ozas eaent. Inne oaśnieJsEe okollcEnoócl. 
należy zóanieś stazannle opzacooaó pjtania, Ich Ilość , 
Irolejcość sadasanla Itp . Plan taki nie mośe być sztyn - 
Tay, tsn. pooinien pzceoidynać dośI I oość EiBlany v sa — 
leśnoścl od sytuacji. Jaka poastanle ¿oć w csasle sa- 
eej^ozmowy.

d/ Eoentoalne ustalenie 1 p z s y g o t o a a n l e  
m i e j s c a  p z o a a d B e n l a  zoraoay. 0 I le

_  Jest to możlloe naleśy dążyć do tego, aby było ono
pzEyJemne dla osoby badanej, nie zospzascalo JeJ aoagl 
1 śtoazEalo oaiunkl do chętnego 1 sEcsezego oypoiilada- 
nla się .

e/ Ustalenie sposobÓH utzoalania zobeosj ozae wynilcć» i  
zeEoltatóo obsezoacji. Możlioości e tej dsledBlnie są 
Ezćźnicoiiane — od pzBygo toeanla Eoykłego .notesu popzeeE 
specjalne pzotekoły /z odpoeiedniml, ocseśnle pzBygoto- 
oanyni zubzykaml/ •> do ssanych śzodkćo technicsnych w 
postaci magnetofonćo ozas'kanjez fllmołiych. Stosując 
technlcśne śzodkl utzoalania danych o csasie zosmony, 
należy pamiętać, że Jaone stosooanle tych śzodkćo stoa— 
zsa specyflcsną sytuację 1 oyaołuje odpoolednle nasta— 
olenle u osoby badanej. Natomiast stosooanle ich o 
sposób ukiyty nie saosse Jest możlioe ze osględóo etyca- 
nych, a naoet pzaonych.

ad 2 . A t m o s f e z a  o m i e j s c u ,  o k t ó z y m  
o d b y o a  s i ę  b a d a n i e ,  a p z E e d e  
o s a y s t k i m  p o s t a o a  s a m e g o  b a ­

d a  c a a ,  mają duży opłyo na loamowę. W pzaypadkach skraj­
nie negatywnych może ona /atmosfera/ całkowicie unlemożll -  
wić pieeprowadzenle aamieraonej zoaraowy. Ma to miejsce wte­
dy, kiedy badany Jest np. aiażony aachonanlera się osoby ba-
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dającej i  odaiaiiia odposfledsl lub świadomie móni nieprawdę.
Do swoistego mistisostwa n stwarzaniu odpowiedniej atmosfery 
w czasie rozmowy, doszli wspomniani juź psychoanalitycy, a 
taV-że psychologowie k l in iczn i .  Poświęcają oni dużo uwagi 
nawet miejscu prowadzenia rozmowy oraz innym "ubocznym” 
okolicznościom. Duże znaczenie będzie miał także wygląd oa~ 
aacza i  jego wstępne zachowanie s ię ,  o czym piszemy n innym 
miejscu te j  pracy.

Podstawowym zagadnieniem, na które-móniąc o dobrej 
atmosferze w czasie badania -  chcieliśmy zwrćciś uwagę 
jest k o n i e c z n o ś ć  o s ł a b i e n i a  u o s o ­
b y  b a d a n e j  l ę k - u -  p r z e d  w y p o w i a d a ­
n i e m  s i ę  wobec obcego człowieka, jakim z reguły jest 
badacz w stosunku do osoby badanej.' Ka to zjawisko szczegól­
ną uwagę zw-iacają psychologowie k l in iczn i ,  dążąc w swojej 
praktyce do maksymalnego osłabienia tego lęku. Ka czym polega 

.to dążenie? Oto, co na ten temat pisze Richard Wallen^ ;
"Co może zrobić klinicysta w cela osłabienia u badane­

go lęku przed.wypowiadaniem się? W odpowiedzi na to pytanie 
mogą nam dopomóc prace terapeutów posługujących się metodą 
terapii "nieklerującej" lub terapii  "skoncentrowanej" na pa­
cjencie. Jeżel i  klinicysta potraf i wytworzyć u badanego po -  
czucie akceptacj i. i  całkowitej swobody, zmniejszy znaczenie 
czynników zewnętrznych, sprzyjających utrzymywaniu się lęku. 
Oznacza to, że klinicysta musi okazywać pacjentowi zaintere­
sowanie, ale nie w taki sposób, by robiło to wrażenie wtrąca­
nia się w jego sprawy. Powinien on okazać zainteresowanie 
bez dokonywania ocen, życzliwie reagować, nie przybierając 
autorytatywnego tonu, być wrażliwym, ale nie wymagającym. 
Zapewnienie słowne klinicysty nie zawsze bywa wystarczają­
ce. Powiedzenie: "Teraz może rai pan wszystko opowiedzieć" 
raczej wzbudzi w badanym wątpliwości, niż osłabi jego lęk. 
Klinicysta-musi wykazać badanemu, że może mu wszystko bez 
obawy powiedzieć. W znacznym stopniu może to osiągnąć pro­
wadząc z badanym bezpośrednią rozmowę, utrzymaną w spokoj-

1/ Richard Wallen: Psychologia kliniczna. PV?H, Warszawa 1964, 
s . 14 O.
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Tjej i  poDbawionej pośplech.0 atiDOsfexB0, życcli i i le słuchając 
tego co nió«l badany, nie ofcacując Bdolnienla ani niesmaku.

Tego lodsaju podejście do badanego wymaga nie tylko 
dużego d ośiłiadCBenia, ale i  esegoś więcej niż doświadCBenia. 
Motywy i  postawy klinicysty mussą chaiakteiyeować się dużą 
tolerancją. A oto pioycsyna: więksBOŚć z nas Ediadoa cEę -  
ściowo swoje ucBUcia gestami i  słowami. SłysBąc esyjś głos, 
możemy na ogół rozposnać, czy wyraża on zniecierpliwienie, 
czy prBychylDOŚd, nawet wówczas, gdy rozmówca sądBi, ae uda­
ło mu się ukryć swoje uczucia. Kontrola nad tymi objawami 
jest zadaniem trudnym i j e że l i  klinicysta będzie się o nią 
starał, może to wówczas robić na pacjencie wrażenie, że 
jest traktowany chiodno i na dystans. 2^ki klinicysta nato­
miast, który ma nastawienie moralizatorskie lub despotyczne, 
Bdradza się szybko ze swoimi tendencjami i  może wówczas 
działać hamująco na wypowiedzi badanych. Obie te postawy 
uniemożliwiają osłabienie lęku badanego przed wyjawieniem 
swoich trudności” .

Wprawdzie powyższy cytat dotyczy działania psychologa 
kl inicysty , który często ma do czynienia z ludźmi zahamowa­
nymi 1 lękliwymi, niemniej jednak odnosi się on także -  przy­
najmniej częścicwo-dc postępowania każdego badacza, posługu­
jącego się w swoich badaniach metodą rozmowy.

ad. 3. Ze względu na bardzo duże zróżnicowanie dotyczące oko­
liczności, sytuacji, celu badania, czasu, osób badanych 
Itp .  -  trudno dokładnie omawiać konkretne wskazówki, 

dotyczące sposobu prowadzenia rozraow/y. Trzymanie się jakie­
goś szablonu w różnych sytuacjach, z jakimi może mieć do czy­
nienia badacz, jest  nawet niewskazane 1 błędne. Poniższe uwa­
g i  należy więc traktować bardzo ogólnie, pamiętając o tym, 
że te lub inne z a s a d y  p o s t ę p o w a n i a  b a ­
d a c z a  s ą  w k a ż d y m  w y p a d k u  u z a  -  
l e ż n i o n e  od k o n k r e t n e g o  b a d a  -  
n 1 a .
a/ Bardzo istotny jest sam początek rozmowy, kiedy po wytwo­

rzeniu jak najlepszej atmosfery badań, trzeba przejść do 
właściwej rozmowy. Dobrze jest rozpocząć ją nie od zasad­
niczych pytań, lecz od spraw obojętnych dla celu badania, 
wynllćających z aktualnej sytuacji, w jakiej odbywa się
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badanie. Stereotj^poNe xoEpocEęcle lOEaoey te«axEys1riel 
od pogody iipxaiidEie nie Jest godne polecenia, a le  sta*> 
noRl peRlen iieóx l lustxujący Is to tę  tego eagadnlenla.

b/ Oalsey pisebleg xosiDOoy sależeć będele la.ln. od tegoscay 
xosn]ónca może enać cel badania, cEy n ie ,  a nanet esy po-* 
olnien orlentonać s ię ,  że je s t m ogóle badany. Z tego 
punktu nldEenla, osEystklch badanych podElellć można na 
następujące giupy:

OSOBA
BAMRA

ule, że jest 
badana /ay -  
alad jaany/

nie ale a ogóle, 
że jest badana 
/ayalad ukiyty/

Ena cel badania nie Ena celu badania

Bgłosiła się sama 
do badania

badaćE Eapxoponoaal jej 
poddanie się badaniu

Z poayźsEego schematu aynlka, że bioxąc pod uaagę 
stopień uśaladomlenia sobie sytuacji pxEes osobę badaną mo­
żemy mleó do csynlenia z tiEema xóżnyml sytuacjami. Piexa- 
sEy typ badania polega na tym, że o s o b a  b a d a n a  
B w ł a s n e j  i n i c j a t y w y  o g ł a s B a  s i ę  
n a  b a d a n i e ,  Ena cel badania, wie, po co badacE na­
daje je j  pytania /np. pacjent piEychocsący do lekaisa lub 
psychologa kliniennego po poradę/. W takim wypadku, okxes 
wstępny ogianlcnany jes t  do minimum, a cBęsto piaktycnnie 
w ogóle nie is tn ie je ,  gdyż badający od lasu może lOspocBy- 
naó od pytań Easadnlcnych.

Diugi typ badania polega na tym, że wpxawdEie osoba 
badana nie Egłassa się sama do badania, ale w y r a ż a  
E g o d ę  c a  p o d d a n i e  s i ę  b a d a n i u ,  
B n a j ą c  l u b  n i e  s n a j ą c  c e l u  b a ­
d a  n 1 a. W praktyce jest  to po prostu wyrażenie ngody na 
roBroowę na jakiś temat. Jeże l i  chodsi o pierwsBy wariant 
tej sytuacji,  badacB winien unasadnić cel badania, do które­
go najcBęściej wspólnie Emlersają badający 1 badany. Świado­
my udBlał badanego w reallEonanlu celu badania nie onnacEa
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ocejnlście jednalconego Ealntezesonania badaniem. Diugi «ai lant  
tej sytuacji ejroaga umiejętnego Eamasko»anla właściwego celu 
badania. NajcBęśclej podaje się r takim wypadku jakiś Inny 
cel,  możliwy do pisyjęcia piBee osobę badaną. Jest to jednak 
sytuacja najmniej pewna dla osoby badanej, dlatego okies 
wstępny tego typu lOBroowy winien sBcsególnie silnie absor­
bować badacBa.

Tzseci typ badania - o s o b a  b a d a n a  n i e  
w i e  w o g d l e ,  ż e  j e s t  b a d a n a  -  je s t  
pod pewnym WBględem łatn lejsBy dla badacBa, a pod innym -  
trudniejsBy. Okres wstępny będsie polegał tylko na ewentu­
alnym Bapewnieniu odpowiedniej atmosfery, a le  nie może on 
być piBedłużony, aby nie wsbudBał podejrzeń u badanego.
Tiie występuje tutaj lęk prsed badaniem ani Inne cabamowania 
Be strony osoby badanej, W je j  praekonanlu jest to swykła 
roBmołia CBy wypowiedź. Natomiast osoba badająca napotyka 
w tym typie badania szereg trudności. Przede wszystkim nie 
HB mowy o świadomej współpracy badanego, b badaczem, co z 
reguły ma miejsce w dwóch poprzednich typach badań. Wpraw­
dzie okres wstępny jes t  łatwiejszy dla badacza, ale rozmowa 
musi byó prowadzona po mistrzowsku, co wymaga dużego wysił­
ku i  umiejętności. Zachodzi bowiem w tym przypadku koniecz­
ność wydobycia od badanego tego, co jest ważne z punktu wi­
dzenia celu badania 1 to w taki sposób, aby nie wzbudzić 
żadnych podejrzeń ze strony badanego.

Z trzecim typem badania w zasadzie nie spotykamy się 
w psychoanalizie lub nawet w psychologii k l in icznej , gdzie 
z reguły człowiek sam zgłasza się na badania albo przynaj­
mniej wie o tym, że jest badany. Z tego też względu ten 
trzeci typ badania jest  w psychologii najsłabiej opracowany 
metodologicznie. Opracowanie pewnych założeń i  zasad pro­
wadzenia takiego badania wydaje się jednak byó ze względu 
na duże możliwości, które tu się kryją,bardzo pożyteczne 
1 owocne. Ponadto, w takim wypadku mamy do czynienia z sy­
tuacjami, którymi psycholog winien się szczególnie intere­
sować, Jest to bowiem ten typ sytuacji, w których można ba- 
daóvipoznawaó psychikę człowieka w j e g o  n a t u r a l -
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n y c h  a a * i u , B l r a c h  ż y c i a  1 d e i a ł a c l a .  
NaJcEęśclej w badaniach psychologlcsnych /nawet jeżeli isa- 
pewniray oscboro badanym naturalne waiunlci/ roaray do ccynienia 
z sytuacją wpływu świadomości tego, że się jest badanym 
/co stwarsa specyficeny stan wewnętreny u badanych/.

c/ Najceęściej h ceasie prowadeenla loemowy badawceej eadaje 
się osobie badanej więkseą lub ronlejseą l lośś pytań. Pyta­
nia powinny odpowiadać podobnym warunfcom, o jaleich będei©mo­
wa w lOBdeiale poświęconym anieletom i  lewestionariuseom 
/patrz s. '24/, Is tn ie je  jednak pewna specyfika pytań, zadawa­
nych w ceasie roerooay. Wynika ona przede wseystkim z istoty 
tej  metody, a mianowicie: z k o n i e c e n o ś c i  
u s t n e g o  e a d a w a n i a  p y  t,a ń. Należy więc 
zwrócić uwagę na intonację głosu, akcentowanie i  inne ele­
menty składające się na poprawność mowy. Pytania nie mogą 
być zaskakujące. Najlepie j  j e ż e l i  wynikają z toku całej roz­
mowy, co jest  szczególnie ważne w trzecim typie badania. 
Podkreśla się także, że pytania stosowane w czasie rozmowy 
badawczej nie powinny rozpoczynać się od "dlaczego” 1 umo­
żliwiać dawanie niewiele mówiącej odpowiedzi "tak" lub "nie" 
Można natomiast stosować pytania:

-  ogólne /przed przejściem do zasadniczych i  szczegóło­
wych/,

-  naprowadzające /ale niesugestywne/,
-  zmieniające temat rezinosy,
-  interesujące dla osoby badanej /» celo zainteresowania 

osoby badanej całą rozmową/ i tp .

d/ Badacz prowadzący rozmowę powinien b e z  p i  z e r w y  
o b s e r w o w a ć  o s o b ę  b a d a n ą .  Jest to ko­
nieczne nie tylko ze względu na to, że zachowanie się oso­
by badanej winno być uwzględniane przez badacza ® czasie 
samego badania /zmiana tematu rozmowy, skrócenie je j  czasu, 
dostosowanie się do sytuacji i tp «/ ,  ale ojnlki obserwacji 
stanowią cenne dla dalszej analizy uzupełnienie zebranych 
materiałów. Co głównie powinno intereso{?ad badacza r czasie 
prowadzenia obserwacji osoby badanej? Przede ssszystklm w y ­
g l ą d  z e w n ę t r z n y ,  na który zwrócić
szczególną uwagę jeszcze przed rozpocsęcieffl rozmowy. Mamy 

tutaj na myśli wygląd fizyczny, CC ecBy»iście ai0 giTOCSS



-  63

prcyplsyTłania cechon? flBycEujra csionlelca pewnych nZaściwości 
psychlcsnych^'^, sposób ubleianla się 1 noscenia ocdób, Łacho- 
nanle higieny osobistej /ucEesanle, cEystośó, pasnokcie i tp ./ .  
Należy także od samego pocEątku Bwiacać uwagę na b a c h o -  
w a n i e  s i ę  o s o b y  b a d a n e j ;  pised, w csa- 
sle 1 po roEmosle. Dalej, Interesować będBle badacsa m i m i ­
k a  1 p a n t o m l m l k a  o s o b y  b a d a n e j . .  
Informuje ona w prEybliżenlu o prEeźywanlu pewnych napięć 
psychlcBnych, a prsede nsBystklra stanów emocjonalnych. BardEO 
cennym iródłem w tym wBględEle będBle także sposób mówienia
Itd. 2/

e/ W csasle prowadsenla roBmowy 1 wywiadu nileży nieustannie^
na bieżąco a n a l l B O s a ó  w y p o w l e d B l  o s o b y  
b a d a n e j ; «  jaki sposób osoba badana reaguje na tę sy­
tuację, w której się snajduje^^ esy plan badania jest r e a l l -  
EOsany /a j e ś l i  nie, to jakie są tego prEycByny/, co jest 
Istotne w wypowledBlach osoby badanej /w celu utrwalenia sobie 
tego w pamięci/, jaki jest doraźny skutek roBraowy u osoby ba- 
daliej Itd. Bez dokonywania na bieżąco anallBy -  według wyżej 
wymienionych punktów -  trudno jest w sposób elastyccny pro— 
wadslć loEffionę, a co najważnlejsBe po je j  sa-concBeniu mogą 
w takim wypadku powstać poważne luki w materiale potroebnym 
dc dalszych anallB.

f/ Należy takie Bwróclć uwagę na ostatni etap roBmowy, a miano­
wicie na jej b a k o ń c e e n i  e. hoBsowa winna być umie­
jętnie BakońcBona. żadnym wypadku nie może ona być piBerna- 
ca nagle, w momencie kiedy badaco dowie się już tego, czego -

• BamleiBał się dowiedzieć. Pomijając względy grDeesności owe
• -  należy pamiętać o wspomnianym wyżej zjawisku, które psy-

1/ Patrz roBdEiał Y l l l t e j  pracy: I’.'etody nienaukowe, s. 160,

Eta^i ruchów i gestów,a na stronie 116 i dalszych -  autor 
. zajmuje się obserwacją ogólnego wyglądu pacjen ta.Wymienio­

ne.są tam kolejno następujące zagadnienia :y/ygląd flzycEny. 
Ubranie, Uczesanie.Obserwowanie reakcji ucBuclowych. Obser­
wowanie sposobu mówienia.

3/ Tenże sam autor wymienia następujące typy reakcji:
1. Reakcje o charakterze sondującym: pytania Itp. 
a. Reakcje wyrażające sympatie lub nspółoBuoie.
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cholog ainlen u?»Eględniad, a iclanoiiicia: npłj îrle badacsa rsa i 
cęsbę badaną fi csasle badania. Panlętaiąc o tym, dobrze jest ; 
n koficoKej fac ie  słagodEid pewne ostxo stawiane sagadnlenla, 
j e ś l i  taki fakt miał miejsce ozas j e ż e l i  eaciiodBl potzseba 
- sosna wyjaśnić cel badania lub nawet sens stawiania po- 
sscaególn.ycii pytań« W każdym b?̂ 5z raeis, osoba badana po­
winna raiiońGByć losmowę w tak samo dobiym -  j e ś l i  nie lep- 
ssyta -  nastioju, któiy towaiayssył j e j  na pocsątku rozmowy. 
•Jest to szczególnie ŝ ażne wtedy, kiedy wiadomo jest j e j ,  że  ̂
ma 50 czynienia z psynbologiem, do którego zgłasza się po 
poradę lub na badanie«

g/ Po zakończeniu rozmowy winien być sporządzony p r o  t o k ó 2» 
możliwie wiernie oddający przebieg rozmowy, a zwłaszcza te 
momenty, które są istotne z punk tu-widzenia celu badania.
Jeśli  lozmofta nagrywana była na taśmę, należy ją sprawdzić 
1 przepisać. Taśma spełnia jednak nadal rolę dokumentu nauko­
wego, gdyż autentyczny głos osoby badanej nie może być za­
stąpiony maszynopisem. Posługiwanie się magnetofonem n i e  
z w a l n i a  b a d a c z a  o d  s p o r z ą d z e n i a  
p r o t o k o ł u  b a d a n i a ,  z tym tylko, że zawierać 
on będzie dane zaobssrwonane i  takie, które z Istoty rzeczy 
nie mogły zostać zarejestrowane na taśmie.

Osoba badająca

Stosowanie metody rozmowy « psychologii jest niewątpli­
wie śc iś le uzależnione od osoby badającej. Można nawet powie- 
daiec, że w porównaniu z innymi metodami metoda ta j e s t 
n a j b a r d z i e j  u z a l e ż n i o n a  o d  b a d a - |  

c z a, a śc iś le  mówiąc -  od jego pewnych cech 1 właściwoś-

j .  Reakcje krytyczne lub negatywistyczne w stosunku do roz­
mówcy.

4. Reakcje stanowiąc^ piObę zdobycia współczucia rozmówcy.
5. Reakcje mające na celu.zaimponowanie rozmówcy kompeten­

cją, wiedzą, s i łą »  cierpliwością itd.
6. Reakcje lekceważą-e lub pomijające rozmówcę /robienie 

niedcstoso.ianych <3o kontekstu uwag lub kontynuowanie 
własnego monologu bez względu na rozmówcę/
/tamże, s. 146/.
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cl PsjcalcET^ych, Z teso też ncględu BalicBana 3sst cna do 
najtrudnlejssych. tnetcć, cnanych ii pf-ychologii.^*^

Wpływ badacsa na lesulta ty badania wynika c jego ro l i ,  
iaką spełnia on w csasle badania. Bierse on c t y n n y 
ud s i a ł  w sanjym badaniu, a co na jistotniejsEe ~
bespośrednlc kon^ktuje się b osobą badaną. W takiej sytu­
ac j i  powstaje psychospołecena relacja: osoba badająca -  oso*» 
ba badana, która uticymuje się prBec cały cBas badania. Od 
BBajemnego stosunku dwOch stron tej r e la c j i  cależy wynik ba­
dania. W żadnej innej metcdeie nie maasy do ccynlenia z ta­
ką sytuacją. Skłania nas to do zwrócenia sEocególnej uwagi 
na prsydatnośó cech, jakie powinien posiadać badace, posłu­
gujący się isetodą icEioowy. Przedstawiając niepełny wykac 
takich cech, nie eakładaray jednocBeśnie, że wssystKie one 
i  w każdym piBjpadku są kcniecBne 1 potizebne. Gdyby było 
to prawdą, prawdopodobnie niemożliwe byłoby w ogóle stoso­
wanie tej metody -  po prostu dlatego, że nie można byłoby 
Bnaleić idealnego człowieka, odpowiadającego temu WBorowi. 
Preedstawlając wykaz tych cect -  chcemy podkreślić te właś­
ciwości i  cechy, które mogą /ale nie muszą/ w p ł  y w a 6 
n a  p o w o d z e n i e  l u b  f i a s k o  r o z m o -  
w y. Badacz, który w ramach badań psychologicznych, prze­
prowadza rozmowę powinien:

1. Posiadać w i e d z ę  1 d . o ś w i a d c z e n i e  
psychologiczne;

¿ .M leć  o d p o w i e d n i  w y g l ą d z e n n ę  t r z -  
n y, sprawiający przyjemne wrażenie na osobie badanej;

3. Umieć s z y b k o  i  ł a t w o  n a w i ą z y w a ć
k o n t a k t y  z człowiekiem obcym;

b a d a n e4. Być u p r z e j m y  w o b e c  o s o b y  
pozyskać zaufanie dla swojej osoby;

5 .  Z a l n t e r e s o w a ć  osobę badaną tematem rozmowy; 
6 * K i e r o w a ć  u m i e j ę t n i e  t o k i e m

r o z m o w y ,  skłaniając osobę badaną do wypowiadania 
. się na określony temat;

7 . P a n o w a ć  n a d  s o b ą ,  zwłaszcza gdy chodzi

1/ 2ob. R.Melll;  Lehrbuch der psychologlschen Diagnostic. 
Hans Huber, Bern 1955, s. 166.
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o ujawnianie pewnych własnych stanów psychlcsnych, powsta­
łych w trakcie losmowy;

8, Poslaóaó s s y b k ą  o r i e n t a c j ę ,  błyskawlcwnle' 
podejroonaó poprawne decycje;

9, Umleó o b s e r w o w a ć  o s o b ę  b a d a n ą  w 
csasie rozmowy;

10, Mieć d o b r ą  p a m i ę ć -  zapamiętać Istotne dla 
celu badania szczegóły.

Wiedza psychologiczna prowadzącego rozmowę w celach 
badawczych warunkuje sprawne posługiwanie się tą metodą 
przede wszystkim dlatego, gdyż metoda ta wymaga uralejętnoć-» 
c l  widzenia problemów psychologicznych w wypowiedziach osób 
badanych, dokonywania natychmiastowej wstępnej analizy 1 
Oceny wypowiedzi /pod kątem widzenia celu badania/, podej­
mowania wielu decyzji I tp. Tylko ktoś, kto cna teorię psycho­
logiczną, kto posiada głęboką wiedzę z tego zakresu, może 
odpoisied zleó na pytanie: c o  j e s t  w a ż n e  w w y ­
p o w i e d z i  o s o b y  b a d a n e j ,  a co nie.

Bardzo ważną sprawą jest  także d o s t o s o w a n i e  
s i ę  d o  s y t u a c j i ,  jaka może powstać nawet wbrew 
zamierzeniom 1 woli badacza. Wiadomo, że każda rozmowa jest 
Inna*, nawet j e ż e l i  rozmowa jest prowadzona kilkakrotnie we­
dług tego samego schematu -  to za każdym razem partnerem w 
tej rozmowie jest Inny człowiek. Nie można także powtórzyć 
w sposób Identyczny rozmowy z tą samą osobą. Dlatego dla 
umiejętnego stosowania tej  metody tak ważne są wiedza i  doś­
wiadczenie psychologiczne.

Niektórzy autorzy są zdania, że doświadczenie w tym 
zakresie odgrywa ważniejszą rolę, an iże l i  wiedza o technice 
stosowania metody. Wspomniany już Richard Wallen pisze nawet
0 lęku u badacza oraz omawia p r y  czyny tego lęku, skutki
1 możliwości jego złagodzenia.^
Autor podkreśla k o n i e c z n o ś ć  d o b r e g o  p o ­
z n a n i a  s i e b i e  od te j strony, ten. poznania włas- 

* nych lęków i  niepokojów oraz swego zachowania się w takich 
sytuacjach, co niewątpliwie uwarunkowane jest  w sposób decy-

1/ Richard Wallen: Psychologia kliniczna. PWN, Warszawa 1964 
s. 153 1 dalsze.
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dujący posiadanym dośniadcBenlBm*
"Zdobycie dośniadccenia -  pisoe R. »Yallen -  jest naj- 

lepsBą-diogą do tego, aby cbuć się dobiŁe tt ccasie wyniadu. 
Jest jednak kilka lEeczy, iftdrycli można się nauczyć dość 
szybko. Można nięc zaobseinonać, u jakich, okolic znoś ciach, 
zaczynamy się deneiwonac lub niepokoić n czasie syifiadu.
Można też staiać się stwieidzić, jaką metodę s tosujeray,aby 
zapanoBać nad naszym zdeneiBOBanieo. Czy stajemy s ię - bób-, 
czas sztyBni, gadatllni, diażllni itp? Jedynie uśniadomie- 
nle sobie tego Bszystklego może pomóc klinicyście ao stBiei-  
dzenia, co pizeszkadza mu b dobiyra piOBadzeniu Bysiadu".

Poznanie siebie samego, a ZBłaszcza swojego zachowa­
nia się B sytuacjach, do któiych pizygotowujemy się,  chcąc 
piOBadzić badanie -  wymaga dużego nakładu pracy, wielu prób, 
treningu i  ćwiczeń.

Nie zansze jednak is tn ie je  możliwość dokonania zmian 
B wyglądzie zewnętrznym, zważywszy, że może tu także w pew­
nym stopniu wchodzić w grę typ fIzyczny‘̂ ' ôsoby badającej. 
Większość jednak wymienionych przez nas cech, którymi powin­
na charakteryzować się osoba badająca, jest wyćwiczalna. Dla­
tego też-, -chcąc piowadsić badania psychologiczne przy pomocy 
metody rozmowy, należy rozpocząć od stwierdzenia możliwości 
własnych: czy posiadamy n dostatecznym stopniu rozwinięte 
te właściwości psychiczne, ktćre warunkują sprawne działa­
nie badawcze, względnie czy nie przejawiamy pewnych wad lub 
przywar, które nie rokują powodzenia w tym zakresie.

1/ !Eamże, s. 155.

2/ Np. Paul H.iJlaucorps, referując badania psychologiczne 
prowadzone w armii amerykańskiej przy pomocy metody wy­
wiadu, pisze: "Metoda ta łączy się z pewnym ryzykiem, 
które należy przewidzieć. Przekonano się, że wygląd ze­
wnętrzny przeprowadzającego wywiad /jego typ rasowy, umie­
jętność wysławiania się, zewnętrzne oznaki wskazujące na 
przynależność do określonej warstwy społecznej i tp.  /wy­
wiera zdecydowany wpływ na rodzaj otrzymywanych odpowie­
dzi
"Psychologia wojskowa". Presses Unlver. de France, Parls 
1948. Blul. Infor .  GZP,1958, nr 13/73/ s. 13.
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ANKI 2TA I  KV.'SSTIONARIITSZ

1, U«agl ogdlne ' ,

Jus od dasina, bada;)ąc oseboiicśó cBłoisieira, stosowano 
metodę opartą na sespołach. po'taf), sa da wan;;? ch'ba danym osobom. 
Jeżel i  talfle pytania -  upiEednio opracowane i  eapisane s 
ustalonym pczsad'^u ~ otrcymu^e osoba lub osoby badane, to 
wtedy mówimy o ankiecie lub knestionarluscu, PrzeE ankietę 
lub■ k«esti*onariUSB będaleray więc roBumleli e b i  d r 
s p e c  ; i a l  n i e  d o b r a n y c h  p y t a ń ^ E  odpo­
wiedni na które -  po analisie statys tycsne^ i  merytorycE- 
cej -  wnioskujemy o pewnycb właściwościach psychicsnych 
osoby, «rtóiej te pytania doCycEą,

Na wstępie, przed pisystąpleniem do omówienia tej me­
tody, kilka uwag natury terminologicznej. Powstaje pytanie: 
jaka jest różnica między ankietą a kwestlonailuszem -  jedne 
i  drugie składa się z większej lub mniejszej i l o ś c i  pytań, 
na Irtcre badana osoba ma odpowiadać. Ra pytanie to trudno 
jednoznacznie odpowiedzieć, gdyż is tn ie je  na ten temat duża 
różnica zdań, a znaczna większość autorów używa tych nazw 
zamiennie. Z takim zamiennym używaniem tycn terminów możemy 
spotkać się szczególnie w soc jo log i i ,  dla której ankieta 
jest jedną b podstawowych metod badawczych. Spróbujmy jednak 
zebrać różne, najczęściej spotykane sposoby' odróżniania 
ankiety od kwestionariusza.

Ankle ta ~-T

V .dc
;romad 
o cha

badań 
cenia 
rak te:

!ych,
r ia -
-OŚCi

Kwestionariusz |

Służy do badań jednostko- i 
wych, indywidualnych, np, j 
» psychologii klinicznej j 
daje się odpowiedni i
knestionariusB jednemu, { 
Dadanemu pacjentowi; |

1/ Sob. J.Szczepański.Socjologia.PWN,Warszawa 1961,s .437. 
Także skrypt S.SBDstkiewicBa:?rocedury 1 techniki badań 
soojologicBnych. Ten ostatni ahtoi pisze w różnych miejs­
cach o ankietach 1 kwestionariuszach, ale w rozdziale 
o ankiecie używa zamiennie obu nazw, częściej nazwy"kwe- 
s t l o n a r l u s t " .
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I ^

j.cvc» ' Knes tl onariusi 1
= = =«*«==^ = s = = = = =»=a=,====: = = = = = = = = = = = = = = - = -=|

Sceieg Pi’ t3ń Eadatłan^ch | Arkusz z napisanymi pyta~

r  Ankieta f  Knestlonariusi

f 3,

ustnie osobom badanym. 
Odpo.wiedai notuje sam 
badacz.

Metoda stosowana picy 
pomocy pośrednictwa osób 
lub instytucj i /poczta, 
prasa, radio i t p .A

Jest to metoda, w któ­
rej posługujemy się 

2/kwestłcnaiiussem.

I 3, Każdy, zbiór pytań, np. 
} dotyczący warunków 
! mięsa kaniowycti.

Jest to zbiór pytań, 
pozostawiający całkowi­
tą swobodę odpowiedzi. 
Badany pisze odposleda 
słownie«

nlaml, na które badany od­
powiada pisemnie.

—  
Metoda stosowana bezpo­
średnio tan. ba da ca wykonu­
je wszystkie czynności w 
trakcie badania /lordaje, 
instruuje, eblera egzempla­
rze/, co pozwala mu obsei- 

___ __________
Jest to druk /formularz/ 
zawierający pytania.

Zbiór pytań stosowany w 
socjo logi i  i  psychologii , 
ograniczający się do śc is­
łe j  problematyki tych nauk.j

Jest to zbiór pytań z odpo-j 
wiedaiami znormalizowanymi.!I
Odpowiadający wybiera tylko} 
jedną z niewielu możliwoś­
ci /najczęściej ” tak” -  
"nie"/. Odp̂ Ortiedż jest pod-{ 
kreślana, 3/

Najbardziej przekonywające wydaje się być kryterium 
ostatnie, a le  jaką wobec tego nazwę zastosonaó w przypadku 
metody "mieszanej", j e ż e l i  w zbiorze pytań są pytania,któ­
re pozostawiają swobodę odpowiedzi 1 pytania z odpowiedzia­
mi znormalizowanymi? Zagadnienie to pozostaje nadal otwarte

1/ l^k definiuje ankietę 1 kwestionariusz «y.Wltwickl .Patrz 
W. Y/ltwickl:P5ychologla, T.I,Kraków 1946,s .39.

2/ Np,często spotykamy się z określeniem, że metoda ankiety 
polega na rozdaniu czy rozesłaniu kwestionariuszy.

3/ Ułatwia to znacznie opracowanie statystyczne.
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1 tiudno o dokonanie tutaj, jakiegoś radykalnego losstizyg- 
nięcla.W celu uniknięcia jednak sarr,lennego stososania tych 
dwóch nazw będziemy n dalczym ciągu posługiwali się wyłącz­
nie nazwą "kwestionariusz’'.

2. Hodsaje kwestionariuszy

Po ras pierwszy zastosowali kwestionariusz w 1S06 i .  
Heymans i niesm^^ do badań charakterologicznych. /Znane
są wcześniejsze badania, z końca ubiegłego wieku, F.Galto-

2 /na nad różnicami Indywidualnymi •/ W 1S17 roku, znany 
psycholog amerykański -  V/oodwoith ułożył pierwszy kwestio­
nariusz dc stwierdzania nienormalności psychicznej. Czytel­
nika wojskowego niewątpliwie zainteresuje cęl tych badań. 
Otóż chodziło o wyeliminowanie spośród rekrutów wstępują­
cych qc armii USA ludzi z pewnymi »'•aburzeniami psychiczny­
mi.

Tego typu kwestionariuszy /do badania anorroalności/ 
powstaje z czasem coraz więcej. Bardzo znany jest kwestio­
nariusz, zwany w skrócie ?iŁi?I Aiinnesota Multlphasic Berso-o /
nnllty Inventory/ , I s tn ie ją  także różne modyfikacje tego 
kwes tlona:i unza. Enestlonariusz ten składa się z 550 kar­
tek z nazwami sy:.. trmów nienormalności- wziętych z l i tera tu­
ry psychla tiyczne j , kiuir sortować na prawdziwe,fał”
szynę i takie, które nie wiadomo jakimi są. Llożna spotkać 
się z inną formą tego samego kwestionariusza, a mianowicie: 
na jednym arkuszu, przy tych zdaniach, podkreśla się odpo­
wiedzi "tak” , "nie" lub ."nie aiem". Fodobcle, jak wspomnia­
ny, kwestionariusz Woodwortha, ma on za zadanie wykrycie lu=

1/ For. '.V.v;itłicki: Fsychologia. T . i l .  'tfyd. 2akł. liarod.im. 
Ossolińskich lSr25, s. 327.

2/ For. V/,.V/.Ciuze: The Cuestionnalre Method. W zbiorze: 
Readings InGeneral Psychology. Pod r ed. UD. Gros., A. 
Crow. New York 1?5S‘ , s, .41.

3 / Na tenn t tego ksestionaiiusza istnieje cardzo duto prac. 
Można także znaleźć materiały na ten temat w pcdięczni- 
kach psycboiogil kl inicznej lub poświęconych melclcm ba­
dania osobowości.
/Sobé np» Timothy Lc ’ ry, Interpersonal Dlegnosis sf 
Personality.New York uS57, s.439 1 dalsze/.
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del atiozDaln^ch, ee «slcaeanlein klezunku tej anozmalti^^^^
Na pods taule Iceestlonazlasüa e^kzeéla się metody gza-
flcBną specjalne profile , ż uoBględnlenlem stopnia s^f^crnoś- 
cl do następujących EabuzEeh psychloonych: hlpochond^j^ 
/BsA ^ f depresja /d/, histeria /fey/, psychopatia /î’â/^ten­
dencje męsko-źeńskle /Mf/, paranoja /Pa/, psychasten^^ /Pt/ 
schlBofrenia /Sc/ 1 hypoiuanla /Ma/. Ewestlonariusc t^^ 
na Ogół eysoko oceniany 1 sceroko stosonany, gdyż 
stosoeanla 1 obllceanla eynlków jest stosunkono prosta.

Inny bardeo many kaestlonarluss tego typu do badania 
potencjalnych neurotykôe^'^opiacoeany sostał piceB Ps;yęhia- 
trę angielskiego -  H,I. Eysencka.Ponlźej piBykładosci pzcy- 
tacEamy początek starszej le rs jl tego keestionariusEa^ eło- 
żcnego B 40 pytań. H .I.Eysenck Boodyflkonał ostatnio swój 
keestionarlusB, ale nie można go tą drogą roBpowsBechnlaó.

Eü'BSTIORARIllSZ H.I.EYSENCKA

ProecBytaj ueaźnle następujące pytania 1 podkłeśl od- 
pooledż Bgodną b rBecByeiśtośclą; "tak” albo "nie", me opu- 
sBCBaj żadnego pytania. Pytania odnossą się do stanu tnoje- 
go Bdrosia 1 niektórych cech charakteru.
TAE

1. Csy mleaasB Baeroty głoey?

2. CBy mlenasB bicie lub kołatanie serca?

3. CBy cierpiałeś kiedykolwiek na ro.Bstrój 
nemowy?

KIE
l . t . d .

Ha tego typu 4Q pytań osoba badana ma odpcwledBleó Ba- 
k r e ś l ą " t a k "  lub "nie".  CBy pytania te są łatne esy trud-

2 / vi nawiasach podajemy oryginalne OBnacBenle posBCBególnych 
E^burBeń psychlcBnych, stosoi-jane n profi lach.

2 / neurotykiem naBywamy cBłowieka skłonnego do nerwic. 
pr^eB nerwicę "roBumleroy dolś cBynnośolowe Baburoenla 
całego organlBmu spowodowane urasem psychicznym". 
/T.BillkienicBjP.Gałuszko,Z.Kamiński: Nerwice 1 Ich l e ­
czenie. PZWL, V/arsEana 1959, s. 5/.
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ne? Jeżeli  każde pytanie będislemy anallBOwaó dokładnie, to 
okaże się, że nie są to pytania łatwe. Nasuwa się wniosek, 
że są to pytania, jakie cadaje często lekarz chcąc się do­
wiedzieć od pacjenta czy występują u niego symptomy ćnlad- 
ozące o pewnych typowych objawach rozwijającej się nerwi­
cy. Znalazłszy się w takiej sytuacji, nie analizujemy jednak 
każdego pytania, lecz od razu odpowiadamy na nie . Ihk naj*? 
częściej trzeba postępować w czasie badań tego typu kwe­
stionariuszem, Często instrukcja wyraźnie podkreśla to sło­
wami: "pisz odpowiedź pierwszą, ktćra cl przyjdzie na myśl"V
lub "odpowiadaj szybko nie zastanawiając się"  i tp .  Niemniej 
jednak wszystkie pytania powinny być zrozumiałe, ale o tym 
będzie jeszcze mowa-.

Is tn ie je  bardzo liczna grupa.k w e s t l - o n a r i u -  
s z y  d c  b a d a n i a  p o s t a  ŵ ' .̂ Na przykładzie 
tych kwestionariuszy można chociażby pobieżnie omówić: jak 
one powstają, co stanowi kryterium oceny tych postaw. Bar­
dzo znaną metodą, aczkolwiek nie jedyną, jest metoda opraco-r

2/wana 1 stosowana przez L.L, Thurstone*a. Punktem wyjścia 
badania postaw n stosunku do kościoła będzie twierdzenie, 
że Is tn ie je  dużo różnych postaw -  od bardzo przychylnych 
poprzez obojętne do całkowicie wrogich. A więc Is tn ie je  
duże zróżnicowanie postaw, co można przedstawić w postaci 
tzn. linio/iego cors tlnu u;.;:

Postawa:
przychylna obojętna wroga

1/ Przez postawę /ang: attitude/ w znaczeniu węższym rozu­
miemy w psychologii predyspozycję do działania w jakimś 
kierunku. Jest to jedna z wielu de f in ic j i ,  gdyż prób 
zdefiniowania postaw jest  wiele’ /zob. St. Baley: 'Jpro- 
wadzenie do psychologii społecznej. PV/N Warszawa 19?9, 
s. 160 1 dalsze/.Badania postar? są d-zisiaj bardzo "mod­
ne". Bada się postawy w stosunku do wszystkiego; do 
siebie samego lub swych.czynów, do różnych instytucji,  
r e l i g l l ,  rasy, do różnych nakazów i  zakazów o charakte­
rze społecznym itp.

2/ Jest ona szczegółowo przedstawiona w pracy L.L.Kiurs- 
tone^a 1 E,J.Chave*a: The Measurement of Attitude. 
Chicago 1929.



Wssystklch luáBl, a «lęc także 1 nscystklch badanych, 
można umieścić na te;) l i n i i .  Potista Je tera o problem pokla- 
syfikonanla tych postan. Thuistone przyjmuje n tym nypadku, 
że ponyższe continuum można podzielić na 11 klas /może Ich 
być więcej lub mniej, byleby liczba ich była nieparzysta/. 
Po dokonaniu tej czynności l in ia  ta ma nygląd następujący:

3 4 5
----- 1

10 11

Najczęściej jednak przy badaniu dużej grupy ludzi 
spotyka się więcej aniże l i  U  typów postaw,pozostaje więc 
nadal otwarta sprawa ich poklasyfikowania. Thurstone odwo­
łuje  się więc do sędziów, których l i c z b a -  po przeprowadze­
niu odpowiedniej selekcji wynosi w omawianym przykładzie 
300. Sędziowie c i  segregują np. 130 różnych otrzymanych 
postaw na 11 grup. Następnie przeprowadza się prostą ana­
l i zę  statystyczną, w której bierze się pod uwagę, i l e  razy 
jakąś konkretną postawę sędziowie za l ic zy l i  do danej gru­
py. Częstotliwość występowania każdej postawy w danej gru­
pie przedstawia się przy pomocy krzywej « celu obliczenia 
mediany /patrz rozdział o metodach statystycznych, strona .3̂ 0/. 
Postawy, które są rozrzucone mniej więcej rćumomiernle po 
wszystkich grupach, odrzuca się -  pozostają te, które uzy­
skały zgodne u prawie wszystkich sędziów przyporządkowanie 
do określonej grupy.

’.V ten sposób powstaje skala postaw, dzięki której 
m o ż n a  k a ż d e j  p . o s t a n i e  d a ć  o d p o ­
w i e d n i  n u m e r ,  wyrażający pozycję w stosunku do 
obu krańców wykreślonego continuum stanowiący ten kraniec 
/w przykładzie powyższym -  l  lub 11/. Ujęcie postawy w l i c z ­
bę u m o ż l i w i a  p o r ó w n y w a n i e  p o s t a w  
r ó ż n y c h  l u d z i  l u b  z m i a n ę  p o s t a ­
wy  u t e g o  s a m e g o  c z ł o w i e k a .

Is tnie je  jeszcze wiele Innych kwestionariuszy do bada­
nia Innych właściwości psychicznych człowieka. Zainteresowa­
nych możemy odesłać do piacy R.iuellego na temat diagnostycz­
nych metod badania charakteru^^, w której omówione zostały

1/ R.Meili: Lehrbuch der Psychologischen Diagnostik,
Verlag Hans Huber, Bern 1955.
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Inne, bazdelej znane knestlonazlusze* 

3, Konstrukcja kitestlonailusza

Posługując się gotoiiyni koestlonazauszeni lob opzacooa- 
jąc własny, należy pamiętać o pewnych waiunkach, które decy­
dują o wartoś^^kaesj:lona^lu^zia .^KwgsjlonarlusB, podobnie jak 
każda metoda, może Sy^dobrse lub ale" stosowany. Co więc aecy- 
duje o jego wartości? Jakie są podstawowe wady, które mogą 
ujść uwadze podczas opracowywania własnego kwestionariusza?
Na co należy zwracać szczególną uwagę, posługując się jakim­
kolwiek kwestionariuszem?
Warunki te można zebrać w następujące grupy.

A. B r a k  z b i e ż n o ś c i  m i ę d z y  p y t a n i a ­
mi  a t y m ,  c o  c h c e m y  u s t a l i ć  p r z y  
p o m o c y  t y c h  p y t a ń .  Jest to często spoty­
kany, trudny do uniknięcia błąd* Zależy on w dużym stop -  

niu od wiedzy 1 doświadczenia psychologicznego osoby, która 
układa kwestionariusz. Można często spotkać się z pytaniami,

» któie nie wiadomo po co są zadawane, nie wiadomo czego doty- . 
czą albo dotyczą całkiem czegoś Innego an iże l i  to, co zamie­
rzał przy ich pomocy uzyskać autor. Np, w kwestionariuszu 
do badania uczuciowości jes t  pytanie: "czy lubisz l iczyć?" 
Odpowiedź twierdząca lub przecząca na takie pytanie nie ma 
żadnego związku z uczuciowością człowieka 1 dlatego takie, 
pytanie nie jest w ogóle potrzebne. Należy więc w tym wzglę­
dzie przestrzegać następujących zasad:

a/ Istnienie każdego pytania w kwestionariuszu musi być uza­
sadnionej

b/ Pytania powinny dotyczyć tego, co jest przedmiotem badań.
Jest to trudne do ustalenia, a le  konieczne; 

c/ Dopuszczalne są pytania, nie związane z celem badania, za­
dawane tylko dla sprawdzenia pTawdoroówności odpowiadają- 
cego; •

d/ Pytania powinny wyczerpywać najważniejsze objawy, sympto­
my, reakcje, poglądy I tp . ,  dotyczące zjawiska lub cechy 
badanej.

3 . B r a k  p e w n o ś c i  c z y  o s o b a  b a d a n a  
r a ć n l  p r a w d ę ,  W związku z tym zachodzi pytanie:
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cBy «yntt osiągnięty metodą kaestlonailusca może stanoalć 
podstaaę do peanych. aogólnleń? Tzoeba pioycnaiS, że jest to 
ogólna słaboóó te^ metody, gdyż a gię acbodBl tu nie tylko 
eaentualne śaładorae nóaienie nlepiaady lub podaaanle tylko 
części pxaady, ale tiudnleisze -  lub aręcz nlemożllae -  do 
ustalenia nłeśaladome podaaanle niepraady. Waito a zalązko 
z  tym zaznaczyć, że odpoaledzl a kaestlonailusza są peanym 
sądem, poglądem osoby badanej, naaet Jeżeli  aydaje się JeJ, 
że móal szczeize* Należy alęc ioimoioaać anloskl ostiożnle, 
mając BaBSze’ to na azględzie. Jeżeli  np, pytamy: "czy pcdo- 
ba c l  się Jakiś f i lm" i  uzyskujemy a danej grupie badanej 
9956 odpoaledzl "tak", to nadal nie mamy żadnej peaności, 
czy osobom badanym f i l c  podoba! się- Natomiast z całą pea— 
nością możemy posiedzieć, że zdecydeaana alększość osób a 
tej grupie t a l e r d z i ,  ż e  f i l m  l a  s i ę  
p o d o b a ł .  Są to dale różne spraay 1 nie należy Icb 
mylić ze sobą. A oto Jeszcze Jeden przykład: osoba badana 
może uaażać się za człoaieka uczucloaego, co aynlka z pod- 
sumoaania JeJ szczerycn odpoaledzl a kaestlonariuszu do 
badania uczucioaoscł. Nie znaczy to Jednak, ż-e ta osoba Jest 
ucBUcloaa, lecz tylko to, że uaaża się za taką.

Wracając Jednak do problemu szczerości odpoaledzl, 
trzeba podkreślić, że badający przy pomocy kaestionariu— 
sza m u s i  z a k ł a d a ć  szczerość aypoaiadania się 
badanego czyniąc aszystko, aby tę szczerość zapeanlć.
Co należy a tym celu uczynić?

a/ Zapeanlć ationlmoaość kaestionarlusza, Jeżeli to Jest
możliae; możllae Jest to tylko atedy. Jeżeli badamy ^ru- 
pę osób a celu ustalenia jakiejś ogólnej dla tej grupy 
praaldłoaoścl;

b/ Włączyć do kaestionarlusza specjalne pytania /patrz
punkt 1/c/, na które alększość ludzi odpoalada a okreś­
lony sposób;

c/ Zapeanlć maksymalną pizystępność pytań; /Im pytania będą 
ła ta le jsze ,  bardziej zrozumiałe, tym szczersze otrzymamy 
odpoaledzl,^

d/ Pcdaó cel oadanla 1 mlec odpoaiednl stosunek do osób ba- 
''"łanycń przed 1 a czasie badania.
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G . B ł ę i 3 n e  o p r a ć  o n a n l e  p o Ś B C B e g d l -  
n y c h p y t a ń .  Każde pytanie poninno byd poddane ana-  ̂
l iB le  nie tylko oe iiBględu na to, esy jest ono koniecBne. 
Należy Bniacad uwagę na to, aby pytanie:

a/N ie  było Bbyt trudne. W tycj celu należy orientowad się 
kogo badamy proy pomocy kwestionariusBa, jaki poBiom 
ogdlny representują osoby badane. Np, pytanie: "Csy jes­
teś skłonny do introwersj i?" -  jest pytaniem trudnym, 
ponieważ użyte eostało tu mało Bnane słowo. Na takie py­
tanie na jCBęśclej brak będsie odpowledal /co wywiera 
wpływ na ogdlny wynik badania a ceasami brak odpowiedzi 

w kwestionariuszu lub zakreślenie znaku zapytania też 
o czymś świadczy,'; W wypadku, j e ż e l i  osobd badana musi odpo- 
wiedzied nie mając innego wyjścia, wykreśla ona przypadko­
wą odpowiedź. Chodzi więc o to, aby zarówno każde słowo 
użyte w pytaniu, jak i  całe pytanie były. z r o z u m 1 a- 
ł  e dla odpowiadającego.

b / N i e o s t r e ,  n i e p r e c y z y j n e  p y t a n i a  
lub poszczególne słowa mogą dać także odpowiedź przypadko­
wą, Odpowiadający rozumie pytanie i  wszystkie słowa, ale 
na swój sposób. Jest to najczęściej spotykana, niestety 
bardzo trudna do uniknięcia wada kwestionariusza. Anali­
zując pod tym kątem przytoczony przykładowo kwestionariusz 
Sysencka, odnosi się wrażenie, że powyższe uwagi można 
odnieść prawie do każdego pytania tego kwestionariusza. 
Weźmy dla przykładu pytania: pierwsze i  ostatnie -  Co to 
znaczy ” czy miewasz zawroty głowy?". Co to jest  "zawrót 
głowy?" Są wprawdzie wyraźne stany, które możemy tak na-r 
zwać, ale is tn ie je  • jeszcze wiele stanów podobnych, bar-- 
dzo słabo odczuwalnych. Czy takie stany też należy brać 
pod uwagę? Następnie można spytać -  co to znaczy "mie -  
nasz"? Czy j e ż e l i  raz miałem zawrrót głowy, to należy od­
powiedzieć tniwrdząco? -  chyba nie, bo pytanie dotyczy 
l iczby mnogiej. A więc i l e  razy lub jak często znaczy, 
że miewam? Baz na dzień, raz na tydzień, czy raz na rok.

Ostatnie nieprzytoczonę pytanie brzmi: czy dokucza 
ci  poczucie niższości wobec innych? Jest ono jeszcze 
mniej precyzyjne. Kożna znowu zap.ytaó s l e . co to zn;
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"pocBucie nlżsBOŹci", a j e ś l i  » stosunku ¡3o ” innych»> to 
anacBy do kogo? Do »sBystkich esy tylko do pewnych osób? 
Caęsto bywa tak, że cBłowlek ma pocsucle nlżsBOŚci ;i sto­
sunku do pewnych tylko osdb, np. do piBełożonego, nato­
miast nie piEajawla go w domu lub gdule Indzie j . A co to 
Bnaesy "czy dokucza c i ” . Czy to snaesy, że ono w ogśie 
występuje? A pizecież może występonaó, ale nie musi '‘do­
kuczać". Lub Bnowu możemy zapytać o Ilość takich sytua - 
c j i  pozwalających na odpowiedź tnleidcącą I td .  Ihkich 
1 podobnych pytań można sadanać wiele. Podobne pytania 
zadaje sobie osoba badana 1 w Bależności od tego jak je 
lOBuraie, taką daje odpowiedź. Nietrudno więc w tym r^iejs- 
cu udowodnić, że r ó ż n e  o d p o w i e d z i  m o ­
g ą  w y n i k a ć  z r ó ż n i e  r o z u m i a n e ­
g o  p y t a n i a .

o/ P y t a n i e  m o ż e  b y ć  n i e j a s n e  z tego 
powodu, że słowa, pojęcia w nim zawarte są dwuznaczne 
lub wieloznaczne. Np. pytanie zawarte w kwestionariuszu 
do badania dzieci szkolnych: "czy chciałbyś być człowie­

kiem wielkim?". Jest to pytanie, na które można odpowie­
dzieć dosłownie, przyjmując "wielki" jako "wysoki" lub w 
drugim znaczeniu jako "znaczny", dokonujący czynu lub 
czynćw o dużym znaczeniu społecznym. Należy więc unikać 
tego rodzaju określeń 1 wyrażeń nawet j e ż e l i  dane słowo 
w jednym znaczeniu jest bardziej znane 1 częściej używa­
ne.

d/ P y t a n i a  n i e  m o g ą  b y  ć s u g e s t y w -  
n e, nie mogą sugerować odpowiedzi. Jest tc bardzo trud- 

' ne do uniknięcia, a j e ż e l i  chodzi o kwestionariusz,który 
posiada znormalizowane odpowiedzi, sugestywność pytań wy­
nika nawet* z samej ia io ty tego typu kwestionariusza. 
Rozpatrzmy to znowu na przykładzie dwćch pytań dotyczą - 
cych tej samej kwestii:  I .  "Jaki jest twój stosunek do

wojska?"...................................
I I .  "Czy twój stosunek do wojska 

jest pozytywny^- TAK -  NIS
Drugie pytanie jest pytaniem sugerującym dwie możliwe od­
powiedzi. To samo pytanie może przybrać jeszcze postać 
następującą: "Jaki jest twój stosunek do wojska-": 

a/ pozytywny,
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l,/ ..................................../«ymleń dakl, j e ś l i  jest  lirayA
hiogą więc być baićBlej lub nralej sugestywne pytania na co nalej 
śy swzacać uwa^ęj opracowując kwestionariuss*

e/.P y t a n i a  n i e  p o w i n n y  s a k ł a - f l a ć  
B b y t  t z u ć n y c ł i  o a p o w i e d s i ,  ChodBi tu­
taj o to, aby odpoirledi nie wymagała ebyt wielkiego wysiłku 
unysłOftegc lub nie dotycsyła obyt intymnych, spiaw. W pierw- 
Esym piBypaćkOi j e ż e l i  pytanie smusBa osobę badaną do duże­
go wysiłku, to można spotkać się s biaklem odpowledBl albo 
B oćpowiedBlą prEypadkosą. Jeże l i  chodBl o drugą sytuację,to 
wyma^ ona specjalnego wyjaśnienia. KwestlonarlusB prawie 
zansze ingeruje w osobiste życie badanych ludBl, Są jednak 
pewne granice trudne do Bakreślenia, usal^żnlone od wielu 
csynnlkćii, m.in. od tego, czy kwestionarluso jest anonimowy 
ccy nie, kto bada 1 w jakim celu, kogo się bada i tp .  ChodBl 
tu także c to, aby .pjtania/a ś c iś le j  mówiąc, odpowledBl na 
nie/ nie godsiły w pewne postawy 1 prBekonanla cBłowieka, w 
jego godność osobistą.

D. E w e s t l o n a . r i u s B  n i e  p o w i n i e n  b y ć  
B t y t  d ł u g i  i  csas odpowledBl nie powinien trwać 
Ebyt długo. BaidBO długa l i s ta  pytań jesBCse praed roEpocsę- 
ciem odpowiadania na nie wywołuje odpowiednią postawę osób 
bada^yca, która może mieć ujemny wpływ na resultaty badań, 
risyjmuje się ,  że CBas trwania badania piBy pomocy kwestic- 
nariusaa nie powinien praekrocsyć 30 min. Zapobiega się 
dBlęki temu Enużeniu, które może mleć pewien wpływ na wyniki 
badań. Znużenie, Brnęcsenle wpływają ujemnie na procesy uwagi. 
Pod koniec dłuższego badania słabnie sawsBe uwaga osób bada­
nych, nawet pisy najlepssej woli e ich strony. Powstawaniu 
Bnużenia Bapobiega się w pewnym stopniu wywołując Baintere- 
sowanle badaniem. Dlatego w miarę możliwości kwestionariusz 
powinien być interesujący, powinien pobudzać ciekawość 1 uwa­
gę osób badanych. Pewną rolę odgrywa tu także sposób prowa- 
dBenla badań.

S, K a s p o s ó b  p r o w a d s e n l a  b a d a ń  przy po­
mocy kwestionariusza należy swiócić SBcsególną uwagę, gdyż -  
jak to już było podkreślane picy innej okazji może to mieć 
istotny wpływ na wyniki badań. CBasami wyniki badań tylko
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dlatego nie budcą Baufania, ae technika badania b^ła błędna.
Sp róbujrnj' więc omówić w punktach pewne wymagania dotjCBące tego 
Bagadnienia: ..

a/ Należy postarać się o . w ł a ć c l w y  w y g l ą d  s a ­
m e g o  k w e s t i o n a i i u s B a .  Powinien on być 
csytelny, proe^isysty, besbłędny / jeże l i  chodsi o s ty l ,  
gramatykę i  ortografię/. Należy zwracać uwagę na to, aby 
w kwestionariuszu, w którym nie ma odpowiedzi znormalizo­
wanych, było odpowiednio dużo miejsca na odpowiedzi ; » in­
nym typie kwestionariusza -  aby odpowiedzi BrormaliBenane 
były podane przy pytaniach. Przy odpowiedziach pisanych na­
leży zwrócić uwagę nawet na papier, z którego wykonany jest  
kwestionariusz,

b/ Samo badanie powinno być p o p r z e d z o n e  w y j a ś ­
n i e n i a m i  w s t ę p n y m i ,  a mianowicie: kto prze­
prowadza badanie, w jakim celu 1 w jaki sposób należy wypeł­
niać kwestionariusz. Nie znaczy to, że mówiąc o celu badania 
zawsze podaje się cel właściwy, gdyż w pewnych kwestlonaiiu— . 
szach osoby badane nie powinny wiedzieć, co dany kwestionariusz 
bada. /

c/ Jeże l i  to jest możliwe, należy zapewnić osoby badane o całko­
witej a n o n i m o w o ś c i  b a d a n i a .  Jest to ważny 
warunek szczerości odpowiedzi.

d/ Po wyjaśnieniach wstępnych należy zawsze p o z o s t a w i ć  
t r o c h ę  c z a s u  n a  e w e n t u a l n e  p y t a -  
n i  a, dotyczące sposobu i^ypełnianla kwestionariusza. Jest to 
ważne z tego względu, że Odpowiadanie na pytania w trakcie wy­
pełniania kwestionariusza j e s t  nie wskazane.
/Chyba, że dana osoba podOjdzle do prowadzącego badania i  za­
pyta o coś, nie przeszkad^jąc innym/ Prowadzący badania po­
winien jednak unikać takich sytuacji 1 w trakcie badania nie 
naprowadzać ta danych i  ni® sugerować im odpowiedzi, zwłaszcza 
j e ż e l i  pytanie dotyczy ti^^o, jak należy rozumieć jakieś zda­
nie w kwestionariuszu.

Pd zebraniu wypełni^hych kwestionariuszy należy spoacą- 
dzlć protokół badania, w ^tórym uwzględnia się czas badania, 
miejsce, i lość osób, atmo^terę badania 1 ewentualne uwagi do­

tyczące przebiegu badania*



RoB d B la ł  y  

. iJSTOm TESTOWA ‘

1. Piozndj nietody testowej

Testy są metodą specyficznie psychologiczną i  powstały
pod koniec ubiegłego wieku, ale rozwinęły się dopiero na po-

1/czątku bieżącego wieku. Metodę tę zaproponował F. G-alton w 
1880 roku i  on też uważany jest za j e j  twórcę. Początkowo cho­
dziło o krótkie próby badania prostych funkcji psychicznych 
z zastosowani ero analizy statystycznej, na co władnie Galton 
zwrócił szczególną unagę. Jednak sam termin "testy umysłowe" 
wprowadza dziesięć l a t  później znany psycholog amerykański -
James Mo Keen Catte i l ,  ogłaszając pierwsze wyniki badań testo-

2/wych w czasopiśmie "Mlnd" , Warto-tutaj wspomnieć, że w roku

1893 psycholog polskiego pccuodzenla -  Jastrow demonstrował 
« Chicago serię 15 testów. 7/ Europie w tym czasie rozpoczęli 
badania testowe między innymi: S, Kraepelin, H.Sbbinghaus, włoski 
psycholog -  G,C. Ferrari 1 inni.

Od tego czasu metoda ta znajduje sobie wśród psychologów 
coraz więcej zwolenników 1 jest stosowana poza USA w wielu kra­
jach europejskich. Bardzo znaną postacią, związaną z rozwojem 
metody testowej, jest jeden z największych psychologów tego okr< 
su -  A.Jbinet, założyciel  pierwszego laboratorium psychologicz­
nego se Francji /patrz; s.-iO/. Przeprowadza on na zlecenie fran­
cuskich iiiadz oświatowych badania testowe, mające na celu odróż­
nienie dzieci upośledzonych umysłowo od dzieci rozwijających sit 
pod względem psychicznym prawidłowo. Ogłasza w 1905 r. wraz 
z T. Simonem pracę p. t. "Iłowe metody dla diagnostyki poziomu

1/ Franciszek Galton /1822 -  1911/ biolog angielski, twórca bio- 
a e t r l l ,  bardziej znany jest ze swoich prac, dotyczących po­
miaru w dziedziczności, której był zwolennikiem. Opracowane 
przez niego metody s ta ty s ty c zn.e mają do dziś zastosowanie w 
psychologii.

2/ James Mc Keen Catte i l :  Mental test and measurements. Mind 
nr 15, s. 373 -  380 /Podajemy za A. Anastasl-Psychological 
Testing. The îvlac Milian Company. New York 1957/.
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in te l igenc j i  dla anoimalnych«^^, n któie j  omania serię testdti,

Błożoną r'. 30 prób. W 1S08 i. . ' testy te zostają poprawione i  do­
pasowane do nietcu życia dsleci. î^owstaje wtedy nowe pojęcie ten. 
nielKu in te l igenc j i ,  ktôrë było podstawą opracD^vania wsoru na ob­
liczanie inte l igenc j i  pod postacią ilorazu in te l igenc j i ,  co było 
już zasługą amerykańskiego psychologa -  L.M. Termana i  n: r..lec- 
kiego -  W. Sterna.

I l o r a z  i n t e l i g e n c j i  / I . I . / o b l i c z a  
s i ę  d e i e l ą c  w i e k  i n t e l i g e n c j l A / . I . / ,  
p r z e z  w i e k  ż y c i a  /\V,2./. Zarówno viiek życia, jak 
i  wiek in te l igenc j i  najczęściej wyrażane są n niiesiącach. Cynika 
z tego, że obliczenie wieku życia A/.Z./ nie nastręcza ¿ailnych 
trudności, gdyż jest to po prostu wiek dziecka w miesiącach. 
Natomiast obliczanie wieku inte l igenc j i  jest już nieco trudniej­
sze i  uzależnione od charakteru i  i l o ś c i  testów. Można tutaj na 
przykładzie klasycznych i  zarazem prostych w stosowaniu testó?» 
podać, jak się to robi. Otóż załóżmy, że is tn ie je  dla każdego 
roku życia po 6 testów w skali średniego nieku dzieci, A więc 
każdy rozwiązany test w tej części skali ma aartośó 2 ini‘ i“^ęcy 
życia /dla młodszych dzieci jest ich więcej, dla starszych v^iej/. 
Można zapytać'« tyra miejscu, w jaki sposób dobierane sąposzoLe- 
gólne testy na dany rok.życia? Opracowanie tego zagadnienia j . s t  
dość skomplikowane. Upraszczając, można odpowiedzieć, że kryte­
rium dopasowania testu do danego wieku jest jego iozr»iązyv.alncśó 
przez większość dzieci w. danym wieku, co sprawdza się na drodze 
masowych badań wstępnych. Oczywiście, chodzi tu o dzieci prze -
ciętne. ’

Łiając więc testy: po 6 na każdy rok âycia'^Vjeden test 
s: dwa miesiące/ rozpoczyna się badanie, zaczynając od testów 
na niższy niek an iże l i  wiek dziecka badanego 1 posługując się 
wszystkimi kolejny.mi testami, dochodząc w ten sposób do testów, 
ktśrych już dziecko nie rozwiązuje. V/iek Inte l igencj i  oblicza.

l /  V/ oryginalnym brzmieniu artykuł ten ma tytuł: Méthodes nouvel­
les pour le  diagnostic du niveau inte l lectuel  des anormau.'c. 
Ukazał się « 1905 x. n "Anne^psychologiaue, nr 11, s .191-214.

2/ poprawniej byłoby 6 zadań testowych, gdyż testera dzisiaj na­
zywa się szereg Badań, o csyra będzie jeszcze mowa dalej.



-  82 ~

się n ten sposób, że sallcEa się lissystkie testy poniżej podsta­
wy, od której eacsyna się badanie 1 następnie dolicea się tyle

miesięcy, na i l e  więcej testów dolecko losnląsalo.
Jeże l i  np. dslecko 6-letnle  ioswiąże nssystkle testy na 

5 rok życia oraa na 6 rok życia i  ani jednego na 7 rok życia, 
wtedy wiek życia A/.Ż/ samienlony ca miesiące /6 x 12 * 72/ . 
równa się wiekowi in te l igenc j i  który w tym prcypadku wy­
nosi także 72. Wynika więc c tego, że

T T  -  - *72 _ T
" T.I. '  72 ^

Jeże l i  natomiast to samo 6-letnie  dciecko rocwiąże wscyst- 
kie testy na 6 rok życia, 4 testy na 7 rok życia, 2 testy na 8 
rok życia i  1 test na 9 rok życia, wtedy dodajemy wscystkie "mi) 
siące in te l ig enc j i "  /72 + 8 + 4 + 2 = 86/. Podstawiając dane pod 
cnany nam wcór otrcymaray nónccas:

1.1. = I I  = 1,19
Jeże l i  dciecko 6-letnie nie rocwiąże wscystkich. testów -  

nawet na 6 rok żyda -  a tylko na 5 rok życia + 1 test na 6 rok 
życia, to wtedy wynik będcle następujący: '

1.1. - s I I  = 0,86

Aby nie operowaó ułamkiem deiesiętnym, mnoży się wynik 
picec 100,W plernscym prcykładcie I . I  będcie wynosił lOU, w dru­
gim 119, a w trcecim tylko 86.

Wystaiccy terać wyniki te porównać c poniżej podaną tabe­
lą  stopni in te l igenc j i ,  aby prcekonaó s ię ,  jaką inteligencję po­
siadają dciecl w naseych. prcykładach.^^

poniżej 20 -  idioty cm "»Są to różne formy
2 0 - 4 9  -  imbecyllcra /głuptactwo/lupośledcenia
5 0 - 6 9  -  debllicra  ̂ Jumysłowego
7 0 - 7 9  -  ociężałość umysłowa

1/ Znane są i  inne tabele stopni in te l igenc j i ,  mniej lub wlęcejL 
odbiegające od podanej, ale cawsce średnia inteligencja rów-l 
na się 100, a tylko poscccególne klasy mogą być nieco mniej-l 
see lub więksce orać użyte są inne nacny. /Zob. M.Grcywak 
Eaceyńska: Testy w sekcie PZWS, Waiscawa 1960, s.60/.
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80 - 89  
90 -109 
110-119 
120 -  139 
140 i  »lęced

-  inteligencja mniej niż przeciętna
-  inteligencja przeciętna
-  inteligencja więcej niż przeciętna
-  inteligencja wyższa 
- in t e l i g en c ja  wysoka

Jeżeli  przeciętna intel igencja,  wyrażona w postaci I lo ra ­
zu in te l igenc j i  wynosi lOU, to z powyższej tabeli 1 poprzednicti 
przykładów wynika, że w ułamku, przy pomocy którego oblicza się 
I . I . ,  im l icznik  jest większy /wiek Inte l igencj i/  a mianownik 
mniejszy /wiek życia/, tym i n t e l i g e n c j a  b a d  a— 
n e j  o s o b y  j e s t  w i ę k s z a  — 1 n a  o d  —

l^kle ujęcie in te l igenc j i ,  w tej klasycznej formie, jaką 
tu przedstawiliśmy, tzn. w postaci jednej l iczby,  dzisiaj jest  
coraz rzadziej stosowane. Niemniej jednak bardzo popularna jest 
jeszcze powyższa tabela, do której odwołują się autorzy, badając 
inteligencję innymi testami, przy pomocy których uzyskany wynik 
jest dopiero przy użyciu specjalnych skal porównawczych zamienia-l 
ny na iloraz in te l igenc j i .

Wspomniany już psycholog amerykański -  L.M. Terman przebu­
dował w oparciu°kllka tysięcy eksperymento,^, testy Bineta -  S i­
mona i  w 1916 roku rozpowszechnił je w znanej obecnie formie.
Był on także członkiem specjalnej koraisji^"^, która w 1917 roku 
opracowała testy^dla potrzeb armii amerykańskiej, w związku 
z pizystąpleniem’̂ do pierwszej wojny światowej. Dotychczas stoso­
wane testy, a więc i  te, które zostały przykładowo wyżej omówio­
ne, nie nadawały się do badań masowych. Były to przeważnie tes­
ty indywidualne, to znaczy psycholog lub przeszkolony pracownik 
jednym zestawem testowym mógł badaó tylko jednego człowieka.
Celem tej komisji było więc opracowanie testów grupowych. V/ wy­
niku pracy tej komisji powstał ogólny test klasyfikacyjny, zwa­
ny w skrócie AGCT /Array General Classlf ication Test/, składają­
cy się z dwóch części: Alpha i  Betha. Test "Alfa" był testem 
werbalnym /słownym/, nie nadawał się więc do badania ludzi nie

1/ V/ skład tej komisji weszli między innymi tacy psychologowie, 
jak; lerkes, Stiatton, Thorndlke, Dodge, Woodwoith, Seashore, 
Angel 1 Inni. Pracami tej komisji kierował lerkes.
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Bnającjcli lub znających słabo angielski. Można było nim
badać jednocześnie giupy o l iczebności do 500 ludzi. Test ”Beta' 
był testera lysunkowyra - co oznacza, że osoby badane nie musiały 
odpowiadać słownie. Można było nimi badać gïupy o liczebności 
nie pizekïaczającej 300 ludzi. Badanie tyra testera trwało 50 mi­
nut . Wynika z tego, że można było b kióticim czasie przebadać 
stosunkowo liczne grupy poborowych. W sumie, n przeciągu roku 
przebadano przy pomocy tego testu ponad 1700000 -  w tym 41 ty­
sięcy oficerów. Odrzucono tych, którzy nie nadawali się do 
wojska, a pozostałych poklasyfikovîano według stopnia inteligen­
c j i ,  na podstawie czego przydzielono ich do różnych rodzajów 
broni i  służb. Test umożliwił więc selekcję i  kwalif ikację.
Były to pierwsze badania testowe, prowadzone na tak olbrzymią 
skalę. Warto dodać, że z l icznych opracowań wyników tych badań 
wynika, że testy te zdały egzamin, gdyż stwierdzono wysoki sto- 
pień korelacji  dodatniej /patrz s.SS?'między poziomem inteligen­
c j i  i  uzdolnieniami, a przydatnością do służby i  innymi cechami 
żołnierzy objętych wówczas badaniami

Po pierwszej wojnie światowej test ten został dostosowa­
ny do potrzeb cywilnych 1 do dnia dzisiejszego, » nieco zmienio­
nej formie, jest stosowany w wielu krajach, a także 1 a Polsce.

W okresie międżywojennym, a szczególnie po drugiej wojnie 
światowej, następuje burzliwy rozwój metody testowej na całym 
świecie, W tyra krótkim szkicu historycsnym trudno szerzej zajad 
się przyczynami tak szybkiego rozwoju te j metody, czy też opi­
sywać wszystkie testy n kolejności ich powstawania. Nie jest to 
możliwe chociażby z tego względu, że obecnie testy l iczy  się 
już na dzies iątki tysięcy. Można ogólnie powiedzieć, ź e i  o z 
w ó j  t e s t ó w  s z e d ł  w k i e r u n k u  z w i ę ­
k s z a n i a  I c h  l i c z b y  b e z  w n i k l i w e ­
g o  p o g ł ę b i a n i a  s a m e j  m e t o d y .  Oczywiś­
c ie ,  sama i l o ś ć  t e s t ó w  nie świadczy o w a r ­
t o ś c i  t e  j m e t o d y ,  j e ż e l i  w ślad za tym nie idą

1/ Bliższą charakterystykę tych badań zainteresowany czytelnik 
znajdzie w: Józefa Joteyko: Metoda testów umysłowych i  je j  
wartość naukowa. Książnlca-Atlas, Lwó»-V/arszawa 1924.
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feonkzetne, twóioce anallaj 1 posBuki»anla jakościowe,
W Bilącku z tym, od początków stosowania testów, metoda 

ta spotkała się z krytyką, któia. zaostiBała się, a z czasem 
przybierała formę wręcz generalnego potępienia.

Z takim potępieniem spotkała się ta metoda w Związku Ra­
dzieckim. W uchwale Komitetu Centralnego \VKP/b/ z 4 lipca 1936

1/ 2/roku o pedologii znajdujemy uzasadnienie tej krytyki.
Całkowicie negatywny stosunek do testów utrzymywał się 

8 Związku Badzieckim dość długo. Został cn zrewidowany w sto­
sunku do dobrych testów 1 do testów właściwie stosowanych. w 
arsenale innych metod psychologicznych. zwrotnym momentem,
j e ś l i  idz ie  o stosunek do testów w Związku Badzieckim, był rok 
1956, w którym to roku ukazały się d-«a Interesujące artykuły na 
ten temat. Jeden z nich zamieściło czasopismo '^Kommunist" a 
drugi "Sonietskaja Pledagogika" /ni & z 1956 roku/. tym ostat­
nim czasopiśmie -  w artykule redakcyjnym mówi się wręcz o tym, 
że po skrytykowaniu pseu.'-'iaukowych testów, którymi posługina- 
11 się w nieumiejętny 1 nienaukowy sposób pedologowie, prze -  
szło się zupełnie niesłusznie dc skrajnie przeciwnych praktyk 
i  samo słowo " t e s t ” było wyrugowane ze słownictwa psychologicz­
nego i  pedagogicznego. TTawet w okresie powszechnego potępienia' 
tej metody testowej w Związku Badzieckim można było jednak spot* 
kac się z pracąmi opartymi na tej metodzie lub na metodach do 
niej zbliżonych, a le  nie używano wprost nazwy "metoda testowa",

1/ Pedologia -  wszechstronna nauka o dziecku z punktu widzenia 
psychologicznego, f iz jo logicznego i  fizycznego. Oprta była 
ona na błędnej teor ii  dwóch czynników, która g łos i ła ,  że 
rozwój dziecka uzależniony jest od fatalistycznego wpływu 
dziedziczności i  niezmiennego środowiska. Wpływy dziedzicz­
ne miały być przy tym decydujące 1 niezależne od środowiska 
społecznego, mającego wpływ drugorzędny.

2/ Uchwała KC V/KP/b/ doprowadziła ra.in. do: zllicwidonania in­
stytucj i pedologón; zreorganizowania szkolnictwa specjali^e“* 
go; zniesienia wykładów pedologii oraz do publicznego PO”  
tępienia pedologii w prasie radzieckiej.
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Od tego CBasu c o r a o  c o ę ś c i e ^  p i c j  

r ó ż n j c h  o k a c j a c h  p o ; J a i i l a 3 ą  s i ę  
g ł o s y  p s y c h o l o g ó w  r a d s l e c k l c h ,  p o d -  
d a ; 5 ą c e  l e w i o j l  t e n  s k r a j n i . e  n e g a
t y w n y  s t o s u n e k  d o  t e s t ó w .  Txseba pioyonać, 
że podobny los spotkał tę metodę i  w Polsce.

Mlędsy potępieniem testów a ich całkowitą aprobatą jest 
jesECBe wiele odmian postawy krytycenej. Można podkieólaó ty l­
ko słabe strong’ tej metody i  z taką krytyką spotykamy się naj- 
csęóciej ca granicą^^, także i  w kraju, V/ Polsce metoda ta kry­
tykowana tyła picez wielu autorów już w okresie międsywojennym, 
Międoy innymi M.Preutc piEeprowadcił badania nad cmlennośclą 
recultatów testów, których wyniki opublikował w dwu kolejnycho / ‘
pracach^" . V/i. ' H l t u l c k l  ostrzegał przed stosowaniem tej metody 
przez ludzi nieprzygotowanych dc badań testowych, wyrażając 
w bardzo ostrych słowach swój niepokój z tym związany;"Test 
A ręku czlćwieka ograniczonych horyzontów przy najlepszej woli 
to miecz w ręku scalcnegc"."^“̂

Pz wojnie dyskusja nad wartością metody testów zaostrzy­
l i

Główne tezy wytyczne dają się sprowadzić do następujących 
trzech punktów:

A. Testy ma;;ą c h a r a k t e r  s t a t y c z n y .  
O p a r t e  Si .  n a  z a ł o ż e n i a c h  s t a ł o ś - ,  
c l  J y s p o z y c j i p s y c h i c z n y c h  /stały 
i lo raz  in te l igencj i/ ,  a rcianoKicie na: 
dciedzicnnym uwarunkosan:u dyspozycji psychicznych, 
stałoocl społecznego środowiska, częściowo rocdyfikującegc te 
dyspozycje /bliższe szczegóły, dotyczące tej tezy, można zna­
leźć w charakterystyce t eo r i i  dwóch czynników na s.JLQQ/.

i/  Sobacz na przykład J .Flanagan: The evaluation on methods 
In applied psychology and the problem of c r i t e r ia .  Occu­
pational Psychology 1956, nr 1, s. 1-9«

2/ H,Kreutz: Zmienność rezultatów testów. C z ę ś ć  X, 1927 '
1 część I I ,  1933« Polskie V/y dawnie two Fi lozof iczne ne Lwo“ 
wie. Zobacz także tegoż autora: Podstawy psychologii. 
Czytelnik, Warszawa 1949»

3/ \il, V/ltwlcki: Psychologia. Tom I .  V/ydassic 6̂̂ :o Zakładu 
Karedowege im.Ossolińskich ^Ossolineum"? Ksyków-Tsrań 
1946, 5. 461.
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Be Tes t y m a j ą o h a i a k t e i  j e d o o s t r o n -  
n i e  a n a 1 1 t 7 c B n y. Polega to na ujmonaniu osobonoé** 
cl lub jednej cechy osobowości jako suBiy, Bblox'^samodElelnyoli 
dyspoBycjl psychlcanych, i>iBy CBym dysposycje te nie EOstały 
piseB nikogo piecysyjnle 1 jedncBnaconle określone, a fakt 
ten budsl wiele wątpliwości i  kontioweisjl .

Ce Testy o g i a n i c s a j ą  s i ę  d o  s t r o ­
n y  c E y s t o  i l o ś c i o w e  je Wynik, a więc poBloK 
jakiejś badanej pisy pomocy testu cechy psychicsnej, jes t  zamsze 
llcBbą.

Nie wycBeipuje to wsBystkich aarautów, jakie stawia się 
metodale testów, ale o tym będslemy jesBcae mówló w tej pracy.

Na sakońcBenle tego krótkiego rysu historycznego należa­
łoby Bdefiniowaó istotę testów jako specyficznej metody psycho— 
logicBneje W dosłownym pizekładBle z języka angielskiego słowo 
« test” oznacza tyle, co "próba” 1 to jest już częściowa odpo­
wiedź na pytanie: "Co to jest test?" We wszystkich prawie de­
finicjach akcentowane i  podkreślane jest to> • test jest po 
prostu próbą, jakiej poddaje się osobę badan. l e  biorąc pod 
uwagę pewnych -  zresztą nieistotnych różnic -  w definiowaniu 
testów przez różnych autorów, można powledzleó, że t e s t  
j e s t  p r ó b ą ,  k t ó r a p o l e g a  n a  t y m ,  ż e
o s o b a  l u b  o s o b y  b a d a n e  r o z w l ą E U  —
j ą  B a d a n i a ,  a n a  p o d s t a w i e  l  w o p a r ­
c i u  o c E y n n o ś c i  l u b  r e z u l t a t y  t y c h  
c z y n n o ś c i  o s ó b .  b a d a n y c h  w n l o s k o -  
j e my o l c h  p e w n y c h  w ł a ś c i w o ś c i a o t  
p s y c h l c E D y c h .

Jeżel i  posługujemy się testami w celu stwierdzenia pewne­
go aktualnego stanu psychicznego osoby badanej, a śc iś le j  mó­
wiąc je j  aktualnie posiadanych cech psychicznych, to wtedy 
przeprowadzamy diagnozę -  np. wtedy, gdy chcemy stwierdzić, ja­
kie zdolności lub zainteresowania ma w danej chwili  osoba bada­
na. Jeże l i  natomiast na tej podstawie prBewldujemy to, co bę­
dzie w pizyszłości,  to znaczy: czy ta osoba będzie przejawia­
ła te same zdolności w takim samym stopniu -  nazywamy to prog­
nozą. W p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  m ó w i  m'y o 
d l a g n o s t y c z n o ó c i  t e 8 t ó e ,  a - w  d r u  ­
g i m  -  o i c h .  p r o g n o 8 t y o z n o ś o i .  Są to dwa
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idżne - eagadnienia. Dlatego też piBeciaodBąc do dalsaych loa- 
ważań, w którjch. Bâ Jmlemy się podsta»onymi wadami metody tes­
towej, na któiych. opleia się krytyka tej metody, omówimy je 
osobno. ||

2. Krytyka diagnostycenodcl testów

Wspomnieliśmy już upraednio', że testy od pocaątku ich 
Istnienia spotkały się a krytyką, prayblerającą różne formy 
s różnym czasie i  w zależności od różnych motywów, którymi 
kierowali się krytycy. Chcielibyśmy teraa praedstawió głów­
ne earauty, zatrzymując się na tych, które nie straciły na 
swej aktualności. Jeżel i  chodzi o diagnostycznośó testów, to 
można wszystkie aarauty podaielid na tray grupy.

A. N i e  z a w s z e  w l a  d e m o ,  c o  t e s t  
ra i  e r a y. Pomiar testowy w psychologii jest aawsze pomia­
rem pośrednim. Mierzymy cechy psychiczne człowieka poprzez 
rejestrowanie pewnych zewnętrznych przejawów tych cech. Ą?m 
zewnętrznym przejawem będzie przede wszystkim to, w jakim 
stopniu zostało rozwiąaane zadanie i  w jakim czasie oraz 
niekiedy także sposób jego rozwiązania. Najczęściej w meto­
dzie testowej będzie nas Interesowało, czy zadanie zostało 
rozwiązane, a j e ś l i  tak -  to w jakim czasie. Założenie, że 
Is tn ie je  jakiś związek między rozwiązaniem zadania i  szybkoś­
cią, z jaką osoba badana ;obi. a cechą badaną -  leży u pod-
stawy metody testów.

O trafności i  prawdziwości tego rodzaju postępowania 
w zakresie stwierdzania pewnych prostych umiejętności nie 
trzeba nikogo przekonywać, ponieważ umiejętność jako zespól 
pewnych czynności widoczna jest "bezpośrednio” . Jeżel i  ktoś 
mówi, że umie coś wykonać, to. dajemy mu zadanie, aby je wy­
konał, Jeżeli  szybko i  dobrze je wykonuje, to na ogół można 
przyjąć 1 przyjmuje s ię ,  że posla.da tę umiejętność. Jeżel i  
chcemy na przykład przekonać się, czy ktoś umie jeździć na 
rowerze, to stawiamy przed nim tego rodzaju zadanie i  na 
podstawie sprawności 1 określonych czynności, związanych z 
jazdą na rowerze,przekonajemy się o tego rodzaju umiejętnoś* 
ciach osoby wykonującej to zadanie. Takiej bezpośredniej, 
prostej,  dostrzegalnej zależności nie ma w interesujących
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nas badaniach pxcy pomocy t e s t ó n .N ie  mamy ii tym picypadTcu całkó n i t e j  pew ności, ccyJ dane picejaw y d o t y c o ą  t . e j  w ł a ś n i e  c e ­c h y ,  k t d r ą  m i e i B y m y ;objęliśm y pomiaiem w s e y s t k l e  i s t o t n e  p i e e j a w y  t e j  c e c h y .S t n le id B e n le  c a le ż n o ś c i  międey pewnymi cBynnośclaral 1 le e u lt a t a m l tych cBynności a cechami psychiccnym i J e s t  n ie  -  Bwykle t iu d ń e , a w pewnych wypadkach wręcc niem ożliw e, W ew iąc- ku E tym n i e  c a w s c e  w i e m y ,  c o  m l e i c y -  my  p i B y  . p o m o c y  t e s t u .  Wiąże s ię  to b e B ł o ż o n o ś c i ą  B j a w l s k  p s y c h l c B o y o h ,  B w B a J e m n y m  i c h  p i B e n l k a n l e r o  s i ę  i  i c h  w B a J e m n y m l  p o w i ą B . a n l a m l .B . N a  r e s u l t a t  t e s t u  s k ł a d a j ą ,  s i ę  p e w n e  c c y n n o ś c l  d o d a t k o w e ,  n i e  B a w s B e  m o ż l i w e  d o  w y e l i m i n o ­w a ń  l a .  Mogą to być ccynnoścl świadomie BaraieiBone piBes osobę badaną lub nawet n ieB am ieizone , mogą to być czynności nieBgodne, a l e  c z ę sto  nawet Bgodne b I n s t i u k c j ą .  PiBykładero czy n n ości BamlexBonych -  niezgodnych z i n s t i u k c j ą  -  J e s t  w grupowych badaniach testowych odpisywanie od s ą s ia d a .  Rezul­t a t  te s t u  osoby o d p isu ją c e j  może być bardzo w ysoki, co n ie  musi wtedy świadczyć o występowaniu t e j  cech y , k t ć j ą  badamy przy pomocy t e s t u ,  chyba że badamy zdolność lub um iejętność Odpisywania.' Proykładem czynności zamierBOnych, zgodnych z in s t r u k c ją »  są  w szelkie  s p e c j a l n e  s p o s o b y ,  którymi posłu­g u je  s ię  osoba badana, a k tó ry ch  n ie  wyklucza i n s t r u k c j a .
Z taką s y t u a c ją  mamy do c z y n ie n ia  wtedy -  a trzeba p rzy zn a ć , że możliwość taka w badaniach testowych występuje c z ę s to  -  k i e d y  t e n  s a m  r e z u l t a t  m o ż n ap r z y  p o m o c y  r ó ż n y c ha l b o  w t e d y ,  e c j a l n e j  m e  r ó
o s i ą g n ą ć  c z y n n o ś ć  
p o m o c y  8k a n y  w y n i k  b a r d z ow y n i k u ,  k 
ł a b y  n i e  n e J m e t o

ó r y d a n a  s t o s u j ą c  
y*

k i e d y  p r z y  t o d y  u z y s -  ż n l ł  s i ę  o d  o b a  u z y s k a -  J s p e c y f i c B -
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W plensBjn piBjpadlcu, J e ż e l i  te  ló żn e  CByrmości wyni­k a ją  a lb o  in a c E e j mówiąc są  pxBejawem t e j  samej Bdolnoóci i  to t e j ,  któza j e s t  w łaśnie badana -  n ie  mamy podstawy do podważania w aztości takiego t e s t u .  H ie  BawsBe jednak tak bywa. Może B a is t n ie ó  taka s y t u a c j a ,  że zdźne csy n n o ści do- tycBą zóżnych. cech badanych, mimo że z e a u lt a t  j e s t  podobny.H ie  można wtedy -okześ l ió  na podstawie takiego zeBultatu jed­n e j ,  BamiezBonej w badaniu cechy. Badając np. Bdolnośó do 

sBybkiego wykonywania dalałań, można w tym samym cBasie UBy- 
skaó taki  sam zeBultat -  d s ia ła ją c  zseczywlśc ie  szybko, lub 
d z ia ła ją c  bardzo wolno przy pomocy spec ja lne j  metody.

W drugim przypadku, stosując specyficzną metodę, można 
uzyskać rezultat bardzo różniący się w kierunku dodatnim lub 
ujemnym, tzn. albo wydatnie polepszyć rezultat albo dzięki 
zastosowaniu tej metody -  pogorszyć go i  to nawet w przypad­
ku, gdy Osoba badana stosuje tę metodę w celu polepszenia 
rezultatu /a metoda ta nie jest jeszcze wypróbowana/. Np. ba­
dając tzw. pamięć bezpośrednią /miarą której jest i lość zapa­
miętanych słów lub cyfr po jednorazowym przeczytaniu ich przez 
eksperymentatora/, można -  w przypadku j e ż e l i  ten. szereg jest 
bardzo długi -  nie zwracać uwagi na dalsze słowa lub cyfry, 
a tylko powtarzać w myślach kilka początkowych cyfr , osiągając 
w ten sposób wysoki wynik. Wynik ten zawdzięczałaby osoba ba­
dana nie tyle dobrej .pamięci bezpośredniej, i l e  specjalnej 
metodzie, która mogła w ogóle nie być sprzeczna z instrukcją 
ze względu na to, że w instrukcji nie było mowy o tym, jak 
zapamiętywać i  nie było zakazane stosowanie specjalnych metod.

Wreszcie -  osoba badana mogłaby nymyśleć taki sposób, 
który nie tylko, że nie pomógłby je j  w osiągnięciu rezultatu 
lepszego, ale p r i r e s z k o d z i ł b y  w u z y s k a ­
n i u  n a w e t  t a k i e g o  r e z u l t a t  u , k t ó ­
r y  m o ż l i w y  b y ł b y  d o  u z y s k a n i a  
p r z e z  t ę  s a m ą  o s o b ę ,  g d y b y  t e g o  
s p o s o b ^ u  n i e  z a s t o s o w a ł a .  W tym samym 
badaniu pamięci bezpośredniej można w trakcie odczytywania 
pzBeB eksperymentatora cyfr, starać się zapamiętać tylko cyfry 
parzyste. Jeże l i  jednak ola że s ię ,  że ich w tym szeregu nie 
ma, to w takim przypadku kierowanie się tą zasadą wpły-nie ujem* 
nie na końcowy reBultat.
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Ha tę słabość testów Bwxaca;)ą uwagę l lcen l  kiyt.yc^, do 
któiycti należy wspomniany Już psycholog polski ~ M. Kieuts. 
Plsse on na ten temat, co następuje: ’’Obok uniemożliwienia po­
mocy niedozwolonych należy pi lnie przestrzegać, by przy pow­
tarzaniu eksperymentó-w rodzaj czynności wytwarzającej rezul­
tat nie uległ zmianie. Zmiana bowiem tej czynności musi z ko­
nieczności pociągnąć za sobą błędy w interpretacj i  rezulta­
tów, gdyż przy różnych czynnościach mogą już w grę wchodzić 
różne dyspozycje i  rezultat najlepszy z danej ser i i  ekspery­
mentów może być rezultatem słabym, uzyskanym jednak pizy po­
mocy Innej czynności. Ponadto przy różnych czynnościach wy­
twarza jących. nie wolno porównywać stopni pewnej dyspozycji, 
np. pamięci l iczb dwóch osobników, gdy zachodzi możliwości,ź-e 
U jednego aktualizowała.się inna dyspozycja niż u drugiego. 
• J e ż e l i  b o w i e m  p e w i e n  r e z u l t a t
m o ż n a  u z y s k a ć  p r z y  p o m o c y  d w u
r ó ż n y c h  c z y n n o ś c i ,  ł a t w i e j s z e j  
i  t r u d n i e j s z e j ,  d l a  k t ó r e j  w a r u n ­
k a m i  s ą  d w i e  o d m i e n n e  d y s p c z y -

A i  B, m . o ż e s i z d a r z y z e e d-

n a  z o s ó b  b a d a n y c h , w y k o n u j ą c  c z y  
n o ś ó  ł a t w i e j s z ą , u z y s k a ł a  r e z u l ­
t a t  l e p s z y  od d r u g i e j ,  k t ó r a  p r a ­
c o w a ł a  s p o s o b e m  t r u d n i e j s z y m .
Hasza ocena stwierdzająca, że osobnik pierwszy ma wyższy sto­
pień zdolności niż drugi, musi być w takim wypadku niepewna, 
gdyż może się nawet sprawa tak przedstawiać, że właśnie osob­
nik drugi ma obie dyspozycje: 1 A 1 B lepie j  rozwinięte, a 
tylko sposób, którym się posługiwał, jest gorszy i  dlatego 
ów osobnik otrzymał gorsze wyniki.
A z a t e m  d l a  p o r ó w n y w a n i a  z d o l ­
n o ś c i  d w ó c h  o s o b n i k ó w  j e s t  r z e ­
c z ą  i c o n l e c z n ą ,  b y  o b a j  w y k o n y w a ­
l i  t ę  s a m ą  c z y n n o ś  ć"^^/podki. moje -  Z.F./.

Pozostaje jednak nadal aktualne pytanie, na które autor 
nie daje konkretnej odpowiedzi: jak to zrobić, aby zapobiec 
temu, Csynności o charakterze raotcrycznyro można porównywać

1/ U.Kreutz: Podstawy psychologii.Czytelnlk,Warszawa 
1949, S.306.
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1 upodabniać nsględeiD siebie,  ale nam nadal'chodcl tuta;] o 
CBjrnnoścl "Hennętrene*V takie,jakrmyćlenie, ayobraźnia, pa­
mięć Itp. Te cEjnnoścl natuiy psj^cblcBnej mogą aalstnleć nle-  ̂
pisenldBlanle nanet dla osobjr badanej, ktćxa nie musi h takim 
pxBypadku planować Icb sobie napiBĆd.

C . N a  r é s u l t a t  t e s t u  m a j ą ,  » p ł y w  
p e w n e  c B j ^ n n l k i  h n l ę k s B y r o  l u b  
r a n l e j s B y r o  s t o p n . i u  m o d y f i k u j ą c e  
t e n  x e e u l t a t .  Wsayscy autoisy krytykujący metodę 
testĆH raĆHią w zniąsku z tyra o zmienności rezultatów testów. 
Test powtórzony na tej samej osobie daje inny rezultat.Jakie 
mogą być tego przyczyny? Można wyraienlć w związku z tym dwie 
główne przyczyny, które mogą tu Bactiodzić:

-  to, co mierzymy za pomocą testu, zmienia się,
-  na rezultat testu mają wpływ pewne czynniki, które zmienia­

ją  się przy powtórnym badaniu.
Pierwszą przyczynę musimy odrzucić se względów zasani- 

czych. Przy pomocy testów badamy względnie stałe cechy psychicz* 
ne a nie c iągle zmieniające się jakieś zjawiska psychiczne, co 
nie miałoby dużego znaczenia praktycznego. Zakładamy więc, że 
człowiek posiada daną cechę, którą badamy, a chcemy tylko 
stwierdzić, w jakim stopniu ona występuje u tego człowieka. 
Krótko mówiąc, testami badamy coś, co uważamy wprawdzie za 
względne /gdyż całkowicie niezmiennych cech człowiek nie posia­
da/ ale stałe.

Pozostaje więc druga przyczyna, która wymaga dokładniej­
szego wyjaśnienia.

Liczne badania dowodzą, że n a  r e z u l t a t  t e s ­
t u  m a j ą  w p ł y w  z m i e n n e  c z y n n i k i ,

w y n i k  b a d a n i a .  S ą  t o  
o r ó ż n o r o d n e  i  w 

d z i a ł a j ą c e .  Us  t a -  
o l u t n l e  w s z y s t k i c h  

n i e m o ż l i w e  Be  
r ó ż n o r o d n o ś ć  i  " :  ^

w i e l k ą  i c h  i l o ś ć .
Na tę słabość metody testowej zwróci l i  już uwagę w 1906r. 

Kreuger i  Speaxman, sapoczątkowując badania nad zmiennością 

metody testowej. Obliczali  oni korelację między dwoma seriami

k u j ą c e  
k i  b a r d z 

s t o p n i u  
w i ę c  a b s 

I k ó w  j e s t  
du n a  t ę
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równoisędnych testów, stnieidsając cŁęsto je j  niski współ- 
cB;7nnik, co miało byó résulta tern dsiałania tych sraiennych csyn- 
nikónł^Kontynuatorsy tych badań se wspomnianyra M. Kreutsem 
włącsnie omawiając dalej to sagadnienie, sgodnle podkreślają 
duży wpływ csynników smiennych na résultat testu. Są to csyn- 
niki tiojakle-go rodsaju:

I .  natury psychlcsnej,
I I .  natury f l s jo lo g ic sn e j ,

I I I .  natury fisycsnej .
Posługując się metodą testową, należy prsynajmniej zwracać 
uwagę na główne czynniki 1 dlatego postaramy się wymienić je 
w kolejności wyżej wymienionej.

I ,  Czynniki natury psychicsnej

Jest to ogromna grupa różnorodnych csynników, najtrud­
niejszych do ustalenia. Wynikają one s nlepontaisalnoścl na­
szego aktualnego stanu psychicznego. Ten aktualny stan psy -  
chicsny jest różny u różnych osób, przystępujących w tym sa­
mym czasie do badań, i  różny u tego samego csłowieka, pisy -  
stępującego po ras drugi do tego samego badania. Człowiek pod­
dający się badaniu zawsze o czymś myśli, doznaje pewnych uczuć, 
coś sobie wyobraża, czegoś się spodziewa, ma jakieś zamiary 
i tp .  Wpływu tego wszystkiego na dalsze czynności osoby bada­
nej nie da się usunąć, ani też nie można ustalić jego stop­
nia. Z tego też względu można mówić o wpływie stanu psychicz­
nego poprzedzającego samo badanie na to badanie.

W trakcie samego badania na stan psychiczny Osoby bada­
nej ma wpływ samo badanie /także rćżny u różnych osćb/. Oso­
ba badana nadal doznaje pewnych uczuć, o czymś myśli, coś sobie 
wyobraża, coś spostrzega, co nie jest wywoływane beepośrednlo 
badaniem. Me można ograniczać życia psychicznego osoby bada­
nej, wykonującej jakieś zadanie testowe, tylko do elementów, 
które są związane z tą czynnością, szczególnie -  j e ż e l i  bada­
nie. trwa dość długo. Można więc ogólnie powiedzieć, że na ba-

1/ Kreuger 1 Spearraan: Die Korrelation zwischen verschiede­
nen geistigen Leistungsfähigkeiten . Zeitschri f t  für psy- 
chclogle 1906, t. 44. -
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danie ma także aktualnjr stan ps;jrchlCBny osoby badanej ^
R trakcie badania.

Te wsBystkle, jak to nlektórey autorey określają,
"obce Bjanlska psychlcane" mogą występojiać jednocześnie z ty­
mi Eja»iskami, których istnienie jest  niezbędne do rozwiąza­
nia zadania lub mogą występować samodzielnie,, "zagłuszając" 
pozostałe. Ihk to się dzie je ,  gdy np, osoba badana zamyśli 
się nad czymś, co nie jest w ogóle związane z rozwiązywanym 
zadaniem. Najwa.íniejszymi czynnikami natury psychicznej będąi 

a / S t a n  w i e d z y  o s o b y  b a d a n e j .  
Pomijając testy wiadomości, które mają za zadanie badać stan 
wiedzy, czynnik ten we wszystkich innych badaniach testowych 
odgrywa dużą rolę,  a trudno go ustalić mimo że bardzo często 
w danych personalnych zbieranych od osoby badanej pytamy się 
o wykształcenle.i Zróżnicowanie ludzi pod tym względem jest 
ogromne, nawet j e ż e l i  c i  sami ludzie deklarują ten sam sto­
pień wykształcenia.,

b / S p  o s t r z e ż e n i a  n i e  m a j ą c e  
z w i ą z k u  z b a d a n i e m .  Szczególnie będzie tu 
chodziło o spostrzeżenia mimowolne, związane z nagłymi 1 s i l ­
nymi bodźcami działającymi na osobę badaną w trakcie badania, 

c / l v i y ś l e n i e  o . c z y m ś ,  i n n y m  m o ­
ż e  p r z e s z k a d z a ć  i  « y d ł u ź a ć  c z a s  
r o z w i ą z a n i a  lub powodować powstawanie pewnych błę­
dów. Chodzi tu np. o znane skądinąd zjawisko wykonywania pew­
nych ruchów lub pisanie czegoś, co nie było zamierzone, w 
miejsce zamierzonych ruchów,

d/ 2 powyższym związane są n a g ł e  p r z y p  om -  
H i e n i a ,  które mają charakter myślowy lub obiazowo-wyobra“ 
żeniowy. Przyczyna tych nagłych przypomnień może znajdować 
się « otoczeniu osoby badanej lub może byó spowodowana jakimś 
nagłym skojarzeniem, wynikającym z samej czynności lob asteria 
łu, którym posługuje się osoba badana, ,

e / R o z t ą r g n l e . n i e  o s o b y  b a d a p e j  
Roztargnienie jako pewna trwała cecha danej osoby może mleó 
bardzo duży wpływ na wyniki testów. Oczywiście w teścia do 
badania roztargnienia nie będzie to czynnik ¡stodyfikujący.

f / S t o p i e ń  u w a g i  c h w i l  O i e J  /nie 

Jako trwała cecha, o której była mowa wyżej/. Rozproszenie
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unagi lub chwilowe odwrócenie uwagi, w wjrpadku je ż e l i  to 
nastąpiło *• ważnym momencie badania,np. podcaas csytania 
Instiulccjił może eadecydować o całym wynilcu, chociażby z 
tego tyllcO wBględu, że oąoba badana nie wie, jak postępo­
wać Picy jOEwiąeywaniu testu. Nieuważne roBWlącywanie te- 
stu, np* do badania in te l igenc j i ,  może dać w leeultacie sła­
by Wynik, co wcale nie będeie ćwiadcByło o niskiej i n t e l i ­
gencji baćanego.

g/ L e n i s t w o  o s o b y  b a d a n e j  1
b r a k  w y t r w a ł o ś c i  mogą w podobny sposób cawa- 
żyć na wynikaćh.A preecież o tych cechach osób badanych mo­
że nie wiedzieć -  i  najczęściej nie wie -  prowadzący bada­
nia.

h/ U c z u c i a ,  e m o c j e  p r z ' e ź y w a n e
P i z e z  o s o b ę  b a d a n ą  p r z e d  i  w
c z a s i e  b a d a n i a .  I lość ich jest wielka i  skala 
działania u różnych osób -  różna. W grę wchodzą tu takie 
Uczucia, jak: niepokój, obawa, nieśmiałość, trema, żal /zwią 
Bany np, z tym,- że osoba stwierdza, i ż  pozostaje w tyle za 
innyrol/j gniew, radość, zakłopotanie, zadowolenie, rozcza­
rowanie Itd. Nie zawsze te wszystkie uczucia mogą wpływać 
Ujemnie na wynik. Czasem ich wpływ może mleć charakter do­
datni; warto pamiętać,że nawet te same uczucia, przeżywane 
przez dwie różne osoby w trakcie tego samego badania, mogą 
mieć dodatni wpływ u jednej, a ujemny u drugiej osoby.

1/ Z uczuciami związane jest a k t u a l n e  u s p  
® o b i e j j i e  o s o b y  b a d a n e j ,  j e j  n a -

0-

s t r j .  Osoba badana mówi często, że jest w dobrym lub 
Złym nastroju i  dlatego uzyskała taki, a nie inny wynik, 
^a t®n nastrój śkłada się wiele innych czynników.

3/ Z a i n t e r e s o w a n i e  b a d a n i e m  
 ̂ ^ ^ y s k a n i e m  j a k  n a j ln a j l e p s z e g o

í e s u 1 t a t u.  Y/iąże się z tym zaciekawienie 1 stopień
Zapakuj  ̂ z jakim osoba badana przystępuje do rozwiązywania 
Zadań.

Wyżej wymieniony czynnijc związany jest z wolą oso­
by wpływ której należy omówić osobno. Działanie te-
§0 jest uzależnione molu. od charakteru zgody oso-
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badanej na piEepionadsenle badań, co z kole i  ma iipł^ii na 
stopień je j  stazania się podcsas zosnląs^nania nadań.Jeże- 
11 cńodsl o Egodę, to jest  ona nazunkiem pzonadsenia badań, 
a le  może mleć cŁiazaktez iijrmusEonjr. N les te t j ,  tzseba pzcysnad, 
że taki na ogół chazaktez ma zgoda osób poddających się ba­
daniom psychologicznym, j e ż e l i  stosujeiny je dla celón selek­
cyjnych. Chodzi tu o to, najogólniej mónląc, że kandydat ma 
do oybozu: albo zzezygnonaó n ogóle, albo poddać się bada­

niom. Tego typu oymuszona zgoda oazunkuje mniejsze staza -  
nie s ię , a pzzede nszystkim tendencję do kozzystanla z 
■szelklch czynności nledoznolonych, z odplsynaniem od są­
siada II tzakcle zbiozonego .badania -  ołącznle.

l / S t a z a n l e  s i ę  m o ż e  m l e ć  
z ó ż n e s t o p n l e ,  c o  n a j c z ę ś c i e j
E o l ą z a n e  j e s t  z m o t y n a m l  a l b o  
I n a c z e j  m ó i i l ą c  -  z c h ę c i a m i
o s o b y  b a d a n e j .  Skala motynóii może być bazdzo 
duża, od chęci o pewnych badaniach "wypadnięcia á le " ,  po -  
pzzez obojętność do chęci uzyskania z pewnych specjalnych 
powodów wyniku maksymalnego. Wązto tu dodać, że ta ostat­
nia chęć osoby badanej wpływa dwuklezunkowo na wyniki ba­
dań. M.Ezeutz w cytowanej pzacy stawia hipotezę, że ta 
maksymalna chęć związana z maksymalnym staraniem s ię , " ł ą ­
cząc się czasem z obawą niepowodzenia, utrudnia prawidłowy 
przebieg czynności Intelektualnych, działa denerwująco 
1 wskutek tego wywołuje pogorszenie się zezultatów".^^Można

tu jeszcze dodać, że osoby badane wykonując te same czyn -  
ności, nie zawsze będą starały się realizować ten sam cel. 
Np. w teście rysunkowym osoba badana może maksymalnie dą- 
.żyć do jak najładniejszego zysowan-ia, gdy w rzeczywistości 
może to być nieistotne z punktu widzenia postawionego zada­
nia.

ł/ P r z y z w y c z a j e n i a  1 s k ł o n ­
n o ś c i  o s o b y  b a d a n e j  będą też w pewnych 
warunkach miały wpływ na wyniki badań. Osoba badana może np. 
być przyzwyczajona do pracy rannej, a badanie odbywa się po 
południu 1 to w porze je j  poobiedniej drzemki.

1/ Tamże, s.284.
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m / Z o i ę c  c e n i e .  J e s t  to cc^ n n llc, Ictdz; wiąże s ię  ś c i ś l e  z n astęp n ą ju ż  giupą» a le  ponieważ będcle  tu cliod B lło  głów nie o tcw . BinęcBenle. p s y c h lc c n e , wymieniamy go je sB cce  1 w t e j  grupie^. J e s t  to jeden z w ażniejseych cBynnlków 1 wpływ je g o  na każdą ccy n n o ść , ja k ą  cełow lek wy~ k o n u je , je s t  n ie w ą tp liw y . Ranne badanie powtóiBone późnym wiecBOiem może dać Inny wynik na skutek w ystąpienia s i ln e ­go BmęcBenia osób badanych. Zmęcsenle może powstać także w cB a sie  samego b a d a n ia , j e ż e l i  trwa ono d łu g o .

I I .  C cyn n ik l natury f ic jo lo g lc B n e j
Do giupy tych csynników należą pewne smlany anatomo- 

flBjologlcBne tiwałe, jak i  emiany flBjologicBne p ize jśc io-  
we. Do tych pieiwsaych BallcByć można stan edrowia i  stan 
receptoićw oiac efektoiów. Wymienimy więc je na pleiwscym 
miejscu, a poBostałe, wynikające z aktualnego stanu oiganiz- 
mu, na dalsBych miejscach. Uależy jednak nadmienić, że z 
pewnych względów -  j e ż e l i  chodzi o tę drugą podgrupę -  bę­
dziemy mieli na uwadze głównie pewne czynniki ujawniające 
się na zewnątrz.

a / S t a n  z d r o w i a  o s o b y  b a d a n e j .  
Chorych ludzi nie należy i  z reguły nie bada się,  ale spra­
wa jest bardBiej skomplilcowana, gdyż nie zawsze badający 
o tym wie, a osoba badana A t ć r ę j  zależy z jakichś względów 
na Wyniku badania/ zapytana nie zawsze przyzna się do tego, 
że choruje. Odnosi się to także do pewnych ułomności f izycz­
nych, najbardziej istotne będą tutaj pewne zmiany w układzie 
nerwowym.

b / S t a n  r e c e p t o r ó w  i  e f e k t o -  
r ó w. Sprawność zmysłu wzroku może znacznie zmodyfikować 
wynik, j e ż e l i  osoba badana uzyskała np. dłuższy czas dlatego, że m usiała wolno czy ta ć  z. tego powodu,,, że n ie d o w id zi..
Wszelkie wady wzroku, j e ż e l i  nie są skorygowane przez oku­
lary, mogą wpływać na wynik. To samo odnosi się do wad wi­
dzenia barw, w przypadku gdy materiał testowy jest barwny. 
Natomiast wady narządu słuchu są związane głównie /jako czyn­
nik modyfikujący/ nie z bezpośrednim rozwiązywaniem testu, 
ale B ewentualnym niedosłyszeniem Instrukcji lub Innych po­
leceń badającego.
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c / U ż y o l e  t j r t o n l u ,  a l l c o h o . l u  
l u b  p e o n j c h  ¿ l o d k d «  f a i o a k o l o -  
g i c B n y c h . ,  Do tjch, ostatnich raożna caliczyć zazosno 
naikotyki, jak i  penne specjalne środki pobudzające układ 
nezBOwy.

d / C h i ł i l O f l j  s t a n  z d r o w i a ,  A więc 
będzie tu chodziło np. o ból głowy, zęba i tp .

e/ S t o p i e ń  s e n n o ś c i .  Człowiek niewyspa­
ny może z tego powodu uzyskać słabszy rezultat w badaniu 
testowym.

f/ S t o p i e ń  z a s p o k o j e n i a  g ł o ­
du  i  p r a g n i e n i a .  Chodzi tu o i lość jedzenia 
ostatnio spożytego, jak i  czas, jaki upłynął od tego posił­
ku. Długotrwałe badania bez możliwości zaspokojenia głodu 
i  pragnienia potęgują wpływ tych czynników, które oczywiś­
cie bezpośrednio nie działają, tylko podoLr.-e jak 1 inne 
czynniki natury f iz jo log iczne j  -  mają wpływ na stan psychicz­
ny oso by badanej.

I I I .  Czynniki natury fizycznej

Do tej grupy należą wszystkie czynniki, składające 
się na tzw. w a - r u n k l  z e w n ę t r z n e ,  w jakich 
odbywają się badania testowe oraz związane z materiałami, 
jakich się używa podczas badań, ITlektóre z nich działają 
za pośrednictwem czynników psychicznych, tzn. wywołują je , 
a inne są jeszcze bardziej "oddalone" od rezultatów testów, 
gdyż mają tylko wpływ na powstanie pewnych zmian f i z j o l c  -  
glcznych w organizmie. Nie będziemy zajmowali się nimi b l i ­
że j ,  gdyż są one na ogół łatwiejsze do ustalenia i  z tego 
względu -  w mniejszym stopniu zmienne, j e ż e l i  badający sto­
suje się do pewnych zasad, o których będzie mowa później. 
Ograniczymy się tylko do wymienienia tutaj najwa-niejszych; 
a/ oświetlenie, 
b/ temperatura, 
c/ ciśnienie powietrza,
d/ skład chemiczny atmosfery 1 stopień wilgotności , 
e/ akustyka pomieszczenia,
f/ stale działające podniety wzrokowe i  słuchowe, 
g/ sprzęt wykorzystywany w czasie badań,
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h./ mateilały, Jakie »ykoieystuje się do bad^^»
Dla preykładu: je że l i  cbodel o ten os^^tnl caynnijc 

-  można poniedsled, że nanet jakość papieru» ktćrego ny- 
konane są testy lub stan ołówka, którym pos3:^ §̂uje się oso­
ba badana, mogą mieć wpłyii na wynik końcowy» iiie mówiąc już 
o baidsiej skomplikowanych pomocach testowyob,

3. Krytyka prognostycsnoścl testów

Główne "udersenle” krytyki skierowane ^ostało w pro- 
gnostyczność testów, o czym już w s p o m i n ą , mówiąc o kry­
zysie tej metody. Jest to zagadnienie podst^^owe, związane 
z pojęciem cechy psychicznej czy właściwości psychicznej 
człowieka. Można spotkać się z różnymi próbami definiowania 
właściwości psychicznych, ale zajmowanie si? tyra zagadnie­
niem przekracza już ramy naszej pracy. Nalepy więc tylko pod­
kreślić  /twierdzenie to dotyczy podstaw piog^ostyczności 
testów/, że każda piognoza zakłada i opiera się na jakichś 
stałych eleraentach.“ ?rognostycznośó testów s a k ł  a da 
s t a ł o ś ć  w ł a ś c i w o ś c i  p s y c h i c z ­
n y c h  c z ł o w i e k a .  Jeżel i  ktoś w badaniach selek­
cyjnych Osiągnął dobre wyniki, a inny słabsze -  to zakła­
da się, że będzie tak i  w przyszłości i  dlatego odrzuca się 
tych, którzy osiągnęli wynik słaby. Pomijając przykłady 
wzięte z życia, a mianowicie: że nie zawsze tak bywa i  je ­
ż e l i  ktoś, kto w danej chwili osiągnął słabszy w jakiejś 
dziedzinie wynik, może w przyszłości osiągnąć wynik wyso­
ki -  większość psychologów skłania się dzisiaj do ujęcią 
właściwości psychicznych /bacanych przy pomocy testów/ ja­
ko względnie sta2iyca, dopuszczając możliwość ich zmiaC* 
Zmiany te wynikają z istoty rozwoju, jak i powstawania» 
wykształcenia się lub zanikania pewnych cech.

Ha takim stanowisku stoją psychologowie radzieccy,
Z takim poglądem można spotkać się także w pracach za^^od- 
nlch psychologów, zajmujących clę metodą testów.

1/ Np, L.I.Crombach w pracy pt. Essentials of Psychologi­
cal Testing pisze: "testy umysłowe są miarą a k t o s. 
a l n e g o  p o z i o m u  u z d o l n i e ń ,   ̂
n i e  m i a r ą  z d o l n o ś c i  w r o d z O ^ .  
n y c h" /podki.moje -  Z.P./.
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Mówiąc o możliwości Emlan właściwości psjciiicBD^c!:!, 
nie należy sądoló, że ctiodel tu o zmiany z dnia na dzień, 
dostrzegalne po upływie krótkiego okresu czasu. Pozostawało­
by to w sprzeczności z tym, co powiedzieliśmy na temat zmien-| 
noścl rezultatów testów /patrz S . . .32 . . ./ ,  a mianowicie, że 
przy pomocy testów nie można badać zmiennych, zjawisk psy -  
chicznych. Trudno tutaj i  ielu względów zajmować się b l i ­
żej tym zagadnieniem i  rozwijać je .  Wystarczy więc dla dalr 
szych naszych, rozważań określenie stałości cech psychicz­
nych jako względnej przez co dopuszczamy możliwość ich zmian 
pod wpływem określonych warunków, oddziałujących na człowie­
ka, przy czym zmiany te nie mogą być tak szybkie.

K r y t y k a  m e t o d y  t e s t ó w ,  j e ż e ­
l i  c h o d z i  o i c h  p i o g n o s t y c z  -
n o ś ć ,  w y n i k a ł a  z k r y t y k i  p e d o ­
l o g i i  /patrz s . .^5. ./ ,  a ś c l ś l e j  m ó w i ą c -  
c h o d z l ł o  o tzw. t e o r i ę  d w ó c h  
c s y n n i k ć  w^ ,̂ na której pedologia się opierała. Aby 
więc lep ie j  zrozumieć na czym polegała ta krytyka, która dc 
dzisiejszego dnia nic nie straciła ze swej aktualności /mo­
że tylko nie jest tak ostra i  nie odwołuje się do pedologll/,| 
warto w kilku słowach przedstawić najważniejsze tezy, które 
głos i ła  owa teoria. Z a k ł a d a ł a  o n a ,  ż e  p o d ­
s t a w o w y m i  c z y n n i k a m i ,  d e c y d u j ą ­
c y m i  o r o z w o j u  p s y c h i c z n y m  i  
k s z t a ł t o w a n i u  s i ę  o s o b o w o ś c i ,  

c i c z n o ś ć  i  ś r o d o w i s k o .
w y m i e n i a ł a  o n a  d w a  

, s t ą d  j e j  n a z w a .

ą: d z i e 
o n 1 e w a 
z y n n i k

''Dziedziczność i  środowisko -  pisze na ten temat M. 
Zebrowska -  ujmowane są w tych teoriach w sposób swoisty. 
Pojęcie dziedziczności przyjęte zostało z weissmannowsko- 
morganowskiej genetyki formalnej / / . . ./  Przyjmując te zało­
żenia genetyki formalnej, budowanej głównie w odniesieniu 
do roślin i  zwierząt, psychologowie zastosowali je w całej
rozeii^łości^do życia psychicznego człowieka, snując dalej 
T/~Tworcą TeirTl dwóch czynników albo konwergencji był psy­

cholog niemiecki William Stern.
2/ Głosiła ona,że pewne cechy prganizmu -  w tym także psy­

chiczne -  są dziedziczone za pośrednictwem tzw.genów, 
znajdujących się w substancji rozrodczej.
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hlpotesy na temat naturalnego, spontanlccnego roBwoju ułaści- 
ROŚci, djspoBycjl 1 Bdolnoścl cBłORleka, Baiiartych r stanie 
BarodkORym r jego genach. / . . ./  iliypORym pisykładem tak 
Rłaśnle lOBRljającej się 1 z góry dBiedBlcznie iiyznaOBonej 
dyspozycji psychicznej może być intel igencja, której bada­
niom poŚRięcono r pedologii specjalnie dużo miejsca. Inte­
ligencja rozumiana jako ogólna zdolność dc poprannego myśle­
nia i  roBumoBania przejaRia się b rozmaity sposób u dzieci 
R różnym Rieku r poszczególnych okresaca ich rczRoju; im 
dziecko jest  starsze, tym bardziej różnorodne i skoropllko- 
Rane zadania myślORe potrafi rozniązy?iać, ale nie dzięki 
rosnącemu pcziomORi snej in te l ig enc j i ,  której stopień jest 
R zasadzie czymś niezmiennym od urodzenia aż do końca życia, 
tylko z poRodu nabywania coraz szerszego doświadczenia, co­
raz bogatszego materiału, na którym dokonują się operacje 
myśaowe. SpraRnośó tych obserwacji nie zmienia się jednak,' 
mało Inteligentne dziecko^nyiośnie na mało inteligentnego 
człowieka, wybitna zaś inteligencja ujawnia się już we 
wczesnym dzieciństwie i  pozostanie wybitną w dalszym ciągu 
rozwoju. Toteż u małych dzieci można za pomocą specjalnych 
testów oznaczyć stopień ich inte ligencji , ,  ustalając jego 
wskaźnik in te l igenc j i ,  tak znany i loraz in te l ig enc j i ,  któ­
ry jest wielkością stałą i nie zmienia się n dalszych la ­
ta c h ży c ia .

Podobnie jest z innymi dyspozycjami i  zdolnościami 
psychicznymi. Ważnym zadaniem psychologii jest wobec tego 
wykryć to istotne, wrodzone wyposażenie dziecka, oddziela­
jąc je od cech przypadkcnych 1 n.abytych, zmierzyć stopień 
i  zakres wrodzonych dyspozycji i  uzdolnień i  w ten sposób 
jak najwcześniej postawić prognozę /pizewl.dy"^nie/ dalszych 
możliwości życiowych dzlecka

Środowisko natomiast było przez pedologię pojmowane 
statycBnie, niezmiennie, .’diało ono fa talis  tyc znie wpływać 
na człowieka 1 stwarzało tylko pewne warunki rozwojowi na­
turalnemu.

1/ Psychologia rozwojowa. Opracowanie zbiorowe Katedry psy­
chologii Wychowawczej Uniwersytetu .ïarszjwsklego. PV/n, 
Warszawa-Łódź 1957, s. 15 i dalsze.
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Pomijając konsekwencje psycliologlcBne, pedagogiesne, 

soc j ologiccne, polit^’CBne i  społeczne takiego stanowiska, 
tieeba picj^Enać, że jest to pogląd, któiy mógł stanonió 
podstawę do stawiania daleko idącej 1 ssesegółowej pxogno- 
Bjr na podstawie rezultatów badań testowych. Możliwość ta 
jest logicznym następstwem tego rodzaju założeń po uprzednim 
przyjęciu ich jako prawdziwe. Stąd -  ostra krytyka, z jaką 
spotkały się testy w Związku Badziecklm we wspomnianej już 
uchwale Eomltetu Centralnego ^szechzwiązkowej Komunistycz­
nej Part ii  /bolszewików/, godziła głównie w te podstawy.

4. Podstawowe argumenty w obronie testów

Przedstawione wyżej podsta.iowe zarzut;? przeciwko meto­
dzie testowej i  testom w ogóle doprowadziły do tego, że me­
toda ta przeżywała kryzysy, okresy upadku. 2 drugiej stro­
ny -  należy jednak podkreślić ten fakt, że nawet' te okre­
sowe kryzysy i  ostre uwagi krytyczne nie spowodowały zanie­
chania tej metody, nie doprowadziły do wyeliminowania je j  
z arsenału metod psychologicznych.

’•V jakim kierunku idz ie  obrona testów? Jakie są pod­
stawowe argumenty, które można przeciwstawić krytyce tej 
metody? irzedstanimy je tutaj w formie skróconej, w tej 
samej kolejności, w jakiej omówione zostały główne punkty 
kry tyki.

Przypominamy, że trzy główne zarzuty przeciw diagno- 
styczności testów są następujące:

A. Nie zawsze wiemy, co test mierzy;
B. Na rezultat testu składają się pewne czynności 

doda tkowe;
C. Na rezultat testu mają wpływ pewne czynniki mody­

fikujące.
Ad. A. Narzut ten dotyczy wielu testów, szczególnie 

dawniejszych /np. testu dla badania uwagi-Bourdon*a/, ale 
wys^JjŁijj|spółcsesnych badaczy idą w tym kierunku, a b y  

e u s t a l i ć  t c ,  c o  t e s t  
..ml’* e r z y i  ^ y  t o ,  c o  m i e r z y ,  j e s t  

, w y s t a I  c z a j v̂ ą c e d l a  « y p r o vi a d b e -  
\ ' I n i  H n i  o s k ó w  n a  t e m a t  i s t n i e -

l a  l u t  . s t o p n i a  w y s t ę p o s a a l a
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a k i j ¿i c e c h y  s y c h 1 c- c n e : Dckcnuije 
się tego 8 opaiclu c analizę ccynnikową, Trudtic jednak saj- 
mo»ać się tutaj skOEplikodąr.yEi «ylicEeniaiEi, na ktc5xe skła­
dają się pewne elementy nątenatyki wyżsŁej. OprasscEając 
zagadnienie, najogólniej można okieślió podstawowe ccynnoś- 
c i  1 następujący sposób» Jeźei l  chcemy stwisidBló, cŁy test 
do badania inte l igencj i  lEectyniścle bada inte l igencję ,  
trseba w jakiś sposób stwieidsió, cej tc . cc on obejmuje, 
znośna isecsywiścle traktować jako najważniejsoe składniki 
inte l igenc j i  w sensie ich piBejawów cewnętisnych. W taki 
teś sposób piBystępuje się ao upxacowania nowego testu» 
Punktem wyjścia będsie wybranie spośića wielu ccynnlkóp tych 
właśnie, które są najważniejsze dla danej cechy badanej 
/w naszym przykładzie inte l igencj i/ .  Wykrycie tyca istotnych 
cech uincżliwia analiza czynnikowa.

i.. L. xh■nHt,-urstone po próbnych badaniaca przepronadzcnycn
przy pomocy 57 testów, stosując właśnie analizę czynnikCKą, 
ustal i ł  s i e d e m  c z y n n i k ó w  i n t e l i g e n ­
c j i .  Są one następujące /w nawiasie podajemy ich oryginal­
ne, brzmienie , cc tłumaczy symbole literowe podane przed każ­
dym czynnikiem/.*

? -  rozumienie słów /Verbal corcpienenslon/;
“ płynność słowa /Wora fluency/;

T\ -  łatwość operowania materiałem liczbowym Aumber/;
S -  czynnik przestrzenny /Space/;
V: -  pamięć skcjaizeniowa /Associative memory/;
P -  szybkość spostrzegania ^^erceptuai Speed/;
H -  rozumowanie /Boasoning/“ '!

Kie jest tc oczywiście jedyny re jestr  czynników in te l igenc j i ,  
gdyż różni autorzy wy.mieniają różną ich i lość  /od kilku do 
50, a nawet i  więcej/. Dla porównania przytoczymy jeszcze 
jeden z najstarszych rejestrów czynników in te l ig enc j i ,  a 
właściwie poziomu umysłowego, gdyż tak tc określał bardzo 
znany autor /wspomniany przez nas w rysie historycznym/ 
psycholog amerykański J» E. Cattell^"^. a oto jak wygląda

1/ Podajemy za-J»Okcń; A n a l i z a  czynnikowa w psychologii.
P’.VK, iiaisESł wa 196C,

"¿.f Kle należy mylić go ze współczesnym psychologiem,który 
zajmuje się także badaniem osobowości -  R.3.Cattellem.
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l i s ta  dziesli=clu pioponowanjch, pieea niego "składników” po*
Bloinu amysłonego: 1/

-  s iła  mieisona na dj^narooroetiBe,
-  SB̂ ŝ bkoód ruchów /ręki/,
-  dotyk badany pxay pomocy esfcesjometru,
-  ból na ucisk,
“  próg różnicowy dla ciężaru 100 g,
“  csas reakcji na barwy,
-  czas reakcji dla słuchu,
-  prBepołowienie odległości 50 cm,
-  odtworzenie interwałów dzieslęcio-sekundowych,
-  l iczba zapamiętanych l l t ó r  po jednym przesłuchaniu.

Wprawdzie użyliśmy wyżej określenia " re jes tr  czynni­
ków", ale w związku z tym należy dodać, że autor nie -posłu­
giwał się współcześnie stosowaną analizą czynnikową i  nie 
mógł posługiwać się nią ponieważ nie była ona jeszcze wte­
dy znana w psychologii.  Porównując więc dwa powyższe re je­
stry czynników in te l ig enc j i ,  łatwo można zauważyć dość 
Istotne różnice, jakie wniosła w to zagadnienie analiza 
czynnikowa. Wyżej wymienione czynniki, które opracował Thurs- 
tone, można odnaleźć pod nieco innymi nazwami albo jeszcze 
bardziej rozdrobnione n wielu innych zespołach czynników, 
badanych oestami In tsj-igenc j l . ¿'ożna 7?ięc w oparciu o anali-  
sę czynnikową wykazać, że są to czynniki najważniejsze i  de­
cydujące o In te l igenc j i .  Stwierdzając więc przy pomocy tes­
tów stopień rozumienia słów, płynność słowną i td .  osoby ba­
danej, określamy w ten sposób poziom je j  in te l igenc j i .

W ten sposób możemy najogólniej odpowiedzieć na za­
rzut, że nie wiadomo, co test mierzy i  nie wiadomo, czy to, 
co on mierzy jest najważniejsze, j e ż e l i  chodzi o mierzoną 
cechę psychiczną.

Ad. B. W y e l i  m i n o w a n i e  p e ’ w n y c h 
c z y n n o ś c i  d o d a t k o w y c h ,  k t ó r e  
m o g ł y b y  z m i e n i ć  r e z u l t a t  l u b  w

1/ Podajemy za J.Joteyko: Metoda testów umysłowych i  je j 
wartość naukowa. Książnica Atlas ,Lwó.w-'«7arszawa 1924.
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o s ó b  n a  n i e g o  » p ł j ^ n ą ć ,  
B t j r k l e  t i u d n e ,  a l e  j e c e I I “  
n a i o n k l e m ,  ż e  m a t e r i a ł y  
p o d c c a s  b a d a ń  n i e  d o  -  

ą t a l c l e j  m o ż l i w o ś c i  o i a e  
p o s ł u g u j e  s i ęa d a j ą c y 

n i ą  I n s t r u k c j ą
p i c e s  t i B

i  b a r d c o 
e g a  j e j  w y k o n a ­

n i a  p i E C B  o s o b y  b a d a n e .  Chodel tu więc 
o stosowanie podstawowych nasad dobrego testowania,, o których 
będnle dalej mowa. Stosując metodę testów w badaniach psycho- 
loglcenych, należy wprowadnić bardac rygorysty csną dyscypli­
nę ba.dań, obowiązującą narówno osoby badane, jak 1 samego ba­
dacza. Umożliwia to właśnie wyeliminowanie pewnych czynności 
dodatkowych, względnie zmniejszenie ich wpływu. Jest to oczy­
wiście łatwiejsze dc przeprowadzenia, j e ż e l i ' dotyczy świado­
mych czynności niedozwolonych. Uawet w zakresie czynności 
zgodnych z instrukcją można w większości wypadków przewidzieć, 
jakie one mogą być -  po przeprowadzeniu wstępnych badań prób­
nych. Tía tej podstawie można, w oparciu o wyniki badań prób­
nych stwierdzić, że należy: zastosować takie materiały, tak 
opracować instrukcje lub w taki sposób prowadzić badania,aby 
czynności te albo nie występowały, albo były znane badającemu.

Ad. C, Jeżel i chodzi o t-r z y  g r u p y  c z y n ­
n i k ó w  m o d y f i k u j ą c y c h  r e z u l t a t  
b a d a n i a  t e s t o w e g o ,  to trzeba powiedzieć, że 
tak jak można w bardzo dużym stopniu ustalić działanie czyn­
ników natury fizycznej lub zmniejszyć do minimum ich działa­
nie zakłócające, tak o wiele trudniej zrobić to -  nie mówiąc 
już o czynnikach natury psychicznej -  « odniesieniu do czyn­
ników fizjo logicznych. /Poza jakimiś wyiainyoi ich przejawa­
mi jak np. niedowi-dzenle^zasypianle, choroba I tp ./  Najczęś­
c ie j  odwołujemy się tu do samych osób badanych, ale -  jak toi
zostało już wspomniane -  nie zawsze osoby badane, z wielu 
względów -  przyznają się do tego. Można poprzedzić badanie 
testowe badaniem lekarskim 1 w pewnych wypadkach to się robi, 
ale nie zawsze jest to możliwe.

Natomiast j e ż e l i  chodzi o czynniki natury psychicznej.
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to Tilestety, posa n i e l l c w y j ą t k a c l ,  nie inamy żadnych, 
niożllsoścl kontrolonanla ich nystępcwania i  działania, 
^piandsie sncnu specjalny reżliu badania instrukcja ,  rsa terła- 

oraz postawa badacza mogą tu coś pomoc, ale nawet i  w 
takim przypadku nie bardzo jest wiadome, w jakim stopniu to 
się dzie je .  Psychologcsl pozostaje więc tj- l̂ko to, co jest 
możliwe Jo zrobienia i  czym zajmiemy się n następnym rozdzia­
l e ,  a mianowicie -  zapewnienie odpowiednich narunkow zewnętrz* 
oycił, zaopatrzenie os<5b badanych » dobre pomoce testowe, od­
powiednie pouczenie 1 nastawienie osób badanych przy pomocy 
dobrej instrukcji ,  kontrola rozsiązynania testów Itd.

Te wszystkie wskazania, ocz.yniócie nie eliminują działa­
nia czynników natury psychicznej, mogą tylko zmniejszyć ich 
wpływ na rezultaty badań. Podkreślaliśmy jednak we wstępie 
pcdstawowe trudności metodologiczne, związane z bardzo słc- 
. przedmiotem badań psychologii.  Omawiana więc tutaj
t'_;dnośó ustalenia wszystkich czynnikó» działających na oso­
bę badaną, w trakcie badania psycaologlcznego, dotyczy właś­
ciwie wszystkich metod, stosowanych w psychologii. Można 
więc powiedzieć, że jest cc nieodłączny atrybut każdego 
badania psychologicznego. Stwierdzenie tego faktu w niczym 
nie powinno jednak pomniejszać troski badacza o maksymalne 
ustalenie zarówno warunków wewnętrznych, jak i  zewnętrznych 
w badaniach i nie zmienia to faktu, że czynniki takie wy­
stępują podczas badań testowych. CJświadomlenie sobie tego, 
obok swoistego "pocieszenia s ię " ,  na na celu podkreślenie, 
że pod tym względem, który stanowi podstawę krytyki metody 
testów -  nie różni się ona bardzo od innych metod, stosowa­
nych w psychologii.

Jeże l i  chodzi natomiast o prognostycznośó testów, 
wspominaliśmy już uprzednio, że n i e  m o ż n a  z a ­
k ł a d a ć  i s t n i e n i a  w r o d z o n y c h ,  
n i e z m i e n n y c h  c e c h  p s y c h i c z n y c h .  
Testów opartych na takim założeniu nie mamy powouu bronie, 
nie mówiąc już o samym założeniu, które nie wytrzymuje pró- 

krytyki.
należy tylko podkreślić, że rzadko już dzisiaj  można 

spotkać się z poglądera/chodzi tu o poglądy naukowe 3 nie 
potoczne/, że psychika człowieka jest wioazona i  nlszmien-
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- i
nâ '" . ?o drjgie -  !»ydaje s ię ,  że nie należy ufcożsaraiad sta­
łości s nioćtzoncścią, nie oóiłiąc ;ii3ż o dziedziczności. Ce- 
c'na psjciiiczna noże być i  jest  »fzględnie stała,  tzn. is tn ie ­
je nożiiiłośc je j  modó^filcacji, lozaoju, a le nie znaczy to, 
że jest ona »rodzona. ’»V z g 1 ę d n a s t a ł o ś ć  
n i e  o z n a c z a  a u t o  n a  t y c z n i e  » r o  - 
d z o n o ś  c i .  Idieiząc pizy ponocy net ody testc«e j względ­
nie stałe cecny psycaiczne, nie stajeny aatomatycznie na 
stanowisku, że raieizyny coś »rodzonego, danego człowieko­
wi z gćiy, niezmiennego. lakiej stałe j  zależności nie ca 
i  nie ma aadnycii podsta», aby ją przyjmcnać.

Wreszcie po trzecie,  stosując ewentualną selekcję » 
oparciu także o testy, nie należy z wyżej wymienionycii 
względów zakładać, śe ludzie, którzy wypadli ?oa jakimś 
względem lep ie j  od innycti, będą tacy zawsze i że nie znaj­
dzie się ktoś z tej drugiej grupy /słabszej/, kro od tym 
względem nie prześcignie icb.. Inaczej mówiąc, ktoś kto uzy­
ska słabszy rezultat w danej cnwili ,  w porównaniu dc innycn 
badanyen w tym samym czasie, może w przyszłości uzyskać 
rezultat od nieb. lepszy, lak zawsze może zdarzyć się. -rcy 
stosowaniu selekcj i  przy pomocy testów cnodzi więc tylko o 
zwiększenie p r a  wd c p o d  o b i  e ń s  t wa,  że wyera- 
ul, wyselekcjonowani, m.ir. przy pomocy testów, będą pod 
jakimś względem lepsi od odrzuconych lub będą uzyskiwać 
lepsze rezultaty. Odrzuceni p r a w d  o p o d  o b n i e  
osiągną pod tym względem słabsze rezultaty. Tlie znaczy tc , 
że dotyczy tc absolutnie wszystkich 1 że nie znajdą się ta­
cy, którzy będą wyjątkami w tej prawidłowości. Podobnie 
zresztą zakładamy przy każdym egzaminie wstępnym. Stwierdza­
jąc aktualny stan wiedzy przystępujących do egzaminu, mamy 
na uwadze, jakimi oni będą n przyszłości. Zakładając, że c i ,  
którzy uzyskają wyzsze oceny na egzaminie wstępnym, będą 
czynil i  lepsze postępy -  stosujemy także progTjOzę.

Tego rodzaju przykłady świadczą, że bardzo często sto­
sujemy prognozę w różnycc. dziedzinach życia , biorąc za punkt

1/ Por. N.Choynowski: O wyjście z zastoju psychologii pol­
skie j,  Kultura 1 Społeczeństwo 1957j. nr 2, s.64-63.
Zob. także T. Tomaszewski: Psychologia i  Ideologia. 
Przegląd Kulturalny 1957, nr 2^/10-16 I/.
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wyjścia stan aktualny 1 ewentualnie także pizesslość.
Test waitośclowy musi odpowiadać, jak to już wynika 

z dotychczasowych naszych rozważań, pewnym niżej omówionym 
warunkom,

5. Cechy dobrego testu i  zasady stosowania testów

Poprzednio,, starając się odpowiedzieć na główne za­
rzuty, skierowane pod adresem metody testowej -  poiuszyliś- 
roy już pewne zagadnienia, którymi zajmiemy się szczegóło­
wiej dopiero teraz. Na wstępie warto zdać sobie sprawę z 
pods ta w 0'.vych zalet metody testowej, która dadzą się spro­
wadzić do następujących:

a/ J e s t  t o  m e t o d a  k r ^ t k o t i s a -  
ł  a, umożliwiająca poznanie pewnych cech psychicznych człowie­
ka w krótkim czasie. Jest to bardzo duża zaleta tej metody, 
ponieważ badania masowe z reguły nie mogą trwać zbyt długo 
co uniemożliwia stosowanie innych metod psychclogicznych, 
jak np. obserwacji, która jest metodą długotrwałą.

b/ M o ż n a  p r z y  p o m o c y  t e s t ó w
b a d a ć  w i e l u  l u d z i  j e d n o c z e ś n i e .  
Jeże l i  przypomnimy sobie opisane w pierwszym rozdziale tej 
pracy badania testowe w armii USA, w których wzięło udział 
blisko dwa miliony ludzi, to łatwo jest nam zrozumieć, jak 
ważną zaletą tej  metody jest  możliwość badania wielu ludzi 
jednocześnie. Wystarczy w tym celu pomnożyć l iczbę zbada­
nych przez 50 minut,' aby obliczyć, jak długo trwałoby to ba­
danie, gdyby zastosowano test Indywidualny, tzn. umożliwia­
jący badanie tylko jednej osoby.

c/ W y n i k  t e s t u  m o ż n a  u j ą ć
l i c z b o w o .  Umożliwia to szeregowanie, klasyfikowanie 
wyników, a przede wszystkim ich porównywanie. Opisy są na 
ogół nieporównywalne, w przypadku gdy ma być to porównanie 
śc is łe* Ule posługując się także pewnymi prostymi metodami 
statystycznymi, w oparciu o wyniki liczbowe testów, nie 
moglibyśmy także standaryzować testów. Trzeba tu jednak do­
dać, że ta zaleta testów może stać się w pewnych warunkach 
je j  wadą z punktu widzenia zaangażowania się psychologa 
w badania psychologiczne, W powodzi cyfr,  którymi operuje 
psycholog, może -  jak to niektórzy podkreślają -  Łglnąć
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r  żywy cBłcwlek. ITlebecplecBenstwo to będcie związane z ogia- 
nlczaniem się w piacy psych-ologlczneg do operowania materla- 
ienj licsbowym, z zastosowaniem wyrafinowanych metod statys­
tycznych, przy całkowitym braku kontaktu z żywym człowie­

kiem.
Przejdźmy z kole i do podstawowego zagadnienia, a mla- 

nowiclei na czym polega dobre stosowanie testu i  jakie są 
podstawowe cechy dobrego testu. Zagadnienie to będziemy roz­
patrywać wg następujących grup zagadnień:
A. Cechy dobrego testu.
3. Miejsce badania testowego.
C. Sposób badania.
D. Osoba badająca.
A. Cechy dobrego testu. Każdy test może być dobry lub zły 
niezależnie od tego, w jaki sposób prowadzone są badania. 
J e ż e l i  t e s t  j e s t  z ł y ,  t o  n a w e t
p r z y  n a j l e p s z e j  w o l i  b a d a j ą c e ­
g o ,  k t ó r y  w m a k s y m a l n y m  s t o p n i u  
b ę d z i e  d b a ł  o p r a w i d ł o w y  s p o s ó b
b a d a n i a ,  k t ó r e  b ę d z i e  o d b y w a ł o
s i ę  w i d e a l n y c h  w a r u n k a c h  z e  -  
w n ę t r z n y c h  — r e z u l t a t y  t e g o  b a ­
d a n i a  n i e  b ę d ą  p r z e d s t a w i a ł y  
w i ę k s z e j  w a r t o ś c i .  Test dobry powinien cha­
rakteryzować się następującymi cechami, zaczynając od tych 
najmniej ważnych:

a / W ł a ś c i w y  d o b ó r  m a t e r i a ł u ,  
z k t ó r e g o  t e s t  j e s t  z b u d o w a n y .  
Odnosi się to zarówno do testów papierowych, gdzie nawet sam 
gatunek papieru będzie miał pewne znaczenie, jak 1 do wszyst­
kich Innych testów, a przede wszystkim -  manipulacyjnych. 
Trudno podawać tutaj jakieś szczegółowe wskazówki, gdyż za­
leży t<i od konkretnego testu, który jest  stosowany. Będzie 
tu także chodziło o wszelkie pomoce dodatkowe, jak; ołówek, 
nożyczki, śrubokręt Itp .

b/ K o n s t r u k c j a  t r e ś o l o n a .  Można 
podać tutaj tylko pewne ogólne wskazania, dotyczące zasad 
konstruowania większości testów. Przede wszystkim chodzi o 
dostosowanie treści testu do przewidywanego poziomu osób ba-
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áanjcb., innyrai s łony  ~ o konstiuowanle testó» se afsglęói na 
poBlonj osób, írtóxe mają być poddane badania. Każde pytanie 
lub inne sfoimuiORanla winny byc poddane analicie nie tylkc 
B punVrtu widzenia ich, koniec en ośc i , ale także abj po­
dobnie Jak w kwestionariuszu /patie s .T? . ./ pytanie lub in­
ne sformułowania;
- n i e  b y ł y  s b y t  t r u d n e w  tym celu należy 

wledeieć, kto będele badany pisy pomocy danego testu, w 
jakim wieku są badani poddani badaniu testowemu, Krótko 
mówiąc -  chodal o to, aby każde słowo użyte w teście, 
jak i  całe sformułowanie było arozumiałe dla odpowiada­
jącego;

- b y ł y  o s t r o ,  p r e c y z y j n i ,  e s f o r  ­
m u ł o w a n e .  Odpowiadający rooż-e zrozumieć pytanie 
i  wszystkie słowa, ale zrozumie je na swój sposób. Jest 
to najczęściej spotykan<^, niestety bardzo trudna do unik­
nięcia wada,- która wiąże się z niewłaściwym używaniem wie­
loznacznych. słów 1 określeń;

- n i e  b y ł y  s u g e s t y w n e ;  nie mogą one suge­
rować odpowieczi luc podsuwać gotowych rozwiązań;

- n i e  w y m a g a ł y  o d  o s o b y  b a d a n e j  
z b y t  w i e l e ,  aby nie zmuszały je j  dc formułowa­
nia bardzo skompliio . ^nych odpoRiedsi, nie żądały od bada' 
nego zbyt wielkiego wysiłku umysłowego lub też poruszania 
zbyt intymnych spraw osobistych. Jeże l i  zadanie zmusza 
osobę badaną do zbyt wielkiego wysiłku umysłowego, to 
możemy spotkać się z brakiem odpowiedzi albo też s odpo­
wiedzią przypadkową.

c / T e s t  n i e  m o ż e  b y ć  z b y t  d ł i  
g l  1 c z a s  r o z w i ą z y w a n i a  n i e  
p o w i n i e n  t r w a ć  z b y t  d ł u g o .  Bardzo 
duża i lość  zadań w przypadku gdy osoby badane siedzą o tym, 
już przed rozpoczęciem rozwiązywania testu najczęściej sy™ 
wołuje postawę, która charakteryzuje się negatywnym stosun­
kiem do badań i  wpływa » ten sposób ujemnie na rezultaty 
osiągane przez osoby badane, Znużenie, zmęczenie wpływają 
ujemnie na procesy ueagi, a więc można pcsłledzieć, . że nawet
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mimo najlepscej « o l i  badanych~uwaga Ich pod koniec badania 
staje się słabsca. Powstawaniu snuiżenla napoblegają -  podob­

nie jak to jest  podccas badań kwesticnaliuseowych —Bałnteie- 
sowania ce strony osób badanych samym badaniem. Dlatego w 
miarę możliwości test powinien być interesujący, powinien 
■Ebudcać ciekawość i  uwagę osób badanych.

d/ Ra tak swaną k o n s t r u k c j ę  f o r m a  1 -  
n ą testu składają się następujące cechy:
-  jęeykj
-  układ Badań;
-  kolejność Badań;
-  prBenosBenie nadań na następną stronę;
-  krój cBcipnek 1 ich wielkość;
-  odstępy międBy wiersBaml;
-  wielkość rysunków;
-  wyrasistość rysunków;
-  poBostawlenie odpowiednio dużego 1 odpowiednio BlokallBO- 

wanegc miejsca na odpowiedBi i tp .

ad. B, Jeżel i  chodBi o m i e j  
to powinno ono być tak dobrane, a b y

o s o b y  b a d a n e  m o g ł y
s w o b o d n i e  p o m i e ś c i ć  
p e w n l a ł o  o n o  d o b - i ą
1 s ł y s B a l n o ś ć .  Wskasane jest, aby osoby badane 
sledslały prny osobnych sto2iact, roBmiesBceonych w takiej 
odległości od siebie, aby odległość ta uniemożliwiała od­

pisywanie lub pirekaBywanle wyników i  w ogóle wBajemne ko­
siemunlkcwanie r  csasie rOBwiącywanla Badań. Osoba prowadrąca 

badanie powinna Bnajdować się na jakimś podwyżsBeniu, które 
Bapewniłcby dobrą obustronną widocBność. Dalsse wskananla, 
ŁwląBane b miejscem ba3aó /a także mające na celu ustalenie 
tak Bwanych warunków sewnętrsnych/, dotyccą Bwrćcenia uwagi 
na:
-  odpowiednie oświetlenie;
-  utrsynjanle stałej temperatury w granicach od około 15 do

s c e  b a d a n i a ,  
w s B y s t k l e

s i ę  w n i m  1 a b y  B a -
wi d .  o o & s p i ć

-  wietrBenie pomlesECsenia w CBasle praerw 1 prBed każdym 
kolejnym badaniem;
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lissellcicli ebędnych pizsedmlotóii, locpiasaającyc’a

ad. C. S p o s ó b  b a d a n i a .  Na sposób badania 
naleśjf Bsrócic sBCBególną unagę? gdyż to na^dnienie może 
spo»odo«aó nawet taką sytuację, że nawet dobry test -  stoso­
wany w nieodpowiedni sposób albo » nleodpowiednicb. warunkach 
-  może dać zupełnie fałssywy obraz istniejącego stanu rze­
czy, może spowodować nawet zmianę oceny tego testu. Test

dobry może więc * konsekwencji -  ze względu na brak odpo­
wiednich warunków do badania -  okazaó się testem mało ko-, 
rzystnym albo wręcz bezwartościowym. i:'rzedstawimy krótko 
najważniejsze czynności, które wykonuje się podczas badania: 

a/ P r z y g o t o w a n i e  b a d a n i a ,  na któ­
re składa się wcześniejsze przygotowanie pomieszczenia lub -  
j e ż e l i  to zrobił  już ktoś inny -  skontrolowanie czy wszyst­
ko jest  w porządku. Natomiast sam prowadzący badania przy­
gotowuje materiały testowe, układając je w kolejności stoso­
wania.

b/ W . y j a  ś n i e n i a  w s t ę p n e .  Chodzi tu 
o zapoznanie osób badanych z celem badań i  sposobem ich 
prowadzenia. Określenie pewnych ogólnych zasad badania i  po­
danie ich osobom badanym jest konieczne, chociażby z tego 
względu, że na ogół s tak?, a;:’ : .ai ją :ai3nie testowe/ osoby 
badane spotykają się -  być może—po ras pierwszy w życiu.

c/ R o z d a n i e  m a t e r i a ł u  t e s t o ­
w e g o .  felateriał testowy powinien być rozdany przez prowa­
dzącego badanie lub za pośrednictwem pomocników, którzy nie 
wchodzą w skład osób badanych. Korzystanie z pomocy osób ba­
danych jest niewskazane.

d/ I  n s t r u k c j a. Instrukcja może być odczytana 
przez prowadzącego badania lub zawarta może być w tekście 
testu. Powinna ona być: z w i ę z ,  ł a ,  z r o z u m i a ł a ,  
w y c z e r p u j ą c a  1 n i e  p o w i n n a  p o ­
z o s t a w i a ć  n i e j a s n o ś ć je ż e l i  chodzi o
sposób rozwiązywania danego konkretnego testu. Jeś l i  jest 
czytana, należy robić to: w o l n o ,  w y i a i n i e  
i  g ł o ś n o ,  u p e w n i w s z y  s i ę  p i s e d -  
t e r o ,  c z y  w s z y s c y  d o b r z e  s ł y s z ą .



ioda^eiEy dla prtyl:2a3u irstrulrcję dc testu Bouidona: 
’’pioscę siucnać uważnie 1 na ratle  odłożyć ołówlrl. Każdy sja 
prsed sobą kaitłę papleiu, na której są wydrukowane poBlo- 
ae seeregi l i t e r .  Z tycn steregów prcssę wykreślać tylkc tę 
l i t e r ę ,  którą podait. SacŁnleny od sseregu plerwsBego, na­
stępnie pr&ejdcleiEy do drugiego, treeciego i  koleino do dal- 
SEycL.

Wykreślać należy dokładnie, a ;)edr;ocBeście stybkc.
ChodEi o to, aby w ciągu pięciu minut każdy z was prcekreś- 
l i ł  możliwie jak najwięcej tycb l i t e r .  SaEnacBam, że każda 
inna skreślona lub opusoctona l i te ra  właściwa będcie tiakto- 
wana jako błąd. ?o upływie każdej następnej minuty w ciągu 
tych. pięciu minut będę mówił głośno •’kreska*'. Słyscąc to 
słowo prosBę nie prnerywać pracy, a tylko oacnaceyć piono­
wą kreską to miejsce, w którym enejdował się w tym momencie 
wasE ołówek. Sygnałem do roEpoccecia pracy b ę d E i e  wypisanie 
na tablicy 1 jednocBesne wypowledcenie l i t e r y ,  którą należy 
skreślić.

W cEasle pracy nie należy cadawać pytah, ronić głoś­
nych uwag, wstawać lub w jakikolwiek inny sposób cakłócać 
ba dania«

Ccy są jakieś pytania?
rrOEEę wciąć ołówki do ręki.
Uwaga, .Łaccynamy! rrossę wykreślać l i t e r ę  ” e". /l minu­

ta/ Kreska /I minuta/ Kreska A  minuta/ Kreska A  minuta/ 
Kreska A  minuta/ Dość! Odłożyć ołówki! Proscę joż nic ¿:.e 
poprawiać” .

e/ ? y t a n 1 a. ?c odccytanlu instrukcji należy po- 
Eostawlć niecc ccasu na ewentualne pytania, gdyż może się 
Edartyć, że instrukcja będcie nie.-fsna dla niektórych osób.

f / E c n t r c l a  p r a c y  o s ó b  b a d a ­
n y  c h. W ccasie rocwlącywania teetów prcec osoby badane 
piewadaący badania, a także jego pomocnicy, powinni bec prcer- 
wy obserwować osoby badane, cwracsjąc uwagę na: wscelkle rcc- 
mowy, cakłócające ruchy lub próby korcyctanla c niedocwo- 
lonych metod  ̂ środków, if m i a r k ę  m o ż l i w . o ś c l  
n a l e ż y  t o  r c o l ó  w t a k i  s p o s ó b ,  
a b y  n i *  p r c e s c l f a ć c a ć  b a d a n y m .
W wypadku stwlerdcenia faktu kcreystanla c nledocwclonyeh
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metod lub cayntioicl spioecsn.7 ch z Instrukcją naieś j  podejśd 
do danej osobj i  -  c le  p2 Ker./?iając j e j  prac^ -  zjzr,aotj .yć t»n 
fakt 03 egeerapiarcu testu. .

g/ Z e b r a o i ' e  □ a t e i  i  a 1 u. Kiedy » sz js t -  
kle osoby badane sk-ońoayi.y już pracę albo «tedy, kiedy In­
strukcja p i is « iduje  zakończenie pracy, przystępuje się do 
Bbleranla roatejialó«. iTle«skazane jest zbieranie, ra ta rlalój» 
wójfczas, kiedy jesecze niektóre osoby badane pracują, cnyba 
że Instrukcja wyraźnie określa, że materiał należy zbierać 
n a t y c h m i a s t  po wykonaniu zadania.

h/ P r o t o k ć ł .  Z każdego badania testowego należy 
sporządzić protokół, który powinien uwzględniać następujące 
punkty:
-  kogo badasy /I le osób przystąpiło do badań i  ogólna charak­

terystyka tych osób/;
- d a ta  badania i  godziny /od -  do/;
-  godziny rozpoczęcia 1 zakończenia rozwiązywania poszczegól­

nych zadań;
-  miejsce badania /charakterystyka miejsca/,
-  materiały używane do badania;
-  charakterystyka instrukcji;
-  przebieg badania /pytania, szczególne formy zachowania się 

osób badanych 1 ewehtualne zakłócenia i  nieprawidłowości, 
informacje od osób badanych po zakończeniu badań/;

-  ogólne wnioski prowadzącego badania.
id .  D. O s o b a b a d a j ą c a. Warto tu podkxeślid,| 

że postawa, a nawet powierzchowność osoby badającej mogą « 
pewnych sytuacjach mieć wpływ na rezultaty badań.

7. Trafność 1 rzetelność testów

r.a zakończenie wyjaśnimy jeszcze trzy bardzo ważne po­
jęc ia ,  związane ze stosowaniem metody testowej, a mianoniciei 
trafność, rzetelność testn oraz standaryzacja 1 normalizacja 
testu. Przez trafność testu /angielskie -  val id ity/ roruraie- 
n’y j s g o  w a r t o ś ć  z p u n k t u  w l d z e n l  
d l a g n o s t y c z n o ś c i .  Test trafny jest testem 
diagnostycznym. Niski stopień trafności testu dyskwalifiku­
je go jako środek pomiaru.

Stopień trafności testu sprawdza się 1 usta la ,stwier-
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dca:fąc: cc.? is tn ie je  sjsok'l stopień ko ie lac j l  tego testu e in- 
rysi -scccacii, pic^ poEocj ■'-.óx̂ q'c. Q3dasv tą samą eectię 
calcsTią. Ghodsl więc tu o eOieśuość »ynllfde danego test« 
z cynikami Innycń ioatod.

Zajmijmy się teras pytaniem: co to cnacsj wysoki ato^ 
pień korelacj i? 3a S.S. Hilgardem*^ -  stwierdcamy, źe wyso^ 
ki stopień ko ie iac j l  nie powinien być mnlejssy niż + 0,^0. 
Pises i s e t e l n o ś ć  testu albo wlarygodność^^^/aYig. 
l e l i a b i l i t y /  lOBumiemy stopień dokładności testu -  be  ̂
wsględu na to, cc miarsymy testem i  w Jakim celu, Chodsi 
tu więc o »ewnę tisną dokładność testu Jako środka poniaiu.
Test Jest rzetelny, Jeżeli różne osoby badające nim to Samo 
lub Jedna osoca badająca ni~ " rośnym csasie to samo -  Utys­
kują Jednakowe lub ebliżone wyniki.

Każdy test powinien być przed rozpoczęciem badań Wy- 
standaryzowany na podstawie badań prćbnycii. Nie można więc 
brać dc badania Jakiegokolwiek testu, nawet Jeżeli był cn 
Już kiedyś, ale w innycii warunkach i  na innych osobach? wy- 
standaryzowany. Należy zawsze brać pod uwagę tę grupę osób, 
ktćrą chcemy przy pomocy tego testu oadaó.

Standaryzacja i  normalizacja testu polega na następu­
jących, kolejno wykonywanych czynnościach:

1 Pog:Lupj.jaa5>-ą/ ,-  zestawienie odpowiednie/wynikow oadań,
-  opracowanie wspólnych miar,
-  opracowanie pewnych norm dla danej grupy,
-  sprawdzenie tych norm.

Sposobem zestawiania wyników i opracowywania wspólnych 
miar i  norm zajmuje się statystyka, iletody statystyczne są 
omówione szczegółowo w następnych rozdziałach tej pracy. 
Wymienimy więc tylko, o Jakie konkretnie główne czynnoćci 
tu chodzi. Będziemy więc-opracowuJąc Wyniki próbnych badań- -̂ 
porządkowali wyniki ze względu na wielkość A lasy f ikowa l i/ ,

1/ H. Hiigard: Introductlon to rsychology, s. 424.
2/ M.Kreutz uważa termin "rzetelność" testu za niezbyt udany 

1 proponuje właśnie "wiarygodność" testu. /Zob, Ivl.Kreutz: 
O sposcoach prowadzenia pclemlkl.i c wartości metody tes­
tów. Brzegląd Fsycholcgiczn? 1S58, nr 2, s. 75 1 76/1
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obliccali  średnią arj tmetyccną, a najczęściej! sedianę ,śred­
nie odchylenie, standaitone odchylenie i  »iiesEcie centyle. 
lia tej podstawie roożna cblj-ozyć normy percentyioae luc inne 
II sależności od celu badań /np. normy wieku/» liając gotowe 
normy, sprawdzamy Je w dalszych próbnych badaniach i dopie­
ro wtedy prEy s tępu J eray do badań właściwych. ^

lest wystandaryzowany Jest to więc test dostosowany 
przede wszystkim pod względem norm do danej grupy osób bada­
nych.

Obecnie Już możemy odpowiedeleó na pytanie; czy testy 
są metodą wartościową w psychologii. Pamiętając o wszystkich 
niebezpieczeństwach, związanych z tą metodą, można powiedzieć, 
że t e s t y  o w y s o k i m  s t o p n i u  r z e ­
t e l n o ś c i ,  t r a f n o ś c i  i  d o b r z e  w y -  
s t a n d a r y z o w a n e  s ą  m e t o d ą  w a r ­
t o ś c i o w ą .

7. Sodzaje testów

Ostatnim zagadnieniem, którym zajmiemy się w tym roz­
dziale będzie przegląd wybranych testów, co pozwoli czytel­
nikowi lep ie j  zroBumieó. czym Jest test i  Jakie są najbar­
dziej typowe testy.

Przez "typowy test" rozumiemy taki test, który Jest 
powszechnie znany 1 uwzględniany w charakterystykach testów 
w dostępnych nam pracach, poświęconych tej metodzie. Testy 
tego rodzaju mogą być zaliczone do klasycznych testów, a 
więc nie są testami zdecydowanie najnowszymi. Na ogół i s t ­
nie je  1 panuje tendencja tego rodzaju, aby nie dopuścić do 
przedwczesnego rozpowszechniania testów najnowszych -  tenden­
cja ta Jest oczywiście Jak najbardziej słuszna -  1 dlatego 
takie nowe testy nie t ra f ia ją  do wspomnianych charakterystyk 
przed upływem pewnego czasu.

Przed przystąpieniem do pogrupowania 1 usystematyzowa­
nia wszystkich testów należy przede wszystkim określić zasa­
dę, według której systematyzacJa ta ma być dokonana. Na ogół 
trudno określić Jednoznacznie taką zasadę, gdyż podziałów 
testów Jest wiele 1 każdy przyjmuje za podstawę systema- 
tyzacyjną inne kryteria .  Można np. podzielić testy ze wzglę-
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du na i lość osób, któie nożemy badaÓ jednocseśnle picy pomocy 
danego testu. Z tego ncględu aÓBiroy o testach.: i n d y w i ­
d u a l n y c h  /do badania jednej osoby/ 1 testach g l u ­
p o  w y c h /umożliwiających badanie nieias nawet bardzo 
dużych, kllkusetoscboaych giup, jak na picykład wspomniany 
pzsez nas już poprzednio -  amerykański test "A l fa " ,  opraco­
wany na użytek wojska/.

>V naszym opracowaniu sajmlemy się tylko dwoma -  chyba 
najważniejszymi -  podziałami testów. Dokonane one zostały ze 
względu na:

-  budowę testów i  sposób ich rozwiązywania;
-  dyspozycje, cechy, umiejętności, które badamy przy po­

mocy określonych testów, a więc ten drugi podział do - 
konany został na podstawie tego, C O danym testem ba­
damy .
Ze względu na budowę, konstrukcję i  sposób roztilązywa- 

nla możemy podzielić testy na następujące grupy: 
a/ testy werbalne,
b/ testy niewerbalne /rysunkowe, obrazkowe/,
c/ testy na tema tyczne,
d/ testy manipulacyjne /czynnościowe/,
e/ testy sytuacyjne,
f/ testy projekcyjne.

Pierwsze trzy* rodzaje testów nazywane są także testa­
mi papierowymi lub testami "papler-ołówek", a to z tego 
względu, że rozwiązywanie ich odbywa się na papierze przy 
pomocy ołówka. Jest to ogromna grupa testów, na które skła­
dają się różnorodne zadania. I^pów tych zadań bywa ty le ,że  
samo ich wyliczenie nastręczałoby poważne trudności. Nie 
będziemy w tym miejscu podawać pełnego wyliczenia, ale ogra­
niczymy się tylko do przy«.łado»ego podania niektórych typów 
zadań, jakie stawiają te testy przed osobami badanymi. Cho­
dzi między innymi o zadania takie, jak: uzupełnianie zdań, 
wynajdywanie podobieństw lub przeciwieństw, stwierdzanie 
stopnia prawdziwości, uzupełnianie rysunków, l iczen ie ,  roz­
wiązywanie tekstowych zadań matematycznych, rozwiązywanie 
zadań geometrycznych i  trygonometrycznych, przyporządkowywa­
nie pewnych figur innym Itd.
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Jeżel i cliodBl o t e s t j ?  n j a n l p u l a c ^ ^ J n e j  
to -  Bgodtiie E icfci naBsą -  osoba badana ma sa Badanie roani- 
pulonanle pewnymi prBedn)iotami, Bierse się tu cBęstc pod 
usagę nie tylko san? efekt końcowy dsiałania, ale także sam 
sposób roBniąBywania Badania, sposób ’’ dochodBenia" do posy- 
tywnego ro BwiąDania. Testy tego rodBaju wymagad  ̂ posługiwa­
nia się odpowiednimi pomocami, którymi mogą być proste kloc­
k i ,  układanki 1 inne tego typu proste prBedmioty. Mogą to 
być także nieras nawet bardso ckoroplikowane aparaty, mecha” 
niBmy i  urBądBenia. Z tego właśnie wBględu testy manipula­
cyjne- w prseciwieństnie do testów typu "papier-ołówek” -  
nie eawsBe nadają się do badań masowych. W grupie "tych tes­
tów możemy jednak spotkać także 1 takie testy, które pole-4
g a ją  na aespołowym, grupowym roBwiąBywaniu Badania /ocsywiś- 
c i e  Badania jednego, wspólnego dla c a ł e j  grupy/, prsy CBym 
wynik takiego badania u saleśniony j e s t  od pesBcsegńlnych 
CBynności, wykonywanych przeB cały badany sespół.

T e s t y  s y t u a c y j n e  polegają na tym, że 
osobie lub osobom badanym prsedstawia się określoną -  wytwo- 
rsoną piseB eksperymentatora -  sytuację, w której badani ma­
ją odpowiednio postępować, reagować, wykonywać pewne csyn -  
ności. Stosując tego rodsaju testy, prsede wsBystkiro bie- 
rsemy pod uwagę sachowanie się osób badanych « wytsorsonej 
sytuacji.  Testy tego rodsaju są CBęsto stosowane w niektó­
rych badaniach z Bakresu psychologii wojskowej. Zachowanie 
się żołnieiBy w pewnych -  wytworsonych prseB badacsa - s y ­
tuacjach jest  miernikiem ich właściwości psychicBnych. W 
cBasie ostatniej wojny na pisykład, badania tego rodsaju 
były stosowane prsy dokonywaniu selekcj i kandydatów do pod- 
oddBlałów komandosów.

UprosBCBonym prcykładera tego rodcaju testu może byó 
postawienie Badania prsed Bespołem 5-osobowym, Zadanie to 
może byó bardso proste, jak na prBykład; prBenlesienle ssa- 
fy B jednego pomiesBCBenia do drugiego. Wśród tych pięciu 
osób nie ma nominalnego, foimaInego kierownika. Wssyscy 
ucBestnlcy badania są WBględem siebie jak najsupełniej 
równorBędcycl partnerami. Można w takiej sytuacji obserwo­
wać sam sposób prEystępowacia do pracy, akty^n^jść i  Baanga- 
żowanie ucBestników zespołu, wyłanianie się pewnych cech
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PTBjtôâcs^ch U DCKestciIrÓR badania, cdjscjpllDDiianle i  celo­
wość kole^n^ch. zuchów 1 caolezeeń, no 1 wiesocle sam alct 
końcowy pracy.

T e s t y  p r o j e k c y j n e  wywołują do tej po­
ry chyba najbardciej gorące dyskusje i  są bardso mocno kry­
tykowane. Testy te są bardto róanorodne 1 obejmują właściwie 
wscystkle wyżej wymienione cechy, różniące testy WBględem 
siebie. 2 Jakich powodów testy projekcyjne stanowią wobec 
tego cddslelną grapę? Ha to pytanie można dosEukaó się od- 
powiedEi tylko -  choćby naJbaróEles ogólnej -  w charaktery­
styce tych testów. Otóż testy te -  mimo że można w nich nna- 
le źć  elementy wEsystkich Innych testów -  różnią się dość 
BnacEnle tć »SBelkich poBostałych nas tę^J  ącymi cecbaml:
-  bodźce są wielosnacsne, ciało precycyjne, mało konkretne,

a więc może 9 tym proypadku wystąpić różnorodna interpre­
tacja tych bodźców;

-  treść wypowiedEl lub résultat czynności muszt, być wyjaś­
niane i  tłumacBOne na drodce niesłychanie ski: '.’likcwanej 
anallBy;

-  testy tego rodsaju służą dc badania pewnych całościowych 
cech osobowości -  mówiąc Inaceej: służą one do badania 
o s o b o w o ś c i ,  a nie posBcsególnych JeJ cech.

Z ponyżsBych wsgiędów grupa ta wyodrębnia się z Bespo- 
łu wscelklch testów. HiektóiBy autorcy nie określają JeJ mia­
nem "testów Projekcyjnych", lecB "metodami proJekcyJnyml".

7t Bwiątku z tym, że obecnie na ogół iBadko można spot­
kać się z testami Jednolitego charakteru /posa testami pro­
jekcyjnymi i  testami sytuacyjnymi/, a naJcBęścieJ may do 
ccynienla i  âk swanymi "bateriami testów", obejmującymi róż­
ne testy -  pOźjrtecEnleJsBe i  bardslej croEumlałe będsie omó­
wienie konkretnych pieykładów testów, po preedstawlenlu dru­
giego z kolei podsiału. Podciął ten Eostał dokonany na pcó- 
stanie Jedc®êc BasadnlcBegc kryterium: c o  b a d a m y  Ba 
pomocą testu* Prcyjmując to kryterium, możemy podclelić testy 
na :
A. Testy Inte l igencj i  /pcEiomu umysłowego/;
5. Testy Bal®teresowań;
C. Testy UE^^lnień;
D. Testy wl^'^cmoéci;
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E. Testj oíiaia*¿t9iplogicsTí9 /os ob olei owe/.

nie jesi to jedrak pcJ olał'. »;ycs:€ipuiąc7 , ale oPejcuje 
testy najcEf.'^ciej snotpkarie /obecnie s B-asa”
ásle testy do badania wssystliich ceca psycaiecnych. esło-  
3»laica /. . ••

rxsechodniniy tei33-.dc ifrdslenia kilku wybianyc^ t> ŝ:ów 
dü badania intel igencji ciac resto* or-ąialrteioioylcou/cn. 
Bardso znanym testera do badania inteligencji^ który r.artD 
omówić w ninieyssyn opracowaniu Be wcgleduna tc, że składa 
się cn aarćitnc se wnsye tklc’n testów ty?u ''pepier-ełówek:'^, ale 
także 1 B testów nanipuiacyjnycii -  jest test Wecnslei -  
Beliegae’a . Składa się on właściwie z dslesięciu testów.

O'rc.iiny jé kolejno*.
a/ 2 e s t w i a d o m c ś c 1. Zawiera 25 pytań 

B "ch dziedBln wiedsy ,egćln-sj, ułożcnyoo. według stopnia 
trucnu.t-  Próbne pytanie może bramleó na prsykład następu­
jąco: ”ly í  się naBjwa stolica Polski?" Jeżeli badany nie od­
powie ná :iclejnycń plęó pytań, praerywa się badanie, Następ­
nie obllCBamy lieśó ucyskanych punktów, przyjmując jeden 
punkt aa jedną poprawną odpowiedź- Pytania tego rodsaju Bo­
sta ją ocsywlścle odpowiednio saadaptowane, pisystasowane ao 
konkretnych warunków, w tym więc prBypadku wszystkie pytania 
musiałyby być tak cpracesane, aby każde z nieb. odnosiło się- 
do warunków polskic'a.

b / T e s t  r o i u m l e n l a .  Test ten składa się 
E 12 pytań oras dodatkowo b dwu pytań BastępcEycb., ktćre 
prsygotowuje cię aa taki ewentualny przypadek, gdyby poprzed­
nie pytania nie zostały przeć osobę badaną właściwie crosu- 
iriane. Podajemy dla przykładu jedno e pytań zastępczyca.
Brzmi ono tak: "Dlaccego musi się płacić podatki?" Odpowie­
dzi ocenia się według l isty odpowiedzi typowyca i  oznacza 
się je prees O /sero/, 1 /jeden/ lub 2 /dwa/-w zależności od 
ich. jakości. Test ten wymaga więc od osoby badanej zdolności 
odpowiedniego zużytkowania 1 umiejętnego przekasania posia­
danych. wiadomości, v/idać z tego, że ten drugi test różni się 
Cd piei-sEego dośó znacznie, bo o i le  test pierwszy badał 
tylke zasób wiadomości, o tyle ten drugi — wkracza jus w sfe­
rę roBumowacla,

c / B o B u m o w a n i e  m a t e m a t y c E n e .
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Sa ters test sVlaaa się IC aadiań tekstowych -  od baidso pro­
stych do nieco trudnlejstych* Batdoc proste nadania teksto­
we poBlJa się niekiedy nupełoi« “  sależy to od ludni, któ­
rych poddajemy badania, pisygotowanla ma tema ty c cnego 
Itp .  Ccas ca roBwląnacie kcl^i^ych nadań Jest różny i  nale­
ży od stopnia trudności nadania. każdym Jednak ranie cnas 
ten waha się  w granicach od 15 do 120 sekund. Za każde po­
prawnie wykonane nadanie /pr«y cnym badany musi się crieś- 
cić w cnasle prcewldnianyii ca lonwląnanle danego nadani«/ 
prnypisuje się badanemu Jeden punkt, n tym Jednak, że prry 
ronwiąnywasiu trudnlejsnych nadań osoba badana może unyskaó 
punkty dodatkowe. Jeżeli ąj^ocała poprawnie nadanie pined 
cnasem. Jest to więc swoista premia punktowa.

d / T e s t  p o w t a i n a n l a  l i c e  o 
w p r o s t  i  w s p a k .  l'est ten sk3a da się n dwóch 
cnęści. W plerwscej cnęści podaje się osobie badanej sne- 
regl cy fr ,  sacnynając od trnech cyfr  w Jednym sneregu, a 
na każdym następnym sneiegiem dodaje się po jednej cyfrne. 
Osoba badana ma na nadanie powtainać te sneiegi aż dc tego 
cnasu, kiedy dwukrotnie pomyli się na pocierpię ckreiicnegc j 
sneregu. W każdym takim nadaniu miarą oceniania Jest ostat­
ni snereg powtórnony prawidłowo, ben opusneneń i  pomyłek.
To samo w nasadcle robi się także w drogiej cnęści. Modyfi­
kacja nadania polega na tym, że osoba badana Jest nobowią- 
nana do powtarnanla cyfr w kolejności Odwróconej /wspak/, 
cnyll cyfry wymieniane w nadaniu na poccątku wymienia ona 
na końcu 1 odwrotnie, lia pinykład: snereg cyfr 2, 7, 5, 8,
1 osoba badana powinna powtórnyó Jako snereg 1,8,5,7,2.

e / T e s t  p o d o b i e ń s t w .  Skłąda się on n 12 
par pojęć, mlęany którymi is tn ie je  pewien nwiąnek, pewne 
podobieństwo. Pary te dobiera się nanwycnaj tak, aby podo­
bieństwo to było w pierwsnych parach baidniej ocnywiste, 
niejako "samo rnucające się w ocny", a w następnych nesta- 
wienlach par Jest ono ceran bardniej odległe, ooiar oardnlej 
ukryte. Dla cilustiowania preykładu podajemy tu parę pojęć, 
których w teście tym nie isa. Może to być para taka: "Jabłko- 
Grusnka". Oba te hasła onnacnają powsnechnle nnane owoce 
1 para taka nie nastręcna więksnych trudności, Odpowiedei są 
punktowane systemem tinystopniowyro: O /nero/, 1 /jeden/,
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1 2 /dna/ pur.lctj, U podstasj iego tesca ieaą funkcje tsoxEe-| 
nia pojęć, oparte na procesach ayślenia -  piEsde nssjstklD 
Baś na procesach abstralccjl,

f / T e s t  u B u p e l n l a n l a  b r a k ó e  
n o b r a B k a c h  l u b  i l u s t r a c j a c h , .  Oso­
bie badanej pokasuje się 15 obrazkón b pewnjsii ćtrakaai /20-  
że to bjrć na pi ayklad obrasek tnarsj drienc cynki, ti któryin 
brak nosa/. Braki te osoba badana nusi odszukać, a następnie 
«skazać. 2a każdą popra»ną_ odpo»iedi osoba badana uzyskuje 
jeden punkt. Z charakterystyki tego testu «ynika, że za je­
go ponjocą bada się spostrzegawczość, zdolność skupienia aaa- 
g l ,  unie ję tność koncentracji »srokowej na spcstrze^nys przędą 
ni ocle.

g / B e s t  u k ł a d a n k i .  lest ten składa się 
B trzech korapletó» części następujących f igur:  pajac, pro­
f i l  twarzy i  ręka. ^zoiy te układa się « wynienionej syżej 
kolajncści. -rzy ocenie jakości wykonania zadania bierze 
się pod uwagę sposób ułożenia 1 czas, który eksperynentator 
mierzy « se*cundacn Zorzy poraocy stopera/. Best ten «ysaga 
«ięc  aktywności rocorycznej, kierowanej «zrokieio -  przy 
udziale uwagi i  procesó« ayślenia. ,

h / T e s t  b a r w n y c h  k l o c k ó w .  Osoła 
badana układa według wzorów przy pomocy szesnastu kclcrcwych 
klocków dziewięć coraz trudniejszych zadań. Elockl te są 
odpowiednio pomalowane; żaden z klocków nie ma dwu ścian c 
Identycznej barwie 1 wzorze. Iranice czasu posaersają się w 
miarę przecaodzenla do dalszych, trudniejszych zadań, rankta- 
cja jest w zasadzie jednakowa za każde kolejne dobrze roz­
wiązane zadanie, a więc za dobre ułożenie klocków. Dla osoby 
badanej wprowadza się jednak doping w postaci dodatkowych 
punktów, które może ona uzyskaó, j e ż e l i  zadanie wykona przed 
czasem, jaki jest  przewidziany na wykonanie kolejnego zada­
nia. lest ten -  podobnie jak i  poprzedni -  dotyczy funkcji 
notorycznych, wykonywanych przy udziale myślenia.

l / T e s t  p o r z ą d k o w a n i a  o b r a z -  
k ó w. Test ten składa się z 7 zadań, które polegają na tym, 
że z kilku obrazków należy układać jakieś sensowne historyj­
ki obrazkowe. Każdy z obrazków w tej s e r i i  przedstawia różne 
sceny, ale całość daje się ałoźyd po zastosowaniu odpowied-
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!3leJ ielejtłoścl pcsacsególnjcii ^̂ caa dla 2oe*ią»a-
tsla p iem szjch  ^icecii sadaá ~ tjcti 2^ — «ycssi po
60 sekimd icażde, natoiDiast dla ta^aá ^^'JdulejsEjch ccas 
teo iBECląga się jgś dc 120 setinsd*

3  *5 O l i  o d -3/ e s s j
roolednlc pxsjgotaaaQjE «coise, każflfij c j i iEe  A o le ja o  od 1 
da 5/ adpojilada sisak, sjatsol- Osoca badana otisycuje
dracEs^ s í lT'cna rsądasi c j f i  /« süfflio bilScadsiesiąt C7 Í 1 /. 
Pod tjtoi *7 d l ’JiroBanjsi na ailcussc papio^** c j f ra c i  majaują 
się oclise Iciatlcl. Do t7 cb. iilaánie osoiaa badara ra
■plS703Ć nis C7 í r 7 , Iscs sTisfcslo, tające ae atoTse
dane c jT i j .  IjistTakcja jest  dość 27^017^^^®*'^* ■‘-iiodEi ~la— 
noolcie c śOj że osoba badana ssa priec sekand apisjoać jak 
najsEjoclej te sjabslfi-ł  dcleolećdcissd-^beJ sekandsle Eaaa-“ 
nie to « i 2 sońccj. Á l i f c  osoba badana opisootj le  sj^sboli 
pod o j i i a s i ,  i l e  icii sdoła upisać • c i^w  50 sekand. 'Ifldsi— 
27 , że tsc test lóżni si? jos dość oas3 ^-ioE0 od popioednicłi« 
Hćimica ta polega pxoeáe assjstkia na tjiCj, se tuta^ laaníj 
joż do cs7 '!;Í2'!3la 5 s^socesei- jcsenla sd5j cc cle .lys“spoaalc 
?2Sj poprsednicb ceslacs.

xo te j  caa2akte27SE7 ce 02ientajec7 się ; jś że pięć 
tes té*  E pca7Żsoe.j*ba t e x l l  aa cna2ak te i sloano-ma tema t jcsn j ,
3 pleć te s té *  pozost a l jc ń  -  cca iak ts j aan lpu lac j jn j . -  za­
leżności od d e c js j l  ekspsijoenta ioxa — nsożca poslugiiiać się 
t j lk o  testaffll słoino-ołate!3at7czo7El, nie użjaając testóo 
3anipalac7jnjcłłj lub na od»2Ćt. l e s t j  te są unoiEOoane d la  
1-jdBl 1  l ieka  od 10 dc 60 l a t .  Suwając *sB7 stV ie punktj b 10 
k o ls js 7 cb. a7 nlkG* i  pizec.iczając je  odpo»iednio, otisjmujeoj 
«conicretnj lloxaB In t e l ig e n c j i  dla danej osobj badanej / I lo ­raz in t e l ig e n c j i  -  patrz s.51, n in ie jszego  opiaconańla-/.

Dzugis testem, VtĆ27 »arto  ta o®ó*ié, je s t  test 
O t 1 s a , prsjstosoaanj do badań giupo»7 cb. Test ten 
składa się -  podobnie jak popraedoi -  z 10 testóo, usBystkle 
t e s t j  o te j kolejnej b a te r i i  są testami t7 pu "papler-o łóoek". 
Idżnica niędcj plsiossą bater ią , a tą? którą teiaB omaolamy,

1/ Otis Group Intell igence Scale. «íy-dan^ictoo George G. 
larran Iccinany, London -  Toronto -  ISeiiington -  Sydney 
196C.*
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polega « lęc  aa tyo, że «  tej drugiej -  «  teście Otisa -  nie 
133 testć« manipulac;ja^cfai« Osobjr badane otrcycają forsmlaree 
testORe, na ^tórjrch pracują pizj pmoey o ló i te ,  zgodnie z 
otrzymaną od eksperymentatora instrukcją..

Poszczególne testy mają cbazakter następujący: 
a / W y p e ł n i a n l e  p o l e c e ń .  U góry na 

arkuszu znajduje się wypisany a l fabet ,  a pod nim 2C poleceń 
z pozostawionymi obok pustymi miejscami na odponiedi. Przed*' 
stawimy tu tylko przykładowe pytanie: "ISapisz piątą l i t e r ę  
alfabetu".

b / Z n a j d  c w a n i e  p r z e c i w i e ń s t w .  
Test ten polega na tym, że osoba badana wyszukuje -i podkreś­
la takie pojęcie, które -  według n ie j - j e s t  przedwieństwem 
hasła podanego na kartce. Hasło znajduje się na początku 
każdego z 25 zadań, a obok w nawiasie wydrukowano 5 Innych 
pojęć “  z tym jednak, że w składzie tej piątki jest  jedno 
pojęcie rzeczywiście przeciwstawne hasłu. -Przykład:

g ó r n y ............... A r ó tk i ,  dolny, mały, niski , młody/
gorący . . . .  /ciepły, mioiny, ciemny, zimny, ognisty. 

v; pierwszym przykładzie odpowledś poprawna polega na pod­
kreśleniu słona "dolny", a w drugim przykładzie -  słowa "zim­
ny". •

c/ P o r z ą d k o w a n i e  z d a ń  1 o c e ­
n i e n i e  i c h  p r a w d z i w o ś c i  l u b  f a ł ­
s z  y w o ś c 1. Test ten składa się z 25 grup słów, obok 
których wypisane są dwa słowa: "prawda" i  " fa łs z " .  Osoba ba­
dana musi najpierw uporządkować te słowa, to znaczy oznaczyć 
cyferkami ich poprawną kolejność /chociaż nie jest to ko -  
nleccne 1 Instrukcja takiego wymagania nie stawia, a więc 
także w ocenie nie bierze się tego zagadnienia pod uwagę ja­
ko kryterium poprawności rozwiązania/, a potem podkreślić 
jedno z podanych obok słów, a więc zdecydować się na to, czy 
uznaje to zadanie za prawdziwe czy też fałszywe. Dla przykła­
du podamy dwa takie z-dania:

ludzie pieniędzy dla pracują . . . . .  prawda fałsz 
wszystkie górę pod płyną rzeki . . . .  prawda fa łsz  

n plerwszya; przypadku -  po uporządkowaniu słów według ich lo ­
gicznej kolejności -  zdanie poprawnie będzie brzmiało: "lu­
dzie pracują dla pieniędzy" i ,  zdaniem autora tego testu, bę-
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dsis tD Ł23nie pi3»d“iae, a n drugim pieypadlcu -  Łdanie upo-
'.ire Dedzie brscialo: .**:í£ri*2t’cle rzeki pijaną pod górę"

i zczyslśole będzie
d/W^ j a  á n i a t s l e  p r c j s ł d u .  Ten test 

składa się z dv.icli grup, a « każdej z ñica znajduje się po 
IC snanjcb. prcysłó«, obok któijca jest solne miejsce na 
«pisanie numeru. ?od każdą grupą znajduje się t;>-ler samo 
ponumeicwanjch wyjaśnień tych przysłów, oczywiście podanych 
a zupełnie innej kolejności Osoba badana staje n tyra przy­
padku przed zadaniem następującym: należy wpisać « odpowiednie 
miejsce obok każdego przysłowia numer jednego z rcożilwych 
wyjaśnień, podanych już na arkuszu, ale tylko takiego wyjaś­
nienia, które osoba oadaca uważa za jedynie słuszne.

e/ Z a d a n i a  a r ,  e t y c z n e .  Zadań tego 
typu podaje się w teście dwadzieścia. 1 . ‘•o zadania teksto­
we i  dotyczą różnych dziedzin i  spraw życia co-;lennego.
Vi tych zadaniach operuje się różnorodnymi jednostkami miar. 
Ułożone one są w ten sposób, że współczynnik trudności roś­
nie wraz z każdym kolejnym cadaniem. Ule nastręcza jiv one 
zbyt wielu trudności, gdyż dotyczą takich codziennie spoty­
kanych czynności, jak: kupowanie, płacenie, ważenie, pakowa­
nie itd.

f/ Z a d a n i a  g e  o me  t r y c  z n  e.V/ tej giu-w
ple podane są dwie f igury. Jedna z nich jest stosunkowo pro­
sta, druga natomiast jest f igurą o dość skomplikowanych 
kształtach. Pierwszą figurą jest koło wpisane częściowo w 
prostokąt. Powstałe w ten sposób poszczególne pola są odpo­
wiednio ponumerowane. Pole, które znajduje się tylko w kole, 
zostało oznaczone cyfrą 1 , pole, które znajduje się w kole 
i  w prostokącie, jest oznaczone cyfrą 2, a pole, które znaj­
duje się tylko w prostokącie, jest oznaczone cyfrą 3. Pyta­
nie przykładowe: ”Etóry numer jest tylko w kółkuj a nie jest 
w prostokącie?" Tego rodzaju pytań jest w sumlé 20, ale ty ł ­
ku d«3 pierwsze z nicn dotyczą f igury pierwszej. V/ drugiej 
f igurze znajduje się 13 rożnych pól, powstałych z nałożenia 
na siecze zrostckąta, trójkąta 1 koła. Tego rodzaju zadania 
możemy spotkać dość często 1 w innych testach służących ba-
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daslo Is te l igeBc^i ,  a nawet pewnych a zó c ln le ń  osćb iiadarjcL.
g / « c a l  o g i e .  Zadania tego rodząca są csęsto spotj<>| 

kaoe także » Incjcti testacbi. Jest to 2  ̂ akladć« zćżnjcii tiasel, 
ktdze aogą «/stępować np. « nas tępo en Besta«lenlac'&: 
palec: zęka -  paicen: /?/ . . . stopa,kolano,zamlę,bat,pasno^ 
kl eć,
abżanle: esłowiek -  koźacn /?/.. . suknia, s i iersę ,  « iosy,skó- 
za« płótno. 3lcząc pod uwagę d«a plezwssę^^owa, należy ocsso- 
kać csffazts słowo w giapie podanycn ?o pzawei stronie, które 
winno posestawać w takie stosunku dc crneclegc slo«a,  «  jakie 
drugie poŁostaje do pleriscego.Oczywlścle dla pierwssego sse- 
legu prawidłowyc roswiąsanlcE jest  słowo "stopa", a dla dru­
giego -  słowo "cwlerce' ' .

ii/ r o d  O b i  e ń s  t w  o. Test ten składa się c 15 Ba­
dań słowryoń i  5 cadań rysunkowycn. W nadaniach słownych wymie­
nione są pc lewej stronie pc trsy słowa pod jakieś WBględem 
podobne do siebie, natoniiasr po prawej stronie -  cnajdeje 
się pc pięć słów, spośród których należy wysEUkać i  podkreś­
l i ć  słowo redobne óc trzecn piemscych słów po lewej stronie, 
ale podocieństwc to ;rusi być odoEukane ze względu na tę samą 
cechę. Ircykładowe takie Bestawienia wyglądają następująco:
kapeiJsE, kcłcieiE, rękawlccka . . .  ręka, laska, głowa, cbnwle,

d om ̂
róża, stokrotka, f l r l ’ ?,: . . .  kr tak, crerweny, roślina ,gicądka,

r ra tek.
tt pleiwsEym prcykładcie prawidłowyn: słowem

bercie słowb^^^obćwie’ , natomiast w drugim piBykładcie takim 
s ł o w e m  oę'Die "bratek’', S cakresie zadań rysunkowych Basada 
ta jest a is toc ie  taka sama jak w Badaniach słotnych -  tyle 
tylko, że camlast wypisanych słów podaje się osobie badanej 
ożpoiiednic przygotowane i  wykonane rysunki, które powinna 
ODJ tak opcros.dkować, aby dobrać jedno dodatkowe "rysunkowe 
hasło" dla kilku podanych już w sestawie, dotyccącym kolejne­
go nadania rysunkowego.

, i / U c u p e ł n i a n i e  e d a ń .  W odpowiednie-» ere- 
dagowanym sseregu edań testowych cnajdują się miejsca, w któ- 
rycn EOstały celowo opusccBcne słowa. Opusceseń tegc rodsaju 
jest w sumie 25. Obok cnajduje się 25 trójek słów odpowiednio 
ponumerowanycc - podoonle jak puste miejsca w cdanlach -  od 1 
do 25. Osoba oadana powinna wyscukać b każdej tro jki to słowo, 

które, j e j  edanlem, powinno pasować dc pustego miejsca I Łda*



r í a  1 « p is a ć  aa to puste r i e j s ce «ytjpo«ar,e  t j s e t  s i e d e  ?> r« :
■ j/ r a-ff 1 ę c. Oácsy tc;5eû.v osobie baćarei tíotíL, be- 

iecc£ç, oponiaâaàie* b is tc iy j i fę , a następnie cápcwiada ona 
na 30 pytań, aotycsącycn aaióono peinycn fa t tć «  ccytanyct 
upitednis « poâapaEyit âc «laâoroàcl osoby badane;; fragmencie# 
Î3â£ i  c fakty nie «yrlenicne s tym fragcencie. Obok każdegc 
pytania enajdcją się trsy możliae odpoaieacl: "tak*^, ®nie*’
1 *‘nie aleir* ,̂ spośród ktérycb osoba badana s<a podkreślić 
jedną e euentuainoścl, na którą-slę ostatecsrle « odpouledsl 
decyduje.

Ostatnio prBykładoiic prnen nas coaiiianyr testem dc ba­
dania Inteligencji jest tak B«any percepcyjny test J, C. 
Eavena“' ' , roestał on » 1536 roku i ulepscony eos tał « 1947 i .  
* Polsce,po «ojnle prceproiiadEił nać nim badania B.Homo»- 
ski^"' 1 -  pcea nlelicEnymi EastrEeśeniami -  st«ierôBl2 dość 
duśy stopień, diagnostycsności tego testu, e także jegc pro- 
gnostycEności. l'est ten składa się b pięciu seri i  po i i  
Badań «  każdej, a «ięc laces mamy « nlr. 60 sadań e postaci 
tablic, na których tnajdują się odpoeiećnio «yrysoBane, wy­
dr akoiane figury, iablica ta wygląda w ten sposób,_że w gór­
nej je j  coęści snajduje się płasŁcsyBna lub figury ulcźcne 
według określonej nasady. Znajduje się tam także wyraźnie 
lyznacEOne puste miejEce /« tejże pła&BCEyźnie lub Bamiasc 
ostatniej figury/. -Jest to tak cwana nstryca lut wtór. Poni­
żej natrycy na tablicy cnajcuje się klika ponuceiowanych f i ­
gur# a wśród nich jeet jedna taka, która pasuje do pustego 
miejsca w matrycy i tylko cna stanowi prawidłowe, poprawne 
lOEwiąEanie danego Badania. Osoba, badana star-e tu prneć 
następujący^ Badaniem: należy na specjalnie prsygctcwanym
icimuaarCU Bapleać cyfrą figurę Ensjćującą się u cor u can­
de; «a bl i CT a ł

1 / i/łaśclwle mówi się nie c mierŁeniu in te l igenc j i  crnty ba­
danej płry pcnccy'tegc testu, lecc je j  ’’ Edolncści myśl«- 
nia‘■« jaii najscersEyr nnacceniu tego siewa.

¿/ 1 . rlrrncwslrl: Analics psychcicgicEna testu p-eicepcj jnero 
/ i ro g re 2s lve  ¿iatrices/ . '.C, Itavena. PV.?', »arsBawa 1151 .̂
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,3/.

5/

do pustego miejsca ca matzj^cy. Osas badania: 20 do 30 micut.
T e s  t j  e b a i a k  t e r o l  c g  1 c a c e ,  sną­

ce Inacsej testami o s  o b on o á c 1 o * y o i .  2a grupa 
jest cajlłcaniej representonana pises testy projekcyjne.^*^ 
Ogólną charakterystykę tych. testón podaltáoy, móniąc- o nich 
ja^opspecyfleśnym rodeaju testdn* ropisestaniemy nięc ta­
ta j^Msrdtkłm opisie najbardsiej snanych testó» projekcyj­
nych, a miańoiłlcle: . ,

5/a/ test Horschacha * 
b/ test T.A.T.iiurri^a' 
c/ tes:- S.sondiego '̂^; 
d/ test frustracji Hosensnelga'

Ad a/ ?S7cc.latra ssnajcarskl -. S. Eoiscbach-był synem 
naucsyciela rys ir.ii#, co -  jak się prsypuasesa-nynarło »płyn 
na charakter me-śdy, której tył twórcą. Stetoda ta polega na 
Interpretowaniu d s- 1 e s 1 ę o l u -  s y m e t r y  c s -  
a 7 c h n 1 e f o r e 3 n 7 c h f i g u r  /pr sy? omina ją -  
cych kleksy/. Csas na interpretację se strony osoby badanej 
prsenlislany. jest na 30 minut. Siedem figur jest besbarnnyca, 
a trzy bartne. Badanie jest niesłychanie proste. Sksperymen- 
tator sadaje badanemu po prostu pytanie tej tzeó.ci: ”Co to 
jest?", dając kolejno tablice s figurami i nagrynająć na 
. taámle magnetofen owej luo stenografując odponiedź osoby ba­
danej. Analiza tych odponiedsi jest. dla odmiany niezmiernie 
trudna. 31a przeprcnadzenla skutecznej analizy odponiedzi 
konieczne jest odponiednle teoretyczne przesskolenie badają-

1/ 2 obszerną ciiarakterystyką 1 analizą krytyczną tych te­
stó» zapoznać się może czytelnik n pracy->iaieczysłan Kreutz: 
láletody nspółczesnej psychologii. PZVTS. 'A'arazana 1963« ;

2/ H. Horschaca: Psychodiagnostlk. 3em 1948.-
3/ zob. J.Beutt i  TT.Heuttoiia: 3adanie osoboności metodą

T.A.r.lilurraya. PVi'TT, v/arszana 1960.
4/ L.Ssondi: Lehrbuch der eicpe rimen tell en Triebdiagnostik. 

Yerlag aans Huber, Sern 1960.
31idex -  PrustraSlons -  Test. Otsch.* 
1533. •

3/ S.Bossnznęlg: 3er 
Bearb.y 3ottlngen
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cegc. Unaśa się taicie, że na ponoácenle i» stososanlu t e j  rae- 
toćj’ ł iyiiieia « p l y „  i jośniaćcsec ie życicne i  bada«CBe psycho- 
1oga • . •

'Wypowiedź c^oby baąacej jest cajcsęściej  baidco krót­
ka, ale Ea tc je j  t ieść jest poddaiiana SBCzególonej analls le . 
PiEjkladoRC podajemy następujące pytania, które pomagają 
• opracoBanlu «yni'^^n:
-  C&y jest odpoiłleaź, esy też je j  nie na?
-  Jaka jest i lość o^ponledsi /esy osoba badana mówi duże, 

esy też aaZor/,
-  Jaki jest esas reakcji?
-  Csy odpoftiedż j e s t  oparta na /nlędsy innymi/: ksc ta ltac l i ,  

rueżu, barwach, g > ę t i ?
-  Csy osoba badana ujmuje f i g u rę  całościowo ccy ty lko  j e j  

SECsegóły? /Bieioe się  tu międsy innymi pod uwagę: bar­
des drobne SEC&egćły, wyłączenie,  wyróżnienie w odpowie- 
dsi  jak iegoś  szesegółu ,  ob jaśn ienie  b i a ł e j  plamy, konfabu­

l a c j e  oparte na szczególe*^'/.
-  Jaka jest treść wypowiedzi? Czy odnosi się dc ludzi,zwie­

rząt. roślin, przedmiotów nieożywicn.-'cn, zjawisk i td .?
-  Jaki jest stopień oryginalności lub pospolitości wypowie­

dzi? '
-  Jakie są: styl 1 grama.tf/ka wypowiedzi?

Istotne są tutaj także wszystkie uwagi i inne wypowie­
dzi osoby badane- oraz je j  zacnor.anle się w trirr.ie badania.

Tía jakiej podstawie opiera się ten test '  i.akie mecha­
nizmy psychologiczne wykcizystuje się w tym przypadku? Chodzi 
c mechanizm-?̂ , które pozwalają ćctrzeó do cscoowcści człowie­
ka poprzez sposób jego interpretowania bezkształtnych plam. 
Niestety -  coza ogólnya stwierdzeniem, że wykorzystuje się 
R tym przypadku mecmanizm nieświaDcmegc rzutowania swoich 
w>aśc-'ROEci psycnicznych, nadal jeszcze niezbyt dobrze po­
znane są podstawy tego testu. Sam Horscoach twierdził,  że nie 
r ’ e dlaczego jest ,  aje stosuje tę metodę, ponieważ jes*'-

V W piaktyce S wysoce diagnostyczna,cna skuteczna n r

r  “  “  ” ."acie wytwory wyetraśni. Tworzenie konfabu-
1/ kcn^_acuj.aw^^ przedstawianie faktów połączone ze zmyśla-

opis przesycone wy tworami własnej
wy obraśni.
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osoba badana/ -  onajduje się u s j taac j i  '"f rustła cy jne;j^, 
»olanej proes tę pieiwszą osobę i  aa coś na indagację tej 
pleisfscej odpoiiedsieć.

.m e  roa potiEebj» podawania opisu «scj/stkicb. 25 obrasków, 
PodaiDj fiobec tego dla pisykłaću opis tj^lko jednej s takich 
Scen.

■5 budce telefoniconej stoi roężcsjsna i  aóni dc slucoatł- 
k i:  "PiBepiasaaro, że pana cludsilero « środku nocj ,̂. ale cusia- 
no ronię ále poZąccyć^. Obok na obiacku widać drugą osobę /le­
żącą n łóżku/ i  jest to ta osoba, w której położenie sa się 
»CHUĆ osoba badana. Otóż leżąca « łóżku osoba trojroa słuchaw­
kę telefoniccną i ccś dc niej roówi w cdjoiiiedsi na to, cc 
prsed chwilą asłjrssała. Co ta osoba sowi? -  na to właśnie 
roa odpoaiedcieó osoba badana.

7iidsiffij, że -  podobnie jak w pcprcednich testach -  i  
tutaj roaterlał nakłada dużą dowcincść n3 0h.0fiania_-ię osoby 
badanej. Odpowiedci pokiasyfIkosane według klucha i  odpowied­
nio 'zinterpretowane mają'ś«iadczyó o ogólnych postawach csłc-  
wleka 1 skłonności do steniccncgc -lub a s t e n i c z n p r z e ż y ­
wania.

Poza tyrai czterema jest  jeszcze wiele testó«
projekcyjnych, jak na przykład test r^c.unkowy 
rysowania drzewa, którego autorem jest »/ton. ,
test rysowania człosieka, testy barw, rćznegc testy
obrazkowe /możliwość układania rozroaitych cciac-
kowych przy pomocy tego saroego zestawu obrazków/» ssane
scenotesty /układanie scen przy pcroocy różnych 
i td .

X X
X

Ka tyro takofictyroy omawianie różnych jPózajów «.estcn. 
■Te, o których mówiliścy wyżej, należą do rzt d̂u 
stów zarówno grupy pierwszej /do badania i n t e l i l "  
i  grupy drugiej /picjekcyjne/'. Szczupłe ramy Js -̂ego

otsse:^® studium 
2 , Bern -

typowych, te- 
'enc^i/. iak

1/ Vi b ibl io tece naukowej iVl? znajduje się 
Kocha, dotyczące testu rysowania drzewa. 
Ccfc. L. Koch: Der Baum-Test. Verlag Hans 
Stuttgart 155''.

HU!
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BABáiriS ÍIWOROW DZl4ŁAU?OŚCI

Metoda opaz ta oa a n a l lo ie  aytoozć« d c la ła o ls  lnac^io*r go j e s t  b a z d o o  o z ć ż c i c o o a s a .  P o d k re ś la ją c  na « s tę p ie  duże z z ć ż o lc o « a n ie  t e j  roetodjry biezEem? pod a«agę n ie  t j lk o  dużj zakzes c e ló «  b a d a a c rjcć i, jaklin  isoze orsa s ł o -  ¿ J Ó , a le  także ogzoisne bogaet«o i  E z ćż n lco a a cle  e jtR o z ó « .E ja k io i  może o le ó  do c s y n ie s ia  p s y c h o lo g , p o słu g u ją c  s ię  t ą  c e to d ą . A n a liz a  p s jc a o lo g ic s n a  «ytaoró« d z ia ła n ia  n ie  bę­d z ie  « ię c  z a le ż a ła  ty lk o  od c e ló » , d la  k tó ry ch  j ą  s ię  p z z e - pzonadza, le c z  przede « szy stk im  od te g o , z ja k iś  nytnozes badacz do c z y n ie n ia . J e ż e l i  dodacy dc te g o , śe saisa technika pizep iO R adzan ia a n a liz y  tcoże być różna « z a le ż n o ś c i od « i e -  lu  czynnikó« 1 o k o lic z n o ś c i -  za leżn y ch  1 n ie z a le ż n y c h  c5 ba­dacza -  pow staje  «tedy n ie z b y t jasn y  obraz, c a ł o ś c i .
lías aa się »  z«iązku z tys pytacie, czy « sytuacji k ie ­

dy Is tn ie je  tyle technik badawczych, i l e  aytworó» badanych, 
kiedy tworzy się nieraz "metodę" dla jednego, indywićualnegc 
dzieła -  można mówić o jednol i te j  metodzie jako z ia i t e j  kcn * 
cepcyjnle całości? I  czy można w takim razie onaniać zasady 
stos> mania te j metody, skoro namet sensowne wyliczenie róż­
nych technik badawczych stosowanych w je j  racach, jest nie­
zwykle trudne? Cdpcala dając na te pytania, należy zdać sobie 
sprawę z pewnych założeń, jakie leżą u podstawy tej metody.

1. Podstawowe założenia metody badania wytworów

Istn ie je  wspólna podstawa, która łączy te rccrtrcane 
formy badania w jedną metodę i  która pozwala wycćrębnlć ją 
z innych metod psychologicznych, ią wspólną podstawą jest 
założenie, że t r w a ł y  l u b  a k t u a l n y  s t a :
p s y c h i c z n y  w y t w ó r c y  n a d a j e  ¿ o
p e w n e g o  s t o p n i a  i n d y w i d u a l n e  
p i ę t n o  j e s c  w y t w o r o m .  Inacze:; mówiąc -  wy 
twory naszego działania zaisrerają swoiste cecr.y, których rst ‘ 
nienle uwarunkowane jest posiadaniem odpowiednich umiejętnoś­
c i ,  zdolności, zamiłowań, zainteresowań, wraśliwcści i t r .  i  
ponadto, w wytworach tych uzewnętrznia się aktualny stsn psy-
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 ̂ cnalíoiia' si? ny t«ćica , ay t»aISaó^o óa le l » .
caicaaj .  .ad*- ína,c - ? i^avaidualnyca alaá-

Ijaalsks Fisejaaiar.ia się ,.a,...-- . ^
oi.ości 1 staaća paycaica.yoa a a j t .c .ac t  3. 1alan-a Jest .

. „ „  . ^ - - i j  ccóc le ' -y i -  SalaSoEE; o tymmane i  aykeitystyaatie a.^o-U eco.
a-V v4-í>vr>" Va¿3v oEj'telniií CD<-e ł

baidEO liczne pie j ' t laaj,
peancécu .y .^e . ia  ac.c ln. l l c é ó ,  .Vystatccy

■t raa ■íí'EO' Ĉi«» £plO«aáCa DCeiJJf "jr3zleć, że opena xJds^^naoOLx-'' «  ̂ .
tüDióii icn działania^ . . , , ■

.a «,.= <-a r-'e-V t v ' í o  znać Civâ ze'-:Wydaje się « iec ,  ze nvs.ai^-.- j -  -

asy JakM alaácl.oáola ü j  =e-
aty baóaj-.c ten ayt.e i  ^ a a -
eny -yt.o.^/, pesnaí także •2^='^''-°-“
néz  in teresudącfc i  bcadac .a .  -Oaíj  ̂  ̂ . - . -x  -,nn<=^v.
-ce-c jest r-ieaatpliaie pcpiaany, ao.e r , .es-.. .  ‘ '
"  ® r n - r w Í 3 r ' A  Cn I Z 6  C t,y fl x S t  CŚ C - ,l y l i o  a nlealexa pocypao..a- ... /
natomiast najcceáclej spiaaa jes. _
Jeże l i  ciiceiry stłi ie idsić, czy ba3a-j ...w.-aca n  ̂pviexc—X V i /  *...-ii,p, n fi V) o* 1 edn X e
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/niając dc czynienia z ^¿cncc«y.. . . . u - . e  lętnoś-
« i c i e  ,yc.oxem/ -  s i « ierdc ić  fa>t
c i .  Ter typ taćania nie t joż- .a-
cyc srzri^^^e^. -icicystanla c prceis ta.'cne

"atonjlast . baóarlacfc psyc nclcgi ocny .-,.i,}a-
pocnaó csDbc.ość cclc.ielca . cpaicio c -yt.c ty .-a -
U b., me cacneatą tak pícete le iao 'e ,  jak - p-.»i

' - xe, -,7vr — — lizy nastęrUj^^ce
¿ładzie. Slcładaoą -3

giupy pityetyn. . . c 6 n c c n a 1 e £ <5
lo piemsze, b a i O c C t . j u  
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^.a'lnaczenii iSe SSleży «ięc  ogxaniczaé tego podęcxa do 
nytJioiu materialnego.

nyże'" .£ c bena t u.
, >leay cncecy np
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te i  pises to bardso tiudne do ujawnienia. 7/ysBulcanle i  usta­
lenie tego eniąsku sijrroaga niejednokiotnie dużego wysiłku, do­

datkowych. badań i  studiów oras rozległego materiału porównaw- 
ceego, którym nie sawsee rusporsądsa badacz.

Po drugie, bardzo- złożone właściwości psychiczne, które 
składają się na osobowość człowieka, z reguły n i e  u j a w ­
n i a j ą  s i ę  w J a k l i D ' ś  J e d n y m  p r o ­
s t y m ,  u c h w y t n y m  d l a  b a d a c z a  e l e ­
m e n c i e  . w y t w o r u  osoby badanej, Uie ujawniają 
się także n postaci jednej prostej czynności, która doprowa­
dziła do powstania takiego elementu. Są wprawdzie metody, 
które na takim założeniu oplarają s ię ,  ale należy odnosló 
się do nich z tego względu krytycznie, mimo wszelkich pozo­
rów ich wlarygodności, ^

I  wreszcie po trzecie,  zjawisko przejawiania się właś­
ciwości psychicznych wytwórcy w cechach Jego wytworów J e s t  
w d u ż y m  s t o p n i u  z m i e n n e ,  a c o  za tym 
idzie  -  trudno uważać Je za prawidłowość, którą można by 
się w badaniach kierować. Zmienność ta przejawia się u tego 
samego człowieka, a w Jeszcze szerszym stopniu występuje 
przy porównywaniu wytworów wielu osób badanych.

Zmienność u Jednego człowieka uwarunkowana Jest nie 
tylko plastycsnością która z biegiem czasu ule­
ga zmianom 1 crzeksstałcsniom. Jes : ona uwarunkowana aktual­
nym stanem psychicznym, który może w pewnych przypadkach 
p r z e s ł a n i a ć  I s t n i e j ą c e  i  b a d a n e ,  
c e c h y  o s o b o w o ś c i .  »Wyjaśniając tę tezę, możemy 
powrócić do pizyk2iadu badania umiejętności wytwarzania cze­
goś poprzez zbadanie wytworu, w którym ta umiejętność się 
ujawniła. Jeże l i  zakładamy, że ’’ obraz psychologiczny” czło­
wieka w pewnej mierze zawarty w.wytworze Jego działania Jest 
wypadkową trwałego /a tym przypadku badanego/ i  aktualnego 
stanu psychiki -  to obraz tego trwałego /badaaego/stanu mo­
że zostać zamazany lub zniekształcony przez przeżywane ak­
tualnie procesy psychiczne. 'S naszym przykładzie będzie to 

.sytuacja polegająca na tym, że osoba posiadająca daną umie-

1 / Patrz rozdział V I I I  tej pracy, .’ilstody nienaukowe.
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jętność nicżt -  poc «pł;yiieiD sllnegc «Biüsceniôi, t 2-' i r -
negc aktualnego piseżjc la -  nie ujaiinii te;) urcie ości » 
«yt«łOise, Inacne^ rcóiiiąc, badana niaściwcść costaó^ naniaskc- 
•ana pzneL aktualny stan "psycaicsny .

2e E^awiskieiE' tym mamy do cnynienla snccegćlnie n ba- 
danlacii testowych gacie samo badanie wywołuje pewien specy-' n /
ficcny stan psychiccny u badanych.'^'^îîatcmiast w badaniu wy- 
twciów dciałania jest ono scccegćinie gioźne, gdy dysponu­
jemy niewielkim mateiiałem np. tylko jednym wytwoiem. Kie 
jest ono już takim problème-, j e ż e l i  dysponujemy wytworami 
badanego ccłowleka, powstałymi w rćżnym csasie lub gdy piced- 
mictem badania nie są cechy osobowości, lecs procesy psychicc- 
ne prceżywane prcec badanego w momencie powstawania wytworu.

Mimo powyżscych ogranicceń, prcy stosowaniu omawianej 
metody są możliwe dc ustalenia pewne prawidłowości. Kiemniej 
jednak badania takie winny mieć cnaiakter raccej pomocnicny, 
uBupełnlający.

W niektórych tylko wypadkach metoda ta s t a j e  
s i ę  p o d s t a w o w ą  d r o g ą  t a d a w c c ą .  
po której -  mimo wskacanyon wyżej cgranicteL -  cmusccry jes t  
Iśó badacc. Odnosi się to picede wscystkim do badania oso -  
bowości ludci oś dawna nieży‘jących, których ł jalciegoś powo­
du chcielibyśmy pocnać, a ktćrcy .ccostawii i  po sobie spuś- 
cicnę w postaci pewnych wytworów dciałania.

Ma ona także duże castoscwanie w badaniu pewnych cja- 
wisk, które miały miejsce kiedyś, a którycn nie można powtó- 
leyć lub wywołać eksperymentalnie. Z takimi sytuacjami mamy 
do ocynienia w dciałaniu wojskowym, stąd d u ż e  c a  -  
i n t e r e s o w a n i e  t ą  m e t c d ą  w p s y ­
c h o l o g i i  w o j s k o w e  j^^

Wracając do omówionego całcżenia, które leży u podsta­
wy metody badania wytworów dciałania, chcieliśmy jesccce 
cwrócić uwagę na pewieo cnany w psychologii mechanicm, picy 
pomocy którego można lep ie j  ciocumieć całoźenia omawianej

1/ Patie roEdciał poświęcony testom s,
2/ Mając na wcględcle ccytelnika wojskowego, w następnym 

locdclale omawiamy castosowanle tej metody w psycholo­
g i i  wojskowej.
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metoćy* ’*'lanonicle, ciiodsl tu o psjcaologicBny mechanizm 
projekcji .  Ze ssględu Jednak na fakt, ze n psjciiologii snane 
są specjalne metodj projekcjJne"^'’ nie cliceaj^, rndsiąc o neto- 
dele badania njtnozćn działania, posługiiiaó się tym poję -  
ciem.

Is tn ie je  zasadnicza rćśnlca nlędzy testami /n tym tak­
że -  projekc^jnj/mi/ a ocanianą metodą, mimo że test j  można 
także za l icz jó  do «jtsioidn działania.2Tie są to. jednak » j tso -  
xy '’ ż^cloiłero", często "sp cn tanicznego" działania, lecz 
s randa j  t o»ie , sn oimali z osane nytnozyj ktdie powstają pizy 
uźjciu ma teiiałójł specjalnie cpicccaanjch. do badań psycholo­
gicznych, naicjc cn.; cc. cadaneicj przez osobę badającą. '.Yytno- 
xy te powstają /tię-c w rp'icy f ic  zne J sytuacji badawczej i  o -  
czynidcle z,s»ieia;;ą cna rak tery styczne znamiona tej sytuacji.

hćcnócę ~ i ę ’ cy nimi najlepie j  jest stykazad na przykła­
dzie zjczerpclc ty7 z pogranicza obu .metod. Jeżel i  np. anali­
zuje",.-/ r./sunki nalarza iuc jakiejkolwiek os oby powstałe » spC' 
sót spontaniczny /np. rysunki czynione na carginesie notatni­
ka w o"arie długiej 1 nudnej konferencji/, to-nie zajmując 
się oceną .■Jartości takiej metody -  mamy do czynienia z ana­
l i z ą  wytwc.rcw dciałanla. Jeże l i  natomiast polecamy osobie

y
badanej, aby wykonała dla celów badawczych takie rysunki ^
-  to w takim przypadku, znowu pomijając ocenę wartości tej 
metody, .macy do czynienia z metodą testową. V/ obu przypad­
kach materiał poddawany dalszej analiz ie  może być nawet i -  • 
den tyc zny.

'•'/St ôcnlany ’'cechanlzm pro jekc j i ” jest do dzis iaj w 
psychologii nadal dyskutowany, a że jest to zagadnienie od­
rębne, wykracza.jące poza ramy tej pracy -  tljdno nim się sze­
rzej zaj.mować. »«'arto tylko na zakończenie dodać, że ro'żnica 
Bdań na ten temat dotyczy nie tyle istnienia zjawiska pro­
jekc j i ,  i l e  stopnia oraz głębokości tej projekcj i .

1/ Patrz rozdział V tej pracy, gdzie omówione są najczęściej 
spotykane testy projekcyjne.

2/ Is tn ie je  wiele testów opartych na wykonywaniu przez bada­
nego pewnych rysunków, np. wspomniany w rozdziale o 
testacćL czw. test drzewa /patrz s.I^S/' lub częściej spo- 

. tykany test rysowania człowieka /zob. Richard WaZlenr 
Psychologia k l in ie  zna. ?\yn,7.’ais za wa 1964, s.25$ i  dalsze/.
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AnaliBa psychologicBna «ytnoiu

!5ie podejmując się omówienia ’fonkietnych Basad i nska-*- 
BÓsek, łi jaki sposób piBepi owad b3Ć analiBę jakiegoó wytworu 
-  ogianicByray się tylko do wskaŁania: jak w ogóle praystąplć 
do tego typu badania. Praede wsBystkln należy lospocŁąć od 
s t w i e i d c e n l a  p i s y d a t n o ś c i  w y t w o ­
r u  l u b  w y t w o r ó w  d l a  t e g o  t y p u  
b a d a n i a ,  lilie wsBystkie bowiem wytwory luJokiego dsla-  
lania nadają się do anallBy psycliologicBne j . Fo piernsŁe, 
nie nadają się do tego celu wytwory, które pochodBą ze wspól­
nej pracy wielu ludzi. Jeżeli wytwór jest dziełem wielu lu­
dzi, trudno dosŁukać się w nim tego "indywidualnego piętna" 
osoby badanej. '.V takim przypadku caynność osoby badanej jest 
maskowana pizes czynność osoby trzeciej , lla to miejsce zwłasz­
cza wtedy kiedy końcowy efekt /powstanie wytworu/ zależy od 
pracy całego zespołu. luożna natomiast przy pomocy takich 
dzieł badać pewne zjawiska typu psychospołecznego.

Fo drugie, nie nadają się do tego celu wytwory m a ł o  
s k  o m p l i k  o w a n  e, do powstania których wymagane są 
tylko proste, najczęściej stereotypowe, nawykowe działania. 
TTajpiostczym przykładem może być złamanie ołówka. Th czyn - 
ność,a także i  je j  rezultat /wytwór/ są niemal identyczne u 
wszystkich ludzi.

Po, trzecie, nie nadają się do tego celu wytwory nawet 
bardzo skomplikowane, ale faktycznie będące rezultatem pracy 
maszyny lub innego urządzenia, ./prawdzie osoba badana wytaa- '' 
iza, ale w takim przypadku je j  działanie może ograniczać się 
do naciskania na guziki, uruchamiające oraz zatrzymujące 
bieg maszyny. V/ytwór powstały w taki sposób nie mówi wiele 
albo może nie.powiedzieć niczego o wytwórcy. Nie oznacsa to, 
że można to samo odnieść do maszyny, która może być orygi­
nalnym, wy t w orem /wynalazkiem/, wiele mówiącym o wytwórcy.

Stopień przydatności wytworów dla celów psychologicz­
nych opiera się także na i l o ś c i  wytworów, pochodzących od jedy­
nego badanego człowieka lub badanej grupy ludzi. I-Iając do 
dyspozycji rozległy materiał, można unllcnąć przypadkowości 
i  subiektywizmu, a konfrontując wnioski oparte na analiz ie  
wielu wytworów, łatwiej dochodzi się do prawdy.
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Należj także d o k ł a d n i e  u s t a l i ć  
c e l  b a d a n i a .  W pjeypadku posługiwania się wyłącE- 
nie omawianą metodą cel baCań jest ograniceony charakterem 
i  możliwościami metody, a śc iś le j  mówiąc -  posiadaniem od­
powiednich wytworów, nadających się /sgodnie z tym co po- 
wiedeieliśmy poprsednio/ do analis psyctmlogicenych. Łia- 
jąc więc opracowany cel badania m.in. w postaci pewnych 
hipoteB robocBych, będeiemy usta lal i możliwości osiągnię­
cia tego celu pizy pomocy metody badania wytworów. Jeżel i 
takie możliwości sarysowują się ,  a badacE dysponuje dużym 
materiałem, prsystępuje się następnie dr se lekcj i  i  anall-  
By tego materiału. Forma tej analiey jest  -  jak to- już ec-  
stało powiedBiane—ściś le  uzależniona od samego materiału.

Dla przykładu prcytocsyray opis techniki badawcEej, ja­
ką sastosował Harold Grier Mc Curdy, badając i  opisując oso-l 
bowość Szekspira^^. Praca jego jest prcykładem badania oso -j 
bowości człowieka po jego śmierci, z Bastosowaniem wyłącz­
nie metody badania wytworów. Autor dokonuje bardzo żmudnej 
analizy kilkuset postaci z 32 sztuk Szekspira'-  zakładając, 
że postacie te wyrażają w większym lub mniejszym stopniu 
osobowość ich twórcy. Staje więc on na stanowisku działania 
mechanizmu pro jekc j i ,  dzięki któremu w ogóle jest możliwe 
całe badanie. Zdaniem autora, w głównych postaciach swoich 
dramatów zawarł Szekspir swoje postawy, poglądy, uczucia, 
dążenia i  inne właściwości psychiczne. ITależy tylko na dro­
dze wnikliwej analizy odrzucić to, co jest  z tego punktu wi­
dzenia przypadkowe, a znaleźć powtarzające się u bohaterów 
szekspirowskich wspólne rysy Ich psychiki i . . .  obdarzyć, ni­
mi ich twórcę.

Trudno osądzić, czy Mc Curi^emu udało się na tej drodzi 
nydobyó obraz osobowości Szekspira. Trudności te wynikają 
B podstawowego faktu, polegającego na niemożliwości weryfi­
kacji UByskanych w ten sposób danych. W każdym rasie próba 
ta jest  Interesująca, a podobnych prac -- sajmujących się o- 
sobowością wielkich ludzi -  ukazuje się w piśmiennictwie 
psychologieEnym cora& więcej. Warto jesBCBe dodać, że acskol* 
wiek w omawianym przypadku określania osobowości Szekspira,

1/ Harold Grler Mc Curdy: The Personality of Shakespeare.
New Haven: Jale University Press 1953«
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występują połiażne tiudności ii weryfikacji wynikóii, to jednak 
wartość tej metody może być spraidsona, j e że l i  pxsy je j  po­
mocy bada się deieła csłowieka żyjącego i  uoyskane w ten 
sposób wyniki porównuje z wynikami wsselkich innych badań 
samego autora. Jeże l i  wyniki są cbieźne, jest to wystarcca- 
jącym argumentem, prcemawiającym za wartością metody bada­
nia wytworów dsiałania.

Sa Łakcńcsenie chcieliśmy dokonać próby poklasyfiko- 
wania wssystkich wytworów, jakie mogą być poddawane anali­
zie psychologicsnej w ramach stosowania omawianej metody.
Można je podzielić na trzy następujące grupy*, 

a/ wytwory pisane, 
b/ dzieła kultury,
c/ dzieła nauki, techniki i  organizacji.
Nie jest  to podział rozłączny, gdyż niewątpliwie dc 

dzieł pisanych można także zaliczyć niektóre dzieła kultu­
ry, jak np. l i teratura lub dzieła nauki, jak np. książka 
naukowa. Pamiętają o tej  słabości, mamy jednak na względzie 
nie tyle formę wytworu, i l e  jego treść. Co więc będzie wcho­
dziło do poszczególnych grup rodzajowych analisonanych wy­
tworów?

ad a/ Pod pojęciem wytwory pisane rozumiemy przede 
wszystkim Iłst;:^, życiorysy, pamiętniki i  wszelkiego rodzaju 
dokumenty, związane z wykonywaniem zawodu, załatwianiem 
spraw w -organach władzy, wykonywaniem różnorodnych prac spo­
łecznych Itp ,  Sależą tu także różne sprawozdania, re lacje pi­
semne, przepisy, regulaminy, meldunki, piany i tp .  Jest to 
bardzo różnorodna grupa materiałów, których nie daje się 
wyczerpująco wyliczyć i  poklasyfikować. Można jednak powie­
dzieć, że jest  to najobszerniejsza grupa wytworów,do której 
najczęściej sięga badacz lub nawet wymienia ją tylko, pomi­
jając inne. 1/

1/ a wielu pracach psychologicznych, a zwłaszcza socjologicz* 
nych metodę tę sprowadza się do analizy dokumentów oso­
bistych, do których zalicza się: l i s t y ,  autobiografie, 
wspomnienia, pamiętniki i tp ,  /zob. np. Jan Szczepański: 
Socjologia -  rozwój problematyki 1 metod. PWI Warszawa 
1561, s. 440 i  dalsze/. Krytyczną analizę tej metody w 
soc jo log i i  przeprowadził Adam Schaff w artykule^ Meto­
da dokumentów osobistych a społeczne badania terenowe. 
Myśl Filozoficzna, nr 3 z 1952 roku, s. 221 -  288.Autor 

odnośnika s. i 4 .̂
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grupa powinna tak̂ ę* szcBegdlnie Infceresowad CBj^telnika
wojskowego “  Be «Łględu na bogactwo rćżncrocJnjcri dokun;entów,
z jakiral /nożna mięć do czynienia, zaj/nując się psyciiologicz-

f  /
nyci aspektami życia wojskowego. '

ad b/ -i îEes dzieła kultury rozu/nieiDy przede wszystkim 
dzieła sztuki, a mianowicie; l i tera turę ,  mala.rstwc, rzeźbę, 
/Duzykę 1 arcnltekturę. Najobfitszym źródłem jes t l i  tera tu­
ra , która ni? tylko dostarcza cennycb danych o autorach po­
wieści, ale także wykorzystywana jest do analiz pewnych zja­
wisk psycaccpołecznycn., związanych z wydarzeniami społecz­
nymi, okresem rozwoju historycznegc ludzkości i tp .  Oprócz 
dzieł sztuki bierze się także poi uwagę Inne wytwory kultu­
ry ludzkiej, zwłaszcza społeczelsco już nieistniejących.

aa c/ Do trzecie j  grupy zaliczymy dzieła nauki, jak: 
różnorodne odkrycia naukowe, ważne twierdzenia, teorie za­
równo prawdziwe, jak 1 nieprawdziwe itp. Dzieła techniki tc 
przede wszystkim wynalazki, maszyny i  urządzenia, budiicle 
iub systemy budewli i tp .  Dzieła organizacji -  jak na Przykład 
stworzone przez kogoś organizacje polityczne, społeczne, 
prądy 1 rucny umysłowe, re l ig i jne  i tp .  -  mieszczą się także 
w obrębi? tej ostatniej grupy wytworów.

-- mimo krytycznego stosunku do tej metody -  pisze międsy 
Innymi: "Helacje gazet i  czasopism, sprawozdania partyj^ 
ne i państwowe, statystyki, dokumenty państwowe i  partyjne, 
l i s t y ,  pamiętniki, życiorysy, materiał ankietowy, wynika 
wywiadów ustnych Itp, l td .  -  wszystko to może byó cenny

1/ Zob. następny rozdział tej pracy: Analiza msteriałów
woj £■ w o łł;? c h..
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anal: ÜA TLIilALOW A'OJ SKO’,/YCH

Lc tej pOTy Ba;}iEO«aliśniy się najważnlejscyiul netodanji 
baóaRCŁyn}!, stosowanymi w psycholcgli. Akcent cna liśroy cnacse- 
n i e o b s e i s a c j l  i  e k s p e i j m e n t u .  
WsBystkle inne metody są n pewnym sensie podpoisądkowane 
tym dnu nayważniejscym i dającym badacsowi w dciedBinie psy­
chologii najobfitsBy materiał. Należą do nich metody omówio­
ne!? roEdŁiałach I I I -V I  ninlejseego skryptu /lOEmowa 1 wy­
wiad, ankieta i  kwesticnariusz, badanie wytwcićw własnej 
działalności i  testy psychclogicBne/.

Opracowanie nasze -  &e wBgj.ędu na jego piEesnacBenie 
oraB charakter /materiały do ćwicseń/ -  nie wyczerpuje ca­
ł e j  bogatey problematyki metod psychologicznych. ITle poda­
jemy b l i ż s z e j  charakterystyki metod stosowanych w psycholo­
g i i  k l in ic zn e j ,  nie zajmujemy się oddzielnie specyficznymi 
"bateriami” selekcyjnymi, nie opisujemy szczegółowo metody 
socjcmetrycznej, nie charakteryzujemy tak z-wanych psycnolo- 
glcznych monografii zawodowych i tak da le j .  Zainteresowany 
czyte ln ik  znajdzie n l i t e ra tu r ze  spec ja l is tyczne j  wiele prac, 
które traktują szeroko wyłącznie o metodach.

Musimy jednak -  ze względu na specyficzne zadania psy­
chologii w o j s k o w e j  -  choćby szkicowo 1 krótko omó­
wić specjalne materiały dodatkowe, jakimi posługuje się 
psycholog w wojsku, jakie w swoich badaniach psychologicznych 
w szerokim stopniu wykorzystuje. Źródła takich materiałów 
dodatkowych są dość obfite. Scharakteryzujemy je po kole i .

1. Analiza operacji  bojowych

V/ przedmiocie psychologii  wojskowej eksponuje się  prze­
de wszystkim problematykę walki zbrojnej.  Inaczej zresztą 
być nie może, V/alce zbrojnej podporządkowane jest  samo i s t ­
nienie 1 funkcjonowanie s i ły  zbrojnej,  sprawowanie funkcji  
dowódczej, pokojowe życie i  praca wojska, formowanie podod­
działów i  oddziałów wojskowych, psychologiczne dyrektywy or­
ganizacji  s i ły  zbrojnej,  a także roz leg ły  dz iał  bogatych za­
interesowań psychologii  wojskowej probleraatyką wzajemnych 
stosunków między armią a społeczeństwem. Y/szelkie poszukl—
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«anla n tych działach przedmlotorsych służą przede «ssystkiro 
naczelnej funkcji s i ły  zbrojnej, jaką stanowi stalka zbrojna, 
efektywne uczestnictwo w boju.

Bez dokonania rDOżliwie dokładnej analizy saraej walki 
zbrojnej nienośllwe staje się c’aarakterysowanie takich pro*  ̂
bleroćw szczegółowych, jak: doznania psychiczne uczestników 
walki, wpływ sytuacji bojowej na psychikę żołnierzy, zwią­
zek rodzajów i  foiic działań bojowych z sachosanien] się żoł­
nierzy, charakter pola walki i  jego wpływ na postawy żoł -  
nlerzy przed walką i w toku samej walki, tok fiypracoviynania 
decyzji i  wiele innych.

Dopiero dokładna analiza operacji bojowych rzuca jasne 
światło na psychologiczne tło walki. ?.iatecatyczne kalkula­
cje ,  dotyczące s t o s u n k u  s i ł  stron walczących, 
dają dobre pojęcie o sytuacji,  w jakiej walka była toczona.
V» wielu dobrze już poznanych operacjach bojowych przewaga 
T5 s i le  żywej 1 sprzęcie nie gwarantowała sukcesu militarne­
go. Zacnodzi zatem potizeca zajmowania się s t a n  e a 
m o r a l n y m  żołnierzy stron walczących, ponieważ czyn­
nik ten w niejednej kampanii lub wojnie odegrał rolę decydu­
jącą. P o z i o m  w y s z k o l e n i a ,  mistrzostwo spe­
cjalistyczne żołnierzy -  to kolejny element, jaki musi Inte- 
resô îac każdego, ktc stui-iuie przebieg wo ên ninlcnyci i  pró­
buje z tych stJdic.i wyciągać pourjzayace wnioski praktyczne. 
Z a o p a t r z e n i e  w s p r z ę t  i  s y s t e m  
u z u p e ł n i e ń  -  to ozynniki doskonale charakteryzu­
jące możliwości gospodarcze i  techniczne strony walczącej,a 
także potencjał ludnościowy i  wartość tego potencjału. Stu­
diowanie potyczek, walk, bitew, kampanii i  wojen nie może by 
skuteczne bez dokładnej analizy charakteru t e a  t r a  w o j ]  
n y  i  t e a t r ó w  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h ,  
a w poszczególnych przypadkach -  nawet dokładnej analizy wa­
lorów p o z y c j i  bojowych, hajn:o,i3nych kolejno przez 
wojska stron walczących.

Oczywiście najważniejsze są w tej dsiedzlnie precyzyj­
ne studia poświęcone p r z e b i e g o w i  d z i a ł a ń

o j o w y c h  i  i c h  o s t a t e n y □ r e
z u 1 t a t o m. Pojęcie powodzenia si i i tarnegc -  wbrew
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soroiD -  cle Jest ucale proste ani Jednosnacsne. Do tarcie «ojsk 
napoleońskich pod Łloskiię irogio traktowane Jako swoisty
sukces Eill tarny,  a pisecież stało się ono pocsątkiero końca 
Napoleona 1 Jego armii.

Celem tak sakrojonych badań Jest posnanle konkretnych 
warunków, w których rosgrywa się walka sbrojna -  warunków, 
w Jakich dciała posscsególny ucsestnik tej walki, w Jakich 
reallEuJe się dniałalnośó bojowa całych dużych cespcłów luds- 
klch. Jakimi źródłami można 1 należy się w tym Łakresie po­
sługiwać? ’<Vybór Jest obf ity .  Do naJważnieJssych salicsymy 
Jednak wseelkie dokumenty .operacyjne, a prsede wseystkim: 
m a p y  b o j o w e ,  r o E k a t y ,  i n e l d u n ,  k i ,  
ó e c y B J e.

Doskonałe źródło wiadomości UEupełniaJących stanowią 
autentyczne f i l m y  d o k u m e n t a l n e ,  ukazuJą- 
ce rBeczywiste epizody i  większe fragmenty co ciekawszych 
wydarzeń frontowych, z e s t a w y  z d j ę ć  f o t o ­
g r a f i c z n y c h ,  ewentualne nagrania treści decyzji 
1 rozkazów itd .

Dopiero te dane dodatkowe mogą uczynić daną sytuację 
bojową bardziej "czytelną", bardziej "plastyczną", dopierc 
na ich t le  mogą się ukształtować istotne wnioski natury psy­
chologiczne J , które ukażą bez zniekształceń rozmiar wysiłku 
uczestników walki zbrojnej w konkretnej bitwie, bez żadnych 
szkodliwych, upiększeń dopomogą zrozumieć stopień zagrożenia 
towarzyszący danej walce, ukażą we właściwych proporcjach 
rozmiar heroizmu 1 bohaterstwa żołnierskiego -  Jednym sło­
wem dadzą nam autentyczne tło operacyjne dla rozważań natu­
ry psychologicznej.

Chodzi więc o to, aby na kanwie tak pomyślanej analizy 
można było niemalże "ujrzeć" c z ł o w i e k a  -  u c z e ­
s t n i k a  w a l k i  n a  t l e  d y n a m i k i  
w a l k i  z b r o j n e j .

Doznania ludzi w walce zbrojnej stają się zrozumiałe 
dopiero wówczas, kiedy potrafimy dużo powiedzieć o takich 
zagadnieniach szczegółowych, Jak na przykład c e l  w o J- 
n y. Psychologiczna motywacja działań ludzkich Jest przecież 
inna w wojnie sprawiedliwej, toczonej w obronie własnej Oj­
czyzny, a inna w wojnie agresywnej, zaborczej, grabieżczej.
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Swlaćloinosd tego faktu nie może ujść usadzę psychologa woj“  
skosiego.

Istotnym elementem jest  c z a s  • t r w a ń l  a, 
w o j n y ,  który w dość dużym stopniu,wpływa na postawy 
uczestników walki, bo -  w drodze pr^i^widywań -  stwarza okie- 
śloną perspektywę dla każdego człowieka zaangażowanego w 
walkę, Nie bez znaczenia Jest r o d z a j  w a l k i .
Inny charakter -  ze względu na treóci psychologiczne -  mają 
zwycięskie natarcie i  pościg za wyeofującym się nieprzyjar 
clelera, a inny uporczywa obrona 1 pełne 'ieterrainacjl trwa- 
nie na zajmowanych pozycjach bojowych. Specyficznie inne są 
przeżycia uczestnika boju spotkaniowego lub bitwy spotkanio­
wej, a inne są przeżycia uczestnika kontrataku. Zupełnie 
inaczej wpływa na człowieka walka • okrążeniu an iże l i  ope­
racja desantowa -  ozy to powletrzno-desantowa, czy też 
morskc-desantona.

7/ieie Jasności do analizy psychologicznej wnosi możli­
wie dokładna charakterystyka r o z m i a r u  w a l k i ,  
w której podaje się i lość s i ł  zaangażowanych w walce. Jeże­
l i  walczy pododdział złożony z małej l iczby żołnierzy -  być 
może Jeszcze na dodatek w i z o la c j i ,  bez styczności taktycz­
nej 1 ogniowej z własnymi wojskami - . t o  samopoczucie żołnie­
rzy, uczestników tej walki, jest bez wątpienia inne, aniże­
l i  samopoczucie uczestników operacji o dużym formacie -  na 
przykład operacji zaczepnej całego frontu.

Na przeżycia człowieka w walce wpływa w poważnym stop­
niu Jego miejsce, stanowisko i  związane z tym caoóby poczu­
cie odpowiedzialności. Co innego być szeregowym, wykonawcą 
decyzji,  a zupełnie co innego -  dźwigać na sobie brzemię od­
powiedzialności za powodzenie w walce, za istnienie wielu 
podwładnych, za całość i  sprawność sprzętu bojowego.

I  wreszcie problem ogromnej sagi - n i e p r z y j a ­
c i e l .  Jakie walory bojowe reprezentuje przeciwnik, Jakie 
zasady walki stosuje w poszczególny ca fazach działań, Jakim 
materiałem ludzkim dysponuje, Jakich form oddziaływania pro­
pagandowego się cawyta, Jakie w związku z tymi i  wieloma in­
nymi momentami można wiązać nadzieJe,albo też -  Jak ewentu­
alne silne i  ewentualne słabe strony przeciwnika mogą zawa­
żyć na przebiegu zdarzeń bitewnych i  na ostatecznych wyni­
kach walki? Te 1 inne pytania decydują z kolei o treści
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loŁważań psycliologicBnych. t odniesieniu do ealVl cbiojnej, 
Odpoiiledci na te pytania można udcielid dopieio po możli­
wie drobiazgowej analio le przebiegu operacji bojowych.

!ia tym się jednak sprawa nie kończy. Można wskazać 
jeszcze wiele czynników, ktdie w toku takiej analizy mogą 
zostać poprawnie naświetlone i  zinterpretowane. Mogą do 
nich przykładowo należeć czynniki następujące:

— z a g r o ż e n i e  — jego rodzaj, na—tężenie, zasięg 

I td . ;
- w y s i ł e k ,  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  i  t e m -  

p o działań -  ich wpływ na postawy żołnierzy 1 zachowa­
nie się w walce;

- d  o z n a w a n l e  bardzo silnych w r a ż e ń -  
Ich wpływ na granice ludzkiej odporności psychicznej; 

_ n g ^ 2 z ą 8 a j ą c e  w i d  o k l ,  jakich dostarcza 
każda bitwa i  związane z nimi przeżycia uczestników 

bitew;
- d o z n a w a n i e  n i e w y g ó d  1 znoszenie tru­

dów wojennych i  wiele, wiele innych składowych, które 
poprzez kumulację i  wzajemne przeplatanie się dają tę 
wypadkową, którą nazywamy p r z e ż y c i e m  wojennym, 
a suma takich przeżyć wpływa w decydującym stopniu na 
kształtowanie się odpowiedniej sylwetki żołnierza.

Wymienione powyżej składowe doznań żołnierza frontowego można 
także lep ie j  poznać poprzez analizę operacji bojowych, po­
przez stworzenie -  w drodze studiów porównawczych -  odpo -  
wlednlego tła operacyjnego.

W trakcie dokonywania takiej analizy operacji bojo­
wych poznaje się dużą grupę czynników, stanowiących podłoże 
społecznych założeń walki. W obrębie tej grupy można wymie­
nić między innymi takie czynniki,jak:

- c e l e  I d e o w e  przyświecające danej wojnie;
-  postanowienia p r a w a  w o j s k o w - e g o  i  

w o j e n n e g o ,  ktćre znajdują swoje odbicie w 
wielu dokumentach bojowych;

-  oddziaływanie w y c h o w a w c z e  dowódców 
1 sztabów, zabiegi zmierzające do ukształtowania 
możliwie najkorzystniejszej sylwetki żołnlerza-obroń- 

cy Ojczyzny;
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- t i a d y c j e  i o j e u n e  i  » o ^ c ł T O -  
• e: i  te danne, eykorsystomane n toczącej się nalce,
1 te t30»e dopieio lodsące się e boniach;

-  eałoźenla d o k t r y n a l n e  -  ica enolucja
1 treść w posBCEegćlnych etapach dslałań cbrojnych, 
ich realieacia, ich raerytorycena ocena, z peirnej per­
spektywy his torycenej i aktualne wnioski praktyczne.

Tę grupę czynników można by także mnożyć i  rozszerzać do 
znacznych rozmiarów. To przykładowe Jedynie wypunktowanie 
wskazuje Jednak na doniosłość analizy przebiegu operacji bo­
jowych.

W drodze takiej analizy staje się możliwa adekwatna 
ocena czynników składających się na przygotowanie żołnierzy 
do walki. Takimi czynnikami są bez wątpienia między innymi:

- w y s  z k o l e n i e  żołnierzy stron walczących, 
ich umiejętności s p e c j a l i s t y c z n e ,  po­
siadane przez nich w y k s z t a ł c e n i e  woj­
skowe, reprezentowane przez nich d o ś w i a d c z e ­
n i e ;

- c h a r a k t e r  i  s t r u k t u r a  oddziałów 
1 pododdziałów uczestniczących w walce -  poprawność 
założeń organizacyjnych z punktu widzenia realizowa­
nych zadań w poszczególnych rodzajach broni i  służb;

- d o ś w i a d c z e n i e  d o w ó d c ó w ,  ich po­
ziom fachowy i  autorytet moralny -  kształtowanie się 
cech osobowości dowódcy frontowego;

-  jakość b r o n i ,  ogólnego w y p o s a ż e n i a ,  
t e c h n i k a  w o j e n n a  -  ich przydatność na 
polu walki, ich wady i  zalety Itp.

Poprzestaniemy na powyższym wyliczeniu, ale i  ono pozwala do­
strzec wagę i  znaczenie przebiegu operacji bojowych dla pro­
wadzenia dogłębnych 1 dokładnych studiów w zakresie psycho­
l o g i i  walki zbrojnej i  psychologii sprawowania funkcji dowód­
czej w te j  walce.

’.Vlelo wniosków psychologicznych dostarcza także dokładne 
zapoznanie się z zewnętrznymi czynnikami walki -  to jest z 
warunkami naturalnymi, właściwymi danemu t e a  t r o w l  
w o j n y  lub t e a t r o w i  d z i a ł a ń  w o -
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j e n n y c h. 7;r.iVlina anallsa polityczna, gospodarcca 
1 geogiaflcsno-oesogia ficsna poscczegdinycii teatid» -  ze 
«Bcsegćłoiym lozbioiero na kleiunki strategiczne i operacyj­
ne -  dcstarcsa niele cennego i ndcięcsnego materiału dla 

psycnologa aojskonego.
Hzeźba terenu i  jego pokrycie, przeszkody naturalne -  

n tym szczególnie przeszkody »odne, masywy górskie i komplek­
sy leáne -  aglomeracje mieiskie, ośrodki przemysłowe, centra 
polityczne 1 kulturalne i cały szereg innych elemenzó'. -  
składają się na precyzyjną analizę pomocnicze, przy studio­
waniu przebiegu operacji bojowych. ,Vażne są dane o klimacie, 
rocznych i  dobowych wahaniach temperatury, opadach atmosferycz­
nych, specyficznych zjawiskach klimatycznych 1 meteorologicz­
nych oraz o swoistych zjawiskach przyrodniczych, jak na przy­
kład: deszcze tropikalne, długotrwałe susze, periodyczne 
powodzie, paraliżujące ruch śnieżyce i  zamiecie śnieżne, 
noce i  dni polarne, burze piaskowe i  wiele, wiele innych.

Vfszysokle te zjawiska wy wiera ją przed eż przemożny 
wpływ na działanie ludzi, na ich psychikę. Jeże l i  tak jest ,
ÜC nie można w wojskowych badaniach psychologlcznych ro­
dzaju zjawisk ani bagatelizować, ani - cym baldniej -  
żowaó.

2 . Analiza dokumentów wojskowych

Wszechstronne poznanie konkretnej wojny staje 5 ^  Dt¿»- 
możlias bez dokładnej analizy odpowleaniej dckuroenticJt.
Dość dużo pov<iedzieliśmy jus o znaczeniu dokumentów n poorsei- 
nlm nunkcie niniejszego rozdziału. '.V tym punkcie chcemy wslra- 
sać na dokumency nieco innego rodzaju. Pierwsze z nich doty­
czyć oędą głośnie sytuacji bojowych, a drugie -  także pckcjo- 
wegc życia wcjnka.

Wiadomo, że różnego rodzaju meldunki zawierają zazwy­
czaj wiele treści Interesujących psychologa wojskowego. íTa- 
leżą dc nich m e l d u n k i  b o j o w e  1 p o l i ­
t y c z n e .  Dego rodzaju dokumenty stanowią autentyczne 
świadectwo auten ty czny cc. sytuacji bojowyon. dawlerajf; czei 
krcó nie tylko suche dane taktyczne- luc operacyjne, które mc-»:: 
o aktualnym położeniu wojsk, o sukcesach bojowych, c -trati-or.,
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o żądaniach, ucupełnieriia lub «sparcia. Bardso csęsto aaiiie- 
la ją  one dość obsaerne opisy, otej®ujące nieco seeisey ?ł3ca- 
laxs sagadnień, bo dotycoą nastroje» wśiód śolnlercy, i?ypc- 
(liadanych praes nich opinii 1 poglądów na wojnę i  aktualną 
sytuację bejową; są nieiaadko odawierciedleniem panującego 
ducha bojowego.

W n i o s k i  o d a n a e s e n i o w e  1 a w a n i  
s o w ę  aawleiają wiele opisów wyesynóa bojcsych żoinieizy 
-  lapldainyca i  sugestywnych pi&ylcładów bohaterstwa i  heioia-j 
CU, piostych, ale przekonywającyca charakterystyk frontowych 
cnót żołnierskich. Bokucenty tego rodcaju stanowią Istotnie 
niewycasipaną skarbnicę wiedzy psycaclogicznej o działaniach 
ludzi w stanie zagrożenia, w konkretnej walce.

W y k a z y  p o 1 e g ł  y c h i  ‘ a e 1 d u n k. i  
s ł u ż b y  z d r o w i a  c i lo śc i  poległycn i  rannych 
oraz o jakości ran odniesionych przez żołnierzy w walce da­
ją -  choćby w przybliżeniu - pojęcie c zaciętości walki c 
dany obiekt terenowy, c ciasto,  o zdobycie przeprawy lub po­
szerzenie przyczółka. Spotyka Się przecież autentyczne ?ael- 
dunki lekarzy, a których ccytacy skargi'na niesfornych pa -  
cjentów szp ita l i  pclowych, rwących się dc walki, a nawet po- 
tajennie uciekających ze szpitala do okopów. Znajduje się 
opisy ludzi,  któr cy .713- cc odniesionych ran nie pozwalają się 
wynieść z pola cit7*y -  cacą cozlii^ie najdłużej nieść pococ 
bojową t ossarzyszoir.. lego rodzaju dokuiDentów psychcieg wojsko­
wy nie Dcże nie docenić, ponieważ w nich kryją się najgłębsze 
t reśc i .

‘■•a te i ia łec  bogatym w treści dla psychologa sojskosego 
są l i s t y  ż o ł n i e r s k i e  z frontu, będące w 
posiadaniu rodzin żołnierskich. Listy takie zawierają bardzo 
często dużo trafnych spostrzeżeń i  bardzo wartościowych iela-| 
c j i  od uczestników walki na temat ich stanów psychicznych 
i przeżyć /entuzjazm i zapał bądź chandra okopowa i  nostal­
gia/. TTlerzadko nie brak w nich swoistego frontowego poczucia 
humoru, kapitalnych opisów epizodów z życia frontowego, czy­
nionych na gorąco ocen pewnych wydarzeń, osób lut krajów, 
stczerycn wyznań 1 zdrowego rozsądku. Jasne jest ,  że l i s ty
;.3 a : nieskażone próbami "uczonycn” analiz, ^^laśnle ze
względu na swoją świeżość i  orygin.alneść spojrzenia auterćw
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stanctią TSleoccnloTje «prost_ śrćfiło łiledcj o »ojuie i  óe- 
ETiaTsiach ucces tT3lkó«.

OpiócE tege xcasajj dckurertć«, :;ak nyże^ «ymleDione, 
należy p o i^ ie ś l i i  nagę 1 Łnacsenie takloii, których treści 
nają Bniąsek c le  tylkc e sytuacjaisi bc^cwyal. ale piątą się 
także z pokcjopyc;' ty ciec i  pracą pcjskaj regulują pcrcądek 
acjskcpy i  tok odcywania Ekużly p RCjsku, teorEą określony 
k lioat P jednostkach pcjskcivsycL i stanopią podłoże piapne 
sytuacji cyclopych, w jakich cnajduje się tołnlere.

S ą t c  r e g u ł a m i  n y ,  i n s t r u k c j e ,  t a -  
r E ą ć e e n i a ,  r o t k a c y  p l s e i r n e ,  p r o - '  
g r a s i y  s t k o l e n l o p e ,  s p i a p c E d a n l a ,  
r e f e r a t y  i  Pi-ele innych cckunectć«, ktćre mogą rtu- 
clś śpiatic na życie p jeór.osttach p o jskoftych.

Dckuaenty tego icdęaju dorycEą tyc ia  i  dBiałain-oici  
żo łn łe rEy .  W paruckach pokcjo-^egc sEkoleni^ stanowią one nie- 
c a l  jedyne źródło dokładnych s tud ić «  usupełnlających r oa- 
k i e s i e  psycho log i i  pc jskope j .  każdyn takiir. dtkuDencże napar­
te są g łębok ie  t r e ś c i  pEyciiclcgiczne i  i s e c tą  rcycholcga 
pojskcpegc j e s t  uciiejętne ich  pyscbycie na ś p ia t ł o  dzienne 
cla lepsoegc posnanla necnaniedóp inącrących tycler:- prychicn- 
nyss żo łn ierEy.  Jeże l i  dokuisenty tak ie  pochoasą e okresu wo­
jennego -  to tym cardEie j  n ie  mog: cos ta i  Ećagatel lECnare.

a a E e t k i  ś c i e n n e ,  u l o t k i ,  b 2 y s-  
k a- p i c e ,  o d e  o w y ,  a r t y k u ł y  p r a s o ­
we ,  p l a n y  p r a c y  p o 1 i  - t y c b n e j  -  to 
i  wie le  innych dokumentó« c specjalnym charakterce Eawierają 
także p i e l e  cennych in fo rm ac j i  c życiu i  pracy pcjska.

Umiejętne studiowanie o p i n i i  s ł u ż b o w y c h ,

r o E k a n ó w  p e r s o n a l n y c h  i r o r k a -
E ó p s p e c j a l n y c h  /sEcnegćlnie o pyróżclenlacb 
1 karach/ daje psyccologcpi wcjsKCnemu dokładne lOEeEnanie 
w nastrojach żołnierty, mctypach ich dclaianla pojskopegc, 
ukaEuje sylwetki konkretnych żołnleroy p  konkretnych sytu- 
3 C 3̂  Cm*

?odotnl«=“ można wynlenlć k s i ę g i  p a D l ą t -
k o p e ,  n i s t o r l e  j e d n c c t e k ,  e k s p o -  
e y c j e  s a l  t r a d y c j i ,  a r c h i w a l n e  
a l b u m y  o d j ę ć  f  o t o g i  a f  i  c e n y c h ciao
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cały sseieg dckumentda o podobnyo snacseniu i  pizeznaczeniu. 
iyiióaią one o «yióżniającyca się żołnieizacd i  całyca podod- 
dzlałacii, o czynach ayróżniąjącyeh tych żołnierzy 1 podod­
działy, o powodach, dla.łtórych paralęó o tych ludziach w 
żołnierskich aundurach powinna pozostać żywa 1 bliska każde­
mu kontynuatorowi najlepszych tradycji w danej jednostce 
i  całych siłach zbrojnych»

Dokumenty tego rodzaju przyczyniają się « poważnym 
stopniu do dokładnego poznania idei ożywiających żołnierzy, 
dowodzenia 1 stosunków wzajemnych między przełożonymi i  pod­
władnymi, cech charakterystycznych dyscypliny fojskowej. 
Inicjatyw wychowawczych i  stosunków międzyludzkich w jed­
nostkach wojskowych.

Ujawniają one psychologiczne mechanizmy procesu przy­
stosowywania się żołnierzy do warunków odbywania służby 
wojskowej, mówią wiele o stanie gotowości bojowej pojedyn­
czych żołnierzy i  całych pododdziałów, określają nierzadko 
stosunek żołnierzy dc służby wojskowej, ukazują trudności 
wychowawcze w wojsku i charakteryzują sylwetri żołnierzy, 
zaliczanych do tak zwanych "trudnych” , zawierają także cha­
rakterystykę żółnieisy wyróżniających się w służbie 1 przo­
dujących, dają niedwuznaczne świadectwo wychowawczym i  sc- 
cjalizującym wpływem ći.scy wojskowej.

■¿ożna z nich wiele wyczytać o trudzie żołnierskim, c 
wysiłku szkoleniowym 1 ćwiczebnym, o pocżuciu.kolektywiemu 
1 ożywczego koleżeństwa żołnierskiego, o humorze wojsko­
wym, o warunkach środowiskowych garnizonu, o inicjatywach 
żołnierskich 1 czynnikach Integiuje^cych pododdziały 1 od­
działy wokół wspólnych celów 1 ideałów,

3ez dokumentów tego rodzaju nie do pomyślenia jest  
jakiekolwiek studium- a dziedziny psychologii społecznej 
wojska. Znajdujemy w nich świadectwa oddziaływań międayosob­
niczych w grupach wojskowych, dane o mechanizmach kształto'^ 
wania się regulatorów społecznych, norm i  kryteriów moral­
nych. Docieramy poprzez te -dokumenty do genezy pewnych po­
staw społ ecznych,pozna jemy opinie, pos ta wy 1 poglądy żołnie-^ 
rzy, a niekiedy także źródła-pewnych przesądes. le dokumenty
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bvna3ą nleocer.lone r baaaniu konfll lrtó« i  ich pisjcEjn crac 

społecEcegc t ła,
ropiDec analicę dOKucentói Rcbogacaffi.T aascą uledBę 

c is toc ie  1 praiiełoiicściach px3cy paity^ne;) i  pCillt^CB*” 
ne3, e skutecEacści iłychowacia ncjskowegc żołnieiBy, c 
ksotałtoiiania się pożądanych cech rooralnych żołniersy. c 
ęaangaśo«aniu politycsnyEj i  spclecEnys stanó» osobowych 
.iednostek, o skutecancścl dciałanla picpagancowego i  tak 
dalej.

Zmacamy uwagę na to, że an&lloa dokumentów nie sta­
nowi i  nie Dowinna stanowić samoistne;^ metody oaaawczej:, 
ale należy ją traktować jako cenne uŁupełnienie danych. 
Bdoby tych metodami pod sta w owymi, -i wyjątkowych jednak oko- 
i icŁnościach tylko w oparciu o dckumenty można wykonać no­
ży tecEną i  cenną pracą naukową, która poważnie prEyccynr 
się dc pogłębienia wiedzy psycLclcgicznej r ncjssku.

3. Analiza twórczości l i terack ie j

V/ Psychologii  wojskowej i s tn i e j e  jeszcce jeden rodna:: 
specjalnych materiałów dodatkowych. i>Ki:aćają się nań utwo­
ry l i t e r a c k ie  różnych gatunków, r jzeće  wsrys tkt.-: trzeba ty 
wymienić trzy ich główne rodzaje: p a n i  ę t r . i k ;

w s p c m n 1 < 
■ ’ r a f  1 e

i  a , c i  o g 
w y b i t n y :

o -

o r a g p o w i e ś ć w z
t y c g n e /także fabularne filmy batalistyczne/.

Fc Giugiej wojnie światowej ukacałc się wiele pamięt­
ników wojennych, ’ła ją  cne różny coarakter. Są one pisane 
bądź PjoeE autentycznych uozestnikćw walk z różnego szczeb­
la /Cd naczelnych dowódców dc szeregowców/ -  zarówno z l e -

guiarn.ych oddziałów wojskowych, jak i  oddziałów partyzanckich, 
bądź te£ zostały napisane przez l iteratów na podstawie re~ 
ia c j i  iUb dokumentów uzyskanych od bezpośrednich uczestni­
ków wą>k a l te  też na podstawie dokumentów archiwalnych względ­
nie t>ptiwia¿a¿ śnladków zmagań wojennych.

F^^lętnlki 1 wspcmnienla zawierają dane ^\}ter,tyczr)e 
i  historyczne, ale zinterpretowane w sposób mniej lub bar­
dziej l i t e rack i .  Najcenniejsze są te wspomnienia> które
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spisał s'aa acsestnlk »a lk i ,  a już l i e a ln ie  #ięcs jes t ,  
kiedy ajcor takloh «spomcleA dysponuje pia»dBi»yB talentem 
pisarskim 1 potraf i -  tam, gdzie trzeba -  autentyczne 
sytuacje aistcryczne praedstaeić «  l i t e rack ie j  formie -  z 
całym bogaćtsiec oplsd» treści przeżyć uczestnlkć» salki, 
bogatrycii d lalogć» , ukazującyca nierzadko proces dojrzeaa- 
ola korzystnej syloetkl żołnierza frontowego lub partyzan­
ta, przyczyn ewentualnych, załamań 1 przejściowych kryzysów 
i td .

v; l i tera turze  iwia to»ej nie brakuje prawdziwych 
1 sugestywnych utworów pamiętnikarskich, które spełniają 
powyższe warunki i  dostarczają ogromnej wiedzy o acsna- 
nlacn ludzi na polach bitew w różnych wojnach. '.¥śxcd p le­
jady llcsn.ych autorów tego rodzaju utworów nie brakuje też 
dość wielu znakomitycii nazwisk autorów polskich.Wybór jest  
tak ogromny, że przytaczanie jakichkolwiek nazwisk 1 tytu­
łów prac Jest zbyteczne.

B i o g r a f i e  wybitnych dowódców 1 wodzów minio­
nych epok 1 wojen, a niekiedy także postaci nam współczes­
nych -  są tym drugim podstawowym gatunkiem literackim dla 
uzupełniających studiów 1 analiz psychologicznych. Znajdu­
jemy w nich opisy sylwetek wybitnych historycznych żołnie­
rzy, poznajemy ich charakter, inte l igencję ,  temperament, 
wiedzę wojskową, sposoby 1 zasady działania, poznajemy ich 
walory i  umiejętności, ale nierzadko także słabości i  przy­
wary, wchodzimy z nimi w intymny kontakt, poznajemy ich 
światopogląd 1 niektóre poglądy szczegółowe na teorię 1 
praktykę życia i działalności wojskowej; saposnajesy się 
z aforyzmami 1 maksymami, których byl i  autorami, z legen­
dami, anegdotami i  dykteryjkami, których byli bohaterami 
i tp .

Autorami takich b iogra f i i  są bądś to ludzie, którzy 
znali tych wodzów osobiście, bądź' też pisarze, którzy od­
twarzali l i terack ie  wizje tych postaci na podstawie doku- 
;^ęntów odszukanych w archiwach albo r e la c j i  osób trzecich 
/ub;̂  też pamiątek pieczołowicie nieraz przechowywanych w 
■vsę-ąch-,- wśród krewnych i  znajomych. ‘ •
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Planowe 1 dokiadne studiowanie takich utwoić® daje 
X0Eleg>e możliwości « cakresle kcnstiuowania ofaiasu pxsy- 
.'ciotdw dowódcy 1 wOdSa wojskowego w dBłedcinle teoietycB— 
negc wypracowywania swanego "modelu wcoronego dowódcy" 
olcieślcnego sscsecla w ixisxazc!iil wojskowej. Tego lodsaju 
studia porównawcze tyły 1 są nadal picwadzone na użytek 
s i ły  zbrojnej, Z nich to nierzadko wywodzą się rozważania 
c wzorze csobowym dowódcy i  o korzystnych cechach dowód- • 
czych. One prowadzą dc odpowiedzi na pytanie, esy is tn ie ­
ją  tak zwani "urodzei^i dowódcy", czy też is totn ie jsze  od 
rsekece wrodzonych cech dowódczych są ceciiy nabyte -  w dro­
dze pracowitości, głębokich studiów wojskowych, roziryślań 
1 długoletniego doświadczenia wojskowego.

Trzecim -  bez wątpienia najbogatszym -  gatunkiem 11- 
terackliE są powieści batalistyczne, cała b e 1 e t r y - 
s t y k a  b a t a l i s t y c z n a .  '.7 obrębie tego ga­
tunku wybór jest także prawie nieograniczony, roesąwszy od 
" I l iady"  1 "Odysei" Homera, idąc poprzez inne pomniki sta­
rożytnej l i teratury tego typu, aż pc czasy najnowsze - 
wszędzie znajdujemy treści natury psycnclcgiczcej , wzboga­
cone o artystyczne wizje pisarzy.

ilistrzcstwo Lwa Tołstoja pozwoliło mu na kartach "V/oj- 
ny i  pokoju" skreślić niepowtarzalne sylwetki rsycholcgicz- 
ne wodzów, ukazać głębię doznań psychicsnyca uczestników 
wojen epoki napoleońskiej, stworzyć -  jednym slowen -  nie - 
mai dokument psychologiczny, ukazujący grozę wojny i je j  
prawa, zmagania intelektualne dowódców 1 brzemię odpowie­
dzialności na nich spoczywające. Tego rodzaju li teratura 
stanowi dla osób studiujących i  uprawiających psychologię 
wojskową naprawdę cenne źródło wiadomości o przeżyciach lu­
dzi uczestniczących w wojnie.

^asz rodzimy dorobek l i te rack i  jest w tym zakresie 
także nadzwyczaj bogaty. Począwszy chociażby od kronik Dłu­
gosza znajdujemy wiele znakomitych nazwisk twórców, którzy 
swoje dzieła l i terackie  poświęcil i  wojnom 1 ludziom w te woj­
ny zaangażowanym. Trylogia Sienkiewicza stanowi także swoi­
stą epopeję, która -  niezależnie od stosunku autora Jo ów­
czesnych zm-agaa zbrojnych -  ukazuje nie tylko specyficzny 
okres historyczny i  dziejach naszego narodu, ale zawiera
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także bogate obsemacje i-cbaiakteiystykł  p5ych.ologicBne 
boh.atexOn poszoBegćln;5?cb. Jej cBęścl.

Y/śiód utnoión beletij^stj^cBnych są książki o nadcny- 
csaj diaroat^csnej fabule, ale Bnajdcleiny także książki o 
tet}dencjach satyijcznych, hutnoiystycznych -  że prc^^pomni- 
my choćby tylko Jarosława Haseka 1 Jego "FrBjgcdy dobre­
go wojaka Sewejka” .

Po drugiej wojnie światowej tytuły książek 2 deiedzi- 
ny beletrystyki batalistycznej l iosą  się na tysiące. Książ­
ki te mają różną wartość - i  to nie tylko dla specjalisty 
literaturoenawcy -  ale także dla przygodnego czytelnika.
Od niewątpliwych arcydzieł l i terackich, poprzez dzieła • 
wybitne, ambitne, godne uwagi dojdzie się aż dc niewątpli­
wych z kolei miernot i wręcz nieudanych tworów fantazj i .
Z te j przyczyny potrzebny Jest pewien krytycyzm już P-cy 
samym doborze lektury, a nastawienie analityczne w teku JeJ 
trwania stanowi dla osób studiujących i  uprawiających psy­
chologię wojskową warunek korzystnego wzbogacania wiedzy 
psychologicznej o żołnierzu, wojsku i wojnie.

Psychologiczne studium Języka żołnierskiego. Jest pra­
wie niemożliwe bez wnikliwej analizy twórczości l i te rack ie j  
autorów, za jonujących się problematyką wojskową. Sa.mo słow­
nictwo dostarcza wiele cennego materiału dla^nariz psycho­
logicznych. Imię własne "Szwejk” urosło do swolscego aymbor 
lu, weszło do Języka potocznego w wielu armiacn świata i  
Jest Jeszcze zawsze tu 1 ówdzie stosowane w formie epitetu -  
na poły’ żartobliwego, na poły cbiaaiiwego. A przecież weszło 
ono do tego Języka za sprawą dzieła l i terackiego. Przykładów 
takich można przytaczać bardzo wiele.

I Jeszcze Jeden problem, wymagający wyjaśnienia...
Otóż psychologa wojskowego -  ze zrozumiałych względów -  nie 
interesują walory l i terackie  takiej czy innej powieści, nie 
zajmuje się on bowiem krytyką l iteracką. Dla psychologii 
wojskowej istotne i  ważne są wiarygodne opisy sytuacji bojo- 
nych, sugestywne charaktery styki stanów zagrożenia, obrazo­
we i przekonywające analizy stanów psychicznych 1 przeżyć 
bohaterów danego ucwoiu. vjo yiawda najczęściej okolicznoś­
ci te wpływają decydująco na ocenę wartości całego utworu,
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ale nawet ^saeli tak nie Jest, to psyctiolog wojskowy ko iz j -  
sta z tycb. fiagmentów deieła l i  teiackiego, któie wzbogaca ją 
Jego warsztat, a nie uwzględnia tych., które niczego i s to t ­
nego dc psych-ologii wojskowej nie wnoszą,

W każdym rasie w psychologii wojskowej -  prawdopodob­
nie w znacznie szerszym zakresie niż w jakimkolwiek innym 
dziale psycnoiogii stosowanej — twórczość l iteracka i  je j  
dokładna analiza odgrywają doniosłą rolę praktyczną.

X X
X

W niniejszym rozdziale rozpatrywaliśmy rolę z znacze­
nie analizy materiałó« wojskowych. Wskazywaliśay na bardzo 
istotne wnioski, wynikające z analizy operacji bojowycn, 
akcentując przy tym wagę tych wssjstkich materiałów, które 
ukazują sam p r  z e b l e g  działań, ich dynamikę r re­
zultaty ostateczne, a więc sukces militarny lub klęskę. 
Charakteryzowaliśmy analizę treści dokumentów wojskowych 
- i  tych bojowych 1 tych z okresu pokojowego życia i  pracy 
wojska. '(Vy mi śniliśmy przykładowo rodzaje tych dokumentów 
nie pretendując wcale do ukazania wszystkich. Opisaliśmy 
wreszcie w ogromnym skrócie rolę analizy twórczości l i t e ­
rackiej,  zwracając szczególną uwagę na trzy gatunki l i t e ­
rackie: pamiętniki i  wspomnienia, biograf ie i  autobiogra­
f i e  wybitnych dowódców oraz powieści batalistyczne. Sądzi­
my, że czytelnik doceni wagę i  znaczenie tego rodzaju ana­
l i z y  dla psycnclogli wojskowej.

Tytuł niniejszego rozdziału sugeruje przekonanie, że 
psycholog! wojsifowego Interesują tylko i  wyłącznie materia­
ły i  dokumenty dotyczące samego wojska, l^k jednak nie jest. 
Psycholog się^a do materiałów, których treść ma jedynie 
związek pośredni z wojskiem i  znajduje w tych materiałach 
także wiele Interesujących danych dla siebie.  Dotyczy to 
wszelkich opisów działania ludzi w s t a n i e  z a g r o ­
ż ę  n i 3. Paniki towarzyszące klęskom żywiołowym, rozru­
chom. pollcycznym lub katastrofom - nie tylko upoważniają, 
ale wręcz zobowiązują psychologa wojskowego do zaintereso­
wania się opisem mechanizmów sprzyjających wybuchowi pani­
ki czy też czynników zapobiegających panice.
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ŁScżemj pTBykładOBO »ynienlć ciiociaśbj wspcDrienia cna- 
njch spoitoiłców-itjrccynowcóif /na picylrłaó a lp in isto« ,  spaiS^- 
cbjroniainy I tp ./ ,  njazynainy cywilnych f l o t  handlowych, p i­
lotów cywilnych l i n i i  IctnicŁycn, pilotów doświadcnalnych 
/ohlatywaccy/ i  wielu ludci innych specjalności Bawcdowych.' 
Opisy doialania fankcjonaziusBy EJilicJl lub p o l i c j i  lóńnych 
kiaJÓR, ciaagań wywiadów i  łrontrwywiadów różnych państw — to 
dalsEe pzcykladowe, śiódła ważnych dla psychologa wojs^^owego 
wiadoisoóci.

Zbiory reportaży i  twórcsośó publicystyczna dośtarcca- 
Ją nierzadlro wielu cennych wiadomości o talrich fa’itach,lrtó- 
rc mogą i  musBą zainteresować psychologa wojslrowego. Jeżel i  
tralrtują one o ladslach -  naszych rodakach cny obcokrajow­
cach 1 opisują przywary tych ladal,  ich zalety, mentalność 
1 zapatrywania, opinie i  poglądy, stosunek do rzeczywistoś­
c i  politycznej 1 mili tarnej  « różnych częściach śwista 
i  krajach, silne i  słabe strony charaiter^. specyficzne ce­
chy osobowości -  to wszystko to i  szereg innych danych po­
zwalają psychologowi wojskowemu na formułowanie wcale nie­
banalnych wniosków.

Niektórych zjawisk nie możemy poznać inną drogą, Jak • 
tylko poprzez dokładne studiowanie dokumentów. ?/eżmy dla 
przykładu złożone prccleity doznań ludzi działających w sta­
nach maksymalnych zagrożeń... iVymcwnyn:i przykładami tego 
rodzaju stanów mogą być choćby wybuchy atomowe w Hiroszimie 
i  Tlagasakl. Wiele wieiiiy c f izycznych wskainikacn zniszczeń 
towarzyszących wybucaaT» broni atomowej lut termojądrowej. 
Znamy dość dokładnie czynniki rażące wybuchu stomowego i  mo­
żemy w tym zakresie dysponować dokładnymi danymi ma tema tycz­
nymi i parametrami fizycznymi. Dopiero Jednak studiowanie 
treści re lac j i  ludzi , którzy te wybuchy przeżyl i  lub byli 
ich świadkami, dają pełniejsce 1 dokładniejsze pojęcie o 
■pływie takich sytuacji na psychikę i  zachowanie się ludzi, 
a właściwie stanowią Jedyne, ¿ródło naszej dctychczasoR-eJ 
wiedzy o te j prcfcleroatyce.

!Ihk więc należy pamiętać o tym, aby analiza materia­
łów wojskowych i  rateriałcn pokrewnych nie by>a traktowana 
ani skrajnie optymistycznie, ani skrajnie pesynlrtyccnle.





SoBdaiał VTII 

METODÏ ÎTIÎKAUKOWB

Zajmując się metodami pseudonaukonjmi, należałobj* usta­
l i ć  na »s tępie :  Według Jakiego kryterium Jedne metody Bali- 
czamy do grupy nlenaukonych., a inne ucnajemy aa naukowe?
Kiedy mamy do csynlenia b metodą naukową, a kiedy nie? Ja­
kim warunkom powinna odpowiadać, Jakimi cechami charakte -  
rysować się metoda naukowa? Trseba preyBnać, że Jest to 
Badanie bardzo trudne z tego względu, że rćżni autoxBy róż­
nie definiują metodę naukową, wysuwając na pierwsze miejsce 
różne JeJ strony czy cecby. "Metoda Jest to sposób osiąga­
nia Jakiegoś celu. Metoda naukowa Jest to sposób docbodze-

7 1/
nla do twierdzeń uzasadnionych. 1 sprawdzonych.. Przyjmując 
powyższą de f in ic ję  metody naukowej za punkt wyjścia, zalicza­
my omawiane poniżej sposoby poBnawagla psychiki ludzkiej 
do metod nienaukowych..K 1 e n a u k'^ o ś ć  i c h  p o  -  
s t a r a m y  s i ę  t a k ż e  w y k a z a ć  o m a ­
w i a j ą c  . p o d s t a w o w e ,  z a r z u t y .  J a ­
k i e  s ą  k i e r o w a n e  p o d  i c h  a d r e ­
s e m.

Będzie to możliwe w odniesieniu do pewnych nienauko­
wych metod, które Już dawno zostały przez naukę odrzucone.
Są Jednak metody, nie tylko obecnie Jeszcze stosowane,ale^ 
także rozwijane, rozbudowywane i  na temat których nie prze­
stają ukazywać się wznowienia prac ich twórców oraz l i c z ­
ne publikacje ich kontynuatorów lub wyznawców. Do tego ty­
pu metod zaliczamy np. metodę określania pewnych cech oso­
bowości człowieka, opartą na tzw. konstytucjonalizmie.

Ule można więc tego sposobu określania psychiki ludz­
kie j  zaliczyć do tej samej grupy, do której zaliczamy astro­
log ię  czy chiromancję. Dzisiaj w l i teraturze naukowej na 
ogół nie spotykamy się z obroną tego typu metod w oparciu 
o Jakieś podstawy naukowe. Natomiast zarówno klasyczny kon­
stytucjonalizm Kretschmera, Jak i  wszelkie inne odmiany tej

1/ l^deusB TomasBewskl: Wstęp do psychologii.  FWN,Warszawa 
.1963, s. 26.
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teoafii -  BJają oadal s « o l c a  llcfcfiycG. BBClentai^óii;
2gcönle B t jE ,  cc sos ta łc  posiesBiane we wstępie  -  

piBegląćl pewnych metod nłeńaulrowych ogaranicBymy tyllće do ' y
takich, k t ó z e  s ą  , n a d a l  d o ś ć  p ^ c w s B - e c ^  
n i e  B s a n e ,  oaJCEęście^ «  formie już-sBcsątkowe^' ,

B p o s t a c i -  p c t c c B ß y c b  p o g l ą d ó w , .  - 
E którymi noćemy spotkać s ię  ”na codEień*'. '

1
Do takich metod EalicBamy: a s t r o l o g i ę , • chrooanc ję , 

g r a f o l o g l ę ,  wsBelkle sposoby okreś lania cech. psychicBnych 
na podstawie cech f i eycEnych,-a  także różne pseudotesty.
Dą os ta tn ią  grupą pseudometod warto Eaóąć s ię  Ee wEględu 
na to,  że prasa codEienna i  tygodniowa ccras cEęście^
UffllesBCBa tego typu pseudotesty,  wymyślane ”na mle^jscu" 
lub pochodcące " b importu",  a rnlanowlcie; b podobnych per iody­
ków BagranlcBnych. Ocsywiścle nie  odnosi s ię  tc do całe:) 
prasy. Tego rodaaju proste  "metody” badania bardsc skompli­
kowanych funkc j i  psychiccnych m o g ą  s n a 1 e ś ć . 
i  B n a i ć u ^ ą  p o d a t n y  g i u n ' r  u 
s i e p r c y g o t o w a n e g o  w t y c  c a  k r e ­
s i e  c s y t e l c l k a .

Ńie prBeprowadBarny k ry tyk i  posEcoegól-!::-cn pseudometod 
. B osobna * tym ce lu ,  aby nie powtarcać s i ę ,  gdyż podstawowe 
.sarBUty odnosBą s i ę  a lbo  do wscystkich, albo do więksEOŚci 
B nlcn. Słównyml punktami te^ k ry tyk i  Bajmiemy ś lę  dopiero 
pod koniec tego rcBdEiału. . •

A oto prcegląd najważnlejsEych nienaukowych metod.

1. As t r o lo g ia

Zainteresowanie problemem: jakim jest cBłowiek, w Jaki 
sposób można posnąć jego psychikę, w jaki sposób picewidŁieć 
jak będcie układał# mu się życie -  sięga na jodleglejsĘr oh
CB3SÓW.

J e s t  t o j e d e n  E n a  
p r o b l e m ó w  n u r t u j ą c y c h  
B k t ó r y m  s p o t y k a m y  s 
S t e i n a c h  i  p o g l ą d a c h  
s t w  r ó ż n y c h  e p o k  1

j s t a r s B y c h
l u d E k o ś ć ,

1 ę w s y -  
s p e ł e c c e ń -  
c B a s ó w.

W różnym ccasle, w sależności od stopnia roBwoju nauki n ogó-
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l e ,  a nauki o człowieku w szczególności, odpowiedź na te py/ 
tania wjrgiądała różnie, Uaaiunkosane to było podobnie jak 
i  cała nauka, pewnymi gospodaTczyml i  społeczno-politycz­
nymi czynnikami. Człowiek otoczony tajemniczymi siłami pisy/ 
rody,, które wywoływały u niego: z jednej strony -  lęk i  
przestracki, a z drugiej -  podziw i  uwielbienie, zwracał 
się do nieb., cbcąc rozwiązać zagadkę swego istnienia i  po­
znać swój los .  Jednym z naj lep ie j  i  najbardziej widocznych 
oddziaływań na ziemię czegoś co miało charakter poza-zism- 
skl, było zawsze słońce oraz planety 1 gwiazdy, i^m ciałom 
niebieskim człowiek w zamierzchłych czasach zaczął przypi­
sywać obok wpływu na zmianę pór roku, także wpływ na powstą^ 
nie Innych zjawisk takich,jak: urodzaje, burze, choroby 
I t p . , których nie mógł wytłumaczyć sobie wtedy inaczej.
Ti t e n  s. p o s ó b  p o w s t a ł a  tzw. a s t r o ­
l o g i a  n a t u r a l n a ,  która o tyle mniej będzie 
nas interesowała, aę wówczas nie łączono je j  jeszcze ze zja-  ̂
miskami psychicznymi.

'.V szczątkowej postaci przetrwała ona do dnia d z is ie j ­
szego n postaci wierzeń, dotyczących przyczyn pewnych zja­
wisk zarówno społecznych, jak i  np. związanych z przepowia­
daniem pogody.

W starożytnej Chaldei /Babilonli^^/ powiązania między 
ciałami niebieskimi a pewnymi zjawiskami na ziemi zaczęto 
rozszerzać, obejmując w ten sposób także 1 człowieka, a w 
szczególności jego przyszłość i  cechy charakteru. Powstała 
a s t r o l o g i a  j ' u d i c a r i a  z w a n a  s z t u  
k ą  a p o t e l e s m a t y c z n ą .  Tak nazywano począt­
kowo astrologię,  której nazwę po ras pierwszy użyli 1 roz­
powszechnili znacznie później G-r ecy. Ala z wa ”astrologia" po- 
cnodzi od greckiego: astron -  gwiazda 1 logos -  słowo,.nau- 
k»/

Astrologia pozostawała wtedy w ścisłym związku z astro­
nomią, która jak na owe czasy bardzo rozwinęła się o czym

1/ Babilonia powstała w I I I  tysiącleciu p.n.e. Ten starożytny 
kraj semicki leżący nad Sufratem i  Tygrysem, nosił tak­
że nazwę Chaldei -  od. dynastii chaldejskiej panującej 
w Babilonii od 612 roku do 38 roku p.n.e.
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świł-dcBj fakt, że pe»ne obsemacje astioTaoralcBne b tego okie- 
su do dBlsiejsBego dnia nie s t i a c i ł j  na swej aktualności. 
ObseiBacja lucau słońca i  księżyca dopiOBadslła w starożyt­
nej Chaldei do powstania pojęcia Bodlaku, na którym opiera 
się praktyka as^rologlcBoa dotycsąca prcepoiiiadania prsy- 
SBłości CBłonieka. Chaldejccycy Bauważyli, że słońce i  księ­
życ poruszają, się n obrębie pewnego pasa na niebie, który 
podzielony Bostał przeć nich na dwanaście ccęści i  każde 
takie miejsce costało prcyporcądkcnane Innemu bóstwu,które 
sprawowało pieczę oad jednym miesiącem roku '̂ .̂ W ten spo­
sób powstały znaki zodiaku, którycb. nazwy odpowiadały naz-

2/
nom najb liżej położonych gwiazdozbiorów.

Dla określenia przyszłości nowo naiodaonego człowieka 
brano pod uwagę zarówno czas, w jakim on się urodził, tzn. 
w którym z tych dwunastu wycinków znajdowało się w oawili 
jego urodzenia słońce, jak i  wzajemne w tym czasie położe­
nie planet oraz konstelacji gwiezdnych.

W starożytnym Sgipcle uważano, że planety mają wpływ 
nie tylko na ca2iy organizm człowieka lub jego psychikę, lec z 
także i  na jego narządy lub oddzielne części cia ła . Z tego 
względu medycyna egipska pozostawała w ścisłym związku z 
astro logią.  Tego rodzaju poglądy przetrwały do dnia dz ls ie j -  
ózego w postaci tzw. astro log i i  medycznej. Kontynuowaniu 
praktyk astrologicznych w Grecji zawdzięcza ta pseudowledza 
szereg do dzis ia j używanych nazw, włącznie z samą nazwą 
"astrologia" 1 tego typu pojęciami co "zodiak" czy "horo­
skop". Pod tym ostatnim pojęciem rozumiano położenie słoń­
ca lub gwiazd i  planet w chwili urodzenia człowieka. Później 
to aktualne położenie ciał  niebieskich nazywano "prognosty­
kiem", a samą czynność przepowiadania z gwiazd -  stawianiem
»  M  w  «a  mm ^  mm ^  mm

1/ Uwspółcześniona astrologia na ogół rzadko odwołuje się do 
bóstw, bierze tylko pod uwagę -  o czym będzie jeszcze 
mowa -"^pod jakim znakiem zodiaku cziowlek urodził się, 
tzn, w Którym miesiącu -  z tym, że miesiące "zodiakowe" 
nie pokrywają się całkowicie z miesiącami kalendarzowymi.

2/ Przez te kilka tysięcy la t ,  które dzielą nas od tych cza­
sów, na skutek zmiany położenia osi ziemskiej, znaki zod­
iaku I « żą  już w Innych gwiazdozbiorach.
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hossskspop lid psesposieSsi«. Saldlt seaem^oi#
P9jęć pzBttl^rsAł® dnia dBlsle^aeaga « petsosoja Rjfeiti 
1 peaadooaaksisaj li%exstuzje &a tao tamt.

2ok ppśzadnietaaa asIzolagÓR gzaekleb poglądy .ta pzsa» 
slaslOBO do Baynu, a późoiej zoBpoaseeoimieDa ssstały e 
śzadnidsieoeoaj Sasopla» atzsyiDUjąo się do dola dsislejSB®» 
go @ postaol włazy w otdliwośó wpływe plaBol i  gwlaed oe 
pzBysfiłośd oBlowieks, & tairde 9 postaci pZBOlcooaola, de pzoyw»
poBOcy pzostoj Bftsady oodna okzwślaó aktaaloe oootiy psyeBies» 
Bf oBłowieli. Poffiijając więc dedć skeaplikoiiaoo okześlaois 
koostclaejl /gwiasdOBbiozów/, OBogOy oaledy pzcypsescsad,
Jod nikt w Bwląsko s oazodBiBasi dBiocka nie cByoi »  poso- 
staje too pzesty kluoB, któzy wygiąte sastępając®: Jest to 
lis ta  Boaków BOdiakti, któzys *  os sasadBle ptdaoej wydej «  
podpozBądkewaoe są następujące eisasokzosy:

HaBwa i1 Daty

Sazao i1( 21.111 • 20.I? .
Byk i1 21.17 - 21.7.
Bliźoięta i1t11

22 .V -■ 21.71
Bak 22.71 - 22.711
Lew 1

l1
!
1

2J.7II «» 22.7X11
Paona 23.71I I - 22.IX
Waga 23.IX • 23.X
SkozpiSB 24 .X 0» 22 .XI
StzBeleo i

111
{

23 .XI - 21 .XII
Eeslozoieo 22 .XII - 20.1
Wodnik 22.1 - 20.11
Byba' 21.11 “ 20.111

Ha kaddy taki esasokzes opzaooeaoy Jest iooy bezoskop) 
osasaiBi iony dla kobiet i  iooy dla aędcsyso. Hystazosy tezas, 
Boająo datę uzodseoia swoją lub CBłowieka> któzego ch.ees¡y 
w teo sposdb "poBoad" -  sięgoąd po hozoskop os daoy aiesiąo. 
Dla pznylcladu.l w celu pisepiowadseola kzytyoBoeJ azłallsy^ 
pZBytooByffi  ̂ Jedeo b takich owspd^cEeśoiooych hozoskopde ed- 
Bossących dS ohazaktezu, a olanewleie: dla ludel uzodsooyeh 
pod Boakiea "zyby” , osy11 w csasle od 21.11 do 20. I I I •
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BlekM.ego/

"Jesteó csZo«leklen^sexoaI uosynoj, opzsejoy 1 g o á ^  

einny* Zbytnio tzosaetyse się o los dzugleh., ebo6 loblss  
spokdj 1 lygodę* Jestoá nasiętny 1 Boysłoay, nadto kochii- 
■y. Wielka «zaSllooád nableza oeoh oybltnej oojaźlioości. 
Jesteś csęsto nlesdeeydoaany.beizadny 1 potzsebujess Ispulso
0 sesoątzt. SklanlasB się bazdso coęsto do nastzojdo pesy- 
slstycsnjeh 1 selaneholljnyeh. Odsnaosass się gzseo&nośolą» 
posłasseństoes i osględną pilnością. Haleźy iBaacDlać sto- 
sonkoso. słabą solęy budilĆ sasodslelność, sasllać odsagę
1 budsló dzsesląee edolnoścl, Inaosej nie doplseese śy-oaza Su
elo 1 będsless csuł się nlessosęśllfyo. Jesteś osooą nastzo- 
josą 1 aesaelocą, niekiedy doolstą 1 ehaotycsną. Z pooodo 
ffłaśelsośel aatosugestysnych usless sobie łatso coś obósI ć. 
Cnętnle posłagujess się « dosodeenlu fan tas tyosnym, su­
biekty «nys zosasonanies. Niekiedy alegase h lstez ll lub In- 
nys psyohlosnys sabuzsenlos. Sszodslss sobie csęsto z poso- 
(SU-nledbałośol, bzaka flękseej aktyonoścl 1 pzsedslębloz- 
oBOŚol, słąesonyoh nlesadosolenleB. Posladass nlezao lyb it ­
ne zdolności aztystyesne 1 iltezaokle, e osys dopomaga ci 
«zodsona fan tasja 1 medialne tzansose usposobienie.
W pzartyocnyeh dsledeinaeh zsadzo oslągass kleroonloBe sta- 
noolsko, a to z poiiodu bleznoścl sie j na tuzy. Ogółem posia­
dasz Miększy talent do językón anlśeil do matematyki. Życie 
tMOje jest pełne tajeoralcsych zydazzeń 1 pzzeżyó. Często z6m-  
nleś znajdujesz się m zazlkłanej 1 chaotycznej sytuacji. 
Clezplsz zzogÓM, intzygl l  nlezzykłe pzzesskooy. Dajesz się 
często zykozzyszyiac. ¿tzkodzlsz sobie często pzzez szoją 
bleznośó i  niezdecydozanie. Ulmo tozazzyeklego usposobie­
nia chętnie odosabnlasz slęi jesteś zazdzosny. ISałźehstzo 
nie należy do szczęśllzyeh. ünlkaó należy zszelklch śzod- 
kóz odozzającyeh 1 usypiających, do czego czujesz z zielu 
zypadkach niepozstzzyBaoy pociąg. Możllzle ogzanlcsaó na­
leży się zóznleż pzzy użyzanlu tytoniu 1 alkoholu^
Fizycznie uzzażlizlone 1 do rozmaitych ol^comagah ozaz zza- 
nleń podatne zą stopy, t podzzędnym zpłyzle znętzznoścl. 
Flsycenle jesteś na ogół mało odporny i ulegasz często 
rozmaitym schozzenlom. Oobzyml osobami dla ciebie są osoby 
uzodzone z czasie od 21 ezezzoa io 22 llpea 1 od 25 paś -
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áo cZ listopada* SBooęślisji^ dnies « tygodniu 
jest «otártele. 2 cyfr -  3 i  XI

Jest to typowy lasrosieop, który pzey toceyiiśay t ca loé» 
o i,  aby ucożll t ló  ceyte la ikoti  sorientowacle się: jak jest 
oc sbudotanj, a prseae tscystklE eeegt* detyccy* Wyisiecione 
są « niiŁ' petne cecay coarakteru, obok ktćryoa coajáojesjy 
tałróe określenia dotyocące sdolności oras petnycił ceoa ic-  

. telek tualnych, nie siósiąc już o cakich, jak «bperuość pet- 
aych osęści ciała m «ranienia, cc nie ®a jsż nic tspólne« 
go s efaaraktereo. Stiaca uwagę, anasiienny ćia tego typu iae~ 
tod, charakter tych »sEystkicŁ okieślefi. Są one nieprecysyj- 
ne, nieostre, depusacosjące różne ewentualności i  najecęs- 
©iej dotycoą ceoa>na tesa: któryca, i  reguły, praecietay 
CRíOtiek ais asa tyroślonegc oáanla.

Petrócisgp dc tego jesEcce, «godnie z Eapotiedslą, poć 
koniec xoodtiaiü. Tutaj aatociast ciicieliDyśffiy otrócló aea- 
gę cEjtelnika na petce eleioentarce błędy, które -* natet gdy~ 
byśmy tylko ne nich poproestali *  dyskwalifikują całkowicie 
metodę określania psycnlki esłowiess.

Pomijając sprcecBnoáci.. których można dopatrryc się » 
powyżseya horoBkepie, dc oajclekasscych «ctoskó« sosna 
dojść, będąc » posiadaniu kilku acroskopć» na ten s&ś ®ie* 
śląc, posstałych « róśnyr: lub mniej- więcej e tym samym ciiasie, 
ale rćżnyca s i 2jscacc.. Pcrćffnując hcrcskopy isa ten aa» s le -  
siąc, ale poestałe » sóćnyas ocasie, soéna łatwo prseśledKlćs 
« jaki  sposób iancaeja iudaka »eocgaca je o ne»e pojęcia, 
które poproednio w ogóle nie były ccane. S s p ó ł c  s e = »  
s n y  h o r o s k o p  p r a s i e  c a ł k o w i c i e
r ó ż n i  s i ę  o d  t e g o ,  k t ó r y  B y ł  
s s ą c y  k i l k a d s i e s i ą t  l a t  t e m a
nie aówląc już o baidoiej odległych cessaoh* Pswsmje w 
»« ląsko e tyis pytanie; 5a jakiej podst&aie odfcyaa sls i® 
ewoiooja horoskepó«'? Jakisi sasadaisi kieruje aię aater 
każdej nosej « e i s j l ?

T o  s a m o  B ÓB  o s i  a i ę  á s  h o r o “» 
s k o p ó w ,  k t ó r e  p o w s t a ł y  e r ó é n y s h  
a t e j s c a c h ,  np* «nane są e rośnych krajach* Są cne 

csęsto całkowicie rósne, co nie powinso mieć s i t jsca .



167 -W)nikB 6 poiłyÉSLego» śe są one pzoduktea f a n t a s j l  la d B lrle ^ . oblicBony® D® ła t o e o ie m o ś ć  co io o ie 'K a .
2. ChlyofflancáaK le c o  "nłeaoB ą" metodą, a le  ró im ież s ię g a ją c ą  basdBO o d le g ly c Ł  oBasóii, j e s t  oŁiicnjaDC j a , esy l i  setuka o k i  e á -  l a n i a  p x B y s B l o á c l  o B ł o i l e k a ,  a t a k ż e  j e g o  c e c h .  p s y c n i c B a y o h ,  n a  p o d f i t a e i e  x ę k  i^'^/naBsa "ctuxonano ja "  p o - cb od si od g ie c k ie g o  c h e lr  — ręka 1 oanteda — proepoolada — n ie / . W laéolB le ch irom an cję B a lic s y ć  można do metod oypro- aaóEającyoh peone cechy p sy ch iesn e  b f lB y c c n y o h . Wyodręb­niamy ją  jednak osobno z tego «B ględu , że j e s t  to metoda O « le le  s ta r s s a  od ty ch  e s t y s t k lc h , k tó r e  symlenlainy w t e j  g ra p ie  1 ms. s e t  ją  dośó b o gatą  l i t e r a t u r ę .Wyö se n ictiia  poświęcone c h l r o ^ n c j l  ukarywały s ię  tak ­że 1 « P o lsce  a o k re sie  międeyBOjenDym. N ie  oędBiemy jednak B ajm oeali s ię  t u t a j  tego rodnaju l i t e r a t u r ą .  Warto jednak B sró cić  oeagę na je d n ą  tego typu pracę » jęnyku niem ieckim  p t .  "D i oh Bw ierciadłem  życia".^ ''M 3  ona bard bo c h a r a k te iy s ty c B -  ny wstęp p t .  "M oralność c h iio a a n ts "  / l / .  A u to r , a p e lu ją c  o wysorą m oralność ch lro m an ty , wynaenia jak o  jeden ze sm lad- nlkow t e j  m oraln ości -  sB cn ego in ie  » o d n ie s ie n ie  do młodych adeptów t e j  "Wiedsy" -  brak krytycyBm o. S e B k r y t y c B -  n a  p o s t a w a  o b o k  d y s k r e c j i ,  t o  j e d n a  c B a s a d n i c s y c h  c n ó t  " p i B  y— B f o i t e g o  C h i r o m a n t  y " .Ten a p e l 1 troska o beskrytycBne p rB jjao w a n ie  tego ro­dna ju  poglądów j e s t  Bnamienna dla ic h  g ł o s i c i e l i .  W ystarcay jesB cee  dodać, że ta dbałość o wysoką m oralność n ie  p r s e -  sŁkadBa autorow i p iacy  p i s a ć ,  że długość małego p a lc a  u rę ­k i  świa dcBy o O B ö d u ie n ia c h  w n a k re sie  p s y c h o lo g ii  ¡ \ \ P ^1/ Chirom ancja dotyccy w łaściw ie  ty lk o  l i n i i  r ą k , n ato m ia st Określaniem  cech p sy c n ic c n y c h , b io rą c  pod uwagę c a łą  rę­k ę , najmuje s ię  tnw. c h ir o io g ia . My jednak n ie  będBiemy t u t a j  wprowadaali tego r o B ió ź n ie n ia .

2/ L .E e ls s in g e r :  Die Eand -  das Program* des Leb en s. Süd­deutsches V e r la g  H aus, S t u t t g a r t  192S.3/ 3himże, s .  1 9 .
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ni3 oc-itiąc c lnn;7oh hziiMmjoh tralexdüsniaoh, ktos/cli Jest 
0/ tc'í:iíi.70 afjdarnie tule« ■ ' . -

C>ic;4c led̂ -iak tapogínad s p o d s s a ł o - ^
¿eiiaral -jtiicicanoJl, ala s diygie j stroTij piseccacs/d oa to 
niaTsiaie aie^sjca, ogzaniGs^aj się tylko do punktoi^ego ay i l -  
CBenia: na osŷ n oparta Jest » tej metodsie ccaraktezystyka 
psyoiaologictna. Bieree się pod a5?agę: 
a/ "budoiłę i  wyciaiy całej ręki, 
b/ l in i e  rąk,
c/ dłu:jOv4ć 1 groboáá palcdn,
d/ «ialkoáé i  ksstałt pasnckci,
e/ •ssalkls ’»ynlcsłoścl i  wgłębienia na dłoni«

ZĄżiy palec, podobnie Jak 1 każda i ln la  esy Jtyniosloád 
l «b  wgłębienie • jsnją s^foją aariię« Fp, Jeśeil ciiodxl s pal­
ce, casywa.ją się one kolejno sacsynajo-c od palca rałego: 
palec -Meikaiego, i p o l la ,  ,Saturna , Jowisra 1 'íenus. Słdone 
l in i e  to: l in ia  życia, serca, ssosęścia, losu, płodności /l/ 
I td .  Nie -będsiesj dalej » y l i c s a l l  tycn wsrystkica nam, gdyż 

.nie Jest to potreebne dla Ogólnej orientacji*

3* l i a f elogia

Grafologia /od greckiego: grapho -  pissę 1 logos 
słono, najka/ poesualr» 5tts'ir.kowo niedawno, a rianewicie 
A la taca sledsndsiesiątyca aciegłego wieku, la ojca grafo­
l o g u  uważany Jest Francas—ks, Mlcaon /13C6-18S1/, ktśry 
plerwrsy tę astodę zaczai  ̂ praktyce stosewaś« Deśś szybko 
rospcwsseoaniła się ona « Surepte, snajdując csoiennlko» 
taksę i  w Polsce*

V/ licsnycii wy da wnictwach.,poświęconych, graf ologii^'^ 
a tTseta prsyanac, że ale brakuje ich 1 » ięsyku polskisi 

/ferśwnle eą to preekłady 5 Jęsyka francuskiego i  niemieckie­
go oras wydawnictwa kilku grafologów rodsiaych/- snajduje- 
iny wiele pirykładów m pierwscy rsut oka aardso prsenasiają- 
cyoh za tą setodą. Na korcyśó tej aetody prsema.aia jessese 
fakt, źe Jej swolecnicy gorąco odżegnują się ci sssrolo.gii, 
ohlrtnsaacji i  tya podobnych aetod, A oto wyjątek s prscdD-c^j

roisaju, wydawnictw polskiej autorki,^''
1/ 2cb«posycJe aiiajdujace sia w Bibliotece l'i-;kov}3 j 7\Fi 

O ,Crerleu.\'-Jaisln: 13C de ra graphoiogie.Pref« de Andre
as Franr. Kiener: :-and Gebcide uciLec er i!, Pa l i s  19SC ora

Charaktei,Src3t Hainhardt Terlag,iilunca3n/3asel y-)6Z. 
2/ Ladiiika Bledoifiianoanai Giafologla w aarysiejCr^yli taj 

nice piscąosj ięki,Nakł,Ep.lęgurni sa.Wojciechajl93S.
Sit-
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■Cizafoioglę apianta 8ię » nae po gylctancku. Scaiia- 
tani głesrą oaóet^ ¿e t pisma można odgadnąć pToesołość 
1 picystleść danej csofaj, Giafologię staoia się a nas o 
Polsce na róimi o astzologią 1 cclroaancją» iróżbiaistwea 
nawet, nic olęc dtlwnego, će prtebleg l l  spekolują na nie •  
świaócBości i  pTŁeeądacb. steroirich earstii. ^ ksląace ce je j  
c grafc log i i  «yklBCŁaB t  gćry »sŁeiicie mctafltjccne 1 mistycŁ* 
ne podstawy -  postępując śc lź le  według metody badawcuej wy­
próbowanej a długoletotiE dośwladoteniu. Pracą moją caclała^ 
bya dać impuls do badań grafciogicsnych, podnieść poctoi,
tej  nauki, wykatać, ^icie ona prcynosl s-orBjści lycbowaw-

1 /coo, piaanlKOB ita,**
W oparciu o to "śc is łe  naukowe podejście" autorka, nie 

poddając analisle naukowej mateilału, na którym opiera się 
1 potępiając jednocEeśnle spekulacje oparte na "nieświado­
mości 1  preesądaci: sceroklcc. warstw^'- pist  że stopień po-

u o
chylenia pisma w prawo świadcty o ucBclwości natomiast pismo 
pionowe -  o egoloicie i tp .  W ten sposób -  biorąc pod uwagę 
położenie, pochylenie, cieniowanie, proporcje 1 roŁir-iesE— 
coenie pisma orać wtajency stosunek l i t e r  cej n^et budowę 
jednej l i t e ry  -  określa się baiócc cłożone cechy osobowoś­
ci csłowiekS) iłącEnie e takimi jak np. uosciwość.

Można w tym miejscu powiedcieć, że j e ż e l i  te uogólnie­
nia są odpowiednio poparte badaniami naukowymi, llcraymi 
ekspezymentaiBl, pioeprcwadconymi cgodnle t  tasadaml współ- 
ccesnej metodologii naukowej, a wyniki tych eksperymentów 
są statystycznie i  mery toryeonie prteansiitcwane, to nie 
można i  ole należy ich negować.

Tego typu wydawnictwa, scccególnle starsee, nie mają 
jednak takiego charakteru,a a t i c n a  d o w o d o w a  
n i e  p r o e i s t a w i a , ®  punktu widtenla pewnych 
najprostsuycŁ tasad dochcdtenla do prawdy naukowej, ż a ­
l n e j  w a r t o ś c i .  Są to najczęściej opisy pewnych 
leśnych przypadków lub odwoływanie się dc tajemnlcBych 
zdolności pewnych jednostek, zajmujących się zawodowo gra- 
foiogią* * sowsEjoh pracach na temat grafo log l l  daje się 
wprawdzie zauważyć dążność do zobiektywizowania w pewny» 
stopniu ^ej metody, poprzez wprowadzenie tzw. grafome -

1/ Tamże, S. $>>
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®pio«adaenle tjch. bardalej ác ls l jc i i ,  oble?!:tywnycli 
O0tod> «juqxZü jedoak sirutsi ntącz odmienny od ¿a^sierccBe-' 
go, a owicie -  nie tylko ale rostłiaęło tej  isetody, lees 
piByoBynlło sls do je j  zaniechania,

Praecisstaslając s l f  doád ostxo tego yodsaje setodsie 
pesnasania osoaowcácl csiowleka, nie negujeaj jednak irna- 
esenia anailsy plsraa. H oparcia o grafcsetzlę a »  a 1 1 -  
s a  p i s a  a j e s t  p r s y d a t o a  s k r y ­
m i n a l i s t y c e  i  s ą d o e n l o t f l l e .  CTho- 
dsl tu o tta» ekepertyst plsisa, ktdra polega a,In» aa 
steiexdseala /s nasi os o san lea piecy sy jnycli urządzeń tech­
nic snycb/, idea ty c en oá ci lub braku Ideatyczncáci deách pr<5- 
bek pisina » sytuacjach, kiedy trzeba astalld autorstifo, 
« te lerdz ld  podrobienie podpisu i tp .  Csasaisl taki ekspert 
6ądć«y nazywany jest  niesłusznie grafolegiejo, ale oczyslá-
ole  nie m to nic wspólnego z grafologlą, o której była iso-

2/«a wyżej .
Występują także specyficzne zalany w plámle pod wpły- 

weffi pewnycn zaburzeń organicznych, a szczególnie psychicz­
nych* Plsaes /l to ale tylko treóclą, ale i  cechami formal­
nymi/ będzie więc także interesował się neurolog 1 psychia­
tra .

Omwlająo zastosowanie analizy pisną w psychiatrii ,  
’̂ .Chłoplcki i  J.S,Oibrychf^^plszą: "Analizę wypowiedzi na 
pláale psychicznie chorych należy traktować jako jeduą z 
aetod diagnostycznych, która sama przez się nie zawsze mc- 
że decydować o postawieniu ostatecznego rozposnania, tak 
«resztą jak przeważnie nie ajoźe decydować o tys wyłącznie 
jakaá jedna metoda. Jednak w wielu przypadkach analiza wy­
powiedzi na pláale przedstawia metodę obiektywną bardzo 
pomocną w rozpoznawaniu i  w znacznym stopniu ułatwiającą 
uastaienle samego faktu istnienia posażsych anomalii psy­
chicznych. W pewnych znów przypackach, kiedy w wypowie -

1/ Srafometria oparta jes t  na dokładnym,wszechstrormyis po­
miarze płssa. Pomiar ten dotyczy gruboóci 1 długoócl 
kresek, wysokoácl 1 szerokości l i t e r  i tp .

2/ Por.Paweł fcłoroszewski: Chaotyczny intuicjonism esy wie­
dza. Przyczynek do badań porównawczy o a plsiBa.Iarssasa 
1S49.

3/ ’Ar'ład.ysła« Chłopieki, Jan S.Olbrycht: Wypowiedzi na piś­
mie jako objawy laburzeń psychicznych. ?2WL, Warszawa
1959.
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dniach na piáale posiada©/ »/raźnie aasnacnone objasy na-
buiseń psycaicnn/ch -  rola badania tych «/powiedsl spxo«a-
doa się nie ty lico do sts le id nenia manifestó jąc/cb się »
nich. saburseá psy chic sny cb.> ale idsnież do typu

1 /nabuineá, jálele należy » danyic »ypadku podejxce5j3<<»
Plamo Interesuje także psychologa. Jest ono jednym 

z »ytaerź» deialalności cełoeieka, a anallsa e/tward» sta- 
noni »ażne i rźa io  »łedey o cBlo»leku, Jeże l i  »lemy skądinąd, 
że np* ucueń jest niedbały, to jego eaplsany oescyt może 
potüléxdEld tę opinię. Pismo może także ś»iadc&yd o tym, że 
ktoá dplessył się pxay pisaniu lub o innej tego rodtaju 
sytuacji*

4* Określanie cech psychicznych człowieka na podstawie jego
cech fizycznych

Jest to duża grupa metod, które łączy wspólne założe­
nie, że m i ę d z y  c e c h a o l  f i z y c z n y m i  
a c e c h a m i  p s y c h i c z n y m i  i s t n i e ­
j e  z w i ą z e k ,  p o w i ą z a n i e ,  w s p ó ł z a ­
l e ż n o ś ć .  Kie wnikając na razie w podstawy tego rodzaju 
założeń, przejdźmy od razu do pewnych konkretnych metod po­
znawania człowieka, opartych na tym założeniu. Najogólniej 
mówiąc, metody'te polegają na stwierdzeniu istnienia /lub 
stopnia występowania/ jakie jś  cechy fizycznej 1 odszukaniu 
i gotowych kluczach, podanych przez autorów tych metod, eba- 
rakteiystykl psychologicznej, odpowiadającej danej charakte­
rystyce anatomo-f iz jolcgicznej. Najczęściej więc, mając go- 
tC30 klucze, poznanie właściwości psychicznych człowieka 
sprowadza się do stfleidsanla istnienia jek lejś cechy f i ­
zycznej, co »• większości przypadków jest rzeczą bardzo pro­
stą, zwłaszcza wtedy, gdy tę cechę fizyczną widać, a więc 
jest  to jakaś zewnętrzna cecha organizmu.

’.fszystkle te metody można podzielić  na trzy grupy, ze 
względu na charakter 1 rozmieszczenie cech fizycznych, na 
których się one opierają, a mianowicie na: 
a/ pewnych cechach fizycznych zewnętrznych, 
b/ pewnych cechach fizycznych wewnętrznych, 
c/ budowie całego organizmu.

i /  Tamże, s .91-92.
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Choąo sapocnać ccjtalnlka pzKynajomiej ogólnie c tymi 
nienaulcoeyi&i setodacDl» poóaoj Irilłca preykladón, w opazclu 
o któie będcie można wyrobić sobie ogólny pogląd na tegc 
rodcaju formy poenaoanla psyobikl colOHieka. I êazamy jednak, 
że tego temat» nie należy tutaj roooijaó, t tego eeględu, 
że należałoby pioedstaeió i  omóeió jednocześnie wiele róż~ 
nych systemów typologicenydi, oo pizekioczyłoby już ramy 
tego opracowania.

Ad a/ Do te j  grupy metod Ballczymy flojognomikę, f r e -  
nologlę 1 inne mniej onane metody. P l o j o g c o m i -  
k a zakładała, że można określać właściwości psychiczne 

człowieka na podstawie rysów i  wyrazu t w a r c y j m o s a ł  
się nią już Arystoteles, przyjmując aożllwo|ó preypisywa- 
nla człowiekowi pewnych cech psychicznych, w oparciu o ana­
logię  ceca fizycznych człowleira 1 zwierzęcia /np. człowiek
0 grubym nosie powinien być leniwy, bo wół sa gruby nos
1 jest  leniwy. Albo: człowles ^ ją c y  cienkie włosy powinien 
byó tchórzliwy, bo je leh ma cienkie włosy i  jest tchórzli­
wy Itp ./ .  A oto jak wygląda uwspółcześniona próba fiojogno- 
mliri: 'Tíos zaostrzony jest cechą gwałtownego charakteru.
Ros baczykowaty jest wskazówką rzetelnego, pełnego miłości 
do ludzi charakteru. Roe szeroki -  zapowiada charakter nie­
dobry. W ogóle nosy duże zapowiadają więcej dodatnie charak­
tery niż nosy aa łe j lecz  urazem nosy małe oznaczają większą 
wstrzemięśliwośó 1 umiarkowanie niż nosy duże. Rccdrza roz- 
dymające się są oznaką ludzi czynnych, ruchliwych, przeć -  
sięblorczych -  gdy nieruchome są wskazówką tępego, apatycz­
nego charakteru. Malećkie wargi znamionują krascmówstwc 1 
niezgodność, zamiłowacie do czystości i  porządku* •**" i td .

Mamy nadzieję, że na razie to wystarczy. Podajemy ten 
cytat nie po to, aby rozweselić czytelnika, lecz  jako przy­
kład tego rodzaju " l i teratury naukowej'*. Jest to autentycz­
ny urywek obszernej pracy "naukowej", wydrukowanej w 19Z3 
roku, której  autora i  tytułu wolimy.nie podawać.

1/ Zob. Interesującą pozycję na ten temat -  Łiax l ica id :  
Die Gienzen der Physlogcomik. Sugen Eeutsch Teiiag, 
Erlenbach -  Zurich 1952.



^ 173 -

Czy z tego, co zostało wyźe^ ponledziane, wynika, źe 
psycholog nie Inteiesuje się syrazeo twaiey osoby badanej? 
|Na to pytanie należy od raeu odpowiedsleć, że jako podsta­
wą do określania cech charakteru -  na pewno nie* Uatbisiast 
przy określaniu aktualnego stanu psychicznego osoby badanej 
-  w zespole innych synptcsów f i a jologiccnych -  miolka twa­
rzy będale już coś DJŚwiła o jakości i  stopniu przeżywania 
emocji.

F r e n o l o g í a  a l b o  k r a n i o s k o -  
p 1 a \ została zapoczątkowana przez niemieckiego lekarza -  
Franciszka Galla /r/5S-182S/, W ubległyn: wieku uważana była 
za naukę rokującą auże nadzieje, j e ż e l i  chodzi.o poznawa­
nie człosfloka. ÍJ podstawy tej "nauki" leży pogląd o ścisłya 
związku osobowości człowieka z budową jego czaszki.
W związku z tya badanie polegało na opisie ogdlnej budowy 
czaszki 1 stwierdzaniu w nie j  wszelkich wyniosłości 1 zgłę­
bień. Z tego względu, że freaoioglą  już nikt, poza history­
kami psychologii,  nie zajmuje s ię ,  ograniczymy się tylko do 
scharakteiyzo-ianla pewnych potocznych poglądów, które doty­
czą związku budowy czaszki z cechami osobowości, głównie 
In te l igenc j i .

Można np. jeszcze obecnie spotkaó się z poglądem, że 
wielkość głowy ma rzekomo świadczyć o in te l igenc j i  lub, jak 
to się często określa, o mądrości człowieka. Rozumuje się 
przy tym następująco: j e że l i  ktoś aa dużą głowę, ma także 
duży mózg, a i.u ktoś zna większy mózg, tym jest mądrzejszy. 
Pomijając już fakt, że największe głowy mają ludzie z tzw. 
WDdogłoslem, ktćreau towazayssy często głębokie upośledze­
nie umysłowe /idiotyzm/ -  badania dowiodły, że nie ma kore­
l a c j i  /o kore lacji  -  patrz s . i lS ./  między wielkością głowy 
a inteliganoją czy nawet między ciężarem mózgu a ints l lgen-

1/ M.in.badania te polegały na tym, że wyjmowano zmarłym 
ludziom mózgi i je ważono,Z powstałych w ten sposób ta­
bel wag mózgoił dosiadu jemy się, że byli ludzie wybitni 
o wadze mózgu poniżej przeciętnej /np. mózg Anatola 
Francesa sażył 1 lOu g/ lub ludzie głęboko upośledzeni 
o ciężarze mózgu po.tyżej przeciętnej /np. znany jest 
wypadek, że aóag pewnego idioty ważył 2 S50 g/. Prze­
ciętna saga mózgu mężczyzny wynosi około 1 4C'U g.
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To £aoio Bteśnia poKledsleć o bajrdeo zOBpORseechnlonjis poglą-' 
deie, ¿e *«jeolcość ocoła" śniadoBjr o In te l igenc j i .  Hie »óa-- 
jąc filę a . sBceegöX;^, aoena na to poRledoieć następująco:
ii/eolco^ć CBOła ŚNladcej pzBede « s ^ s tk i s  o sBjrbltcści ojpa»

1 ^dania «ło&ó«, a nie o in te l ig enc j i  CBloaieka. ^
Obok ficjognoBikl i  f i eno log l i  is tn ie ją  jesŁcse cha- 

xaktezystjki psychologie cne, oparte aa innych ilsycsnych 
cecbach Beanętiznych cB^onieka, ap. na kolozse oczu* Podaje 
się np. że ’'coame oc&y mają OEaaczać silną BmysłoROŚć» 
gnałtofiną lc3puisy»ność, wielką ucBuciowośd 1 Barazes poryw- 
CBOść, lecB mało zmysłu praktycznego.

Oczy brązowe albo piwne są cechą charakterów wesołych» 
towarzyskich, lubiących zabawy, nie ^osiadających jednak 
głębsBych Bdolnoóci. Wydają oni BacwycŁaj bardBO posierz- 
caoiiny sąd o iudzlacti 1 rzectach 1 nie umieją odróżniać 
prawdaiwle wartościowych ludzi 1 przyjaciół od ludBi pod» 
rzędnych, pochlebców 1 udających przyjaciół  dla swojej włas­
nej korzyści.

Oczy szare są znakiem wybitnego rozsądku ich posiada­
czy. Rozsądek w nich góruje nad uczuciowością. Są to osoby 
zimne, wyrachowane, skrytego, opanowanego charakteru. Wyra­
chowanie w nich często graniczy z bezdusznym skąpstwem» Lu­
dzie cl nie zdają sobie nigdy sprawy ze swoich cech ajsa» 
nych 1 tego rodzaju saicosprd nie sprawia im nigdy żadnych 
wyrzutów sumienia i  mogą zawsze spać spokojnie. Ladzie ci 
umieją wyzyskiwać nadarzające się korzystne sposobności» 
Toteż zazwyczaj osiągają materialne powodzenie w życiu. . .*  
Itd.

Nie będziemy już przytaczać charaktery styk przypisa­
nych ludziom o oczach niebieskich i  zielonych* Podany ury­
wek wystarczy dla przekonania s ię ,  jaką wartość przedsta -  
wia ta metoda.

Ad b/ Metody należące do te j  grupy nie są rozpowszeeb- 
nione i  są na ogół loało znane, a nawet rzadko się możemy 
spotkać z jakąś ich potoczną formą. Hie będziemy zajmowali 
się slęo nimi tutaj, JB̂ jąc na uwadze cel tych rozważań.

1/ Są ludzie bardzo inteligentni, mający *niski@ czoło* 
i  na odwrót.
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OgxanlccjiBj się áo stnlexácenia, će ctoáci ta pzcede
«scyetkisi c prćbj oparcia ctLaiaktejystjV: psycüologiccnych na 
áclalanio grucEOlóir Rt'ffnętrcnego ifydclelania /c tego punktu
(liótenia « peimyo sensie ECżna aéwl6 o cnanej typologii

1  ̂ulpoeratese ' lub na innych -  »feenętrrnych, a więc niewi -  
doccnych dla obserwatora t cefnątic -  cechach. A oto 
wygląda typologia użycana we Francji do oceny prcydatnoś- 
c l  dc cawcdu 1 * ferysjinciogli, oparta na grupach krwi /t/,

O /
której twórcą jest L. Bourdell c raryisa*" :
Ctrupa krwi "A*̂  •‘ t e a p e r a m e n t  " h a r i r o n i c B -  
c y". Są to ludcie tiarcicnicujący' B otoccenleE, wartościowi 
t  punktu wioŁeaj-a społwccnegc. Ctłowlek taki jest socŁęśll-  
wy w dobrych ctasach, a upadający na duchu w dych. Ccuje 
się Edrcwy w kcicystnych warunkach, natomiast ccuje się źle 
lub jes’" wprost chory -  w Błych warunkach.
Grupa krwi "0" - ' t e o p e r a m e n t  •‘u e l c d y c B -  
n y”. Cciowiek taki adaptuje się łatwo do warunków, dostoso­
wuje się dc otocrenta 1 okollcBności. CEęsto Batem Jest opor- 
tunlstą. Bet inicjatywy, choruje na nstelkie casłystsane u 
Innych choroby Ailpochondiyk/.
Grupa krwi -  t e o p e i a m e n  t **ry t a i o B o y " .  
Są to ludBle c silnej woli, Bdyscypllnowani, nieugięci, nie­
taktowni^ jako prEeiożenl nlelufciani prces podwładnych. Są 
dobrymi wcjskowyci. Nie lubią chorować.

Z ponyżsLegc wynika, jak proste może być badanie psy- 
chologlctne, jeŚii w ogóle można nacnaó to badaniem. 7'y -  
staicEy tylko stwierdclć grupę krwi 1 już Emamy właściwoś­
ci psychlctne cBłowleka.

Ad c/ O k r e ś l a n i e  c e c h  p s y c h l c B -  
n y c h  na  p o d s t a w i e  o g ó l n e j  b o  -
d o t y  o z g a n l B f l i u  n o s i  n a t w ę  k o n -

1/ hipokiaces, lekaio grecki A60-3/7 p.n .e ./  był twórcą 
typcj-ogli, dBlelącej ludcl na sangwiników, melancnoli- 
kĆB, flegisa tyków 1 chclf ryków. Eli ¿rap crrówienie tej 
typologii ffccna cnaieźc w każdym pocręcEniKU psycho­
lo g i i  .

‘¿/ poćajecy ta-BagenlusE BiEPEicki: ŁrytycEna ocer^ dotych- 
CBaspwych badań nad typologią lućcką a osiągnięcia nau­
ki rawłowa. "Postępy WledEy IledycEnej", t . I I ,  ces cyt 2 
195h.
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s t y t a c j o a a i i B i D t t ,  t  ktdz^o napomina liáisj na 
«stepie  tego zosdzlala* i^le będBiem^ tota^ sa joo^Zl się

typcloglaa:! ’ionstjrtucjcaaiajncl, ani też ce » zg lę -  
do na raa^ te j pracjr a le ejpcwtadasj? się na teiuak naxíóácl 
te j t e s r l l ,  osłasecaa « sastssseanlu do psycnlat i i i . .  Zajmu­
jemy catosiast krytyczne stanowisko wobec wyko'zsysbywania 
konsty' jcjoealiamu ja¿o podstawy do okześianla osóbowúácl . 
człswieica

HaJslęksRy roBg>oa w Buzople, sscsególaie w okzesie 
aiędsywojennym, l,3ażą llcnbę awolennlká# ^syskał psycbla- 
tza niemiecki Kzs-scn-ai^x*'" . ■̂̂ go typologia konstyt^icJocai- 
na opanowała psycaiatrlę níeisal całej Syropy. Pląsał oc bu­
dowę crganisau ale tylko 53 skłonnościami do dorób,  Jak to 
c s jn l i i  Imąi, Lees possedł dalej 1 próbcaał określać cechy 
temperasen tu każdego typu.

Wyróżniał on z» jtrględu na skłonność do chorób trsy 
grupy ludsi: astenia ’ dptoso-csacyk/, pyknik orae at letyk.  
CpzócB tego wymieniał także typy dysplasty esne i  nieokreś­
lone /np. typy enucholdalne/.

Charakterystyka flaycsna przedstawicieli  poszczegól- 
ayca typów przedstawia się następująco.
Astenlk: chudy, wysoki, wąskie ramiona, klatka piersiowa 

wąska, zapadnięta, twarz długa, nos ostry, nogi 
długie 1 cienkie. Sabiety tego typu aają drobną 
budowę cia ła.  Skłonność do schlsof ien i i .

Pyknik: wzrost średni albo mały, szyja krótka, twarz rozla*
na, głowa okrągła, duży brzuch, tułów szerszy ku 
dołowi. Sobiety drobne o nlerówncslerr.ie rczłoźo- 
nyn tłuszczu /na biodrach i  na piersiach/. Skłon­
ność do psychozy aaniakalno-uepresyJneJ.

Atletyk: wzrost wysoki albo średni,ba rdz o umięśniony, szero­
kie raaiffaa, wąskie biodra, twarz szeroka, kości 
policzkowe wystające. Sobiety ciężko zbudowane, 
tłuszcz mają rozmieszczony równomiernie, skłonność 
do ep i leps j i ,

1/ Bliższa dane na tecaa t konstytuo Jonalłzao znajdzie czytel­
nik w -  Jan Stielau: rioblemy temperamentu. Materiały dc 
nauczania psychologii /Red. L. Wołoszyn owa/. Seria 1, 
Psychologia ogólna. T . l .  ?wn, Warszawa 1964, s.113 i  
dalsze.
. . l . I ietsccuiar: K'árpenbau und Charakter. Berlin 1955
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PonyiącyB typon.B. EretBCtoer pcópojBądkował oópc«iędcie 
ceotgr teoperametjtu. á a iá r©Kicie:
-  asteoik — teape^Een t acb.itctyroicRny ,
-  py^nlk “  texQpeiaffiest cyklclymictay,
-^atletyk -  tenjpexasncnt l iakotj jny. '
Temperasen t̂ -  autytnii taaknięty k sobie, kontakt b Isbjbí 

tylko‘.ŁefłDętrtDy, diaśll iiyj peiwoKy^ ..oscfc2:j 
-■ uceuciOKO, « skra¿¡nycb^pr ty packach cscLleáá 

prtecnoóri t apatię, despotyctńy' t .śtosajilfce 
de peółrZaópych, ■ skłocńy ¿o faBatycEa,' ' «sŁjsi* 

’ ko ti:aktuje na ,s'éiic.

TeEperasent •  ctKerty, prtyjątny, dobrodustny, » e s o ł j , ż j « j ,  
óyklotysict-  pelen austciu, lubi dowcipy, śmieje s ię ,

■ real is ta  « ide i  roecty po prostu'takie, ^akie . 
są, nie prcejrsuje się barato, ¿esfpraktycE-“ 
ayo śblakśs.ceea. .

Teopeiąaect -  spokciny, poKoicy, uaiarkosany « gestach 
.aiskosyjny .  ̂ ¿inacb, ąs, 'og¿l e Ĵ,ergi ceny , ale. nie te sne-

oiainą inicia tyką, ponleKae oiak n- pde ta ,  
pracoKt cy óbbry rą£Riern-y , sc-liżn.T.

. Określanie typu constytucionalnegc /fltycmepc/ tpzz^ 
te jest  na .ckcło 4-OC pooiaracb ac trcpolcgicEń.ycŁ. iadsr-le 
f ięc .n le  yeet takie proste, iak n pcpr&ećnicb piny-rlacacn., 
tyo barátiei że stcsunEcer rr-adk o spoty kacy się t ^cojstyn 
typem” . Haietęściei aaoy óc coynlenia t jakimiś typsni pc— 
średnici. Jest to pewna slsbośćjktćrej starała się uniknąć 
teoria Sbeldona. ,

Vi’ Sta naci Ziednoctonych, gdtle tyrclcgia. Eretsc lt ora 
nie prtyDęSia się tnana jest typologia Sheidona rt t~r^ 
dto skocplikcKanycti ctl icteniach, ktćrycn nie będBier::-- 
prtytactać /« każdys laoie punkt pryisi îa był całkien inny 
niż u Kretschmera/ ds ie l i  on ludtl na: KÍscerotorlkte, 3C~ 
astotonlkÓK 1 cerebrotcnlkć».

1/ Zcb. ÍT.H.Sheldon i  S.S,Stevens} The variet ies of tefi^pe- 
rament. Hee iork 1541.
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I IÍ7P j '2echj. flsj^csae j Ceci^ psyciiloBaeJ a - s - a - a s s a s s ^ ^ s a a a a a s a a m a t s i s a s s - a r s - s a a s s a s s - s a a ^ s s s s s s s r s s a a s  s s s s s a s a a s s s a a  
< i ! I
I Wl3oe3o~| Pr^eíia.ji piS9»odu polcaiaosa^ j ilpodcćj^ś;? do »ygody 1 ^e- 
j tonik I Lúdala o ty l i  o ksótklaj ] dsaaia, icmizjski, kojo -  
j I karku, oieakica .końoayaach, ¡ pronjisoity, 1’oleraacy jny,
I I otłusscsenl* aoaiuáaloaa po-1 odcauwa potrzsli? życell -
! ¡ stana 1 ruciiy. j soácl ludsl, lubi dslscl •
• * I

I i  rodBiae.ueaell upija
I się * 3« t to?»arsyski.

j Soffiaío- i Prsií »̂3 ;̂ a koáci, tkaa-
 ̂ Í» 013  ̂ ic  ^I * j ki lą jsae j  1 naczjñ krisio- 
{ ! noánjca. Pctażaa .ouskuiarna
1 I
j j i  atlatycsna budowa ciała,
j j śtaaoi^cza pos ta aa 1 ruchy.

ł

Iktyany, energiezay,aąd- 
ny władzy, pewien siebie 
1 odaażny, a uczuciowy, 
agresywny, obojętny aa 

i bdl# 3aspo3xedni spcsdb by-| 
I cla .̂ Lubi aport* Jasall 
j się upije, potrseo? dzla'j 
j łania.

i ‘ '  systemu nerwowego, | laaka ięty  w s o b i e , skłonny
j I asesupii o duśy® | do ascecy, nie to war sy sk i ,

1 .

1 .
j aoagu, siaoej budowla cia- j i l e  iplący i  trawiący,aer- 
I ł a , dobryr uwłosleniu, w ia l- j  «o»y, nadwrażliwy na oál* 
j klej ’¡fraźliwoicl układu ner- j  y«.¿>11 upije slą -  cn.osa 
5 wow^go. f j i e

Łatwo sauwacyć pewne podobiaństwo rięózy typologią 
Kretschmera a typologią Shaidena.

PsEnawanle psychiki csłowleka • oparciu o pcwyssss 
teorie będsle więc polegało na sa-;.ic3ealu badanego do jednego 
B trseca typdw, CBynienie tego ”33 oko* nie loa żadnej wartoi- 
oi naukowej. '

5. Pss^doteaty ■■ ■■■■ : ■ \

J e s t  to najl icsnlsjsBa 1 ciągle l loiclowc rocrastająca 
się grupa nienaukowych metod. I l o i ć  cech fisycenyca, ktdre 
aoeaa brad pod uwagę w konstruowania tego typa metod, o jakich 
była poprsednlo mowa, jes t  ogranlcEona 1 skońcBona. Natomiast 
j e ż e l i  chodBi o pseudotesty -  to w swląaku s tym, ¿e opierają 
się ono na pewnych nawykach, preyBwyciajenlachj ypCjCO^SiaCiii
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canl^oftatiiach 1 poglądaoii ludsi ~ i loéó Ich aoże bjó c ie -  
slcońcaona, gdyż to wscystko może stać się podstaiłą do 'rudo- 
«y tego typu testu,

"Należy podkieálié, że oetodaral tyrał -  jak to eostało 
już esposałaue-inteiesuje się piasa, airao ool l lub w spo- 
sdb Banjiwrsony kcipoitując je ?o całym kiaju. Gsy to jest 
Bjaełsko słuseoe i  pożyteccue? Należy pitypussęcad, że 
B punktu uldBenla eeiostu pocoytnoácl prasy ta tendencja do 
Baaleszcsanla tego lodsaju testó» na łaraaca prasy jest uspra- 
Bledllaiona i  korcystna. Ale jak »ygląda tc od stiony odbior­
cy tego rodsaju artykułd»? Niestety, nie możemy oprceé się 
na jaklraś studium badauozym, gdyż takowego nikt jesocse u 
nas nie przepiowadelłi lect  tylko na doáó po»ierBoao«nej 
obsersacjl.  Wynika b n ie j ,  że pineważająca CBęść cBytelnl- 
kó», 2ja do RięksBOŚcl tego rodsaju artykuio» taki stosunek 
jak do pewnej lOBrywct umysłowej iub Babawy, S ą  j e d ­
n a k  p e w n e  r e c u l t a t y  n i e p o k o j ą ­
c e ,  a m l a n o R l e i e  » t e d y ,  K i e d y  
c s y t e l n l k  n a p r a w d ę  B a o B n i e  w l e -  
r B y ó ,  ż e  t a s  j e s t ,  j a k  '’ w y s 2 ł o ” w 
d a n y m  t e ś c i e .  Nie należy Bapomlnać, że tego ro­
dzaju "roBrywkl" dotycsą sfery życia psychicBnego, gdExe 
dBiałają "oâ dBO skomplikowane i  złożone mechaniBray takie, 
jak sugescla, autosugestia Itp. ZanlerBenie wynikowi może 
mled dalszy wpływ na zaciiowanle sis 1 dBiałanie cEłowieka. 
Wiemy, że można kierować się pernymi założeniaci, które 
mogą byó fałszywe 1 naiBUcone piBy pomocy takiego testu, 
mogą one wiesacie pisyczynió się do powstania pewnych na­
strojów lub trwałych postaw w stosunku do siebie,  świata 
Itd.

Z tego wBględu dobiBe jes t ,  w oparciu o postawę kry- 
tyccną, uodpornić się na tego lOdsaju wpływy 1 sprowadzać 
tego rodzaju "badania" do zabawy, której pizebleg najczęś­
c ie j  szybko zapominamy. Nie każdy jednak zdaje sobie z te­
go sprawę 1 potrafi tak postąpić.

’"aito wsposmleó także o jeszcze jednej ujemnej ro l i  
tego rodzaju artykułów, sBCzególnie tych, które nie są 
zaopatrzone rozsądnym komentarzem. C z y t e l n i k  s p o ­
t y k a j ą c  s i ę  B t e g o  r o d z a j u
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t w ó z c c G Ś c i ą y a e ś e  « j z o b i ć  s & b i e  
b l ę ó B j ,  a a a e e t  f a i s s y e j  p c g l ą a  
n a p s y c h o l o g i ę .

Podobnie Jak- to xofclllśxDj upisednlo, prĘytacBaay px«y-> 
l:ład tego zodaaju testu, »Kięty z Jednego dBienioifca. Pod t y  
tulein »'Figury geoffietiyOKńe inćeią o tecia c&ajakterKe” Atefi 
żadnego koraentarEa &e strony redakcji/,»  epaieio o stisler-' 
d&enie; Jaka osytelnlkoei naJbardKleJ podoba się figura /spo­
śród tsastępujących: kwadrat, trójkąt, sśeściokąt i  kol^ .> 
prcytocKcna Jest następująca charakterystykat

”Jeżel i  najbardsiej podoba Ci się kwadrat, to daJesE 
łatwo porwać się swoi® uceuclois i  wyobraźni. Seybke się uso- 
sisK. Chciałbyś Od ręki prseBtyciężyć trudności, nie ©os- 
isiasŁ się lycyka. Uaiess dokładnie i  .kcnsekwentnie prtepio- 
wadoaó swoje plany. Jslioo aktywności i  pewności siebie -  cle 
ujEies» roskacywaó ani być posłussny®. 1-»o.je sympatie 1 anty- 
ja t i e  są oarato wyraźne, ale łatwo się tBienlaJą, Potroebu- 

jess dużo rucnu, lubise masykę silną, krajobracy Jasne i  wy­
raźne. Jesteś pełen dynamiki, a le  poddaJess się komuś, kto 
potrafi  byó stanowcBy.

Jeżel i  najbardolej podoba Ci się trójkąt -  twoje reak­
cje są s&ybkle, ale s oceuciach wykaKUJes? małe stałości. 
iiasE bardŁO Eucienne usposobienie, ^nikase ęmartwieh, twój 
Łapał Jest krótkotrwały. Lubisc dsikie kiaJobracy, wysokie 
góry towareystKC i  sisianę. Łiało l iccyss się t opinią. Zami­
łowania nast raccej intelektualne. PotiŁ-ebuJest dużo posietzKa 
i  prEestreeni, Wpłynąć można aa Ciebie preec acaucie. StcisB 
aa cierni, ale Twoje myśli bujają w obłokacŁ.

Jeżeli  naibardtlej podoba Ci się sreściokąt -  Jesteś 
bardto ^silny, cierpliwy 1 wytrwały, »/rażenia, które odnosist, 
utrwalayą Ci-się mocno • pamięci. Lubisc samotność. Nie daJesE] 
się porwać uceucI ojł, nie Jesteś impulsywny, niełatwe fpaaast 
w entuE.Jasfft. Łatwo pepadaso w pesymistyesne myśli, Jesteś tro­
chę egoistą. Znacenie baidciej cenisc realne osiągnięcia niż 
problsaatyctne marzenia. Wpłynąć można na Ciebie tylko, Je­
że l i  się Ciebie pitekona drogą logiccnege rocumowania.

Jeżeli  najbaretiej podobało Ci się koło -  wydaje się,  
że żyJesŁ w Jakimś nierealnym świecle, pełnym ucsucloności 
1 taJemnicŁych wrażeh. Chętnie pDwićciłbyś do lat  dŁieclństwa.
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u93teé Ble suélele t ia ż l l i j  1 oaéet tzeclię pzeeoBoliBy« 171e 
piaaźyjiast buza uc cuci cnych, á^®teá spoke joy, dobiy, 'akltm- 
ny (Jo oazteá.LobisE kiajobzaBy łagodna 1 saiBgl'ooe, pełne 
zooacty BJsu. Wpłynąć mośna na Clebia Bans se, jeásell do cagad*- 
nienla podejdBle się od stzony ocsclbnej".

etc jak iyg ląda ne fzagmenole typoay pseudotest, pxsy 
pomocy którego oojsna -  Bgodnle e jego Bałożealem -  ustalać 
e l e l e  cech dotyoBących zćhnych stzon psychik i  cBłonieka.

Nasuna się  jesccBS pytan ie :  Jaka j e s t  różnica mlędcy 
testem stosonanya • psychoJLcgll a pseudotestec ,  nie pzBed- 

s tan ia jącys  nięksBej nar tośc l .  Odpbniedi może być następują­
ca. Każdy t e s t ,  nanet spośród tych, któze są nymlenione »  
roBdsia le  pośnięconym oetodBle  tes tćn ,  może być Ballcsony 
do pseudotestćn, j e ż e l i  n ie  spełnia pennych narunkó«,© któ ­
rych mona j e s t  pod koniec nspomnianego roBdciału /patrB s i lA , '  
T e s t  i l e  s t o s o n a n j ,  c h o c i a ż b y  
t y l k o  d l a t e g o ,  m o ż e  n i e  p r e e d s t a -  
t i a ć  n a r t o ś c i  j a k o  m e t o d a  n a u ­
k o  n a* WidBiioy n ięc ,  że n ie  ma tu os t re j  granicy 1 esęsto 
jak iś  pseudotest ogłastany n pras ie  j e s t  po prostu uprosB- 
CBOnym testem snanya n p sycho log i i  lub jego fragmentem.

Wynika b tego plernsay eazsut, jaki moana ffymlenlć,cha- 
zaktezyBując ogólnie tego rodeaju metody. W niękscoścl ny- 
padkćn maiay tu do esy niania z n i e u s a s a d n l o n y m  
u p r a s E C B a a i e m ,  ktćze najcBęśolej n y r a ż a 
s i ę  n s p r o n a d B a n l u  b a r d s o  s ł o -  
ż o n y c h ,  u k s E t a ł t o n a n y c h  p o d  
n p ł y n e a  d s l a ł a n l a  n l e l u  o B y n n l -  
k ó n  c e c h  e s o b o n o ś c i  d o p r o  -  
s t y o h  n a n y k ć n ,  p r B y B n y c B a j e ń , u p o -  
d o b a á, CBęsto • oparciu o bardzo poniexBchonne skojarne- 
nla. Z tym Bjaniskleis mamy do ccynlenia saićnno j e ż e l i  oho- 
dBl o pseudotesty, jak 1 n przypadku Innych laetod, posa kon- 
8ty tucjonaliBrnem,

Podstanoeym jednak Barsutem, jaki można skierować pod 
adresem konsty tuc j onallsmu 1 Innych metod określania ceco. 
psychiccnych na pods tanie cech flzyoenyca, z chiromancją 
nłącsnle, jest b l o l o g l s *  tych nscystkich koncepcji
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ujaiouania c&lovieica. Pcdstaeą t.yca «sLjBtkloh aetcó -  «seys^ 
ko Jedne csj autei edaje sobie c tego spraeę, czj nie • Jesr 
sałożenle «rodconoáci i  nieomienncáci cech ps^fchiconych. 
Opieiając się t poenanlu oEio«ieka na jege cechach fisycŁ- 
njreh^^i ograr.lcEaJąc się tj lko dc nich, nie blexBsaiy tyc. 
saoyB pod uwagę lub niedoceniaiay spły wu środosisra, s ktd— 
lyns ctiowiek żyje,  jego oachoisanla się 1 dŁiałanla s tyć 
ázodowisku, wpływu naucsania 1 wychowania, jakiis on podle­
gał i  nadal podlega. S e g g j e a s y  w t e n  s p o ­
s ó b  l o l ę  c c y n n l k ó » ,  k t ó z e  d e c y ­
d u j ą  o p o w s t a n i u  1 l o c w c j u  
w i ę k s c o ś c i  c e c h  p s y c h l c t c y c h  
c t ł o w i e k a .  Współosesna naukowa psycaolcgia prceci»-  
stawia się brloglstycsneiuu ujmowaniu psychiki esłowieka •» 
piBSclwstawiając się w ten sposób koncepcji cgianicsania się 
w pocnananiu psychiki do określania posscsegoinych cech i l -  
cycsnych lob budowy całego oiganlcmu.

W celu głębsŁegc napocnanla się z koncepcją b io logis-  
DU 8 chara.kteiologli, j e j  krytyką, a więc także krytyką te­
go. rodsaju metod -  sncsególnie j e ż e l i  chodni o konstytucjo- 
nallccD -  odsyłamy csytelnika do pracy S. Kowalskiego na te- 
mat osob owości.

■rrr.eclir z kolei  iaTEuteio, który odnosi się do nezyst' 
kich tych metod, na wyjątkiem pseudotestóg, jest fatailstycc]  
ne ujęcie psychiki enkowieka. Ten fataliom sncnegoinie jest 
wldoccny, j e ż e l i  chodsi o astrologię. Wynika t n ie j ,  że ży­
cie cnłćwieka jest uwarunkowane jakimiś siłami, na które 
nie ma on wpływu. Bieg ndarseń, los c&iowleka, jego charak­
ter, wsnystko to jest utaiesnlone od prnypadkowego położenial 
c ia ł  niebieskich w chwili jego pieyjscia na świat, Także biol

1/ Pona nleliccnyml syjątkaml, cechy floycnne csłowieka są 
wrodEOne i  niesaleane, Prnypcinądkowując więc im okreś­
lone cechy psych!cene, stajeoy w ten sposóona stancRi- 
sku, ż€ i  te ostatnie są wredsone 1 nlesnilenne.

2/ Stanisław kowalski: Zagadnienia osobowości n świetle psy 
choicgii  BarksistuRSkiej. Sakł.us.Osscllhskich, «rccłan 
19y6. Oiao-Konstanty Scbolski; ?sycholor?t.a w oblicEU as- 
nestli  1 Stanisła« Eowalski: W sprawie krytyki burzuasyj- 
nej teor i i  osobowcścl. Oba artykuły enajdUją się st Pice - 
glądsie rsychoicglcBnym 1958 nr 2, s. S>-11C. gcb.' także 
wspomnianą pracę J.Strelau.
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iOgi£tjc=ne UwDca.-ie cci ocieka -est ;)ea::ccceśnle
picjjecj-e». p̂ tn.^CD fatai lBtyccrjc:: , cc »ywiera bal­
deo û eaany ay-y» n<a ccio«lcka t stosantu ćc innyct
ladcl, j e ż e l i  cacóLl t ksctałcenie i  »ycao»anle, dak i 
át siebie saí'^ct.

•-cnart.yt ŁŁitctejj,^ ceiącanyir nie tyle c podstawaŁ-l •■ 
tycL aetoć, >-« t I gl pcypiaer.cścią me todcioglccną, jest c la -  
l iccec le  Elę £ pesr- ŷŁl ptósoaeowycl casadacl» jakie cfco«lą- 
cuja scccegblcie m bad^y^^ęj, psycbolcglccDjcn. -‘' icede escyst- 
¿1» GLtGCl tii o s ei arygoóEOécl  aetcćj popxcet 
PcrółiEacie p2Łęt clą ucyskanycfc t »yEitacl ucyekany-
■El Prsy caáaí-ü irr.yc:! isetodarł /tego sarsgc/. Utyskuje się 
to pity pccocy laciacirc t ' irelacyjcegc /patre Kasoa
reteda «teay staje się cla sygcdtia, jezel.! a . i c .  • nysoscic 
stopniu koreluje t retoóarl . lile irieite olę tego pod
uesgę t etosutkiTu ¿c «lęksco^cl wyżej wyarlerlonych retoć a po— 
ccsiaie # « le lu  prcypadkact: nie potulerćtayą się prcy powtói— 
nycb cbllctep-ach scre^acyjpych /tak jest ,  je że l i  cbodcl c 
łconsty ;uc jons-iE-r Łiętscarera, którego wyniki c le  costaiy pr— 
twierdtone t baóanlacb kcrelacyjnycl w 3 « / ,

Poros ta je tia cakc¿ctenle odpowiedź na r,astępające pyta-, 
c le :  Dlacoegf badani £egc typu setccarl na ogc> -  jeże l i  ns-- 

twierćŁą, że nie wjertą w I gl "irutectntéó — jednak .'tano— 
cteśnle dodają: ccó w ijz' jest? llacŁegc dla wielu ludti tegc 
*7?u cetocy są dłsg pieekonywające? Odpowiada ląc na to pyta— 

warto pedkreślió* źe t pcdconą leakc ją asciery spotkać 
si f nawet w prcypadkU, je że l i  preestawlry w danej netcdoie 
coa routery6 tyki pEycżOlegicEne /ten, stosując retcóę ast io-  
^£§lcEną, piteocytsicy danej esotie borosjccp na Inny r les ląc ,
• '^kiicisancjl -  na calklec Inny układ l i n i i  lub w pseuucteć- 

który picytrcty llÓEj, pocarlenlasy ctiarakteryEtykl jroy-  
^^^żądkowane ccieślcńyn flguroa/ co już w pewnyc. stopniu 
éiriaQ̂ .g.y c wartości tyci retod. Iwjątane to jest t ktnstruk- 
cją cliarakrerystyk, • których używa się peenycl ckreślel 
®S< l̂nikowych, nlecstrycL, fleiocDacBriycíi, które CEłcwlek 
łatwe /jcnuirlejąc je ^  swój sposób/ prcypisuje sobie, tyr 
cardniej j e ż e l i  dotyccą cne pcsytywnycb cect oetbowości.

Są to najwazni^ps’̂ ce na rr u ty , które dotyetą ceted OKióeio- 
sycb 9 tyr roEdniaie.i'a.3iętar-le c nieb uFtożllirl nas Łachowa- 

baranie; sceptycctie;; i krytycenej postawy w stosunku dc 
* ls ly  pctccsnycb, wierteń 1 poglądów,spotykanych w życiu cc- 
dclennyc /a także 1 « niektórych publikacjach./*



Bosdslał IZ 

PHOBLBMArm BOZSISWTJ

V kaitdja badania psycnologicsnjs ekspexjisentatox do 
csjrniecla z «iękasą I lośc ią  Risiennycli, »plyi^a^ącycli na piBe~ 
bieg badanego s;}a9lska. W kaadys badaniu sachod&l potr&eba 
epiacowyeania BBiennycb podlegających kontioli  ekspexynjen- 
satoxa. Wspomniano już, że psyoholcgia naukowa poestała 
czaSf kiedy epxoeadoon® do niej metodę ekspexyisentalną« Txoeba| 
jednak pamiętać o tym, że exae z ekspeiymentea npxoeadsono 
do psychologii matematykę i  statystykę. Dośeiadcoenie doeodsi,| 
że ekspexjiaentatox może odeolać się do matematyki i  sa je j  
pomocą eykxyć sależnoścl, kfioxe są nlepxsejxByste albo axęcs 
aleeldocone dopćty, dopóki ekspexymentator kie iu je  się w 
swych badaniach jedynie intu ic ją  naukową.

Obecnie stosuje się s psychologii poslax matesatycsny 
1 opiacowanle statystycsne wyników pomiaxu aa doćć sseroką 
skalę, alao se csynl się to jesocse niekiedy baraoc ostxoż*» 
a le .  Eazd.f pomlai jest stosowany z określonym oeleo-badaw *• 
cBya, odnosi się do określonego Bjawiska 1 saleznle od oko- 
l lcsnoścl badania może być mniej iub bardalej dokładny, może 
prayjąć tę lub inna formę. I  każdym pisypadku pomiar sprcwa- 
daa się do ilościowego określenia badanych ceca lab Bjawisk 
piByrody i  sycia srr .csnego. Ogólne wskazania, dotyosące 
stosowania pomiaru w psycaologil,  dają dwaj autor^  e wyda­
nej 91 Polsce książce pt, '’Pomiar w psychologi i .”'“ '

f  wyniku pomiaru uwyskujemy saasBe określoną Ilość 
wielkości , wartości, SroBumiałe, że wyniki tych pomlaidf 
Bussą BOstać opracowane i  skomentowane, gdyż w innym pisy- 
padku pomiary byłyby poebawione jakiegokolwiek sensu nauko­
wego lub praktycenego. Opracowaniem wyników pomiarów Bajmu- 
je się statystyka aateoatyccna.

lezmln ’’ statystyka" wywodzi się « łacińskiego słowa 
’’ statua" -  stan, państwo. W najssersBya snacseniu tego ter­
minu -  chód El o naukę cajmającą się badaniem Bmlas i lo śc ic -

1/ J.P. =luilf02d. A.L.Comreyj Pomiar s psychologii.
#yd. Zakład Narodowy im. Ossolińskich. Wroclaw 1961.
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lych iŁądcącyca ioB»ejen! spcłecceóstna, gtspedailfi narodo- 
se;j i  epraconyiianleio obseznac^l llccbonych dla ce l6v saulro'- 
wycŁ i  piattycBcycłł« pojętą statystyką saJiDuje się np. 
każdy ekocozcista.

Prey poisocy statystyki Bożna jednak także dokonywać 
oceny Ilościowej ejawlsk masowych, można układać pewne sbla- 
ry Informacji llcebowych. Z tego rodsajo castosowanlaml sta­
tystyki mamy codslencle do ccynlenla* Ccytamy np. w'prasie, 
że śaladcsą o tym dane sta tystyccne, spożycie alko­
holu w kraju w bieżącym roku uległo dalsoemu snmlejssenlu 
« porównania do la t  ubiegłych" -  lub ". . .statystyka wypadków 
drogowych wykacuje, że . . . "  I td.

Proec statystykę rocumle się jednak także metodę bada­
nia licsbowego, której celem jest poenanie konkretnej ise-  
csywlstoścl« Ihik pojęta statystyka jest stosowana w naukach 
społeconych /w tym także w psychologii/, w meteorologii,  w 
astionomli, w prsemyśle I tp .  Zadaniem statystyki różnych dsle- 
dtin nauki i  życia jest  sbieranie 1 tpracowywanle materiałów 
1 prcystosowywanle ogólnych metod statystycsnych do sagadnleń 
sBcsegćłowych.

W nasBym opracowaniu będtiemy się Kajmonall statystyką 
właśnie w tym ostatnim enaceenlu. Będslemy wobec tego zocpa- 
trywali te metody sta tystyccne, które są najccęśclej stosowa­
ne w badaniach psychologlccnych. Do pełnego opanowania metod 
statystycenycŁ potreebne jest odpowiednie picygotowanle ma- 
tematycene. i? nlnlejscym opracowaniu postaramy się capocnaó 
ccytelnlków c podstawowymi, niejako elementarnymi, metodami 
statystyccnyml, stosowanymi w psychologii 1 pedagogice. 
Preemawiają ca tym -  najogólniej rcecc biorąc -  następujące 
wcględy:
a/ Znajomość podstawowych metod statystycenyoh jest konlecc- 

na dla crocumlałego preyswojenia sobie treści prac psycho- 
loglccnych 1 pedagogiccnych. Zrocumlenle spratoedań nauko­
wych z cakresu psychologii 1 pedagogiki 1 wyciąganie wnios­
ków i własnych badań terenowych stają się piaktyccnle nie­
możliwe bec cnajomoścl podstaw statystyki.

b/ Zarówno ćwlccenia w cakresu psychologii ogólnej, prowadco- 
ne 8 toku studiów w uceelnl, jak 1 praca badawc&a w tere­
nie wymagają opracowywania statystycenego wyników pomiarów.
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c/ Pl'^so3aaie piacjr badancsej w terenie i  opracoejnanie » 7-  
nUró;! i la slożenia sprawosdania s te  ̂ pxac7 ejiraga także 
opero.sa^ia » la ikc^r las l  opraccwanycl stat7 st7 nrnl3.

d/ Posługo,:iąo się okie^lcnjnrl natodasl tadascs^si, ?37cill -̂ 
log iat pedagog rusl tcaó pcóstaj»? statystyki, które 
amosliela^a. 2u sicterpie  tcsanie wyniku , osiągnt? tego px«7 
potjccy tyca roetcd badawosyca.

e/ Stasystyka -  acskolwlek najcteśclej towareyssy ekspeijśsn»
'•' feowl -  jest  w Istoc ie  sa.todsialaą letodą badań psycioirr 

glcsnyca 1- pedagoslcsnyca i  eddaja nlsecsnitins usługi, 
possałaje-c prsewldy^c występowanie okraślonyca cech. lub - 
stawisk In teresu:;ącyca skspsiyioentatora« 2 ?3niecano.iclą 
takii.go p r s<-i Widy Słania nusi się l iccyd każdy wychowawca, 
a więc także .oficer -  wycaowaw-ca żołniercy.

1 . Co to jest  rotslew?

botanice, ocologil ,  aatropoicgii ,  psychclo,gll i  wie­
lu innych dziedzinach wiedzy naay 30 czynienia fi rdżncroa* 
nysal cecharrl i  zjawlskaroi, których ciiarakterystyusną niań- 
ciwcśclą Jest r o s a .a i  t o d d, s a 1 e.n a o ś i ,  uj?“ - 
ta Jednak w pewne granice, l-dybyśay np. wzięli  pewna l ip id  
grochu i  zaczęli  pcrcwn.7w.:5d wielkość s l ima^, to ikazałsby 
s ię ,  te różnią « lę  one ale.dsy sobą wielkością, ' caoc aa plerwnl 
scy 3cut oka wszystkie ziarna wydają ' i ę  naci jednakowo wiel—’ 
kle .  Jeże l i  spośród l icznej  grupy ludzi w Jedaaktwya wieku 
wyfcierzeay aupeinle dcwo-»nie pewną l lo id  reprezentantów taj 
grupy 1 zdlerzymy ich wzrost, to okaz© się-, że nizjo .Jedna­
kowego wieku, wystąpią zupełnie wyraźne różnice we wzroście 
tych ludzi*. Podobnie ca się rzecz z różnyzri ijawlskani 1 ce- 
oharDl psychicznyiijl# Jeżel i przeprn-fn.tcllibyścry dokładne ca- 
danl.3 w okreśionej grupie ludzi o Jednakow.fs wieku i  wycho­
wanych w nniej nięcaj zrllśonyca warunkaoa, okazałob.7 się ,
Ż0 I s tn ie ją  friędzy tynl ludźaji pewne różnice, ¿óżnlilb.y się 
cni nladzy sobą inteligencją ,  sprawnością paiulęci, sakreser 
usagi, sprawnością słuchu, zdolnościact agdlnyai 1 uzdsl- 
nlen'ia;:Ti specjalayroi I td .  -i każd,?® « wysej opisanycc prsy- 
kładd.ł cnleiloyśay wobec tego do czynienia z rczsiswes pew­
nych ceoa.



• zz9t  ;  o B s i  e V /cB ęste  ś c in a  s ię  spotkać
E ttfBcinea ¡Syspersja/ scBunslenj ro Ł p rcsa an le  a a r t o ic ł*  J a s t  to taka a ł a ś c la o ić  pewnej tb lc r o w o ś c l, k tó ia  polega na fcyc, ie  posscBeg<<ine j e j  e le a e n t j ró ż n ią  s ię  c lę ć B j  scoą w le lk o i-  o i ą ,  w a rtB so ią , 21a p r c js ła d u  B ajŁleoy s ię  roEprostenlesc lyn lkó#  bad^* s e le k c y jn y c a  w pewnej g ru p ie  osób w tyc samya e ie k a . ^ y e b ja ia y  s o b ie , ae aasj do c s y n le n la  b giu p ą  p cb e io - wycŁ, B k t ó j jc L  każdy sa 20 l a t .  Cwy wscyscy c l  ? eterow i u sy sk a ją  ta sao« le c u l t a t y ?  Cb j  r ó ż n ic e  są cnaesne? J a k i  re­z u lta t  je s t  n a jb a id B ie j typowy dla t e j  grupy pcborcw yct?

jeónya z badał selełccyjnyca wytypowane 42 pobcrowycn 
• jednakowyęr wieku /2C lat/ .
Ot© punktowa /na roziiwyca do usySkania/wyniki badan:

145,162,172,183,146,163,172,183,146,164,172,183,150,165, 
174,16r/ ,iy5,174,167 ,153,155 ,j.n / ,175,156 ,176 ,16 / ,i55,15V , 
168,176,1 7 /,168 ,160 ,1 6 1 ,162,162,165,1/0,180,177,180,1/0. 

#yalki prceprcwadtonych. badać, są ca ra&le jesccte n le- 
p iBejizyste l  • ' is toc ie  icówlą naa niewiele ponad to, źe po­
borowi cle uzyskali jednakowycb resultató*.  ̂ ten spesob udcle- 
l i l l ś a y  przeczącej odpowiedzi na pytanie: Czy wszyscy poboro­
wi uzyskają te sano leeultaty^ li&ssj w ty® przypadku do czy­
nienia z pcważcyr rozsiewec wyników, .-ictnica pun̂ îowa ;ect 
znaczna. 'Wynosi ona ty le , i l e  wynosi nsnlca xtązcy wartoś­
cią największą /iii6 pucktew/ 1 najcrai«jszą /145 punktów/, osy*“ 
11 lyt-145=5i punktów, Jak więc z tego .tynika, nawet dia tej 
stosunrcwc nalej ^iczeonie grapy rozsiew wartości rlczocTTjcii, 
cbrazującycn wyniki badań, jest znaczny. Jaki wobec tegc 
jest :jpo*y rezultat dla tej właśnie grupy pcticiowyca?

ir^uaentes tslennoici nie nożna sle wyrnawiac od odpowie­
dzi, bc dcwclncić wyników nie jest nieograniczona. '.V taklcb. 
i  icdobnynń przypa-^kaes przycnodza .nan z pomccą roatematyka 
1 statystyka, iateratyka podaje różne metody, na podstawie 
kić-ycc rcżemy szereg różnych wielkości w jakiś sposób ze 
sufcą cwlązanycn przekształcić w j e d n ą  wielkość, która 
noże zastępować 1 niejako reprezentcwac wszystkie te wielkoś­
ci razem wzięte. OrDÓwlr-y kolejno te metody.



-  isy  «

2. ObltLccanle średniej ar^tsetjcenej

Sajpzostssą setedą» stosoeaną « zóśnjca obllcseniach 
stakjBtjcBnyob, jest aetoda ś z e d n l e j  a r ; f t B 5 e -  
t 7 c s B e s«iSDa też jsetodą p i s e c l ę t n e j .
Metoda ta polega na tjm, że sunię «scjst^lch aielkoścl ssere»/
go daleliiĘy pioes i lość  pomiatĆB. Średnia az^tisetjcsna n 
licab jes t  to licsba określona wcores:

a T■‘■ a . »+a^j. ___n A /

np, średnią arytmetyczną l iczb 2,3 17  jest 4.

Metodę tę stosuje każdy oficer sajmujący się sckcl©“  
nieo źołnleiEy, który ustala tak zwane średnie dla poszczegól­
nych żołnierzy lub dla określonych przedmioto». Jeżel i  na 
przykład jakiś żołnierz z ośmiu przeómiotói uzyskał kolejno* 9 *
©ceny: 4,5,5,3,4,3,3,4, ot«dy ustalimy średnią dla
tego żołnierza, kiedy zsumujemy oartości l lczbose kolejnych 
©cen i  podzielimy przez i lość  przedulotó«. Uzyskamy następu­
jący wynik:

4̂ ^̂ 3̂ 5-t̂ 3̂ 4̂■̂ 3̂ »•>̂ 4 »  31 * 3, S"/ j

a więc oceniany przez nas żołnierz uzyskał z wszystkich 
przedmiotów średnią 3,&/.

Już teraz możemy coś więcej powiedzieć w odpowiedzi 
na pytania, które postawiliśmy sobie przy omawianiu wyni­
ków grupy pcborowyoho Postępując w wyżej omówiony sposób, 
zsumujemy wyniki kolejnych 42 pomiarów, przez co uzyskamy 
sumę równą 7085 i  podzielimy tę' sumę przez l iczbę pomiarów 
42. W wyniku tych obliczeń możemy odpowiedzieć, że prze- 

-ciętny wynik punktowy poborowego wynosił -  168,7. Ten osta­
teczny wynik stanowi naszą odpowiedź na pytanie: Jaki jest 
typowy rezultat dla badanej grupy poborowych?

Przy okazji zwrócimy uwagę na pewne niebezpleczcństwo^ 
towarzyszące obliczaniu przeciętnej. Mamy z nim do czynie-' 
nia najczęściej wówczas, kiedy poszczególne wartości skrajne 
różnią się między sobą znacznie. £Ha zilustrowania tego 
stwierdzenia podamy dwa kolejne przykłady.

Ustalając średnie wyników wyszkolenia podchorążych
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1 of lceisfe la j ,  do»(fdca pododdt la ła  pcióauD^e ■ynilci
d»<5cłi aBolch. podciioiążycii. Są ose następujące;

*“ podcfcioiążj A ** 5 »5 >515 ,4 14 >2,2 j2 }
-  podclioiąźJ B -  4,4,4,4,4,4,4,3,3;

się ołaBUje? Suma punktda ¡a oceny utyskane pices 
oba i^odchoiążycii Jest jednakowa i wynosi 34. Ilość pisedffilo- 

jest także jednakowa /9/. Wniosek stąd piosty, że obaj 
podcboj^cig osyskall jednakową średnią wynostącą 34:9=3,77. 
Ale istnieje slędty nlai aasadnlcsa ićżnlca. Podedorąży A 
będBie BsasEony dc powtarsanla roku nauki albo do opusecse** 
nia sBkołj» jeżeli ale popiail tisecd ocen niedostatecŁ-
nycb., podccas gdy podcdorąźemu B ani jedna, ani druga ewen- 
tua-ao^ć nie cagraża. Jak więc s tego wynika ustalenie 
średniej 3,77 jestcse nicaego w tym przypadku nie wyjaśniło, 
a 9 Łasadcie mogłoby dowćdcę wręct wprowadzić w błąd.

W innym przypadku badano testem Rarena /patrz 
dwie gtupy ,̂ z któiycd każda l iczy ła  po 11 osćb. Każda z osćb 
badanycij, mogła uzyskać w tym badaniu naksymalną i lość  60 
punktów. Poszczególne osoby uzyskały następujące wyniki:

“  w grupie I -  54,52,50,48,48,45,16,9,4,4,2;
“  w grupie Ll -  34,33,32,31,31,31,30,25,28,2/,26;

Jak ocenimy każdą z badanycd grup? Po obliczeniach, oka­
że się, że zarówno pierwsza, jak i  druga grupa uzyskały tę 
samą sumę punktów.- j32. Jeżel i  sumę tę podzleltmjr przez l i c z ­
bę -1 /ilość badanycn./, to otrzymamy średnią ivyno6*ącą 30,2 
punkta. Czy to oznacza, że obie grupy są j5dn.^l<ovv^?0kasuje 
s i ę > że w pierwszej grupie mamy do czynienia z powąznym 
zróżnicowaniem wyników -  od bardzo wysokiego /54 punkty/ do 
bardzo niskiego /2 Punkty/, podczas gdy w grupie drugiej 
różnice te nie są ta]ę cnaczne, bo wahają się od 34 do 26 
punktów. Wniosek stąd prosty, że druga grupa jest bardziej 
wyrównana, poziom członków tej grupy różni się nieznacznie, 
podczas gdy w grupi® pierwszej mmy do czynienia a sześcio­
ma osobami, których wynik wykracza dość znacznie ponad prze­
ciętną 1 z pięcioma osobami, których wynik je^t dośó znacz­
nie gorszy od przeciętnej.

IJak więc możemy stwierdzić, żo przeciętny /średnia 
arytmetyczna/ jest d^^ć r e p r e B « n t ą t j , n * d i a  
dane’j grupy wynikćf» j e że l i  każdy poszczególny pomiar ula od- 
biega znacznie wartością od wartości liczbowej przeciętnej»
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3* Spcfsób ustalania aedlanj

M e d i a n ę  /od ła t .  słedianus •  ^rodkc«// naojwa się 
także osęsto ś i e d n i ą  t o p c l o g i c e n ą . .
Mediana jest to «artość cjfrcua środkORaj c t^ i i  centialca.
W sseiegu eaitości ,  upoTcądktkanych kciejno cć najnięksEej 
do najnraiejssej Aub od*icinie -  od najsnlejstej do naj f lęk- 
ssej/ mediana cnajduje się « środku sceiegu.

Ka pityklad dla soeregu l icsb
■̂ ł  ̂  ̂1  ̂f  ̂i ' »  ®j

medianą jest aartość środkowa - « t;m prrypadku 5. !tie taw- 
sce jednak udaje się • tak >at«j spasćc ustall5 medianę dla 
peanej grup; usneregtRanjcŁ kolejno «srtcśai* 1 «  ogól nie 
ma żadnego kłopotu t ustaleniem s?edi3n,T «óecses, kied;? mamj dt 
cty^nlsnia t n i L e p a t ą  i lo śc ią  usteiegosanjch «srtośc i,
Kiedjf jednak mislibyśmj steieg pcdcbr,? dc i j z e j  proedstaiłlo- 
negc, ale dłużscjr lub krötscj t nlepaic.?stą i lość ^ a i io ś o t ,  
na prcjrkład:

>5 |b,6 j / 8̂ ,6 , iji ,9 ,
■óacŁas mediana będŁle średnia z dsu centrainvch, saslaćują- 

, -—A _cych te sobą wartości» a więc w rjir prsjpadku

Sprcbojttv terać w^korrystac cnćwicną wvrej »scode po- 
stępowarla dla o k i e : l . i r e d i a r . j ;  w rrLjpadkij cr-3*?iar-£;i 
prcec nas grupp pctcic«pcn. Zgcdnie t ■taeacami postępoaanla > 
najpierw upórtądkujemp ipnikl badan seiekcpjnpcn prtedstö“ 
wlmp je w kolejności od najmnlejscego dc nsjwiękssegc:

14 5,146,146,150,153,155,155,157,160,161,ISa,162,162,163,
164,165,167»167»167>168,16£.159,170,170»172.172.172,174,
174,175,176,176,177,177,1SG,1£Ĉ  ,183,163,163,187 ,195,156.

Dla prcedsta wi cnego steregu wartości liccbospcb medianą 
jest  wartość cnajdująca się pośrodku ciędtp wartością 166 i 
169 /obie wartości ccstały $ sceregu podkreślone/. Icniesas 
w tpm prcppadku mamy de ccynienia t  paropstą l icobą pcmiarćw, 
musimy obliccyć medianę metodą średniej arptmetpccnsj /prce- 
clętnej/ c Obu sąsiadującycn te sobą pcmlsrcw śrcdkosycŁ, cen- 
tralnycli. Utyskujemy wobec tego:

166-i-159 e 337 : 2 * 16S,5j
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Eieâj pczówoaisj t6zac ¿ledclą az^taetyocQ^ obllcti^^^ 
■edłog »LOTU /!/, 'tftóia «ynosi 168,? i ostaicną piced 
lą  medianę, której laisość ijnosl 16b,5, to okaie się, ź« 
różnice są ■ tya picjpadku bardec nieiiellfle. wynika stąS 
■niosek, ze ■ pewoycii pzzypaóicacb sożemy a e d i a n ę 
aenać za wartość r e p r é s e n t a  t y i n ą  dla całego 
analizowanego przez nas szeregu wartości,

4. Ustalanie nartosci sodalnej

Wartość o o ó a 1 n a, zwana tez krotko m o d ą  /od 
łac, modus -  sposóo/, jest to wielkość najczęstsza, charakte­
ryzująca daną cechę lub zjawisko. Inaczej możemj' powiedzieć, 
że jest  to wartość typowa dla danego zbioru .Wartość ta jest  
typowa, ponieważ występuje .najczęśclej w szeregu statystycz­
nym. Î ę najczęściej powtarzającą się wartość uważamy za z e- 
p i e z e n t a n t k ę  całego szeregu.

Sposób postępowania przy ustalaniu wartości modalrej 
omówimy na kolejnym przykładzie. Badaniem testem Bavena 
/patrz s .1?7 ./  objęto gzupę składającą s ię  z 33 żołnierzy.
Sa ioaksymalną i lość  SC możllwyca dc uzyskania punktów, żoł­
nierze cl osiągnęli następujące rezultaty, które wymieniaiay 
w formie już uporządkowanej w szeregu wzrastającym:,

19,21,23,24,26,27,2£,2e,2e,29,29,30,31,31,31,32,33, '  
33,33,33,34,35,33,36,36,36,37,37,38,35,42,44,47.

Podzielimy teraz wszystkie przedstawione rezultaty na 
grupy A lasy/  o równych odstępach punktowych tak, aby « pierw­
szej grupie znaleźl i  się wszyscy żołnierze, którzy uzyskali 
rezultat punktowy • granloach: 16 -  20 punktów, w drugiej 
c l ,  których lesuitat zawarty jest w granicach od 21 do ¿5 
punktów, w trzec ie j  -  od 26 do 30 punktów i td .  Odstęp między 
grupami wynosi zatem stale 5 punktów. Najwyższa z kolei gru­
pa -  siódma -  zajmo*aó będzie granice od 46 do 50 punkt6„. 
Zobaczmy teraz, n© rezultatów mieści się w każdej z wy¿©j 
ustalonych grup.

16-20 pkt. -  19J 
21-25 pkt. -  21»23,24;
26—30 pkt, — 2$,27,26,28,28,29,29,30}
31-35 pkt! -  3^31,31,32,33,33,33,33.34,35,35}
36-40 pkt. -  36,36,36,37,37,38,35}

“  ^2,44}
46-50 pkt. -  47}
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i¥lda(5 stąd, âe llcaebnosci te eynossą icolejnc: 1 , 3 ,
8, 11, 7, 2, 1* Hsaca się « cccy fakt, ża klasa środkcea 
/31-35 pkt./ saaieia n sobie Tja;3lloBnle;Jsaą giupę rssulta- 
tón punktoifyca, a n góię i  » dół od tej gzopjr llcsebnoéd 
resultatón « grupach spada. S piBedsiaie t.ya cajcŁęścisj wy­
stępu je résultat 33 punkty, a więc £b‘ o d a 1 n a wynosi 33 
punkty.

?rsy ustalaniu æodalnej aoże salstnieć taki przypadek, 
że będBieay mieli do czynienia c dwieisa klasami s taką samą 
najwyśseą llcsebnością. Idyby te dwie n a j l i c tn ie js ie  klasy 
były od siebie oddzielone « lęce j  niż jedną klasą o niższej 
l lcaebnoścl. wówczas nówiiny, że njamy do csynienia ze sjawi- 
sklem dsuscdainości, ponieważ występowałyby dwie modaine dla 
upoisą.ikcwanego szeregu wartości. Niekiedy mcana slą także" 
spotkać z układami wieicnicdalnyai, w których występują wię­
cej niż dwie mcdalne.

rizy ustalaniu rcdainej obowiązuje zasada,.ae je że l i  
dane liczbowe nie są dość l iczne albo nie są na tyle l iczna, 
aby wyraónie wystąpiła jakaś klasa o największej liczebnoś­
ci.» nie należy za wszelką cenę ustalać wartości rodalnej. 
Ustalenie warcości sodainej « taklco ¡»aiunkach nie 2a żad­
nego znaczenia.

Jeże l i  j y s p o n u o k r e ś l o n ą  i l o ś c i ą  posiarós, nie mo- 
' ê^y także zbyt dowolnie docierać l iczby klas dla lateresu- 
Jącyca nas comiarćw. 'V pizyocczonym poprzednio przykładzie 
dla JO pomiarów przyjęl iśmy siedem klas. i  tym przypadku wy­
jątkowo uzyskaliśmy klasę środkową, w której wystąpiła wy­
raźni* największa l iczebność /31-35 pkt./, W zasadzie i  »
V® zakresie obowiązują pewne prawidła . iiiadług wskazań Sel- 
leya-^/ najlepsze warunki do oceny nodalnej występują wówczas,| 
kiedy przy określonej l i c zb ie  poffitarćw liczba klas oyłaby 
caatępyjąca:

■aiss Tse X 3 a js,3x x x x ' S x s - a ï ï a s a x ' x s x ^ Œ x s  x®  s x »s  xx-xsxsi 'xxss'atï^ 'isx:«

j Liczba , 20 3C i 50 ’
I poaiarOw £00 , ICC M3GC S

j .łjlctoa ‘ -i , * X • s; i a . ,  ̂ {
__ •‘-3 3«_________ f---.gi_______ r________________ sJ

' l . l .E e l l e y :  ? un ua men cals of S ta t i s t l c s .  J.subrlcge 194/, 
£59. ’
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5. należj astalać pzceciętną,Bedlaa<! 1 BOdalną?

Prceclętna /śiednla aiytnetyccna/ jest najbaidŁleJ ise - 
teina spośzód eseystlclob .txeech sposobdv o^ześlanla olazy 
eaztoścl cectzalnej, zepzeeentat^ej dla całego ssezegu. Nie­
mniej jednak nie eaesee jesteśmy enusKeni do dokonywania 
dość żmudnych oblicEeń, sccoególnie uciążliwych pzsy dużych 
ilościach pomiazów seccegółowych. W pewnych okoliconościach

».lub modalng. / „  ^
bazdo ie j  wskasane będeie opezowanle medianW* ^ miejsoD 
możemy podać oa Guilfozdem^'^ pewne wskasówklj któze należy 
uwBględniać pzsy decydowaniu się  na wybóz jednej b pzeedsta-  
wionyoh do te j  pozy metod usta lan ia waztości  centza lne j  j a ­
k iegoś  Bbiozu B wyzaźnie BaBnacBonym zoBsiewem.

1. S z e d . n i ą  a z y t a e t y c B n ą  .należy obli- 
CByć wtedy, gdy:
a/ wymagana jest jak najwięksoa zoetelność, dokład­

ność;
b/ mają być wykonywane inne, dalsBe ob l i cBenia, w ktć- 

zych Be WBględu na dokładność najbazdsiej wskasa- 
ne jest posługiwanie się śrenclą azytmetycBną; 

c/ zoBsiew waztości j es t  symetzycBny wBgiędem środ­
ka, to BnacBy: najllcBnlej są zepzeBentowane kla­
sy śzodkowe, a ZBadtiej skzajne;

2« M e d i a n ę  należy ustalać wtedy, gdy:
a/ występuje bzak dostatecsnej i lo śc i csasu na ob li -  

CBenie śzedniej azytaetycBnej; 
b/ zoBslew jest skośny, Bnacsy: waztość środkowa, 

centralna, leży b liże j jednego Be skrajnych bie-  
gunćw waztości / n a l u b  najwlęksBej/; 

o/ intezesuje nas to, cS7 wyniki pomiazćw układają 
się w dolnej, CBy też w górnej połowie ssezegu,

 ̂ a nie jest ważne oddalenie tych wyników od punk­
tu śzodkowege;

1 / J.P.Guilfozd: Podstawowe metody statystycene o psychologii 
i  pedagogice* PWN, Wazssawa e.' 67«
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d/ isajay do ocenienia b nlepełn^iB zoBslsfeÍB«

3« Sá o d a 1 a ą nalOży okzoáíad, gdj:>̂
a/ wymagana jeat Jak aaJSBjbssa- ocena «aríoácl central­

nej; ■ . .. ;... .
b/ eystarcsa piBybliżtma ocenâ  «artoáci centralnej; 
c/ sależy nam na tym, aby ustalić) jaka «artoić jest dla 

danego sseregu pomlarć« najbardelej typowa; niejako 
represen ta tywna .
Idybyśmy na podstawie UByskanycii dotąd wladomoácl mie­

l i  odpowledtleć na pytanie: Jakie-są Średnie arytmetycsne, 
mediany oras modalne prsybllźone /tac; gdsle to możliwe/ dla 
niżej podanyca sceregów wartości?;

a/ -  8, 15, 13, 8, 10, 15, 7, 12, U ,  14, 9; 
b/ -  12, 10, 18, IJ ,  4, a, 1?, 15, 6, 14;
c/ -  9, ti, 9, 15, 3, ,.13;
d/ -  1 2 , 28, 19, 15, 15, 35, 14, 15; 
e/ -  7, IS, 20, 14, 27, 23, 13, 3;

-  to, po dokonaniu wseystklcb potrcebnyca operacji matetsatycB* 
nycb, odpowiedź nascą moglibyśmy prcedstawlć w postaci n iżej 
BamlesBCBOne j labs ll:

j Prcecletne | a j b j o ¡  d | e |
p3SeSB=SS = =S = = 7‘S = 3 = 3^33 33 34 3 « 3 3 33 3 3 3 3  3 =3 3 33 ̂H 9,6 1 15,1 i 15,5

 ̂ ....................."...........................Mediana T l l , o T l 2 , 5 i  9,1 ■ "1
™ i_ j___I____j

I Modaina j -  i -  i 9 i 15 I -  i
« 3  333 33=3 3 3 33 3 «  3 3 33 j3=33a433 3S3-JS3 333 3 dIs3 3 333333W

Ule wykonywaliśmy tu ponownie wsselklca operacji mate- 
matycsnyca, konlecsnycn dla ustalenia wyżej prBedstawlonycii 
prBeclętnycb, ponieważ sposób postępowania sostal prces nas 
OBÓelony jest dość obsBernle, a to ostatnie Bestawienls prry- 
taceamy sa Oullfordem^“̂ tylko po to, aby cByteln'*k mógi samC '
spróbować swolob s i l  prsy ustaleniu tych. prEecdrętnycb.

6. Ireywa arkadowa

Różnorodne cecby obaraktery sująoe ludEi albo dotycnące 
innyob Bjawlak są uEjsklwane « jeden s wyżej podanych sposo- 
oów 1 stąd biorą się taaele, w których mamy oo cEynlenla 

1/ lamże^sT 94~- Badanie 4; s. 95 -  odpowledBl -  ?kt 4.
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B tBi* n o X B a  B i .  Kłed^ bó«1bj o aaaj DajoBę^cieJ
aa B jś ii jalcąi pia»l<3io»c^ć, Ictdra powinna stale towaisjsBjd 
okześlóneao sjawlslcu. Cłiedsi a takim preypadlro satsce o to, 
co usnaje się oa pzawidZowe, o te, co powinno w danjo pzsy* 
padko wjstępować.

Inteiesujące nas Bjawiska lub cecriy nustą by<5 locpa-^ 
tzywane ■ Bwiąsku z ołcolictnoicłami, ¿akie towaznyscyly pow­
staniu i  istnieniu tych cech., Bjawlsk. iiak np.^w odniesieniu 
do wczostu należałoby wBląd pod uwagę »azunkl zocwojowe ba- 
danjca pzBee nas osobników, sytuację matezialną rodelny, 
higienę osobistą, wpływy ózodowiskowe, uprawianie sportów 
itp .

Jeże li różne właściwości organlBmu /np. WŁzost/ mogą 
być wyrażone sa pomocą pewnych waztoścl pzceclętnych, waha­
jących się w określonych granicach, to należy się aastanowló 
nad tym, osy w obzęble ustalonych gzanic wartości nas Inteze- 
sujące prcyjaują określone wielkości w różnych grupach tą sa- 
aą llośó laBy, ccy nie. W picypadku nascej grupy poborowych 
moglibyśmy capytaó, esy na 42 obadanyoa poborowych jednako­
wa ich ilość  miałaby kolejno corac to łepscy lecu lta t, esy 
iiośó tych z recultateffi 145 pkt. jest dokładnie taka sama 
jak tych z reBultatem 162 lub 167 punktów? Prsy b liźssej 
analisie wyników pomiarów okacałoby się, że wielkości te są 
Baewyesaj losmiesŁctone w pewien charakterys tycsny sposób. 
Okacałoby s ię , że im b liże j górnej lub dolnej granicy pomia­
rów leży jakaś wlelkośó, tym rsadtlej ona występuje. Stwler- 
dsilibyśmy też, ae najesęściej występują waztoścl Bbliżone 
do średniej arytmetycenej.

Prcypuśćmy, że ustawil iśmy wlękssą i l c sb ę  prsypadkowo 
dobranych żołnieisy obok s i eb i e  ■ seeregu według wBZOstu, 
przy esym każdy z tych żo łn ie rsy  ma 20 l a t .  Jeżeli połącsy-  
l lbyśmy l i n i ą  c i ą g ł ą  i l e rB ch o łk l  ich głów, to l i n i a  ta uBy- 
akałaby apecyf icany k s e ta ł t ,  L in lę^ tego  rodsajo naBywamy 
k r z y w ą  a r k a d o w ą  albo o g i  w ą.
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Oto pzBjbllżonj k s B t a lt  tej kzE/«ej;
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-  -  LlcBba badanjclł -  -
Zaunażaajr, że kzBjriła na wykzesle ii r̂ îna się najplezw ^  

stromo R g<>zę) r csęścl śzodkORej biegnie praele rÓRnolegle do pociomu, aby r csęści końcoRej Rykzesu EnÓR'ostro Rygląć 
się R górę. Jak możemy cinterpretoRaó ten Rykres? Otóż Ry- 
kres ten nskaeuje na fakt, że mieliśmy do csynlenia z naj- 
RlęksEą ilo śc ią  żolnierey z Rynlkiem średnim, przeciętnym, 
Bbliżonym do m e d i a n y ,  representoRanej na eykresie 
przez plonoRą kreskę ”30” /oznaczenia górne/. Im bliże j ku 
Bartośclom skrajnym, tym mniejsze i lo śc i żołnierzy reprezen­t u ją  Rynlk albo znacznie Ryższy, albo znacznie niżsEy od 
przeciętnego.Z ja R ls k o  podobne tORarzyszy rozsieR O R l różnyoli B i e l -  k o ś c i  b lo lo g lc z n y c t i . Gdybyśmy n p . z e r R a li  R s z y s tk le  ja b łk a  B jednego drzeod i  u ł o ż y li  je  eędług w z r a s ta ją c e j ic h  l i e l -  
k o ś o l  lu b  c ię ż a r u , to otrzym alibyśm y podobną krzyRą arkado­
wą. Z u p e łn ie  podobnie u k ła d a ją  s ię  na takim w ykresie pewne d y sp o zy cje  p sy ch lcB n e , u z d o ln ie n ia  i t p . ,  ja k ie  zep zezentowa~ l l b y  o so b n icy 9 wchodzący w skład  badanej przeB nas gru p y .



A prŁypadlco, Ifledy Interesujące naa cecay lob ejatiskra
sdradŁaJą eyraanie sicłoanoścl dc ulcładanla s it  eedług i i c y  
laJ aiicadoeej, fflćeljcy o n o r a a l a y s )  r o c s i e t l e  
tyca ceca, c loa aeroalnej dyspersji»

.7, 2ango?iacle

■J oadaniaca psjcaolog-icenyca, a sŁccególcle pisj stac- 
darysacji testón, cc^sto stajany pited V oni ec en ością ustale­
nia c c  e r y  »ynlku, ucysicanego prsec osobę baćanp». Ocena 
ta isoże być roMiaita -  • należności od typu saianla icssfiąr 
sysanegc preet osobę badaną « trakcie oadan*  ̂ tak na . 
preykładł Jeżeli porównaB? wyniki dfo kelejnycc cadanT tr 
20że się okacać, śe eurona ocena wyrażająca się llcecą 
punktó» cędBie dla Jednego pitypadko oceną słabą, a dla la­
nego preypadffu oceną cardsc wysoką, lioże się tak dŁiać 
eówenas, kiedy np, w jednya proypadku stawiaisj'' cscbcir baca- 
nyr óO aardcc łatwych, pytań 1 «ięksoość speśreć ogólnej i l c t -  
b.y baianych usyskała wynik wanającj się * granicach 50 popraw­
nych odpowiedoi, a w drugiir prsypadku badany te eaiae esebj? 
stosunkowe trudnym testem, ca który każda o osób badanycn 
róże także utyskać aaksyralnte 60 punittów. ’A' tym aiugim prey- 
ja dku ta sana cyfrowa ocena /5C punktów/ Jest oceną aa rdze 
wysoką, poaiewAe roze się oka tac, że ogromna «iękscodó bada- 
nyca nie proekraccała na ogół i lo ś c i  25 -  30 punktów.

la sama ocena zoczę rac ocnactaó ocenę niską, 3 rac 
wy s Oką.

4 podobnycŁ sytuacjach posługujecay się najczęściej ne- 
todą rangewania. iietoda ta polega na tyc, ze każdemu wyniko­
wi /w tym picypadku wyrażonemu w punktach/ nadajemy kolejną 
r a n g ę ,  to. ona czy każdy kolejny wynik oznactaroy Jakąś 
liczbą i  przy daisaych czynnościach p*osługujemy się Już nie 
wyniki.ee pucktowys, lect tylko tą liczbą, o ty l i  r a n g ą .  
Jeżeli macy do czynienia z pewną I lo śc ią  danych, które może- 
ay .Jłożyć w zwyczajny szereg bez luk i bet powtarzających 
się jednakowycL wyników, w taki® przypadku rangowanle Jest 
bardsc proste. A'ynlkl urysicane prset oroty badane pc prostu 
portą-ikujemy według wielkości /nalejących 1 ifc rosnących 1 au- 
reiujeay je według kolejności, przy czy» rangę najlepszą
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/pi8ir«8tq/ prcjttxa^ea>7 •jcllroiil zut^lepseeoo. Zá l.6 tm j, ie  aa-
 ̂-V . W/

ny łjnllcl strtclaBla pTiepieiadLcmego/3-«5obotej drużynie 
stiBcleclcley« i  jednej koluonle «ypisceay tynllci strtelań, 
a • sąsiedniej -  rangi prcytnane sa te synllcl,
Na prs/klad:

WjnUr strae-' 
lania i  pun)ctac)i Sanga

30 1
29 2
28 3
27 4
26 5
25 • 6
24. 7
23 8

reane trudności « ustalaniu rang występują wówcsasy 
kiedy namy dt ccynlenia t lukaaji alędsy kolejnyci wynlkaaii 
lub też i powtarnającyoi się wynlkaffii. W takict prcypadtrach 
postępujecsy nieco odmiennie. H piemscej goluanie wypisuje­
my wyniki według icii wielkości, w drugiej -  kolejne miejsca 
wyników, w t ioec łe j naś ustalone rangi. Pierwscą rangę otrsy' 
muje wynik aajiepscj, plerwscy • sneregu. Soiejny wynik 
otroyaa rangę dwa i tó .  J eże li w sseregu wystąpią więcej sls 
dwa jednakowe wynifi. wcfct-as rangą wspólną /jednakową/ dla 
jednakowych wyników będcie mediana t kolejnycn miejsc dis 
jednakowych wyników / je że l i  ich i lość  jest nieparzysta/ lub 
też średnia arytmetyesna dwu sąsiadujących se sobą miejsc 
wyników jednakowych / je że l i  ich Ilość jest parsysta/.

Oto przykład wycnacsania rang w takim przypadku^r
'tfynisc strze­

lania 1 punktach
T Kolejne miej­

sce wyniku

3C 1 1
26 1i . 2
27

\<1 3
27 1 4
27

II1 5
24 i 6
23 1 -T

‘“r—Iłi Banga
------ -

! A«1ii
2

1i1fi
4

11
i 6 i

!f i1
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Yynilr stice- 
lanla 9 punie ta eh

Kolejne o le j«  
soe ffjnlku

8,5
9

10
• 11 1I

12 V . 1 2 11
13 i
14 . i 14

1i1
15 1

I
16 16,5

1
i

17 1
1

18 i
19 19 1itd .

Uhle ustalona leolejnośó «ynllcće o^al tjlleo o posycjl 
o^nileu ■ danja sBetegu. Możeoj ustalić, ejnik ten pod 
aeględeo jego «aztoścl jako ocen; jest tzoecl, ce;  CEwazt;
B kolei, cb;  też Bnajduje się jesucBe dalej. W pxE;tocBon;n 
pzE^kladEle Bau«aż;o;, że np. wjnlkleo CBiiaTt;B e kolei pod 
iiBględeis Baztoćol tego eynlku jako ocen; są tzB; rsBultat; 
po 27 punktós Irażd;, Bajoujące kolejne 3,4 1 5 olejsce. 
Podobnie cBtei; jećnakoee reBultat; /23 punkty/ otityoa łj 
także jednakosą zangę 8,5« Tak ustalone kolejności, tak 
uzangoeane Mynlkl nie oogą być jednak o żadnym pzBypadku po- 
zćtnyeane 9 dowolny sposób b zangaol różnych ocen pochodną- 
cych B zóżnyoh sBezegów. lXLa tego zodsaju pozósnań tzceba 
lykozBystysać Inne dostępne sposoby pozBądkowanla ocen.

©• Centylosanle

Mówiąc o centylach, naay także na ayśll kolejności 
/zangl/, któze mówią o położeniu danego wyniku wBględem In­
nych wyników, ale w ujęciu p z o c e n t o w y m . W  takim 
pzsypadku zangę tego zodsaju naBywamy zangą oentylową albo 
kzótko c e n  t y ł e m .  Centyl jest to llcBba, wskaEUjąoa 
pzocent wyników w danym zosslewle, któzy odpowiada danej oce­
nie 1 wsBystklB ocenom leżącym poniżej niej. W tym pzBypadku
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tai^da llcffebno^ć /ilość gjnlkdo/ Jest spzooad&ans do olelkośl 
ci jedtiakOReJ *-* de 100* Jeżeli np. 75^ osób badaaj'ołi u&j^skall 
o^nik puttktoffy ^  lob o o i e J s E ^ ,  »óiioEas «joik 50 od- 
poolada 75~te{su oentjlooi. Móoiaj « takia pzE^padko, że 
nik 50 posktóo aa zangę centjloiią 75»

Móailiśmj już o a e d i a s i o »  Ponieoaż eazówoo pi 
ojżej, Jak i  poniżej sedianj leżj dokładnie po 50  ̂ «fjnikóe, 
aobec tego isediana odpoeiada dokładnie 5C~te»o oentjloiii.

Posłuż^aj się najlep iej pzejkładea. Cbceoj ustalić 
centjrle dla 33**esoboeeJ gzupj, poddanej badania testea 
Bavena* 0bllco7 iB;jr centyle dla pzejkładu pzo^tooBOnego na 
a i9 i  n in ie j ssego opzacoeania. Na maksjdrialDą ilość 60 isożli- 
« 7Cb do UEyskanla punktóe» żołniezse osyskali następujące 
zeoa lta tj /pzseds tani one Już n fozisie upozsądkoeanej/: 

19,21,23,24,26,27,28,28,28,29,29,30,31,31,31,32,33s 
33,33,33,34,35,35, j6 ,36,36,37,37,38,39,42,44,47.

RoBultat^r te podBiellllśiBy na klasjr /gzopy/ albo aó- 
•ląc inaccej -  na pewne pzsedBiałjr klasowe, pzBy czyn od­
stęp Biędfiy klasami wynosił stale 5 punktów. W każdej b 
tyob roBd Biel cny cbi gzup, w każdym takim pzaedEiale klaso­wym Bnajdowały się następujące ilo śc i poolazćws

:edslai 
n punktaob. /icBebnośó k la s y "1r-*"—1

1 46-50 i1 1
Í1i• Ii
1

11 41-45 i1
1i 2

111 36—40 7
11 31-35 11 1 1 1!}11 26-30 ił 8
11 21-25 i

1 3 i!
1 16-20 f_______ L— 1 1________iV sB ystkioh wyników J e s t  w s u s ie  33« O syskanie zang cenJsylowyob d la  tego pzsypadku OEnacsa u s ta le n ie  licBb dla e siiy stk io h  son csęściow yctL, b tym saatzB eżen iem , śe p o stę ­p u je  s ię  ta k . Ja k  gdyby lic e e b n o śó  ogólna /w tym pzBypadku 33/ w ynosiła 100* Mówiąc o sumach csę ś c i  owych, maisy na myś­l i  k o le jn e  sumy, oByskiwane 8 p rostego  dodawania kolejnych llc E e b n w ś c i k lasow ych , k tó ze  to sumy s a p ls u je  s ię  pocoąwssy
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Od âolu « xobxjco castępisej, oab«««nej oaoet xubx7 )cą llcoeb- 
Doścł tsuaoHanycii. W pissytocconyia powyżej proylcładiile l i ­
czebności zsumowane będą kolejno następujące: w plexwseej 
xabxyce od doku wpiseeny jako liczebność zsumowaną liczbę ' 
1 , w następnej już 1+3 , c zy l i  4, w txceclej 1+3+8, c zy l i  1 2 , 
w czwartej od dołu będziemy już o l e l i  l+3»-8+ll, c z y l i  23 
itd « aż do samej gćry, gdzie uzyskamy liczebność zsumowany 
xówn^ sumie wszystkich pomiarów, c zy l i  33. A więc w kole j­
nym etapie pracy tabelka przyjmie taką postać:

ni1tj
Przedział
klasowy

i Liczebność 
1 kia sy

rtł
~ l —łi

Liczebność
zsumowana

1\[ 46-50 ! 1t 33
1ł11{

41-45 1 2 11 32
36—40 i 7i

i1i 30
t{ 31-35 ł 11 11 23
i1 26—30 1 8 1ł 12
1 21-25 1 3 11 4
I
L 16-20 ! 1 

-J____ - __
1 1

I  dalej -  zgodnie z zapowiedzią -  mary ustalić, jakie 
byłyby wszystkie sumy częściowe, gdyby liczebność ogólna wy­
nosiła 100, Musimy wobec tego obliczyć, jaki procent z 33 
stanowi każda kolejna suma częściowa. Uzyskamy to wówczas, 
kiedy każdą liczebność zsumowaną pomnożymy przez ułamek:

100
D

W naszym przypadku ułamek ten wyniesie »  3,0303;

Wobec tego teraz możemy już przystąpić do ustalania 
rang cen tyłowych dla kolejnych grup A la s/  wyników. Osta­
teczna postać tabeli centylowej jest w tym przypadku nastę­
pująca :

T1 ,I Prfiedtiał klasowy T Liczebność j Liczebność j

L.

4 6 - 5 0  
41 -  45 
36 -  40
31 -  35 
26 -  30 
21 -  25 
16 -  20

k lasy__zsumowany
1 i 33 i 100,OU
2 I 32 96,96
7 ! 30 I 90,90

11 23 69,69
8 I 12 36,36
3 I 4 12,12
1  1 1_____ ____
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W oplsan/ popxEednlo sposób a B js k a lló m j z a n g l pzoceQ-« tono a lb o  o e n t j l e ,  Ictóze edp osiadają oal^jo pxEOdEla *  lOiB k la sesy iB , OEnacsa to ,-  że Icażdj o e n t j l  s s k a E u je , ja k i  p xo cen t s^nikóii E c a jd u je  s ię  o pxEedElale k la 8 0s^ s ,k tó x o g o  on dot^CE^ 1  we « s s ^ s tk lc h  p zE e d E la la o łi, k la s o s jc b  leżą~  ojrcb p o n i ż e j  tego p x E e d E ia lu .Ooena sy n lk ó s badania na p o d s ta s ie  u sta lo n e g o  okładu xang p x o csn tooycli spxosadEa s ię  de te g o , że hlexoemy k o le j­ne « y n ik i  1 o d sE u ko jeaj je  « edposlednloh. pzEedEiałacb. k i a -  s o s jo k , a n a s tę p n ie  u s ta la m ;, ja k i  o e n t j l  odpeoiada danemu p z E e d E ia ło s l. I  tak n p . e jn ik  27 pkt* l e ż ;  * p xE ed E iale  k la -  soojm 26-30, eobec coego odpnslada mu c e n t j l  36,36. W jniko- 
s ł  39 p k t . odpoelada c e n t j l  90,90. Te oceny ce n ty lo n e  może­my ju ż  pozóenyeaó z ocenami z innyob zoEkładów . J e ż e l i  oce­ny E d«o lu b  e lę k s E e j i l o ó c i  zoBkładóe p reellcsym y na xan gi p x o ce n to e e , to a takim  pxEypadku możemy stosunkowe łatw e pozównywaó oceny międsy so b ą . J e ż e l i  n p . ja k ą ś  gxupę osób poddamy badaniu prsy pomocy xóżnoxodnycb testów  1 wyniKi k o le jn y c h  badań wyraElmy ea pomocą c e n t y l l ,  wówcsas możemy E powodEenlem o c e n ić , ja k i  i:e s t  osoba badana wykonała n a j­l e p i e j ,  a ja k i  t e s t  sp zaw iał n a jw ię c e j tzu d n o ści i  k ło p o tu .Kiedy ju ż  omówli.lśmy Easady postępow ania pxEy c e n ty lo -  w aniu, podamy jesBcEO dwa pzsykłady ce n ty lo w a n ia . Flexissy dotycEy w ycentylow anla gxup wyników badań pobexowych /patxE 
8

PzBedBiał T LicBebnosć T  LlcBebnoić 
___BS]3mo5|n§̂

'T '
4 =

Cen tyle

196-200 1
1 1 I 42 f 100,00

191-195 1 ! 1 97,58
186-190 1 1 1 40 1

1
! 95,20

181-185 11 3 f1 92,82
r/6-180 1»1

11

6 i ■ 36 1 1( 85,63
171-175 6 ! ^

11 71,40
166-170 8 i 24 11i 57,12

1 161-165 11 7 i 16 1
111 38,08

1 156-160 11 • 2 ! 9 11 21,42
1 151-155 I 3 i 7 I 16,66
l 146-150 11 3 i ♦

It1
. u

9,52
1 1 2 BłJs s«*antc(s ssesś BSŜ ^SSI

I

1
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Możemy lięc na tej podstaale okieśllć, że picy 11- 
cBebnoáci ogólnej, lóenej 42 osoby badane, eynlkoal 170
punktów - odpowiada oentyl 57,12.

Po to, aby onytelnik mógł sam spióbowaó swych s i ł  
piny ustalaniu rang centylowych, podamy jesocoe jeden peł­
ny pisykład dl^tóiego llcoebnością ogólną jest llcsba 245.

( B s s a s s s s s t s s

PrzedBiał i r  Liczebność LlcBcbność 11 Centyle
=*i

!
klasowy 1 klasy

ssJxs sas ss S S = =  = = = =  ’
Bsumowana 1 Bc|

36-38 1 ^
245 10 0 ,ou 111

33-35 1 5 1 243 I1 99,63 11
30-32 1 n 238 łt1

97,58 1
!

27-29 19 227 11 93,07 II
24-26 ! ^8 ¡ 208 1i 85,28 I1

21-23 1 24 160 11
65,60 I1

18-20 i 16 1 136 11 55,76 !1

15-17 i 1 1 I 120 a1 49,20 !1
12-14 i ’16 109 1

I 44,69 1
I

9-11 1 43 i 93 1I 38,13 aI
6-8 1 27 

1 4

j 50 11 20,50 a

3-5 ¡ 23 1
11

9,43 a
1

0-2 i ^ 1,64 1
==JseJ=«*===*«=«==’==* =« = = == = -=i =

Ha koniec chcemy jesocze zwrócić uwagę, że używane są

inne teiminy £łxiij wiudUJ-aŁi*« ------------------- *
wa się niekiedy teimlnu paroentyl camlast oentyl. Doieslęó 
centyli naoywa się decylem, a więc 70-ty oentyl jest tym 
samym co 7-my decyl.Itp. Używa się także terminu kwaityl 
na OBnacsenle "ćwiartek" rockładów, proy czym plerwsBym 
kwartylea jest.25-ty centyl, drugim 50-ty /mediana/, a 

troecla 75-ty*centyl. ^

9* Krsywa dBWonowa ^loswewa/ Gaussa

O p r ó c B  p r B w d s U w i o n e g o  już n a  s . '? ?  sposobu g r a f l o s n e -  

g o  p r B O d s taw i a n i a  w y n i k ó w  p o m i a r ó w ,  wrócimy n a  tej i  następ­
n y c h  s t r o n a c h  d o  i n n y c h  s p o s o b ó w  g r a f l o o n y c h  r o B w i ą o a ń  t e g o  

samego saga d n i enla•
I s B e l k l e  w i e l k o ś c i ,  k t ó r e  układają się w g r a n i c a c h  

roEslewu normalnego, możemy proedstawlać o d m i e n n y m i  meto—
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daoBl. Jedną z nich jest »etcda kxejraej ósecnosej Cfaassa 
albo IrxEjeej klosconej Oaossa lub po pxostu kxdtko -  kiE;** 
•ej Gaussa. Gdjbjémj np. peklasjf lkooall  olbxBjrBią gxupę, 
l iceącą pxEjkladoeo 1000 zolnlexsj i poustairlali ich eedług| 
gxup ecxostU) stosując sansBe jako kx;jrtexluiB podslalu od­
stęp 5-centynetiowy /np. 160-164 ca, 165-169..cBs 170-174 
cm itd./ ,  to o plexwsB/B> soeiegu każdej t  tych gxup stanął­
by jeden repieoentant odnośnej gzopj klasyfikacyjnej. Za 
tymi xepieoentantaml stawaliby żołnieioe, ktćiych »Biost 
odpowiadałby odnośnej giupie ' klasyfikacyjnej, Kiedy usta­
wimy te kolumny obok siebie w ten sposdb, aby jako plexw- 
SBa stanęła kolumna najniżsBych wBiostem żo2:niexBy, b®B -  
pośrednio obok nich kolumna bcEpośrednio wyżscych itd . , to  
okaże się,  że wierstlkowe punkty tych kolumn utwcxBą kxBy- 
wą Gaussa. Wygląda ona isniej więcej tak:

Y

Jest to kiEywa noxmalna, InacEej Ewana kxEywą s y -  
m e t x y c E n ą .  Nosi ona taką naswę d la tego ,  ponieważ 
j e j  sEcsyt l e ż y  pxawie dokładnie lub dokładnie w śxodku 

lOEkładu, a po obu stxonach sEcsytu l i cEebneśc i  xoEkładu 
opadają jednakowo.

KiŁywe te mogą pxBybleiać xoBmaite ksB ta ł ty .  WiexB- 

cho łk l  kxBywych mogą być położone t  xdżnych miejscach.
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Jeżeli kzsjea Gaussa jest tale połeżooa, że je j eiezzcholeE: 
snajduje się bazdelej ■ levo od ázodlca zoekładu, to mmj 
do cs^nleDla s IczEjreą asj^netzjrceoą, ktdza llustzuje pzEena« 
gę oTolkó» śzednlch 1 nlżscjob od śzedolej.

Y

■ Jeżeli slezEcliołek kzEjnej Gaussa leży bazuBiej e 
pzaeo od śzodka zoekładu, to kzEjeą taką nasĵ eaDi;]̂  także 
kzB^eą as^iDetzjcEoą, ale ta e kolei zepzesentuje pzEeeagę 
eynlkde śzednlcii 1 eyżsBych od śzednlej.

Y-
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Mogą jesoose ojrstąpić takie kzeyoe, któxe aa ją  doa 
lob «ifoe j olexBciiolkÓH. 3ą to kxe^oe ilustxojąoe xoeklad? 
b ^ l a o d a l s e  lub o l e l o n o d a l n e .
KxBjMia taka aoże ap« pxBjjąó jeden s następującjrch kastal-* 
tóo; V

Sposób postępooanla, stosoeanj pxajr spoxBądEaniu 
kxe^oej Gaussa, poenaay na pxEjkladEie omaoianya już na. . 
8 ,191 /lynlki uciskane prces 33 źołniexBj px5j badaniu, te- 
8 tea fia vena/. Wyniki esejstklch éclnlexey dcleliay naj~* . 
piexw na klasy-o lóonych odstępach punktoeyoh /co 3 punk- 
tóoA LioEebnoécl i kolejnych gxupach ksstał tują się na­
stępująco:

16-20 pkt, -  1  synik
21-25 pkt. -  3 ojn ik i
26-30 pkt, — 8 eynikósa
31-35 pkt, -  11 «ynikóii 
36-40 pkt o -  7 siynikóu 
41-45 pkt, -  2 oynikl
46-50 pkt, -  1 »ynlk.
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Ha a s i  z e ę d n j o h .  tL/  e s n a o E j B j  J r o l e j n e  k l a s y ,  a  na 
osi o d c i ę t y c h  A /  l i o B e b s o ś o i  a p o s E C B e g ó l n y e b  k l a s a o i i .  

H z s y a a • Gaussa d l a  t e g o  k o n k z e t n e g c  p i s y p a d k u  p z e y j a u j e  

k s E t a Z t  n a s t ę p u j ą c y :

Przedziały klasowe w pkt.

Te saao Ejai lsko aośeicy pjsedstaeló także ea ponocą 
Innej metody, ktdiej e kolei pośelęclmy nieco miejsoa.

10, Histogzsm

Wykzes eeany bistogzamem spczEądEamy e następujący 
sposdb: każdą osobę, na któzej dokonano pomiazde, zepTeBen«- 
tuje mały keadzat: keadzaty takie /jednakoeej eielkości/ 
układamy jeden na dzugim e kolumnacb, pzsy cBym każda ko-* 
lumna OBnacEa kolejną klasę -  » nastym pisypadku klasę ey- 
nikóe UEyskanych podcoas badania testem Barena. W odniesie­
niu do nasBego pzEykładu w bistogramie będBiemy mieli kolej­
no kolumny, składające się e zóżnej i lo śc i koadzatóe. Plezo- 
sBa kolumna będeie zepzeeentONana jedynie pzboe jeden kea-* 
dzat, dzuga pzBer trcy keadzaty, tzBecla pzoeB osiem keadza- 
tó«, cEsazta pzteE jedenaście, piąta preeB siedem, sBÓsta 
pzBOB dea i  siódma piteB jeden keadzat. Eolumny te eyzysuje- 
my ściśle obok siebie na jednej espólnej podstaele i « ten 
sposób uEyskamy histogram. Jego ksBtałt llustzuje ponlżsBy 
pzBykład:
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Otóż iłlstogiaE! dsffionstiuje »  sposób ctŁyba na^bazdEslej 
plastycBTiy i  zioBuiclały »ynlki badań i  podslał tych wyników 
na giupy, Forisa pokąsanego wyżej histograau last prawie sy- 
oetrycsna. Powiezschnla ogranlcsona histograiods zbliża się 
swym kactałcem do powlerBchni ogranicBonej krzywą Gaussa.
A więc zarówno krsywa Gaussa, jak i  iiistograa wskazują na 
norr.'iln,7 roBsti« /^ysp-^r*’ ?/ lesultatów, uzyskanych przea 
badanyoa pr&ec nas żołnierzy.

Na stionacb. następnych, tej* pracy aapeanafljy się jesB- 
cae z tcw. wieioaokleiB cBęstcści jako jesacce jedną formą 
gra fie  cnego prcedstawlania wyników badań. Ponaa ta jest 
często stosowana, a sposób j e j  wykreślania jes t  sbliżony do 
sposobu konstruowania histogramu.

U .  Wlelobok csęstośoi

Przy wyrysowywanlu wlelcbokp częstości postępujemy 
ff ten sposób, że na osi pozlornej osnaczamy s równych odstę*® 
pach kolejne punkty, które wskazują i  tym przypadku «  
miejsca kolejnych klas, które zostaną na tym «lykresie przed" 
stawione. Posłuayay się penosaie przykładem, użyty® przy 
sporządzaniu krzywej Gaussa i  histogramu.



7  OBnacecra^ch piraktacti odsleieaiDj plono«o odcinki} 
któ ijch długość odpoilada llcŁebnośol kolejnej klasy. K ie­
dy połąccyay końce tych odclnkóe pionowych., etiŁymany oha- 
lakteiystycra^ l in ię  łamaną, któia w nasoym pjcypadku nie 
będele ksotałtem swym odbiegała daleko od kroywej Gaussa 
lab Łłetogiamu. Eesultat tych coynności -  to właśnie wie- 
lobok coęstoścl, któiego pieykład mamy poniżej:

i 1

^
Jak widać b piBedstawionego wyżej lysjnku easada bu­

dowania włeloboku ctęstoścl nie wymaga komentarey. Wlelo- 
bok ctęstoścl jes t  pożądaną formą graflcBnego proedstewle- 
nia letultatów badań, gdyż -  podobnie jak histogram -  jest 
nadBwycBaj wyraźny 1 komunikatywny -  prcemawla do odbiorcy 
jednotnacEnie.

12. Odchylenie średnie 1 odchylenie standardowe

Badając np. próg preestrEenny skóry na gitbletowej 
CEęścl prBedramlenia, utyskano następujące kolejne wartoś­
ci:

22, 13, 24, 18, 19, 2*̂ , 21, 16 mm;
Jak B powjżsBego wynika^osiem raty mlerBOco próg 

prBestrBenny skóry i  ta każdym ratem utyskiwano naeoo inny 
reBultat. Jeże li eechcemy jednotnacBnie odpowledtleć na py­
tanie: Jaki jest próg prtestrBenny skóry na grthletowej ctęś-
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ol pzsedjaaienia tą danej oseby badanej > oblioBjaj^ p z e t #
0 1 9 t n ą le eeejstlcich zesaltatóe 1 pzeeclętna ta sea^-; 
nie pzeeB naa pzB^jęta jake ostateoBna eaztodd pzogu /patzs 
objaśnienia na s i^ / «  Usjakaa^ elęo:

• -  i| 2.  20 OBJ

A więc pzóg ten eynosl oatatecBnle 20 oo. len aas ze- 
Boltat N tjm konlcżetn^m pzE^padkn aBjskaay pzBOB ojsEakanle 
oedianj /śzednlej topologlcBnej/. Dla ejEnacBenla tej oaz- 
tośol musimy uByskane zeEultaty ułożyć e soezeg zoanący 
/patZB sBCEegĆłoee objaśnienia na

13,16,18,19,21,22,24,27;
Uedlanęk /śzednlą topologiczną/ dla tego SBezegu jest eaztość 
20 miD ponleeaż

19+21 40^  * 20 mm;

Moglibyśmy jednak e tzakcie pomlazde otzBymać nieco ln^| 
ne eartoścl,, które podajemy ■ postaci już upozBądkooanej: 

9,13,18,19,21,23,26,31;
Dla tego dzuglego pzsypadka pzeeclętna 1 mediana są identyci 
nie takie same jak e pzBykładBle popxEednim, chociaż «ynlkl 
pomlazde są Baeazte e zdżnych granicach /■ plezwsBym pzsy- 
padko od 13 do 27 mm, a e dzuglm od 9 do 31 mm/*

Poelemy edecBas, że zeBultaty pomlazóe są • dzuglm 
prsypadku bazdBlej zOBsiane. W badaniach psychologiesnyeh 
Baga dnienie zoBsieeu ma snąc Benie rduż^bazds^  f  jaki spo— . 
sÓb, pzBy pomocy jakich metod -  możemy eyzasid elelkość zoc- 
sieau pomlazde? Temu celoel służy jeden b  deu możlleych 
sposobde* Możemy etedy obllcsyć średnie odchylenie lub też 
podać odchylenie standardoee, a niekiedy podaje slą 1 jedno
1 drugie odchylenie.

a/ Odchylenie średnie

Jak obllceany odchylenie śzednle? Dokenojemy tego po- 
pzBeB obllosenle różnicy miodny eynlklem każdego kolejnego 
pomiaru a prBeclętną dla esBjstklch pomiaróe; dodajemy te 
różnice do siebie 1 sumę stąd usyskaną dBlellmy pzBes Ilość 
pofflarć».

W nasBym pzBypadku usyskamy następujące obllcsenle:
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/^Qi^p/»/20»16 A  /20" í  a/»/20^19|»/ZI«e0A./ŚŹ2^j4^

20/_̂  '2 ± i±¿ti+ Í±S tá i7
é ^  ■ 3,5 ob;

Mówljiqf catea, ie día tego Icookzetaego pzcyj^dka ézed*. 
ole odciijlenle ejnosl 3,5 sus. Jeáell obllccylibjréoj e podobaj 
spoadb ázedole odéhjlenle día drugiego scezegu /od 9-31/, to 
okacalobj s ię , de ázednle odohjleale día tego scezegu jest 
•lęksse 1 o ja ss l:

Í lí2 íi£ | íit it 6 ill .  á| .  5 .2 5 » » ;

^ 0  dzugle edobjlenie -  jako elęksce od plezeseego -  
CB&acea olękssj zesslee /djepezsję/ zecultatde poalazdo día 
dzuglego pzejpadku.

b/ Odeojleole standazd/iMie

Odobjlenie standazdoee a o ż e m j podad albo eaoiast odchj-^ 
léala ázednlego, albo ted zaceo e a lo . Rddnlca e obllccanlu 
jednego 1 dzuglego odchjXeala polega na tjo , że pzej odcbj- 
leniu standazdoejm nle dodajemj zdżnlc kolejnjch ponilazóo 1 
pzceclętnej, ale dodajemj do siebie ksadzatj tjoh zdżnlc. 
Ucjskaną stąd suoę dclellay pzcee Iloád pomlazdn, a llozae  
ten poddajeoj jesecee plersiastkoeanlu. Ucjskana stąd llccba 
jest e^án le  seukanjo pzcec nas odcbjlenleo standazdoejo»

W nasejB'pzejkladcle dla plezoscego scezegu poolazde 
ucjskaoj oobee tego:

4-9+16+4*M*4->-i€+49
d

- . ] I H 5  -  4 , 1 8

' Odchylenie standazdoee jest eobee tego co do seej oaz— 
toiel sbllżone de odchylenia dzednlego, ale jest od niego 
elęksee. Ponieważ odchylenie staodazdoee jest saesse elęksse 
od odchylenia dzednlego, oeżeoy osnad, że odchylenie standar­
dowe jest ostzsejscą olazą zosslewu etzeyiBanych zesultatów 
poDlazów.

Dla pełnego wyjaśnienia podaoy jesscse tylko, że od­
chylenie standardowe dla podawanego pzses nas dzuglego sse-
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X9ga p»miax6w njnoal:

6*-+11 *■
8

WldBlmy niący że prcy iilęlcssya zossiewie pcuniUzóił ucisku 
a j nlęksEe odcujlenle standazdoie.

Jak R^kozEjstujenij^ odcb.;lenle standazdoRe? Haj«aćnle 
SE6 sastcsoiianle odchylenia standazdoiiego opieza się na cle*' 
kanej ałasności tego odchylenia) któza dotycsy stosunku 
wielkości odchylenia standazdcwego do zcEslewu zesoltatów. 
J eże li  po obu stronach pzEeciętne;) odmiezsysy po jednys od­
chyleniu standazdowysj, to okaże s ię , że w granicach tych b^-

4
dEie się mieściło co najmniej 68 ,28^  całości pomiarów /e tym 
jednak sastzEeżeniem, że zOEsiew jest nozmalny i  odpowiada 
kzBycrej dEwonowej Gaussa/.

W odniesieniu do nassegc pzEykładu pamiętamy, że UEy- 
skaliśmy pzBeciętną 20 mm. ?o uwEględnienlu odchylenia stan- 
dazdowego uoyskamy:

20 -  4,18 = 15,82 ma;
20 + 4 ,l8  * 24,18 mm;

Wynika stąd wniosek, że w granicach mlędBy 1^,32 mm 
do 24,18 mm mamy Enaleśó minimum 66,26% wsoystkich pomiarów. 
W granicach tych miesEcsą się pomiazy: 22,24,18,19,21,16. 
Jest ich Ba tern 6. Stanowi to wobec tego -  pzsy ogólnej licB - 
ble 8 pomiarów -  75% wsBystkich pomiarów, które miesECBą się 
w ustalonym pzEes nas pzEedsiale granicsnym. Podobną wartość 
UEyskalibyśmy dla drugiego ssezegu pomiarów. Stąd widEimy, 
że roBsiew tych pomiarów jest normalny 1 wasystkie pomiary 
oiesECEą się w wyEnaoEOnym obsEarse.

Ha BakońcEenie podamy jesECEe, że w obrębie 6 odchy­
leń  standardowych mlesECEą się niemal wsBystkle reoultaty 
UEyskane podctas badań. Jeże li  ustalimy dla jakiegoś Ebiozu 
średnią arytmetyconą i  odłożymy od n ie j 3 odchylenia stan­
dardowe w górę oraE 3 odchylenia standardowe w dół, to oka­
że s ię ,  że w Basięgu tak ustalonych granic licBbewych -  pray 
zoBsiewie normalnym lub Bbllżonym do normalnego -  będsie się 
mieścić ogółem 99,74% wsBystkich reBultatów. Inne wyniki,od­
chylające się od średniej arytmetyconej więcej niż o txBj





BtBdBiał X

OBLICZANIE KORELACJI

OotjrchcBas sapocnallśmy się e pod staw 01171&I aetoóaal 
statjfstj.cBnyml, które pcswalają oa ocenianie uEjskazsjch 
ojnlkÓR 1 fori&ułoiianle olcześloajch «closkói t badań psjcho- 
loglccnj^cb.. Wyniki badań psyońGloglcsnycłi móelą na^csęściej 
o jaklcbió cechach lub ejaRlskach Istezesu^ących ekspezyaen- 
ta t oza •

Coęsto mamy jednak także dc csynlenla c całymi gzupaol 
cech lub Ejafflsk poddawanych badanloio. Niejednokrotnie naj- 
ważnlejsEyro Badaniem staje się wykrycie s t c s u n k u,ca- 
chodzącego między badanymi cechami lub zjawiskami.

I^k np. w ocenie wyników badań wiadomości żołnierzy 
bardzo ważny jes t związek, jaki zachodzi miedzy wynikami 
tych badań /analiza ocen uzyskiwanych przez żołnierzy w 
określonym przedmiocie/ a opinią oficerów -  dowódców c tych 
żołnierzach.Jeśli wnioski z analizy wyników badań wiadomoś­
c i  żołnierzy pokrywają się wyraźnie z treścią opinii uzyska­
nych od przełożonych, to można twierdzić, że badania naj­
prawdopodobniej były przeprowadzone poprawnie. Jeże li nato­
miast zachodzą istotne różnice między wynikami badań i  opi­
niami przełożonych, można przypuszczać, że albo opinie były 
nieprawdziwe, albo metoda badań była zła. W takim przypadku 
należy metodę tę Łmier.ie luc udcskrnaiić albo też zweryfi­
kować opinie o żołnierzach.

Każdy człowiek, zajmujący się badaniem naukowym, poszu­
kuje związku między pewnymi czynnikami zmiennymi. Związek 
taki zostaje zazwyczaj wyrażony określonymi wielkościami. 
Ustalono na przykład, że przy ciśnieniu 0,̂ 1 atmosfery jeden 
metr sześcienny pary wodnej waży 0,0666 kg, a przy ciśnie­
niu równym 100 atmosferom metr sześcienny pary wodnej waży 
już 55,11 kg. Ż przytoczonym przykładzie związek między 
czynnikami zmiennymi /ciśnienie 1 waga/ został przedstawio­
ny w formie ilośc iowej. Przyczyna /ciśnienie/ 1 skutek /wa­
ga/ są w tym przypadku śc iś le  ze sobą związane. Jeże li  c iś ­
nienie nie ulega zmianie, to i  waga jednego metra sześcien­
nego pary wodnej nie może ulec zmianie.

Iiaaceej można powiedzieć, że je ż e l i  zjawisko A jes t

przyczyną zjawiska B, te zawsze /■ jednakowych sarunkach
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elcspezjBentu/ pó pzsjcisjnle A następuje skutek B i nigdy nie 
noże wystąpić skutek B, jeżeli pzeedten nie dBialala prey- 
oEyna A* Detezminisn nauk ćcI łj;.; ..ii polega na uBnawaniu 1 
uwcględnianlu koniecenych poelą&ań i pzeycsynowego uwazun- kewania wseelkicii cdazseń i sjawlsk.

lyncsasen w s t a t y s t y c e ^  s t o s o w a n e j  oo n a u k  s p o Z e o s n y c l i f .  

' / a - w i ę c  t a k ż e  w s t a t y s t y c e  psyctiologlcBnej / , n l e  możeny w 
w i ę k s e e ś c i  pzoypadkćw s t w i e z d B i ć  istn ienia  z a B  na B a w s B e  

u s t a l o n y c h  E w i ą s k ó w ,  n i e  p o d l e g a j ą c y c h  ż a d n y m  B m i a n o m .  N a j - >  

C E ę ś c i e j  ioiny w t y c h  n a u k a c h  do c s y n i e n i a  B e  s w i ą o k a i D i  

JO ń  i  e j  1  u b b a z d E i e j  ć c i s ł y m l .  M o ż n a  

to B.iawisko wytłumaczyć n a  dowolnym pzBykładBie.PzEyjmijjny n a stę p u ją ce  f ik c y jn e  D a ło żen le : p izep row a- dBono badania p sy ch o lo g icE n e  pzBy egBam inie wstępnym do sBko» 
ły o f ic e r s k ie j  i  po pewnym o k re sie  nauki skonfrontow ano wyni­k i  tych badań b postępajoi podchorążych w s E k o le n iu , OkasaZo s i ę ,  że UByskano n a stę p u ją cy  /scheoiatycEnie pzBedstaw iony/ wynik) w o d n ie s ie n iu  do różnych grup podchorążych:

j Wyniki badań p sy ch o - | Postępy podchorążych I lo g icB n y ch  pzBy egea-* w sB k olen iu  w szk o le  
1 m inie wstępnym dó | o f ic e r s k ie j  /oceny/SBkOZy o f ic e r s k ie j  {

'ł

dobre dobre s ła  be słab e
* dobreI słab eI / dobreI słab e

Z powyższego zesta w ie n ia  n ie  można wysnuć jednoEnacE- n le  brzm iących wniosków. Bdybyśmy o c e n ia li  w yniki d la  p o-. SBCBegćlnych pod chorążych , obraz mógłby s ię  s ta ć  jeseoB e b a r d z ie j n ie p r z e jr z y s t y , ponieważ moglibyśmy s tw ie r d E lć , że są  tacy podchorążow ie, ktćr& y o s ią g n ę li  słab y wynik w bada­n iu  psychologiezn yjB , a jednak b y l i  dobrymi podchorążymi i  ta ­c y , k tó rzy  o s ią g n ę li  dobry w ynik, a m ają s ła b e  postępy w sB kolenly« e . ) '¥ przytoczonym  Ebrtawienlu mamy do cB y n len la  n ie  ty lk o  Be Bwlązklem "dobry-d ob ry" 1 " s ła b y -s ła b y " ,  a le  także ze związkiem " d o b r y -s ła b y " i ." s ł a b y - d o b r y " • Wypływa stąd  wnio­s e k , że w tych warunkach n ie  stwlerdsamy kon lecznyoa powią­zań 1 przyczynowego uwarunkowania ja k o ś c i  postępów podcho- •
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ząaego «/nlkaal badań ps^ctiologloBojcb, nie stalezdeaBj Ist** 
nlenla nlezoBezaalnjob siiąskó« pizgrcaynoejcSi. Występują 
a tjm pzeypadku jedynie saląBkl, któze acżemy nasaaó BwiąB-*' 
kami araiej lub baidelej ścislyol.

}Bęsto !»chodBi koniecBność ustalenia pzaidopodftbnej 
Bależneści sBajeisnej peenjcb Bjaelsk, cBymnaści» cecb» 
Sagadnienie to jest także bardso Istotne pisy piBedstaaia- 
nlu »ynikói badań teienowycij pzsy aycląganlu iinioskÓ!i b 
tych eynlkóji 1 interpretiDwanlu tych anioskó». Znane są ta­
kie aetody 3 tatystyccne, które uffloslinlają tego rodsaju 
operacj-^. .1I;3.danleiD nlalejscego opracowania, jest asioelenie 
tych metod i  ula tulenie esytęlnikbm posługieania się tymi 
metodami » pracy badancBej. BoedElal niniejscy będsie pe- 
śeięcony obilcBanlu współcBynnlka kore lac ji i  sastcsoeani'os 
praktycenym tego wspólccynnlka podesas opracowywania wyni­
ków badań«

1« Istota wspdłcBjnnika korelacji

Pojęcie korelacji jest stosowane w różnych -dBledBl- 
nach badań naukowych. OpiócB b io lo g i i ,  antropologii i  innych 
pojęciem tym posługuje się także psychologia. Co roBUOlesy 
pod pojęciem korelacja? W słowniku wyzacós obcych pojęcie to 
Bostało określone nasięL^jącc:

" K o r e l a o  j a  /od śr . łac. corre latlo/  -
1. współBależność, wcajerony stosunek piBedmtotóc lub pojęć, 
WBajemna Bależnbśó*
2. m a t.  w s t a t .y s t y c e ma tema ty ocn e j  -  Bwiąsek 
mlędBy Ejawlskami, sachodBący wówesas, gdy jedno b nich wcho- 
dBl w Bespół picycsyn wywoiująoyc'. drugie lub gdy są wspól­
ne prBycByny oddBlaiywające na te -ijawiska. J e ś l i  międBy dwie* 
ma wie lkośc iami sachodBi zwiąBek tak i ,  że obie wie lkośc i  
WBrastają a lbo  male ją ,  wtedy kore lac ja  nazywa s ię  p 2 o s -
t ą} j e ś l i  jedna wie lkość maleje w miarę wsrostu d rug ie j ,  to 
kore la c ja  oęćzie o d . w r  o E- ną ;  w s p ó ł c B y n a i k -  
k o r e l a c j i  -  cy f ra  wskazująca s top ień  ś c i s ł o ś c i  ko­
r e la c j i ;  prBy k o r e l a c j i  p r o s t e j  wyraża się on w ie lkośc ią  do­
datnią ,  a piBy odwrotnej -  ujemną wahającą sie ss do wartoś­
c i  beBwzględnej w granicach 0 i  1 . ’’ “̂ '^

.1/ Słownik wyraBÓw obcych»?IW, Warsnawa 1925, s. 3S&.
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encyfclopedla «spółcBeBna ofclaśnia to pojecie

Ule;
n g o r e l a c j a - . . . p s j c i i .  SniąBiek międcy 

d»ienja psyctilcuDyDi /np. paoięcią i iD te l igenc ; ją/ ,

BacliodBący iióiicms, gdy w miaię. «urastania /malenia/ jednej 
cechy /maleje/ druga /korelacja dodatnia/ lub gdy
jedna b ni-ch maleje w miarę »Brastanla drugie j  /korelacja 

ujemna/"«
• I  g jesBc le  ob jaśn ienie  dla nas n a j i s t o tn i e j s o e  Baeser- 

pnię te  e p ia c j  Gu l l fo ida ; "W  s p ó ł c B y n n i k , .  k o r ę -  
I  a c j  i  j e s t  t o  l i c B b a ,  k t ó r a  m ó -
• i  n a ® j *  j a k i m  s t o p n i u  d n a  o j a -
B i s k a  ^ ^ p c n l ą B a n e ,  n j a k i m
s t o p n i u  B m i a n l e  j e d  e g o  E j a n i -  
s k a  B m i a n a  d r u g i e g o " .

/Pedkreśl®®i® moje — St, S,/ ^
K o r e l a c j i  posBukuje się nóncBas, kiedy trudne j e s t  

'U s ta l i ć  bezpośrednie Bnląskl prcyceiynone mlędBy badanymi 
Bjaniskami lct> cechami. Liosba OEnaesająca s topień kore la ­
c j i  nosi nasnę n s p ó l c B y n n l k a  k o r e l a c j i .  
I s t n i e j e  sEereg metod obi ioBanla nspć>:r, ika k o r e l a c j i .
Dla nasBych potrBeb nys tarć Łająca j e s t  Bnajomość dnu -  n a j -  
CBęściej stosonanych -  metod obi icEania nspćłcBynnika kore­
l a c j i ,  a f f i lanonicle:  metody Pearsona 1 metody Spearmana. 
Kole jno pTBedstanimy obie te metody, uneględnlając w dość 
sBerokim Eakresle mater ia ł  l l u s t r a c y j n y .

2. Metoda Pearsona

Metoda Pearsona jest stosonana najcBęście j.  Istotę 
tej metody prEedstanlmy na konkretnym prEykładEie.
Materiał Eaaarty n tym prEykładEie jest sbyt sECEupły na 
to, aby można było oblicEyć korelację*  chodEiło nam jednak
0 to ,  aby n jak najprostsEy sposób metodę tę «ytłumaesyć
1 nyjaśnlć.

W prsyjętym niżej prEykładEie mamy do oBynienla b 10- 
osoboną grupą żołnierzy, « odniesieniu do której EamierEa-

1/ Mała encyklopedia ponsEeohna*FHKÊ  WarsEaea 1959, s.445.
2/ J.P.Gullford: Podżtaeone metody statystyoBne i psycho­

log ii i  pedagogice. PWK, WarsEana 1960,8.159.
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07 obllcB7<5 RspdłoBjnoilc kore lac ji olędej w7Qikaoi teozetjcB-l 
nego sBkoleci^  cakresle teo z i l  stzEelanla a pxakt7 CEn7iol 
■jnikaml etzselanla, pzcepionadBonego na s tree ln ic j .  Oba te 
eles>ei3t7 nasejcti Eaintezesoiiań będBlemj nasjoall kzdtko 
" te o r ią ” 1 "praktyką". Zakładany da le j,że  dla oceniania wy-' 
nikóe żołnleroy przyjęto 10<-stopnioiy systeo oceniania,prey 
CBym lynik 10 jes t  «ynlklem najlepsByn, a eynik 1 -  eynikien 
najgorssym. Do pzBygotoeanej e góry tabeli ipisujeoy nasii- 
ska żołnleiEy /e nasBym prsypadku syobole l i te ro ee  od A do 
ĆT/, w rubryce 2-oceny Ba teorię , o rubryce 3 -  oceny Ba 
streelanle. Oceny za teorię OEnacBono e tabeli I  prees X, 
oceny Ba streelanle proes X. ?o eykonanlu esBystkich csyn- 
noścl tabela i  oblicEenia pzBeds-taelają się następująco:

=== il
— j.---------- j.—

Iźoł- I Ocena jOcena 
{niere} sa te-jca pra- 

orię
X I :

{ktykę śr. śx. ^7

A 10 1i 8 5 i 4 i 25
B 8 I1 7 3 i 3 i ^

7
iil11

5 2 } 1 } 4
D 6 5 1 i 1 1 1

5 11 4 0 0 i 0
F 5 i1 3 0 \ - 1 1 0
G ił 2 -2  1 —2 i ^
H
I

3
1i1 2 -2  { -2 1 4

2 i1 3 -3 ! - 1 1 9

lL _
1 1__L_

1 -4 j -3 ! 16

ś̂r Łc =72 ¡Iy^=46 jExy=55

^ Y T F i e  " T T -0,96
a ilęc ospółcBynnik korelacji x«0,96;

Kolejne CEynnoócl:
Caynneóć 1: OblicEany średnią arytmetycsną eynikóe b

- teorii 1 X^j eynikóo streelań.Wynik n tyo prey 
padku eynosi:

5 1 1śr*
CEynneśó 2; W zabzyce 4 obllcsany odchylenie z od średniego
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H « a g  a:
nynllcu 5 d la  każdego ż o łn le r a a , t j .  3C*X-Xg^, a »tlęo d la  ż o in le r z a  A mamy 10—5 , c z y l i  x«10—5 “ 5 , d la  ż o łn ie r z a  G mamy 3 -5 , c z y U  x -3 -5 *  /zawsze trz e b a  uw zględniać zn ak i a lg e b r a ic z n e / •
Poprawność tej operacji matematycznej określamy w ten 
sposób, źe po zsumowaniu algebraicznym odchyleń /z uwzględ* 
nlenlem znaków algebraicznych/ -  powinniśmy w rubryce 4 
uzyskać rezultat równy zeru.

Czynność 3: W rubryce 5 obliczamy takie samo odchylenie y od śred­
niej 4 dla każdego żołnierza, a więc obliczamy y 
Uwaga 1 Kontrola poprawności -  jak w czynności poprzedniej; 

4: Podnosimy do kwadratu każde odchylenie x 1 wpisujemy 
ten kwadrat do rubryki 6;

5; Podnosimy do kwadratu każde odchylenie y 1 wpisujemy 
ten kwadrat do rubryki 7;

6: Obliczamy iloczyn odchylenia x 1 y dla każdego żoł­
nierza w rubryce 8 /z uwzględnieniem znaku/;

7: Obliczamy sumy liczb w rubrykach 6,7 1 8, t j .

Xx^, 2y^ 1 2xy;

Czynność 8; Stosujemy wzór Pearsona:

(2)
. V C ZxV (? -y^ )

•Symbole literowe w tym wzorze hznaczają: 
r -  współczynnik korelacji /dla metody Pearsona/,
X -  odchylenie od średniego wyniku X̂  ̂
y -  odchylenie od średniego wyniku 

xy -  iloczyn odchylenia x 1 y,
X “ /sigma -  litera alfabetu greckiego/ -  znak sumy.

Należało wyciągnąć pierwiastek kwadratowy z liczby 3312« 
Zapis matematyczny działań jest taki:

V3?12=57,5
5 " *  2 5

3 1 g -I0 7

7 4 9

6 3 0 .0 1 1 4 5

5 7 2 5 »  5

5 7 5 Itd.
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Kolejność co/nneścl:
Csjnność 1: Pedolellć llcobę pod enalrieia piezolaotlca na deu- 

cjfToee gzupj rooBjnając od pzeeclnka w leeo 
1 pzaao.

CojoDOść 2: a/ Znaleźć plezolastelc z pieriiseej leoej gzupj 
/plezosEa cyfia ssakanego piezelastka/; 

b/ Odjąć od lewej gzupj /33/ knadzat tej piezwsBOj 
cyfzjr /25/. '

Cfijnność 3: a/ Dopisać do zesnty /8/ następną gzupę /12/j
b/ Odkześllć w otzBjmanej licBbie ostatnią cyfzę

/2/;
o/ PodBlellć licBbę na lewo od kzeski /8l/  pzBOB ' 

podwojoną piezwsBą /5/ cyfzę piezwiastka 
/81:1U/;

d/ IlozaB /dzuga cyfza piezwiastka/ po dopisaniu 
do dBielniffa /lO/ i  pomnożeniu licBbj 107 pzBee 
ilozaB /?/ ma dać licBbę zćwną lub mniejssą 
od 812.

CBynność 4: W prcjpadku sBukania Bnaków^dcieslętnjcb. piezwia- 
s tka:
a/ Dopisać do otzBymanej zescty /63/ gzupę z dwócri 

Bez;
b/ Odkześllć ostatnie Bezo; 
c/ Pod B ie lić  ilcBDę na lewo od kzeski /630/ 

pzBeB podwojone piezwsBe dwie cjfzjr' plezwia- 
stka /630:il4/;

d/ IlozaB /plezwsBa po pzBeolnku oyfza plezwla- 
stka -  w pzBjtocBOnym pzBykładBie byłobj to 
5/ po dopisaniu do dBlelnlka /114/ i  pomnoże­
niu llcBby pzBCB IlozaB /5/ ma dać licBbę zów- 
ną lub mnlejsBą od 6300.

Dalej post^ujemjr jak popzBednio, aż do oblicBenia piez­
wiastka B dostatecEną dla danego pzBjpadku dokładnością -  to 
BnacBjr z dostatecBną i lo ś c ią  c j f z  po pzEecinku.

PzBjtocBonj' w^żej pzBjkład upoważnia nas do Bademonstzo- 
wania te j samej metodj? obiicEanl.3 współCEj^nnika kozelacji dla 
pzBjpadku bazdElej EiOBonego. CnodEi o ustalenie pzB^pusECBal- 
nej współBależnoścl mlędBj wynikami tzEecb kolejnych stzBelań,
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tdbj^cii B gxapą dołBlezsy. ZastaooKlioj się nad apesobeis obli» 
osenla ffspółcnjnnllca korelacji dla stzselań) * Ictózjch ac&e» 
staicsjlo  20 żołnleiBj, a każdy ae stzBelających iaćgl uEyskad 
oaksyoalną llośd 30 punktdi. Tak «lęc 1 w. tym pzaypadku cechaini 
dla ktdzych. posaaku^einy ewentualnej cb ieźnodclsą ceclaj Ileś— 
cicee /mianowicie punkty uByskane « straelaniu, ale mogą to 
byd idwnież■ punkty unyskane ca wykonanie określonych, cadań •. 
w badaniu testowym, punkty ca sprawność pamięci, punkty ca ja­
kość wykonanej pracy Itp./. Zasady pracy i kolejność postępo­
wania są takie same, jak.w prcykładcle-poprcednia.'

= = —*Z=-.L—
f  Żoł'*rWynlk| ¥ yn ik f” ~^~” ? r " ' “ ""-“!  1 J
I aierci I
i strce4

lania *

I I x=

1 X 1 • I
A

t
i 17

1 * 
1 15

B . 
C

!1f
1f

20
13

i
!J
11,

15
18

D 1
1 20 1 '1 14

B
«1t 18 t1 18

F 1
! 12 1T 15

0
1« 0 t1 16

,H 1 5- f1 ' 18
I 11

«!
1«I

15
J • 11 19 8
£■ i1 17 i

1 15
L

1
I 14 10

Ł 11 6 1
1 ' 11

M 18 »1 6
N

1
1t 1 i1 9

0
P

f11•

15
19

1!
I1

0
10

E 1 4 i! 4
S 11 10

1
1i 12

I «1 18 11 14

itice-i X-X 
lania | śr

2.9 j 17,64
2.9 51,84

• 5,9 1 0,04
1.9 j 41,84
5.9 I 27,04
2.9 I ..0,64
3.9 I 263,84
5.9 ! 60,84
2.9 i 3,24

-4,1 { 38,44
2.9 j 17,64 

-2,1 j 1,44 
-1,1 j 46,24

t -I
I

xy

---- 1----------- [
8.41 ¡12 ,18  I
8.41 i 20,ec 1 

34,81j 1,18 1
3,61 } 13j68 j

34.81 } 30,68 I
8.41 j -2,32 I 

15,21 1-49,92 I
34.81 1-46,02 j
8.41 } -5,22 I

16.81 1-25,42. j
6.41 {12,18 {
4,411-2,52 I 
1,21 I 7,48 I

j 27,04 \ 37,21 (-31,72 |
¡139,24 1 9,61 136,38 j
j 4,84 ¡146,41 (-26,62 }
{ 38,44 ! 4,41 rl3,02 I
I 77,44 j 65,61 } 71,26 |
{ 7,24 1 0,01 } 0,28 i
I 27,04 I 3,61 I 9,

=**!==
88

apj = a:
Xśz •ŚZ
12,8  12,1  

S 3« 993Sa ttC

' x'~ «  ! ? * ■ » •  XT = i
I 902,6oj454,60«13,30 j

easaaaaaaitasaaBs^scssss; 3 f
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PodstaiiiaJąc uejskane dane do obozu Peazsona  ̂

obllcBamj:
J, z  X M  _  '>3 ,5______________ 1 5 i 5 _  _ J 5 i 3 -  =  / O n 9

^ “ V(Ex^)(¿y" V9o2,6-454-,6 V4-10321,96 64-1 ■ {

k olęc « picytocBonjJD ojrżej projkładole UByskaliśny 
ospółcBynniic kozelacjl z « 0,02,

^  sama grupa żołnleroy odbjła tzeecie b 1:olei stzBela* 
nic, podcBas którego stroelającj uBjskali oyniki odmienne od 
ojrnlkóo plemseycli dnu streelań. Wjnłki punktowe, UByskane 
II kolejnycb troech stroelanlach, pzBedstaiila ponlźsBe sesta- 
Wlenie:

nlerc [  Wyniki i*' 
1 strBelania

=*ł==\ii
= =j=e

'wyniki’ i i ” .
s tzBelania

W y ñ ik i ' l l i l  
1 strBelania i

4 =s«===*=«=a=}
A i

11 , . 15 } 16 1
B 1 20 ( 15 1 . 18 ■ i
c  . ! ■ 13- 1ł 16 1 1  ̂ . ‘ ' 1
D 1 20 • 11 14 i . 2 0  j
E i 16 : 1 18 ! 14 i 

1 •

F i 12 11 15. I ■ ^  . j
G i 0 . ł1 16 j 2 1
H ■ • i ^

111 18 !' 7 1
I { 11 11 15 1 13 {
J i

!\i 8 1 1
K i 1*7 1 15 1 15 {
L I 14 11 10 1 16 i1 I
Ł i ^

111 U { 5 j
M i 16 1f 6 I 18 1
N 1 1 1

1 9 i ^  i
0 1 15 1 0 i 15
P ! 19 ł1

I
10 I 18 Ii i

fi 1 ^
it« 4 { 6 {

S ! 10 11 12 1 11  , i
T i 18

i\ 14 ! 19 !

W oblicBenlu preedstawlorym powyżej uByskaliámy 
współoBynnik korelacji mlędey I i II  stroelanieie z ® 0,02. 
Ponieważ wartość r jest bliska seru, możemy oieec^ se mię-
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asy I  i  I I  stiBelanlejD nie nożna st»lexdBlć żadnej Irpielacji* 
Natomiast międcy stiBelanlem I  1 I I I  espółccynnik feoarelacji 
■ynosi 1 «  0,9, a *ięc jest to espółcBynnlk oskaiłujący na 
baidBO wysoką korelację /o in terpretac ji wyników oblicBeŁ 
współcBynnika kore lac ji bęcBieiny mówili po wyjaśnieniu sa- 
gadnienla błędu prawdopodobnego/. Nie pokaBujem^ w‘ tym miejs­
cu ponownie kolejnych CBynnoścl, a ogranlcBymy się jedynie 
do prBedstaWlenia ostatecznej postaci równania, dotyczącego 
obllcBenia współcBynnika korelacji dla 1 1 H I  strzelania:

6 6 3 , 14 6€3,14 _  6 6 3 M  V-)
* \/Qrt'j -c- ^ \/fcrxQ A Tg C/\ S oZ ,€ -596,6 V538491,'f6 ^^54

; W oparciu o przytoczony przykład czytelnik może już 
sam spróbować swoich s i ł  1 porównać wynik uzyskany przez 
siebie B wynikiem podanym wyżej /r = 0,9/.

3. Metoda Spearmana

2a pomocą metody korelacyjnej możemy porównywać nie 
tylko jakieś Bjawiska wyrażone w formie i lościowej, jak np, 
wyniki cyfrowe kolejnych strzelań. Metoda korelacyjna pozwa­
la także na porównywanie jakichś zjawisk lub cech wyrażonych 
w formie jakościowej. I  tak np. możemy doszukiwać się prBy- 
pusBczalnych współzależności między atrakcyjnością plakatu 
lub gazetki ściennej /estetyka wykonania, zestawienie barw 
i  inne czynniki/, a skutecznością ich oddziaływania na od­
biorców. To samo może dotyczyć skuteczności różnych form 
oddziaływania propagandowego lub też ustalenia ewentualnej 
zbieżności między czasokresem służby /wysługą la t/  a spraw­
nością w zawodzie I tp . l td .

1'rBypuśćroy, że chcemy porównać określone formy oddzia­
ływania propagand owego na żołnierzy ze skutecznością tego 
oddziaływania, w takim przypadku możemy uszeregować wytypo­
wane formy -  z jednej strony 1 stopień skuteczności -  t dru­
g ie j  i  obie te cecby ustawić w kolejności^r a n g /patrz 
objaśnienie metody r a n g o w a n l a  na s . l ? ? . /.
Po dokonaniu tej czy°i^<>^ci możemy obliczyć korelację między 
tymi cechami, w taki<^  ̂ przypadkach będ&iemy zawsze stosować
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S^sarrafsa, Ictdią z Ifolei oiadaliay na piEyfeładach •
ł  pT«7>rl3a5i »  plernasyia spróbujemy ustalić aaleśno^ó 

wl^ jsy lXs^-lą la i służby 15 oficerów a Ich sprawnością sa*» 
««urwą, siaiccwą. Oficerowie c l  cos Sali umowie OBnacsenl 
lr«ie;nj3ri sjracolaml literowymi od Ą do N -  # rubryce 1 
/pater tiaścla a dołu tej strony/, W rubryce 2 wpisujemy 
l lc r r ę  la t  służby każdego oficera, W rubryce 3 układamy te 
srasekresy służby sawedowej w rangi W tabeli tej widBl- 
» 7, śe o ficer 3, który odbywa służbę wojskoeą najdłużej /15 
la t/ j  stisyzcał rangę 1 1 kolejno o ficer  J /12 la t/  -  rangę 
2 I t f .  Oficerowie 3 1 a mają taki sam okres wysługi /?o 9 lat/, 
itxŁj25aIi więc rangi 4,5 ponieważ 4,5, Podobnie postąpi-
3-lśoa »  oficerami C, G i  id, s których każdy służy po 8 la t  
i  o iiyas pzsypadku dla każdego s nich przypada ranga 7 eras
0 ż f lce ras l 3 ,I ,X  i  N /każdy po 6 la t  służby/, dla których 
przypada także jednakowa ranga 11,5.

Sajpiero olęc przytaesamy tabelkę, w której .urangowa-, 
l lś sy  oflceićw kolejno według i lo ś c i  la t  służby. 2kbelka ta 
SŁ postać następującą /dodatkowe objaśnienia na 4̂ ; 1̂ .̂ .".'̂ ??/1

i-===a==4‘=^=^===L====5-^__^__=_ś-c_-:j 
ł 1  • 5ar- ł Liceba i Hanga i
2 ? * •1 “  I la t  } la t  j
»  ̂ •£€ i służby j służby___[
1 1  « 3 i 15 ! ' l  I
I Z \ i  ! 12 i 2 I
I : ! 1 i 10 1 1 1

4,5 ponieważ 4+5 * 4 5

ponieważ 6+7+8 
3 "

0
6
6

j 11,5 I1r
■ : 1

4 i 14 11
3 1 15 ł

1 -133^

ponieważ 11+12 
2 .

1 1 ^?
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Tę tabelkę r 9og /» kole^ocáci «IfabetjrcttECí/ 
staajjr a&jzz w tabeli ebiorc&ej, słaśącei oblicŁanie eśp^  -  
CBjaalka kozelacjl Bsetodą Speaxican*. Zani» ćc- tege piíc^eti^ 
pisy pstxeebne są na» jesccce pocostałe oane e tjc¿  s ^ c t  *  
lach.., Chódsi s tyn piŁ^padku — egcdnie e oassys »stępej® 
tałeśeniesj -  o opinię piselosonego tj»©!! o f ice id « .  
nogo prosifflj tylko, aby sechcial piBedstatiecych » c  9fSce -  
ids tiSEeiegoead i  podobny sposćb, Jak a?y to tíCByn.iXiá^ p-xaê S 
oh»ilą* JednyiB słoiieB piŁełożony odpoolada na pytani*: *i:t« 
spośidd piBedstaolonych ofioeido Jest -  xdaniss Fimelasoneg» 
-  ¡aaJlspsEys cficeieiB?" leaju cajlepsfceiDu oficexosi eystaela- 
my langę i ,  kolejnemu langę 2 i td .  -  aż do ostatnlega^kt^y 
usyska langę 15* PoiledBjay , że o  alfabetyctnya «ykade pxa<— 
łożony uzangooał c f ic e ió «  następująco: A-2,B-4, C-8,
S -3 ,? -1 0 ,& -9 ,H -6 , I - 1 2 ,J -1 ,E -1 4 ,L -1 5 ,Ł -1 3 ,M -7  1 K - I l .

Eangi te /»edług UByskanych opinii/ wpissecy i *  refery- 
kl 4. f  lubzykę 5 wplsujeisy różnice obu lang P »  
a f ice i D aa rangę ® 9, a rangę * 5, cate» J> = 9-5 «  4

i cynik ten »pisajeioy do rubryki dodatniej A / . Oficer L m 
rangę « 14 , a rangę H2 = 15, a eięc D = 14-15 * -1 i  ten 
■ynik spisseiBy do rubryki ujeanej /-/. Oficer M aa natiKlest 
obie rangi Jednakcee, «obec ctego o tjz pitypadke v *  7—7 *  
a ilęc dla oficera M uczynimy snaceek a rubryce ceTovel*
Sama + D i  -  D musi byó Jednakowe, To daje goarancję kiotz«^ 
l i :  Jeżeli suma Jest Jednakowa — to enaczy, źe mngomai 1 
prawidłosc.
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sesass^tB
I ’’ 1 ' y "3* = = 3 = Ŝ =SS333-
1 Ha a- « 
1 wi- 1

Licaba { Hanga
la t ! la t

{ sko j służby { służ-
1 1 i >

:33A = axs

Hanga j
««dług
opinii
piseł
żonego

sssssassaaasassassassaa^
5 j  6 I

E s s s a a s s a s a s s a e s s a s l a s s a e s a a )

Bćżnlca xang
DaH.-a^

t̂S33S3^SSSSS 1ss«|a = s = ss:
1 10 i 3 i z
i ^ i ^,5

1
i ^

C i 3 { 7 1 8
i D 1 i 1 ^ i 5
1 B i 15 1 1 { 3
! Fi i 6 1 i 11,5 i 10.

5 ! ® 1 7 1 9
I H ! 9 1 i i 6 11
1 I 1 6 i 11,5 ! 12
! J i 12 i 2 ! 1
! K 1 61 i 11,5 i1 T • 1 ^ 1 14 i 15
i Ł 1 ! 3 1 i i 1^
1 M 1 ^ j 7 i 7
L ^pees = ‘ 11^5^
11 T1 " T i1_____ :s3':J=3=r: = ==4=33=3

-ł- 0 I -

1
0,5

1,5

10,5

Korelację «ledług Spearniar.a obllcŁa się na podstawie
wsoru:

 ̂ S
/3/

Symbole literowe w tym wcoree oenacsają:
^ -  /mała litera "ro" z greclciego alfabetu/ współcsynnik

korelacji /w odróżnieniu od pearsonowskiego x/}
D -  różnice rang /E^-H2/;
N -  llcBba osób badanych;
^  -  /sigma/ anak sumy.

W aastosowanlu do wyżej podanego praykłada kolejność 
oaynności jest następująca:
Caynność 1: Ustalamy rangi.dla cechy wpisanej w rubrykę 2 

i  rangi te wpisujemy do rubryki 3.
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CB7rmoś(< 2 : Ustalaisy. i  «pisujemy zangl dla dzuglej cechy 
, B rubiykę 4.

CŁynnośd 3: OblicŁamy lóżnicę rang D s B^-R2 i  Bynllcl «pisu­
jemy do zubzylci 5 c pzeestiseganiem cnaku.

Ceynnodć 4 : Oblictamy sumy idżnic « rubryce 5 i  spraedsamy,
. esy sumy « rubryce dodatniej /+/ i  ujemnej /-/ 

Bgadsają się co do s«e j «artości beeneględnej, 
pisec co UByskujemy pewność, że rangowanie było 
poprawne.

Ccynność 5: Podnosimy do kwadratu każde odchylenie D i  wpisu­
jemy je do rubryki 6 oiaB obllcBamy sumę kwadra-

2
tćw odcoyleń D .

CBynność 6 : Stosujemy WBÓr Spearmana /3/ 1 obllcBaray nspół- 
caynnik korelacji tą drugą metodą. Dla podanego 
prBykładu delałanla są następujące:

6 Z d2
1 - 1 -  _____

15/225-1/
1 -  _261 ^ 1 -  0,08=0,92;

N 15/225-1/ 3360

a więc współcaynnlk korelacji wynosi ^  = 0 ,92.

Łiedy już poanallśmy oasadę działania przy obliczaniu 
współczynnika korelacji metodą Spearmana, przytoczymy jeszcze 
jeden przykład, który traktujemy jako ćwiczenie. W przykładzie 
poniższym chodzi o ustalenie współczynnika korelacji dla wy­
ników badania testem Bavena i  wyników testu pamięciowego.
Jaka jest zależność wyników badania tymi dwoma testami? W ba­
daniu testem Bavena każda z osób badanych mogła uzyskać 60 
punktów, a testem pamięciowym -  20 punktów.
Poniżej podajemy wyniki uzyskane przez osoby badane,z jedno­
czesnym rangowanlem wyników za oba testy:
^ s s j B  =  s  =  3 = 3 3  a  e s s s s T i a s s  =  =  =  =  =  =#= =  s x s  =  3 S  = 3 s  =  ̂  =  =  = c s  =  =  = =  =  =  =

P.|
Na Bwl-
sko
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PędaJewj JesKCBe xas powjśsee Besta<sÍ9QÍ9 , ab/ bwxóqíó 
OBjrtelEilkoj& usagę na to, ée aie asżna as ta siać isa Jednia pü^ 
Blomie xang «©dług kclcjisoácl /błąd cBęsto papełnlgaj/,
2 Bestaaiecia peayásc^go «ynllra, że langę 1 sa test IŜ vena 
URyskała osoba J, a rangę 1  sa test pamięcioey ueyskala oso»» 
ba D. Jeże li  eależy komuś na tysi, aby pxcedstaaió rangi we-* 
dług kolejności malejącej xub rosnącej, to może to ucsynić 
tylko R jednej lubiyce rangowej. W drugiej rubryce należy juá 
wystawiać takie rangi, jakie odpowiadają danej osobie bada­
nej, W innym pisypadku wynik eaosse jest faissy^y, Ha to sa- 
gadnlenie należy Bawsse sŁcsególnie uważać.

Terać wobec tego możemy już »pisać dane se strony po-= 
prsedniej do pełnej tabeli i  obllcByć sspółcByanlk korelac j l *  
CBynności te poBOsta»imy ccytelnikom, którsy sapeane sechcą 
to Badanie roBwląsać dla samego ćsicsenla. Możemy' tylko pod- 
poaledsieć, że dla tego prcypadku »spółcaynnik korelacji, ob- 
lioBony BBorem Spearmana, wynosi g;« 0,53. Jeże li cEyteinicy 
UByskali ten sam aynlk, możemy usnąć, że opanowali beebłęd- 
c ie  tę drugą metodę oblicBanla współcBynnlka kore lac ji.

4. Interpretacja wyniku

Jeże li w obllcŁanlu współczynnika korelacji UByskaliś-

my już konkretny wynik -  np. r«=0,02 lob r»0,96 Itp . -  to na­
leży się Bastanowlć nad tym, co ten wynik osnacsay Jak należy 
Interpretować określony wynik, ucyskai^ w obliccenlu?

Interpretacja wielkości współcsynnika korelacji » i l e -  
ży w poważnej mlerse od tego, dc csegc asa ona służyć, dla 
jaklcb celów obllcBaliśmy tę korelację. Może się okasać, że w 
odniesieniu do jakichś dwu porównywanych prcee nas ejawisk 
lub cech korelacja będEie w określonych warunkach wysoka i  wy­
raźna, Ale w odniesieniu do innych sjawlsk taici sam cyfrowo 
współcBynnik korelacji może być uważainy ea aiżsBy od tego 
pierwsEOgo, Interpretacja wielkości współcBynnika korelacji 
je s t  wEględna 1 uwarunkowana charakterem pracy, prsedmioteis 
badań,celem badań 1 innymi CEynnlkani,
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J-ak liadojBO, u s p ó Ł c z j n n i k  koielacj l może pitjgmcnad 
fiaitoścl » gianicacti od 0 do 1 1 może być doda tal lub ujem­
ny, Jeżeli słspółcBynnlfc koielacj l jest ujemny, to ODnacea on 
Korelację-odmo tną. Innymi słoey-« prcypadku takim oisekamy, 
że WBxostoei jakiejś jednej cecby toiarayssy spadeK, smniej- 
scanle się drugiej. Jeżeli będeiemy poróenynali emęcce -  
nie i  wydajność pracy, to okaże się, że przyrostowi smęcze -  
nła towarzyszy spadek wydajności pracy i  odwrotnie -  ubytko­
wi Bmęczenia towarEysaj piByrost wydajności pracy.

W granicach od O do 1 możemy wyBnacEyć pewne wielkości 
graniczne, które wskazują stopień korelacji i  stopień za -  
leżnoścl między porównywanymi przez nas zjawiskami lub ce-. 
chaml. Orientacyjnie można przyjąć następujące wartości:

Wielkość współczynnika 1 Stopień korelacji 
fc=========’|5|lka^l=======J====================-

poniżej 0,30 
0,30 -  0,50 
0,50 -  0,80

słaby 
średni 
d Obry

I 0,80 -  1,00 J wysoki ^

Bardziej precyzyjnie wielkości graniczne dla współczyn­
nika korelacji określa J.P. Gullford^ :

f  Wielkość i  
j współczynnika |

I Poniżej 0,20 j 

I 0,20 -  0,40 i

» iI 0 ,40 -.0,70 I 
i 0,70 -  0,90 i 
1̂ 0,90 -  1,00 '

ZależnośćStopień 
korelacji

iPrawle nic nie
¡znacząca
¡wyraźna, lecz 
jmała
¡istotna 
¡znaczna

i3sss'ssxs;a'si

umiarkowany 
wysoki
bardzo wysoki! bardzo pewna

= ssxxxs=s/t: :s=ssssxssssi

Wyżej podana interpretacja wielkości współczynnika ko­
r e la c j i  jest możliwa jedynie wówczas, kiedy po uwzględnieniu 
błędu prawdopodobnego wartości graniczne nie zostały pzzekro*

1/ Tamże, s. 171.



-  230 -

oscme /błąd piaiidopodobiay -  patxB punkt 5 nlniejsisegc X0ŁdB./, 
PoBa tjm należy JesBcse biióc I ć uwagę> że taką samą intei- 
pxetację stosuje się do dodatniego i do ujemnego ispółcsyn- 
nlka koielacjl tej samej wielkości. WspółcBynnik x = - 0,60 
wskaBuje na dokładnie taką samą Bależność międsy badanymi 
oecbami jak wspdłcDynnik i = +0,60. W pleiwsęym pitypadku 
należność jest taka sama jak w długim, ale jest to należność 
odwrotna.

WspółcBynnlk k o r e l a c j i  nigdy n ie  może być in t e rp r e t o ­
wany w jakimś sensie absolutnym. PoBOstaje on BawsBe w 
określonym stosunku do oko l icB nośc i , w jakich. BOstał o b i i -  
CBony, a in t e rp r e ta c ja  powinna BawsBe oko l icBnośc i  te 
uwBględniać. .HoBważania na temat Bależności  i n t e l i g e n c j i  
żołnlerBy i  ocen UByskiwanych proec nich w toku SBkclenia 
są jałowe i  błędne, Irseba powiedBieć o jakich ludBi cho- 
dEi, jaką i n t e l i g e n c j ę  oni representu ją ,  jak tę i n t e l i g e n ­
c ję  BiuierBonc i  w jak ich  okol icBnościacn oraa jak i  mamy ro -  

dBaj ocen, w jak i  sposób BOstały one usyskane, według jak ich 
norm 1 k ry te r iów  są one wystawiane i t d . i t d .

5. Błąd prawdopodobny

Jak już wspominaliśmy w naukach takich, jak: b iologia, 
antropologia, psychologia, ekonomia /BWłasscBa statystyka 
ekonomiczna/ itp .  mamy □0'^czynienia z wielkościami mniej 
lub bardziej ścisłymi. Ale każda tego lodBaju wielkość musi 
mieć swoje wartości granicEne. Jeże li jakaś wielkość jest tak 
Bmienna 1 indywidualna, że trudne mówić o jakiejś wartości 
standardowej dla te j wielkości, to mimo wsBystko wartość 
llcBbowa tej wielkości nie może być nieogranicBona. Jeże li 
piBeciętny wBrost mężcsyBny 20-letniego można ossacować na 
około 170 cm /różni autorzy podają rozmaite normy WBrostu/, 
to -  abstrahując od saburzeń hormonalnych, które świadcBą 
wyraźnie o istnieniu znacznych odcayleń wsrostu od przyję­
tej średniej -  prBeolętny mężczyzna 20-letni będzie albo 
nieBnacznle wyższy, albo niecnacBnie niższy, albo też do­
kładnie tak wysoki, jak wskazuje przyjęta prces nas średnia.

Wahania te, pewna tolerancja przy ocenie ©kreślonych 
fimiennych wskaźników wymagają uwzględniania cB>-:ii2ików dodat-
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io tycb .*  UiBględnleole  tych cBynnllrói może dać doplexo gna- 

lanc ję ,  że prcy^ęte piceB nas ■ i e lk o ś c i  są adekwatne, są 
BnacBące. W odniesieniu do wspćłcBynnlka ko ie lao ; ) !  sacho- • 
dBl koniecBność uwsględolania błędu piawdopodobnego,który 
RskaBuje wahania współccynnika k o r e l a c j i  dla określonego 
prBypadku w konkretnych granicach.  UwBględnlanle tego błę~* 

du poBwala także na uśc iś len ie  w ie lkośc i  wspćłcBynnlka 
1 umiejscowienie t e j  w ie lkośc i  w jednym b piBedBiałów In­
terpretacy jnych,  podanych na s .???  n ln ie js sego  opracowania*

WBÓr na błąd prawdopodobny, prey Bastosowanlu wbozu 
P e a rso n a  do obllcsanla wspćłcBynnlka kore lac ji ,  jes t nastę­
pujący :

h = 0,675 - i - i -  ; 74/ •
^ n '

PosBCBególne symbole w tym WBOroe OEnacBają: 
b  ̂ -  błąd prawdopodobny,

0,675 -  stałajWspółcBynnlk stały /ustalony na pod­
stawie rachunku prawdopodobieństwa/,

r -  wspćłoBynnik korelacji /obllcBOny metodą Pearsona/,
D -  i l o ś ć  pom iarów  uwBględnlanych w obllcBenlach*
PrBypomnljmy sobie, że w plerwsBym prBykładBle /na 

s.?."^?./ UByskallśmy w drodse oblicBenla wspćłcBynnlk kore­
la c j i  r B 0,96. Jaki błąd prawdopodobny uweględnlmy w tym 
prBypadku? Stosując podany WBór./4/) UByskamy następujący 
wynik:

n
A więc w tym prBypadku błąd prawdopodobny wynosi 

bp®0,017, prsy cBym wynik ten Baokrąglimy do 0,02.
Teras dopiero możemy ustalić granicBne wartości dla 

wspćłcBynnlka korelacji r według ogc l̂nego wBoru:

*1*2 ' ' - ' ’p ,  / 5 /
B g o d n l e  B k t ó r y m

r^ «  0,96 + 0,02 • 0,98 

^2 “  0,96 -  0,02 - 0,94;
Tak więc w tym konkretnym przypadku wspćłcBynnlk kore­

la c j i  waha się od 0,94 do 0,98, co można prBedstawlś eapi — 
sem: ’

* 0,94 -i- 0,98;

2
bp «  0,675 «  0,675 + 0,675.0,025 -  0,017;
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Pcnieiraź «  tym przypadku uwaględalenie biędu piawćfo- 
podobisego nie spowodlcwało picesunięcia obliceonego iłspółccyn-] 
nlka k o ie la c j l  do innej grupy interpretacyjnej, iijożeBiy 
stpiierdaić, że korelacja jes t  beaspcrna, »yraina, enacsąca 
1 bazdEC »ysoka.

Jeże li uasględnliny błąd pzasłdopodobny dla przykładu 
cmdiiionego na s .?^^ to  usyskamy:

X = 0,17 ♦  /“O ,13/;
a iłięc ff tym przypadku mamy nałianie korelacji od korelacji 
3.1abe; i  zależności prafie  nic nie znaczącej do słabej ko­
re la c j i  odorotnej i  prawie nic nie znaczącej zależności 
odwrotnej. -

Dla przykładu obliczonego na s . . .  uzyskaliśmy błąd 
prawdopodobny b  ̂ = 0,03, co przy współczynniku korelacji 
r «= 0,9 mówi, że r = 0,67-^ 0,93 a więc współczynnik kore­
la c j i  tym razem leży na pograniczu koreiacji wysokiej ze 
znaczną zależnością i  korelacji bardzo wysokiej z zależnoś­
c ią  bardzo pewną /porównaj

Dokładność pomiaru zależy więc od szeregu czynników, 
z fctórycii najistotniejszym jest liczba badanych przypadków. 
Błąd prawdopodobny je s t  tym mniejszy, im większą ilość przy­
padków objęliśmy badaniem korelacyjnym. Uzasadnienie asatema- 
tyczne tego zjawiska jes t bardzo proste. Im większa będzie 
liczba oadanych przypadków, tym większy będzie pierwiastek 
w mianowniku wzoru na obliczenie błędu prawdopodobnego.
Im większy mianownik, tym mniejszy będzie ilora*z. Zrozumia­
łe  zaś, że im mniejszy będzie i lo raz , to tym mniejszy uzy­
skamy błąd, ponieważ będziemy mnożyli stały współczynnik 
0,675 przez odpowiednio mniejszy czynnik asiisnny.

Podobne zasady obowiązują przy poszukiwaniu błędu 
prawdopodobnego dla współczynnika kore lac ji,  uzyskanego 
ze wzoru Spearmana, choć wzór na błąd prawdopodobny jest 
tym razem nieco odmlennj :̂

bp Si 0,704 /6y
n

Symbole użyte w tym wzorze różnią się nieznacznie od 
tych, jakie zostały użyte we we orze Peaisona /4/: 

b -  błąd prawdopodobny,
Jr

0,704 -  stały współczynnik /odmienny niż we wzorze 4/> 
ę  -  współczynnik korelacji /metodą Spearmana/,
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o -  i lość  badanych picypailrćii,
PoDieoaż njetodd Speaijcana ,1est mniej dolrladna ©ź m»- 

todj Peaisona, ©spółcEj^anik s ta l j  jest » ięksej an lse li »e 
nsoree Pearsona /O,704 caciast 0,675/.

W prejkładeie na s?~?F UŁ.v£;-:vljśjdj iispćloEynnik kozela-*' 
c j i  9 «  0,92. Stosując pisytccEony sjrżej iBÓi /6/, ob iicty- 
ny błąd piasdopodoouy:

b_ = 0,704 —- i  = o,704‘ i^-*-M§ e 0,704 - =
. n 15 3,i?/3
'  «  0,704 . 0,04 0,02816 = 0,03;

A «ięc  błąd prawdopodobny wynosi a caokrągleniu 0,03. 
Ustalmy gianlcsne «a itcśc i dla «ipćłoBynnika korelacji^- 0,92 
według wsoru:

9 i ,2 «= 9 '  b.
Egodnle E którym

9 l  * 0,92 + 0,03 = 0,95,
«= 0,92 -  0,03 = 0,89 .

Wobec cBego ostateccnle
g =  0,89 -ł- 0,95;

A więc 1 w tym przypadku mamy do ccynlenla z korela­
c ją  leżącą na pogranicBU d«u najiłyzscyich preedBlałó« In - 
terpretacyjnych. Ô k więc mlędsy i l o ś c i ą  la t  służby a spraw­
nością Bawodową oficerów i s tn i e j e  śc is ła  cależność -  1 tr 
bazdBO wysoka.

6 . Kiedy należy obllcBać korelację metodą 
Speariuana, a kiedy metodą Pearsona?

’p ’

W każdym przypadku, h którym niemy, że jeden osobnik 
ma prB9«agę nad innym, ale nie wiemy, jak wielka jest ta 
praewaga, jakimi wielkościami się ona wyraża -  etcsujemy 
metodę Spearmana /metodę rangowania/. Może to dttycByć ta­
kich Eagadnleń, jai: oceny prBydatnoścł żbłnierca na okiiś- 
lonym stanowisku służbowym /uByskanej od piBełcronegr, a le 
wyrażonej rangą/ 1 je j  Bwląeku z postępami żołnłerfca w wy- 
sBkoleniu. Może to dotycByć także Bwląsku rolędcy Łoęccenlem 
a wydajnością pracy, stanem Bdrowia a sprawnością umysłową 
itp .

Fależy jednak pamiętać, że je ż e l i  w określonym bada~ 
niu UByskamy dużo takich samych wyników /duża Ilość osób
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UEyskuje taki sao nyiiik np. * badaniu testowym/,, to meto­
da Speaimaoa może nas wpzowadslć w błąd* Weźmy taką sytuację, 
w któzej pzcebadallśmy kilka gzup żołnierzy i  w grupach 

tych dość często powtarzał się określony wynik, jak na 
przykład:

r
1 Wynik 1 Wynik
i testu j testu1
h

X *
11 10 j
1 20 j 30

30 30

Bangi 1

1
Bj: -j

ssipa
3 }

1i 3 i
1 3 1

3 \
3

I 40 . 30. ¡ 2 3

Jak wynika z powyższego zestawienia powtarza 
się często wynik 30. Jeże li przypomnimy sobie metodę ran- 
gowanla, to jasne stanie się dla nas to, że wszyscy bada­
ni za wyniki testu I  uzyskali jednakową rangę B2 -  3.
Co taki układ w konsekwencji powoduje? Po obliczeniu współ­
czynnika kore lac ji dwiema poznanymi przez nas metodami oka­
że s ię, że .'.edług metody Spearmana w tym przypadku współ­
czynnik kore lac ji wynosi ę= 0,5, a więc korelacja umiar­
kowana z Istotną zależnością, a według metody Pearsona 
współczynnik kore lac ji wynosi r = O, a więc brak jak ie j­
kolwiek korelacji /ponieważ odchylenie y wynosi O, prze­
to iloczyn odchyleń x i  y równa się także zeru 1 uzysku­
jemy zero zarówno w liczniku, jak i  w mianowniku ułamką^

Gdy liczba badanych przekracza 50 osób -  obliczanie 
metodą Spearmana, a zwłaszcza rangowanie i  podnoszenie do 
kwadratu różnic rang, jest tak uciążliwe i  trudne. Wygod­
niejsza.w takich przypadkach jest metoda Pearsona. Ponie­
waż dodatkowe możemy stwierdzić, że metoda Spearmana jest 
mniej dokładna, wobec tego w grupach, w których liczba ba­
danych przekracza 50 osób, wygodniejsza jest metoda Peaz- 
sena.

Z zagadnlenieoi obliczania współczynnika korelacji 
wiąże się nozywiście jeszcze cały szereg innych momentów.

1/ Przykład ten podajemy za: 3.5legeleisen; Metody sta­
tystyczne w psychologii. Wyd. Naukowego Towarzystwa 
Pedagogicznego, Warszawa-Lwów 1935.
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Ze i cg lędu  jednalc na to ,  że są one dość skomplilcoeane i  n ie  
mają i l ęksoego  snacoenia dla ustalania iispćłcsennika kozę-  
l a c j l  9 tym cakzesie ,  j a k i  j e s t  potzoebny adzesa toe l  n l n i e j -  
ssego opzaconanla, n ie  będElemjr oroaalall tyob. momentće , a 
możemy co n a j e j ż e j  sklezonać CEjrtelnlkće do l l t e z a t u z j  facbo— 
■e j ,  k t ć z e j  oykaz załączamy na końcu opzacoeanla.

PoEOstaje jednak jesEcee ostatnie Eagadnlenie, seląsa-* 
ne Be espćlcsennikiem koze lac jl.  Csęsto można ustalić, czy 
EaoiiodEl jakaś Ebleżność mlędej dnlema cechami poddan̂ rml ba­
daniom beE konlecEnoścl uciekania się do żmudnych obilcBeń. 
Metoda, ktćzą omĆHlm7 , ma jednak tę wadę, że nie podaje 
stopnia koze lac jl,  «^zażonego okześioną ilcBbą. uhodEl tu o  ̂
metodę gzaficEnego pzBedstaolanla espólcBynnlka Kozelacjl.
O tak ERane tabele kozelacyjne.

• ■/. Uabele kozelacyjne

MetodEle ustalania peecjrch sależności mlędBj badanjrml 
EjaRlsKaml dal pocsątek ucEon  ̂ angielski -  Galton , ktćz^ 
stosoRał tę metodę r sRolch badaniach bloioglcono-ańczopolo- 
gicEnj^ch. Metoda ta snana Jest r statjrsc^ue jako l i n i a  
z e g z e a j  j n a  Gal tona. Istota tej metody sostanle 
pzEedstaRlona poniżej. Na podaRallśmjr sposób oblicca-
nla RspólcEynnika kozelacjl dla kolejnych stzselań, odbytych 
piEOB gzupę składającą się e 20 żołnlezsy. Możemy uniknąć 
RSBystkich. żmudnych operacji ma tema ty ceny ch i  ocenić n ieja­
ko "na oko", ccy korelacja między kolejnymi stzzelaniami Ry- 
stępuje, cEy nie. Jeże li r stzEelanlach tych brało udclał 20 
żoiniezBy i  osiągnęli oni Ryniki od O do 20 punktów /wyniki 
kolejnych strzelań, którymi posłużymy się obecnie, obraeuje 
ponlżsBe BestaRlenle/, to dla gzaflcsnego przedstaRlenia korę* 
l a c j l  należy przygotoRać tabele o bokach 21x21 /ponieważ Ry­
niki od O do 20 dają w sumie 21 możliwości /«Następnie r odpo* 
Rlednlcti kratkach /jak gdyby według współrzędnych na mapie 
wojskowej/ cEynl się onacEkl, wynikające z ustanowienia na 
wykzesie miejsca dla kolejnych dwu -  porównywanych Ee sobą -  
stzEelań.
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Wynilcl kolejnj^ch sticelań /I-V/ hjly następujące;
st * Si » *S5 ™ i;sr s S55 sscc=SE7:sss ssrsss s sstr̂ rsssssss ss ^̂ tzrsx:sz
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Kolejne c e te i j  wjfkresy, ktdie piBjtacsaicj^ na s t io -  

nacti następnj^cD, ukaBują graficcny obiae korelacji mlędcy 
kolejn;ynii stiselaniami -  ŁaRsce jednak n odniesieniu do I  
stiBelania. V»' każdjnu z tj ĉh »ykiesóo nyscukujemj odposied* 
nią łiaitośd dla stieelania I  /wBdłuż cdciętjcb/ i  strsela« 
nia następnego /II~V/, którego nartoóó »ysEukujemy oEdłuż 
rBędnjch. Na skiŁ;jrżoiianiu tych diu oartoóci stauiaray snak 
/x/,Kole jne prcjkłady odpowiednio skomen tu jemjr.
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Giaficcny obiac koze lac ji stiaelanla I  1 I I
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Wyniki strz.eiania w punktach

PrBj połłyesBjm lOBkładcle moźeroy beŁ wahania stw le i-  
d&ić, że nie aachodtl koielacja olęday 1 1 I I  s tiBelanleiŁ.
I  istotn ie -  je ż e l i  pisypomnijuy sobie wynik obllcteń dla te­
go konkietnego piajrpadku, ktdxy wynosił x « 0 ,02, to okaże 
się, że nie tylko w diodae obllcBenla, ale także w diodŁc 
ocnacsenia wyników na powyżstym schemacie, możemy oicekaó 
o kore lac ji.  Besładnie lotisucone enactkl po całym polu ta­
beli korelacji śwladcsą więc o braku korelacji międry i?" 
teiesującyml nas tjawlskami.
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Jeéell pozótnanty tezac stieelanie I 1 to ueyskaisy
nieco Innj' obzao tabeli kozelac;jnej•

O  ̂ 2 3 4 5 b 7 8 S 'l'l 14 15 16 1? 16 18 20

Wyniki i i  strzelania w punktach

JUŻ na plezRssj zcut oka można sauitaż^ó chazakter;st;co'' 
nj układ Łnaczkó» w tej tabeli kozelacjjnej.Na obliccy-
liámj?, że dla tj^ch dwu sticelań współcaynnik kozelacji wynosi 
z e 0 ,9 ) a więc ocnacaa on korelację wysoką ae anacaną aależ- 
nośclą .2 wykzesu wyżej pzaedstawłonego należy wobec tego aapa- 
mlętać, jak układają się anacaki w tabeli kozelacyjnej, kiedy 
olęday dwoma ajawlskaml>kt(5ze są bzane pod uwagę pzay spozaą» 
daaniu tej tabeli kozelacyjnej, is tn ie je  wysoka korelacja do­
datnia. Układ anacakćw wazasta a lewa na prawo.
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Zobaceoj tezaK) ccj 1 JaKa Iroxelacja cactiodBl międśj 
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WyntkL łV s trze lan ia  w punktach

Jaki «niosek «yoiągnienijr e tej tabeli korelacyjnej?
Mamy .« tym prcypadku do cEynienia e graficenym obraaem bazdao 
«yscklej kore lac ji,  b lisk ie j «a itoéc l -»-1,0. Prosta, jaką t io -  
rsą naniesione prces nas snaki, je s t  bardslej s«arta, lonlej 
rospzossona, an iże l i  r pisypadku streelań I - H »  ® nanet s t ise -  
lań I - I I I .  A aięc aidcimy ponomnle układ rb3s stający z lena na 
pra«o, co osnacsa istnienie korelacji dodatniej międsy badanymi 
aja«i$kaiDi.



-  240 -

I «lesBole ostatni prsykład tabeli koielacjjnoj -.d la  
stzBelania I i  7:

A co się tezas stało z tabelą kozelacji? Znacski ułożj- 
ł ;  się pianie nodłuż prostej, a le położonej prostopadle e po- 
zónnaniu do dnu popreednich. Okaeuje s ię, że obras korelacji 
jest całkiem poprą» 07. Gdjbjrśmj? o b l ic s j l i  dla tego prsypadku 
Nspćło&yncik korelacji, to okazałoby się, że nspółceynnik ten 
byłby b lisk i wartości i  =—1 ,0. Saacsy te eobec tego, że posyż- 
sea tabela jest obzaoeai korelacji ujemnej, odwrotnej. Istotnie 
tak je s t .  Zapamiętajmy wobec tego, że w prsypadku korelacji 
ujemnej Bnacskl na tabeli korelacji układają się wsdłuż pro­
s te j»  ktdra opada z lewa na prawe.
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Interpietac;ja /picybllźona/ piandopodoboej Ealeeroścl 
»Ea;)eiDaeó cecŁ lub Ejaulsk poddanycu badanicin, .
obraŁ ustalam;/ ca podstawie pisedstaiilcriych i  oc;Jaśnionys ł , 
tabel k o ie la c j l ,  winna się ŁawsEe opierać na następujących 
Easaćach:

A. Jeże li oenaccenla korelacyjne dwu badanych cech są 
lOŁiBucone 1 rosslane po całej pcRierBchnl tabeli korelacji 
i  nie wykacują żadnych tendencji do skupienia się acdłuż 
jednej c piBekątnych tabeli, wcwcsas możemy orcec, że międcy 
badanymi Bjawiskami nie występuje korelacja albo też, że 
korelacja ta jest bardso mała i  zależncść mało Łnacoąca.

B. Jeże li osnacŁenia korelacyjne ó«u badanych cech 
układają się na tabeli korelacji wcdłuż preekątnej C r O do 
20 X 20 /* tym konkretnym pisypadku/ lub Innymi siewy -  
WBdłuż kierunku, który możemy określić jako kierunek t po- 
łud-^io«ego cachedu na pćłno^ wschód, to w takim praypadku 
oiBekarcy, że oiędBy badanymi cjawiskami występuje Łjawiśko 
korelacji dodatniej 1 korelacja ta jest tym «ięksna, im wy­
raźniej OEnacBenia układają się * niesakićconą prostą.

C. Jeżeli esnaesenia korelacyjne '¿-.i- badany cc cech 
układają się na tabeli korelacji wŁdłus preekątnej 20 x O 
do O X 20 /w tym konkretnym prEypadku/ lub innymi słowy -  
WBdłuż kierunku, który meoemy naewa: kierunkiem b północne­
go Bachodu na południowy wschód, to w takim piBypadku oree- 
karoy, że międcy badanymi ejawi skaml występuje korelacja ujem­
na, odwrotna i  ta kcrelacjs ujemna j - i r  tym wlęksoi sen­
sie je j  wartości becwegiędnej/, im wyraźniej csnaccenia ukła­
dają się w regularną, skupioną prostą.

Jeżeli ocnaccenra układają się* tak, jak opisaliśmy pod 
punktem A, to możemy siRleidEić, że cecha lut Ejawlskc X nie 
pOBOstaje w żadnej «yiaanie stwisidŁainej fcale.żności od ce­
chy lub Bjawlska X. '

PrBypadek 3 mówi nam, że rolędBj Ejcwieklem X 1 Y «¿stę­
puje korelacja dodatnia, cc otnacna, że wsrostc»! cechy X 
towarsyssy nerost cechy 2 i  BninlejsEaniu się ceciry X tc^,;,r'fy- 
sBy spadek cechy Y. •

I  wresEcie piEjp-cdek C upoważnia nas do stwi erdser/ia , że 
rolędsy badanymi B ja Miskami występuje korelacja u -.i t t -
na* OsnacEa to, że wBiostowi ceeby X towaicysEy - ’c>:
Y i  na odwrót -  spadkowi cechy X tonaiBysEy »Eiost cechy Y.



Uoána aobec tego n ieki edj uniknąć żaadn^ob 1 uolążll-  

ff ĉb. opexacji oateina t^cBnjrobi« Jest to specjalnie nażne dla 

tycU prsjfpadkće, dla któ ijch  -  posługując się tabelą kore­

la c j i  -  aożeaj eykrjć brak kore lac ji międEj badanymi Bjaei-| 

skami. W takim prcypadku możemy ocByeiścle Biesygnować o 

oblicsanla ffspćłccynnlka korelacji 1 saosBccędcić n ten 

sposób sporo cBasu.

W pozostałych prcypadkach, n których eystępoje albo 

korelacja dodatnia, albo korelacja ujemna, nroże się także 

okazać, że nie zachodEl potrseba matematyccnego oblicsania 

dokładnego espółccynnlka korelacji* Liccboey wynik obliczeól 

może nie być tak istotny. Jak samo stwierdeenle, czy międEy| 

interesującymi nas sjawiskaml występuje zjawisko korelacji 

i  Jakiego rodzaju ta korelacja Jest -  dodatnia, czy ujemna'

ríle potrzeba chyba uzasadniać twierdzenia, ¿e opero- 

wanle współczynnikiem kore lac ji może i  powinno oddać poważi 

usługi także oficerom-wychowawcom,’ przede wszystkim w sakr,« 

sie analizowania określonych sytuacji i  zjawisk życia wojsl 

wego i  w zakresie przewidywania występowania określonych 

zjawisk. Ponadto poznanie skuteczności pracy wychowawczej 

1 różnych innych zagadnień życia Wojskowego sta je się bo­

gatsze w tym sensie, że o ficer , kierujący procesami wychowi 

n la , będzie mówił o zjawiskach nie dlatego, że tak "pisypuj 

cza” , a le  dlatego, że "wie", że "ob lic zy ł" ,  że "skalkukowa
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